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Extra premie:
przyśle 2 nowych abonen-Kto przyśle 2 nowych abonen­

tów może wybrać sobie książek za 
60c., *a 3 nowych abonentów 75c., 
za 4 nowych abonentów za 11.00, 
xa 6 nowych abonentów za $1.50, 
za 8 abonentów za $2.00, za łono­
wych anonentów za $2.50. Przytem 
każdy nowy abonent dostaje swoją 
premię za $1.00 książek.

PREMIE
__ P7VTT __

PODARUNKI 
dla dobrych Abonentów „GAZETY POLSKIEJ” 
którzy opłacą Gazetę 

na cały 1897 rok to jest do 
1 Stycznia 1898 roku.

Jak w latach poprzednich, tak 
też i w tym roku, ci panowie 
abonenci, którzy opłacę “Ga­
zetę Polskę” na cały rok 1897-ty 
aż do 1-go Stycznia 1898, mają 
prawo wybrać sobie w premii 
czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z po­
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa.

Premia $l.oo liczy się w cenach 
całych podawanych a nie w zni­
żonych.

Jeżeli która księżna wynosi wię­
cej niż $1.00, to abonent od­
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre­
numeratę.

Np. Kto sobie życzy nabyć Ży­
woty Św Pańskich X. P. Skargi 
w cenie całej 10 dolarów a sprzeda­
wanych za gotówkę za $4.00, po­
nieważ liczy się 40e. za dolara.

Od całej ceny lO.oo odcięga się 
l.oo premii a pozostajęce 9 oo do­
larów liczy się po 40c. za każdego 
dolara — co uczyni 3.60. Tak więc 
Gazeta na rok $2.oo
Dopłata do Żyw. Św. 3.60

razem wynosi $5.60.
„Gazeta Polska” na rok wynosi 

tylko DWA DOLARA.
Pieniądze należy do nas przesy­

łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym.

Kto nie ma w domu Igo Ro­
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może odebrać w pre 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
rocznik Tygodnika wysyłamy Ex­
pressem. Który z abonentów cheiał- 
by, abyśmy przesyłkę sami tu o- 
płacili, niechaj do tych pieniędzy 
dołączy 40c. za przesyłkę pocztową. 
Razem Gazeta na rok i I-szy rocznik 
Tygodnika z przesyłkę uczynię 
$3.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 
Odbierający expressem sam prze, 
gyłkę opłaca.— Innych roczników 
nie odstępujemy za zapłaceniem o- 
orawv- Od cen następnych ro­
czników (ii, nigo. Ivg.°>TJg°> 
Vigo, vilgo, villgo 1 IXgo) 
odchodzi jeden dolar premii.

Do premii maję prawo tak nowi 
jak i starzy aboilenci.

Jeszcze jedną znaczną k 
rzyść przeznaczamy c 
przód płatnych za “Gi 
ską” na rok 1896 — -.aid 
bonent ‘ ‘Gazety -Polskie] * 
teraz ■ na cały rok 1897
pa do zapisy war At sobie 

!a innych V’:-in*eJszei ^°" 
Ści <ek-a Pói ceny,— o- 

. k ążek szkólnycb — (do
- ąc do każdych 10 centów 

jeden cent na koszta prze­
syłki). Inni zaś nie trzymający 
Gazety Polskiej muszą konie­
cznie przysełać najmniej f$.oo 
a odbiorą za $10.00 książek i 
opłacą sami koszta przesyłki.

Kto więc chce korzystać z 
tej sposobności, nabyć sobie 
pięknych dzieł i książek a i 
po kilka centów odswychzna 
jomych zarobić sprowadzając 
dla nich książki lub też im się 
przysłużyć, niech opłaci Gaze­
tę Polską do 1 Stycznia 1898 
roku i książki w malej ilości 
sprowadza.
■0- Nowi abonenci mogę zapisać 
sobie Gazetę każdego czasu. Zapi- 
sujęcy sobie teraz, dopłacić muszą 
za każdv miesięc 18 centów do No 
wego Roku a od Nowego Roku 
1897 do 1—1— 1898 $2.oo.14 
miesięcy Gazeta więc wyn ' 
na 13 miesięcy $2.18, na rok 2 do­
lary.

Podróżującym agentem 
“Gazety Polskiej” i “Ty­
godnika P. N.” jest pan 
Wawrzyniec Radomski, z 
Winona, Minn.

PRZEGLĄDc
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 

Z OSTATNIEGO TYGODNIA

Z Berna, Szwajcaryi, dono­
szą dnia 30 grudnia, że pe­
wien Francuz nazwiskiem Fa­
bian, podał roszczenie do 46 
milionów franków niedawno 
temu przeciw rzeczypospoli- 
tej Wenezueli za odmówienie 
mu sprawiedliwości przez są­
dy wenezuelskie. Sprawa ta 
nareszcie została oddaną pre­
zydentowa Szwajcaryi do roz­
strzygnięcia i ten przyznał Fa­
bianowi 4 300,000 franków (o- 
koło 860 tysięcy dolarów), 
którą to sumę musi Wenezu 
ela zapłacić.

* **
Z Sofii, Bułgaryi, donoszą 

30 grudnia, że dwóch mnie 
manych skrytobójców prezesa 
ministrów Stambułowa, zosta­
ło przez sędziów skazanych na 
śmierć. Jeden z poszlakowa 
nych i obwinionych, Georgiew, 
został uznany niewinnym.

Naum Tufekcziew i Atzow 
zostali skazani na 3 lata wię­
zienia każdy.

* *
Korespondent “Japan Mail' 

donosi, że japońscy źołnLr.e 
strasznie się znęcają P' • • a 
jowcami na Formoz ę, kton. 
to wyspę Japonia " 4 dL 
siebie. Wiele rbst jest ?.dk 
rzonych, łubu cn-tą-zkańcy n 
brali żadnego** u A/iab' - 
kach nieprzyjaznych c” 
ponii.

Par*> ,, ’ - : e-zy
denUF e ■ ■ ustępu­
jąc.--' *legrs> peszę z

j,V ;burg- ■’ ■> podają-
1 , czeri’ ^roczne. Gar

1 '• sobie ofiarować mo- 
z ,-re powinszowanie i wy- 

/ić. tak ze strony carycy jak 
i z m >jej, nasze najlepsze ży­
czenia dla powodzenia Frań, 
cyi. Pomiędzy najlepszemi 
wspomnieniami roku jest wspo­
mnienie naszego kilkodniowe­
go pobytu w waszym pię­
knym kraju. Jestto wspo­
mnienie, które pozosta nie nie-
zatartem.

*
Mikołaj.”

*
Hamburg, i stycznia. Od­

była się tutaj ważna sprzedaż 
wczoraj 24.000 worów brazy- 
liiskiei kawy, którą rząd bra­
zylijski przysłał jako zapłatę 
za dług zaciągnięty u Rot 
szyldów w Londynie.

Berlin* Niemcy, 1 stycznia. 
Jeszcze nigdy od lat 20 no 
woroczne artykuły prasy u 
tejszej nie były tak pokojo- 
wemi jak dzisiaj. Jedno z pism 
podaje. “Tak długo jak Ko- 
sya buduje kolej syberyjską 
a Francuzi przysposobiają się 
do wystawy na rok 1900, 
świat cieszyć się będzie po­
kojem”.

Prasa niemiecka wyraża głę­
boką nadzieję, że r. 1897 bę­
dzie rokiem pokoju dla Eu­
ropy.

W ♦*
Paryż, 2 stycznia. Prezy­

dent Faure, odpowiadając na 
życzenia noworoczne cara, tak 
zatelegrafował:

“Jestem głęboko poruszo­
nym oświadczeniami, które 
wasza cesarska mość mnie ra­
czyła przysłać i Tobie jak i 
C?rycy dziękuję za uczucia ku 
Francy!. Przypominamy so­
bie podobnie jak i Wy, z 
największą przyjemnością bło­
gie wspomnienie tak drogie 
z Waszego pobytu u nas i 
błagamy, ażebyś raczył przy­
jąć nasze najlepsze życzenia 
dla Was, dla Carycy i dla Wiel­
kiej Księżniczki Olgi”.

* * * *
Majątek zmarłego nieda­

wno temu szacha perskiego,
; wynosi 40 milionów funtów 
szterlingów (około 200 milio­
nów dolarów), z tego dwie 

i piąte jest w gotówce.
! *

Administracya angielska za­
mówiła 20 nowych statków, 
niszczących łodzie torpedowe 
i mają mieć szybkość w pły­
nięciu najmniej 33 węzły na 
godzinę.

* **
Madryt, 2 stycznia. Depe­

sza z Manilli, stolicy wysp 
Filipijskich, donosi, że stoczo 
na została wielka bitwa, w 
której powstańczy utracili w 
samych zabitych 1100.

Bitwa została stor,; v 
Bulocon, miasteczka •< 
wincyi Luzon, na 3u-
loconr 20 m:l ■> nv‘ńC«*';; 
zachód id Manilli.

1 Gen. husebro, wć 00- 
! w‘st. '•:< filipińskich, poległ 
I w bir».
I 14 szp u*, .ciii 25 w za- 
’ bit) h i mych.

Fć . depesza podaje, 
j a nie 1100 zginęło

o cc w i że klęska ich
wielką.

* **
i Telegram od koresponden- 
| ta stowarzyszenia “Press Pu­
blishing Co.”, w Madrycie, 
stolicy Hiszpanii, do dzienni­
ków nowoyorskich podaje, 
że wszelkie starania Hiszpa­
nii u innych mocarstw euro 
pejskich, ażeby dostać po­
moc przeciw Stanom Zjedno­
czonym Ameryki w sprawie 
kubańskiej okazały się bez-
owocneini. Wszystkie pań­
stwa, jedno po drugiem, po­
kazały Hiszpanii “zimne ple 
cy” i wcale nie chcą o ni- 
czem wiedzieć.

Tak więc Hiszpania musi 
sama załatwić sprawę kubań­
ską ze Stanami Zjedn. i na­
wet nie ma moralnej pomo­
cy od innego państwa euro­
pejskiego.

* **
Nowy rok obecny jest le­

pszym jak rok temu—w spra­
wie utrzymania pokoju w Eu 
ropie. Niemcy — jak podaje 
telegram londyński — są za 
nadto zajęte interesem, aże 
by o wojnie myślały, a wie­
dząc przytem, że Francuzi do­
szli do końca swych zaso 
bów, nie boją się wielce o 
siebie, albowiem czują, że w 
liczbie ludzi i zasobów wojen­
nych nawet Francyą przewyż­
szają.

* **
Obiegały pogłoski w Pe 

tersburgu, że rosyjski mini­
ster finansów M. de Witte 
ma zrezygnować. Temu teraz 
zaprzeczają. Pogłoski powsta­
ły z przedłużenia reform pie­
niężnych i z powodu nieporo­
zumienia p. de Witte z księ­
ciem Khilkowem, ministrem 
komunikacyi.

Londyn, 4 stycznia. Dono­
szą z Warszawy, że lekarze 
orzekli, iż hrabina Helena Po­
tocka na prawdę nieżyje. Cia 
lo jej wydobyto z grobu z o- 
bawy, czy nie została pocho­
waną w katalepsyi. Okazało 
się, że na prawdę nie źyje. 
Ciało pochowano napowrót.

* **
Depesza z Wiednia do lon­

dyńskiego “Times’u” donosi, 
że “technik” w “Neue Freie 
Presse” utrzymuje, że nie ma 
wątpliwości, iż Austro-Węgry 
zmuszone będą tak uczynić, 
jak Niemcy i Francya uczy­
niły — wydać od 80 do 100 
milionów dolarów na szybko 
strzelające armaty dla służby 
artyleryjskiej.

* **
Z Hiszpanii donoszą do Lon­

dynu, że cały kraj jest w nie­
cierpliwym stanie z nieczynno- 
ści Weyler’a na Kubie. Opi­
nia publiczna domaga się szyb­
kiej i decydującej akcyi i nie 
może się nadziwić z bezczyn­
ności hiszpańskich dowódz- 
ców.

* **
Do Lc.idynu nadeszły w 

dniu 4 bm. telegramy z A- 
fryki, z ziemi Zulusów, że An­
glicy pobili krajowców Zulu- 
.-•. ,v, którzy znajdowali się pod 
uowództwem naczelnika Chi- 
kusi a którzy napiffii <»u-" 
gielską stacyą i białych osa­
dników wycięli w pień a do­
my ich popalili.

Naczelnik Chikusi. został 
schwytanym i powieszonym.

i Anglików zostało ra- 
, jon7 f * **

Wh Francyi w poniedzia­
łek 3 bm. odbyły się wybo­
ry. Jedna-trzecia senatu zo­
stała wybraną. Urzędowe spra­
wozdania podawają, że wy­
branych zostało 69 republi­
kanów, 13 radykałów, 3 so- 
cyalistów radykałów i 12 reak- 
cyonistów. Dzienniki się zga­
dzają na jedno, że rezultat wy 
borów nie zmieni ustroju se­
natu.

* **
Londyński dziennik “Mark 

Lane Express”, podając w 
dniu 4 bm. przegląd o uro­
dzajach, pisze:

“Zwykłe powiększenie się 
zimna w Styczniu będzie do­
brem dla rolnictwa. Na kon­

cyalna depesza z Warszawy 
podaje o bolesnej sensacyi, 
która została tam spowodowa­
na przez rzekome pogrzeba­
nie żywcem znakomitej damy 
towarzyskiej, hrabiny Heleny 
Potockiej. Miała ona umrzeć 
pozornie w dniu 25 grudnia i 
pochowaną została następne­
go dnia.

Obiegały uporczywe poglo 
ski, że hrabina nie umarła, lecz 
znajduje się w stanie katale­
psyi, tj. w stanie pozornej 
śmierci i rodzina, w celu oka­
zania, iż twierdzenie to jest 
nieprawdziwem, kazała zwło­
ki dzisiaj wykopać.

Przekonano się, że ciało nie 
wygląda jak trup i że nie ma 
żadnych znaków rozkładowych. 
Zatem ciało zostało przenie­
sione do pałacu rodziny i tu 
taj zostało oddanem straży do 
pilnowania.

Później pokazało się, że 
hrabina umarła rzeczywiście.

* **
Londyn, 2 stycznia. Poda­

wają, że w ubiegłych 15-tu 
miesiącach blizko 15,000 osób 
przeszło na łono rzymsko-ka­
tolickiego Kościoła. Z liczby 
tej przeszło 2000 znajduje się 
w samej dyecezyi Westmin­
ster.

Mr **
Jak donoszą z Bombay’u, 

Tr Tmiyucli Wschodnich, gra 
sująca tam dżuma, znana ja­
ko “plaga buboniczna”, cał­
kiem sparaliżowała biznes. Ar- 
tylerźyści pomagają urzędni­
kom w zwalczaniu dżumy.

* »*
Berliński “Tageblatt” poda­

je dnia 4 bm., że mocarstwa 
europejskie, pomiędzy temi 
Rosya i Francya, przyszły do 
porozumienia pomiędzy sobą 
i w Washingtonie podadzą 
przedstawienia, ażeby zapo- 
biedz dalszym zatargom po 
między Stanami Zjednoczon. 
a Hiszpanią.

Bewolucya Kubańska.
NEW YORK. 1 stycznia. 

— Gen. Calixto Garcia napi­
sał do swojej żony list, w któ 
rym podaje, że wschodnia 
część Kuby jest w ręku rewo 
lucyonistów i cieszy się spoko­
jem. List jest datowany 7 gru­
dnia z Sabana Grande de Ba- 
yamo.

tynencie (europejskim) stan 
rzeczy jest zadowalniającym.

“Deszcze spadły w Austra­
lii, lecz za późno aby były 
korzystnemi, z wyjątkiem w 
Tasmanii

“Ostatnie wiadomości z Ar 
gentyny są mniej ponuremi 
jak w gwiazdce.

“Rosyjski plon pszenicy za 
rok 1896 jest pół urzędów nie 
podawanym na 3,500,000 
ćwierci mniej niż za rok 1895 
a o 9 milionów ćwierci mniej­
szym jak w r. 1894.”

* *
Panama, Colombia, 4 sty­

cznia. Wielką sensacyą spra­
wiło tutaj podanie telegramu 
z Paryża, źe kompania budo­
wy kanału panamskiego robi 
wielkie i usilne starania, aże­
by zreorganizować kompanią 
i rozpocząć dalszą budowę ka­
nału.

Obecnie kompania zatru­
dnia 3000 ludzi, lecz chodzi o 
to, aby pracę popchnąć na­
przód jeszcze z większą siłą.

* *
Londyn, 2 stycznia. Spe- 

“Chorągie.w Kubańskiej Re­
publiki” pisze gen. Garcia, 
“powiewa nad całemi prowin- 
cyami wschodu. Można jechać 
w kraju całe mile a nie spot­
kać ani jednegc Hiszpana. 
Wolne szkoły publiczne, na 
podobę szkół w Stanach Zje 
dnoczonych, zostały już poza­
kładane. Farmerzy uprawiają 
ziemię tak jakby nie było ża­
dnej rewolucyi.

“Armia moja z 2,000 ludzi 
jest w wybornym stanie. Ofi­
cerami są wszyscy młodzi i 
odważni ludzie i wielu z nich 
pochodzi z arystokratycznych 
rodzin kubańskich. Zazdrość 
jest nieznaną. Wszystkich nas 
ożywia ta sama myśl o niepo­
dległości Kuby i nienawiści 
dla Hiszpanów. Gen. Maxi­
mo Gomez udaje się na zachód. 
Przebył “trochę” w Morin w 
ostatnim tygodniu listopada.

JACKSONVILLE, Flor., 
2 stycznia.— Parowiec “Com­
modore,” który wypłynął do 
Kuby z ładunkiem amunicyi i 
broni dla rewolucyonistów, ry­
chło dzisiaj rano zatonął blizko 
New Smyrna.

Na pokładzie znajdowało się 
28 ludzi, i z tych jedynie 12 
się ocaliło.

Ładunek parowca tego skła­
dał się z 203 OOO nabojów, 
10,000 funtów prochu strzelni­
czego, 40 pęków karabinów, 
2 bateryi elektrycznych, 300 
machetów i 14 pudel lekarstw.

MADRYT, Hiszpania, 31 
grudnia. — Natychmiastowe 
odwołanie Weyler’a i innych 
— przełożonych szpitali i ko­
misarzy w Kubie — jest żąda- 
nem w sensacyjnych artyku­
łach w dzisiejszym “Impercial” 
i “Heraldo.”

Dzienniki te wykazują po­
pełniane oszustwa i żądają za- 
dosyćuczynienia sprawiedli­
wości.

Obydwa dzienniki zostały 
skonfiskowane i wytoczono im 
natychmiast proces tak w są­
dzie cywilnym jak i w wojsko­
wym.

Redaktor dziennika “Im- 
parcial” który własnoręcznie 
podpisuje zarzuty poczynione 
w jego dzienniku, pomiędzy 
innemi podaje:

“Jest bolesnem, że okoli­
czności zmuszają patryotyczne- 
go gazeciarza do wypowiedze­
nia, że pomiędzy generałami i 
oficerami polowymi w hiszpańj 
skiej armii na Kubie, znajdują 
się ludzie niegodni być gene­
ralnymi cificerami lub Hiszpa­
nami.

“W uroczej wyspie, w któ­
rej toczymy bój o chwalebną 
przeszłość, podawając przy­
szłość Hiszpanii na szali, znaj 
dują się ludzie którzy robią 
obfity, skandaliczny majątek 
z honoru narodu za pomocą 
śmierci naszych żołnierzy.”

Artykuł ten oskarża Weyle 
r’a i naczelników wydziałów 
żywności i szpitala o nieumie­
jętność w zatrzymaniu oszustw 
i o niezaradność — co stwier 
dzają dzienniki hawańskie i 
madryckie z listów odebra­
nych prywatnie z Kuby od żoł­
nierzy cierpiących strasznie na 
brak dopatrzenia i na brak ży­
wności, tak w polu jak i w 
szpitalach.

“Imparcial” nawołuje rząd 
hiszpański do szybkiej, powa 
źnej i niewzruszonej akcyi, i 
blaga ażeby nie dawano żadne­
go względu winowajcom, na­
wet radzi rozstrzelać ludzi ma­
jących wysokie stopnie woj 
skowe i cywilne po należytem 
i gruntownem śledztwie na 
miejscu — przez uczciwych sę 
dziów wojskowych, którzy po­
winni być wysłani z Hiszpanii 
z nowym gubernatorem — a 
tym powinien być minister woj 
ny generał Ozcaraga. To we­
dług tego dziennika jest konie- 
cznem — jeźli hiszpański na­
ród i rząd chce się uwolnić od 
odpowiedzialności w tych za­
rzutach tak u rządu amerykań­
skiego jak i u rewolucyonistów 
i ich sympatyzorów w Stanach 
Zjednoczonych.

Artykuły dzienników “Im­
parcial” i “Heraldo” wywołały 
głębokie i bolesne wrażenie i 
przyczynią się do odwołania 
znienawidzonego Weyler’a.

Na dzisiejszej radzie mini­
strów kolonii, senor Castella­
nos, otrzymał od królowej re 
gentki podpis na dziesięć de­
kretów ustanawiające bez zwło­
ki w Puerto Rico nowe admi- 
stracyjne i lokalne reformy, 
zawetowane przez parlament 
hiszpański (Kortezów) w dniu 
12 czerwca, 1894.

Rząd chce koniecznie poka­
zać, że naprawdę da reformy 

Puerto Rico a potem Kubie, 
skoro tylko wojskowy stan na 
wyspie się polepszy.

NEW YORK, 4 stycznia. 
Kubańska “junta” dostała 
wiadomości z Washingtonu, 
źe rząd hiszpański postanowił 
stanowczo odwołać generała 
Weyler’a z Kuby.

Następcą Weyler’a jako 
kapitana generała Kuby ma 
być generał Primo de Rive­
ra. Jest on kapitanem-gene- 
rałem w armii i jest po śtro- 
nie rządu Canovas’a.

Rząd madrycki jest bardzo 
niezadowolonym z gen. Wey­
ler’a, który mimo licznych 
wojsk pod swemi rozkazami, 
nie zdołał przytłumić rewo­
lucyi kubańskiej. Przytem 
strwonił ogromnie wiele pie­
niędzy a to wszystko bez za- 
dowalniających rezultatów.

HAVANA, 4 stycznia. — 
Obiega tutaj wieść, źe senator 
John Sherman, przewodniczą­
cy komitetu senatowego do 
spraw zagranicznych w Wa­
shingtonie — spodziewanym 
jest w -Havanie.

Przybił tutaj parowiec 
“Santo Domingo” z Hiszpanii 
z 14 oficerami i 400 żołnierza­
mi.

Parowiec “Julia” z Santiago 
de Cuba, przywiózł do Hava- 
ny pułkownika Pavia, 24 ofi­
cerów i 670 szeregowców a z 
lYlarmela przywiózł 53 żołnie­
rzy chorych.

Gen. Lugue donosi z Cien- 
fuegos, że stoczył utarczkę z 
1500 rewolucyonistami pod 
dowództwem Maxima Gomeza 
w Marroguin, w prowincyi 
Santa Clara,na zachód od cen­
tralnej “trochy”. Rewolucyo- 
niści usiłowali przebyć “tro­
chę” lecz w Santa Teresa i in­
nych punktach zostali powstrzy­
mani. W Santa Teresa 400 
powstańców konno uderzyło 
na hiszpański konwój,lecz mu- 
sieli się cofnąć z powodu mor­
derczego ognia karabinowego. 
Rewolucyoniści mieli stracić 
najmniej 100 ludzi.

Hiszpanie stracili jednego 
kapitana i jednego szeregowca 
a 13 zostało rannych. Konwój 
hiszpański przybył następnie 
do Arrogo Blanco, która to 
miejscowość znajduje się na 
granicy prowincyj Puerto 
Principe i Santa Clara.

Pan Olney, amerykański 
minister Stanu, posłał polece­
nie do konsula-generalnego 
Lee, ażeby odwiedzjj Henry’’? 
Delgado, korespondent 
York Mail & Express” • . 
nika, który został schv.) 
jako więzień polityczny 1 
zachorowawszy, leży c 
w szpitalu San Ambrosh*. ’ ■?. 
Burgess.lekarz ameryka n . • 
go konsula generalnego od­
wiedził dzisiaj p. Delgado po 
uzyskaniu pozwoleństwa od 
hiszpańskiego rządu. Stan 
zdrowia jego znajduje pole­
pszonym.

HAVANA, 4 stycznia. — 
Walter B. Baker, amerykań­
ski konsul w Sagua de la Gran­
de, przybył dzisiaj i jest w ho • 
telu Inglaterra.

Francisco P abron, uznany 
jako podpalacz-rewolucyonista 
został dzisiaj straconym w for­
tecy Cabanas.

Donoszą, że wszyscy kon- 
sulowie amerykańscy na Ku­
bie przybędą do Havany dla 
naradzenia się z konsulem ge­
neralny1. _ee’m.

KEY WEST, Florida, 4go 
stycznia. Tutejsi dowódzcy 
kubańscy dostali wiadomości

(Ciąg dalszy ~a str. 4ej.)



INTERES BANKOWY.
Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy 

jest następującym:
Kur*. ^rtoryum

Marka do Cesarstwa Niemieckiego, W
Ks. P., Prus W. i Z. i Szlązka ’ 24% 15

Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i
Wągier) 42 25

Rubel do Carstwa Russkiego, Litwy i
Polski pod Moskalem 53% 25

Frank do Francyi, Szwajcaryi i Belgii 20 15
Guidea do Holandyi 401 25
Kroner do Danii, Szwecvi i Norwegii 28 25
Lira do Włoch 19 25

W. DYNIEWICZ

KALENDARZ TYGODNIOWY.
Styczeń, rok 1897.

7 C. Walentego, Łucyana.
8 P. Se.weryna, Fortunata.
9 S. Marcyany, Jul. i Baz,

10 N. Agatona, Floryana.
11 P. Hyginusa, Matyldy.
12 W. Ernestusa, Probusa.
13 Śr. Weroniki, Gotfryda.

POLSKA
ZIEMIE POLSKIE

innej wersyi odnośny ukaz 
cesarski tak samo nie zosta­
nie ogłoszony, jak to nie mia­
ło miejsca z ukazem z 10 li- 
pca, który przywrócił spaczo­
ny przez Murawiewa ukaz 
cesarski z maja 1864 r., od­
dający decyzyą w kwestyi re- 
peracyi i przebudowywania 
kościołów w ręce biskupów.

Przypuszczam, że ostatnia 
wersya ma więcej prawdopo- 
bieństwa za sobą, rząd obe­
cny bowiem niejednokrotnie 
złożył dowody, że zmiany, ja­
kie uzna za właściwe, prze 
prowadza spokojnie bez ja­
skrawości.

POD MOSKALEM.

W uniwersytetach rosyj • 
skich, — jak pisze “Now. 
Wremia”, przy katedrze filo­
logii słowiańskiej wykładanym 
był dotąd pobieżnie kurs lite­
ratury polskiej. Obecnie,pra 
gnać dać temu przedmiotowi 
większe znaczenie, rada uni­
wersytetu petersburgskiego 
powierzyła wykład literatury 
polskiej panu Ptaszyckiemu, 
znanemu z licznych i różno­
rodnych prac w zakresie hi­
story! i literatury polskiej. 
Przed kilku dniami pan Pta 
szycki w obecności rektora u- 
niwersytetu, profesorów wy­
działu historyczno-fi'ologiczne- 
go, oraz licznych słuchaczów 
wygłosił prelekcyą wstępną 
pt.: Ogólny charakter ruchu 

slowego w Polsce w XV 
cu.”
- Warszawa, 16 grudnia, 

dzienniki petersburskie do­
noszą, że w stolicy państwa 
bawi obecnie jenerał guber 
nator Kijowa hr. Ignatiew i 
że bytność jego łączy się z 
ważnemi dla gubernij, które- 
mi zarządza sprawami.

Istotnie zanosi się na nie 
które ważne zmiany i to nie 
tylko w tak zwanych guber 
niach południowo-zachodnich, 
t. j. na Ukrainie, Podolu i 
Wołyniu, lecz i na Litwie. 
Przedewszystkiem ma być 
zniesiony ciężar nadzwyczajny, 
który obywatele polscy w 
tych prowincyach ponoszą od 
czasu powstania 1863 roku 
pod nazwą kontrybucyi. Nie 
przypominam sobie w tej 
chwili ogólnej sumy tej kon 
trybucyi, zdaje mi się, że wy­
nosi około 4 i pół miliona 
rubli rocznie, opłacanych wy­
łącznie przez większą wła­
sność polską i to w ten spo­
sób, że gdy majątek przecho­
dzi z rąk polskich w rosyjskie, 
opłata, "która z tego tytułu 
na nim ciążyła, rozkłada się 
na resztę polskich właścicieli 
w powiecie, z którego zawsze 

;ama suma wpłynąć musi, 
idy cesarz Mikołaj II w 
aifeście koronacyjnym za 

zik czył, iż pragnie zatrzeć 
wszelkie ślady powstania 
1863 r., sądzono powszechnie, 
że już wtedy kontrybucya zo­
stanie zniesioną. Tymczasem 
przetrwała ona manifest, tak 
iż faktycznie wszystkie ślady 
powstania w formie kar nie 
zostały zatarte. Jeśli zaś obe­
cnie i ten ostatni ślad ma 
zginąć, z pewnością nikt nie 
posądzi hr. Ignatiewa w Ki­
jowie i p. Orżewskiego w 
Wilnie, iż oni się do tego 
przyczynili. Oni osobiście po 
troiliby z miłą chęcią kon- 
trybucyą, opłacaną przez pol­
skich właścicieli ziemskich. 
O de nastąpi zniesienie, bę­
dzie to akt osobistej incyaty- 
wy samego cesarza, który ma 
być przeciwny temu .iężaro- 
wi wyjątkowemu. Niektórzy 
utrzymują, że niebawem, w 
dzień imienin cesarza, ulga ta 
zostanie ogłoszoną, według 

Co innego z inną ważną 
reformą, mianowicie z zapro­
wadzeniem ziemstw w tak zw. 
krajach zabranych. Wiadomo, 
że w guberniach cesarstwa, 
z wyjątkiem syberyjskich, i- 
stnieje samorząd miejscowy 
w formie ziemstw gubernial- 
nych i powiatowych. Na Li­
twie i Rusi zarówno jak i w 
Królestwie ziemstw niema, a 
z instytucyi samorządu nada­
no tyłko miastom Litwy i Ru­
si samorząd miejski, którego 
Królestwo też nie posiada. 
Otóż obecnie zarządzono an­
kiety lokalne w kwestyi za­
prowadzenia ziemstw w gub. 
kijowskiej, wołyńskiej i po­
dolskiej; do ankiet tych po­
wołano pomiędzy innymi o- 
bywateli ziemskich i to zaró 
wno polskich jak i rosyjskich, 
a z pospiechu, z jakiem an 
kiety się przeprowadzają, na­
leży wnioskować, iż rząd ry­
chło ziemstwa w wymienio­
nych prowincyach wprowa 
dzić zamierza. Natomiast o 
wprowadzeniu samorządu 
miejskiego w Królestwie obe 
cnie przycichło; nie tracimy
jednakże nadziei, że i ta spra­
wa niedługo znów wejdzie na 
porządek dzienny.

Wracając jeszcze do hr. 
Ignatiewa zaznaczyć warto, że 
według obiegających pogło 
sek nie pozostanie długo w 
Kijowie, więc też zapewnie 
już nie będzie zaprowadzał re­
form, którym stanowczo jest 
przeciwny. O panu Orźe- 
wskim nie ma co mówić; sie­
dzi we Wilnie, ale głos jego 
podobno do Petersburga już 
nie dochodzi; a choć go cza­
sem podnosi, nikt go nie sły 
szy, a raczej nie słucha. Hr. 
Ignatiewowi przepowiadają, 
że pójdzie na wyższe stano 
wisko, Orżewskiemu nawet 
tego nie przepowiadają, on 
pewno już karyrę swoją skoń­
czył.

Pozostając jeszcze przy tam­
tych okolicach zaznaczę, że 
przyjemne wrażenie w szero­
kich kołach wywołała wiado 
mość, że ks. Jerzy Radziwiłł, 
syn ordynata nieświezkiego i 
dawigrodzkiego, ks. Antonie 
go, otrzymał obywatelstwo 
tutejsze. W obec ukazów, u- 
trudniających pozostawanie 
ziemi w ręku poddanych za 
granicznych, ks. Jerzy, prze 
znaczony w przyszłości do o 
dziedziczenia ordynacyi nie- 
świezkiej, od dawna już pra­
gnął się naturalizewać tutaj. 
Pomimo wielkich stosunków, 
jakie posiadają Radziwiłłowie, 
sprawa ta natrafiła na nie 
przezwyciężone trudności. W 
obec tego istniała obawa, że 
po śmierci ks. Antoniego or- 
dynacyą nieświezką spotkają 
losy majątków powittgenstei- 
nowskich. Prawda, że na to 
potrzeba gwałcić prawa pry­
watne, zapewnione w przy­
wileju ordynacyi, ale o po 
dobne drobnostki do nieda­
wna nie pytano.

Nie ulega najmniejszej kwe­
styi, że za obecnych rządów

zapatrywania w najwyższych 
sferach się zmieniły, że jest 
większe dążenie do poszano­
wania prawa. Skoro zaś w 
takich warunkach należało 
przypuszczać, że ks. Jerzy 
Radziwiłł, choćby był obcym 
poddanym, mógłby dzierżyć 
ordynacyą nieświezką tak sa­
mo, jak ją dzierży obecnie 
jego ojciec, więc nie było po­
wodu odmawiania mu tutej­
szego poddaństwa, raczej prze­
ciwnie. W każdym razie jest 
to objaw pocieszający.

Z Warszawy krótką wam 
dziś tylko doniosę, ale dosyć 
ciekawą wiadomość. Pan A- 
puchtin pracuje nad nowym 
regulaminem co do lekcyi ję­
zyka polskiego w szkołach 
średnich. Ciekawa rzecz co to 
będzie. Dotychczasowa czyn­
ność p. Apuchtina polegała 
przeważnie na poprawianiu 
ukazów cesarskich, przez do 
dawanie do nich własnych 
komentarzy, zmieniających 
pierwotne przepisy. Niedawno 
p. Apuchtin polemizując z 
‘‘Peterb. Wiedomost.” utrzy­
mywał, że dotychczas obo­
wiązuje instrukcya Wittego co 
co wykładów języka polskie 
go. Tymczasem, ktokolwiek 
choć powierzchownie zna sto­
sunki, wie, że p. Apuchtin w 
praktyce z gruntu ją pozmie­
niał. Dotychczas też chłopcy 
w szkołach są karani za mó­
wienie po polsku w zakładzie 
i obrębie szkolnym. Czy pod 
tym względem nastąpią zmia­
ny? Zobaczymy.

POD PRUSAKIEM
W. KS. POZNAŃSKIE.

Jutrosin. W pobliskim lesie 
zajętych było dwóch robo­
tników ścinaniem sosien. Spa­
dające drzewo przywaliło je­
dnego z nich tak nieszczęśli­
wie, że zmiażdżyło mu cbie- 
dwie nogi. Nieszczęśliwego, 
ojca kilkorgo dzieci, odwie­
ziono do lazaretu, gdzie wkró­
tce ducha wyzionął.

— Odalanów. Powiat tu 
tejszy zamierza pobudować 
szosę z Odalanowa przez 
Świecę do Czarnego lasu. 
Koszta budowy obliczono na 
230000 marek. Powiat ma 
już na to 180,000 m., na re­
sztę zaciągnie, albo pożyczkę, 
albo też obciąży etat w ro­
cznych ratach w wysokości 
1800 marek.

— Gołuchów. Odyniec w 
parku gołuchowskim, podo­
bnie jak w roku 1884, zja 
wił się prawdopodobnie z po­
bliskiego kordonu graniczne­
go. Rzadki to gość u nas. 
Trzy dni używał bezkarnie 
przechadzki w przestronnym 
parku, otoczonym sztacheta­
mi. Nie wahał się nawet za­
poznać z bliźszem otoczeniem 
zamku.

Spłoszony przez nagankę, 
uzbrojoną na prędce w piki i 
widły, wymykał się ze zasa­
dzki dwóch dubeltówek z o- 
stremi nabojami tak, że do 
piero po 5-godzinnej gonitwie 
spotkał się z czterema celne- 
mi strzałami. Zwrócił się je­
dnak jeszcze w stronę nagan­
ki (około 203 m. odległej-) i 
tam jednego z nacierających 
naganiaczy uchwycił za szaty, 
gdy w tern zblizka dane strza 
ly powaliły napastnika. Ody­
niec mógł liczyć 2 lata, a po 
kilkodniowej niepewnej gło­
dowej wędrówce ważył 164 
funty.

— Panowie dr. Szczerbiń- 
ski i Jeziorowski nabyli grun­
ta należące do pp. Karlińskie 
go i Mandelcha w Żabikowie 
i zamierzają tam urządzić wiel­
ką parową cegielnią.

— Szamotuły. Kupiec Bła- 
żyk nabył od piekarza Vo- 
cke’go posiadłość przy Kla­
sztornej ulicy za 19,000 ma­
rek.

— Rogoźno. Posiadłość 
przy ulicy W. Poznańskiej 
nabył p. Pawłowicz od Sary 
Braun za 10,200 marek.

— Nakło. Tutejsza cukro­
wnia, jako też i inne cukro 
wnie sprowadzają już od ro­
ku węgle angielskie z Gdań 
ska, bo węgle angielskie są 
o 12 fen. na centnarze tań­
sze, aniżeli węgle szlązkie. Ga­
zety niemieckie wzywają, żeby 

dyrekcya kolejowa obniżyła 
co prędzej fracht na węgle z 
Szlązka, żeby im węgle an 
gielskie nie mogły robić ta­
kiej konkurencyi.

— Ostrów. Straszne mor­
derstwo popełniono w piątek 
nad ranem. Leśniczy z Le­
wkowa spotkał w lesie kłu 
sownika, któremu odebrał 
fuzyą. Kłusownik, obawiając 
się denuncyacyi, zaczaił się 
na niego i przebił wracające­
go do domu Żelaznem ostrzem 
kija. Przywołany lekarz dr. 
Orzegowski zastał go już bez 
duszy. Złoczyńcę, liczącego 
dopiero 18 lat, przyareszto- 
wano.

PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE.

W Gdańsku wystawiony 
zostanie pomnik cesarzowi 
Wilhelmowi I. Koszta wyno­
szące 100,000 marek pokryją 
Prusy Zachodnie.

— “Warmijak” na War­
mii, popierany przez księży 
germanizatorów, który tam 
miał zwalczać “Gazetę Ol­
sztyńską”, przestanie wycho­
dzić od Nowego Roku, bo 
go lud polski nie chce czy­
tać.

— Z zakupionych przez 
berliński “Landbank” dóbr 
rycerskich Kaibowo w Pru­
sach Zachodnich zamieniono 
już 6000 mórg na dobra ren 
towe, które obsadzono 78 
kolonistami, pochodzącymi z 
Saksonii, Szlązka i Turyngii.

SZLĄZK.
“Sokół”, towarzystwo gi­

mnastyczne w Bytomiu, zo­
stało w poniedziałek, dnia 
21 grudnia przez sąd ławni­
czy w Bytomiu, uznane za 
polityczne, i to na mocy na­
stępujących rzeczy.

1) że w obchodzie roczni­
cy wzięli udział “wielkopolscy 
agitatorzy” (np. Koraszewski 
z Opola, Łukasik z Bytomia, 
Okulicz z Katowic).

2) że kilkunastu członków 
bytomskiego “Sokoła” po 
jechała na zjazd do Krakowa;

3) . że “Sokół” otrzymał za­
proszenie na zjazd “Sokołów” 
w Poznaniu (gdzie jednak 
nikt z Bytomia nie był);

4) że na zabawie “Soko­
ła” wrocławskiego był jeden 
członek “Sokola” bytomskie­
go;

(5 że podług statutów “So­
koła” bytomskiego nie po­
trzebują płacić wstępnego tacy 
którzy byli członkami “Soko­
ła” gdzieindziej;

6) że “Sokół” bytomski 
stoi w przeciwieństwie do nie­
mieckich turnerów “Sokołów” 
przez to, iż się z nimi nie łą­
czy i na zebraniach używa 
polskiego jeżyka;

7) że członek “Sokoła”, 
Majewski, ofiarował ze sprze 
dąży obrazu swego nazwane­
go “Rozbiorem Polski” po 
60 fenygów na budowę sali 
turniejowej “Sokoła” w By­
tomiu.

Sędzia dodał, że “Sokół” 
ma w istocie ten cel, ażeby 
Polaków skupiać, a przygo­
towywać na możliwe przyszłe 
wypadki.

Przewodniczący “Sokoła” 
redaktor Dąbek został skaza­
ny po 2 godzinnej rozprawie 
na 30 marek kary i koszta 
za to, że 2 członków “Soko 
ła“ z Brzezinki zameldował 
tylko na połicyi w Bytomiu, 
a nie także u amtowego w 
Brzezince. Jedynym świadkiem 
w tej sprawie był komisarz 
nadgraniczny p. Madler. Po- 
licya w Przezince żądała tyl­
ko 16 m. kary. Sąd ławniczy 
jednak podwoił karę, uzasa 
dniając to tern, że przewo 
dniczący nie miał rzeczywi­
stej przyczyny odwoływać się 
do sądu w tej sprawie.

POD AUSTRYAKIEM
CALICYA.

Lwów, 16 grudnia. Donoszę 
wam o brutalnem zajściu,któ­
re wywołało w calem mieście 
ogromne wzburzenie, rzecz
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i dwóch n
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Ostatecznie 'omisarz ^cierpienia mocno niespokojnego
protokół, 
nu swoje 

ich na

naszych młodych współoby­
wateli.

Na ten 
rchtniast 
ge itów

li rnich
w.-Jnyn, i

W końcu postawił dr. 
Stroynowski wniosek nagły, 
aby rada uprosiła prezydyum 
by w komplecie udało się do 
namiestnika księcia Sangu­
szki, przedstawiło mu całą 
sprawę i zażądało, aby w tej 
kwestyi wytoczono jak najsu­
rowsze śledztwo, i aby ci, 
którzy zawinili, ostro byli ka­
rani.

wewnętrznych, profesorów u 
niwersytetu lwowskiego za­
siadających w radzia państwa 
a dalej przez deputacye, na­
miestnika, senat uniwersyte­
cki i prezydenta miasta Lwo- 1 
wa. Smutna ta sprawa była j 
wczoraj przedmiotem interpe- 
lacyi w radzie miejskiej. In­
terpelant dr. Stroynowski w 
ostrych słowach potępił po 
stępowanie policyi, która znę­
cała się nad bezbronnymi a 
kademikami i jak świadczy 
protokół stacyi ratunkowej 
ciężkie zadała im rany. Bru­
talność podnosi jeszcze ten 
fakt, iż najciężej poraniono a 
kademika, który wcale w gą­
siorze nie brał udziału, lecz 
tylko przybył przed gmach 
policyjny, aby się dowiedzie*' 
co się dzieje z jego kolegami. 
Młodzieńca tego sierżant po­
licyjny nr. 32 wciągnął z uli­
cy do sieni policyi, a tam 
rzucił się na niego cały tłum 
policyantów i zaczął go ma­
sakrować w okrutny sposób. 
Robi to zaś policya opłacana 
przez miasto kwotą 38 000 
zł. Wedłng statutu miejskie 
go rada powołaną jest do 
czuwaniem nad bezpieczeń 
stwem osób, więc obowią 
zkiej jej powinno być także

zie naj 
światła

i ta rosyjski.
W “Pz.ennika Poznańskim” czy- 

i tamy:
;>ov zechnie przyjęto do­

brze .<ado u ość, jakoby w War- 
:>awie „ano<iło się na złagodzenie 
ij.it emu rządowego. Pełno też w 
pisM.acb rosyjskich i polskich by- 
wo objawów lepszej woli obostron- 
nej.

sama bowiem wymagała w 
niejednym punkcie wyjaśnie­
nia i sprawdzenia. Wedle 
przeprowadzonych szczegóło 
wych dochodzeń tak się on ; 
przedstawia: W nocy zsobt 
ty na niedzielę studenci * 
tejszego uniwersytetu po v < 
cu akademickim urządzili i 
mers ze zwykłą w takicł 
zach nierozsądną i dziec 
co prawda, zabawką, zwana 
“gąsiorem”. Ten pochć k l 
kudziesięciu młodzieńcó . p 
den za drugim, wśród śpie­
wów i głośnych dowcipkowań 
mógł zasługiwać na sk . ■ '
uprawniał pełniącego służbę 
polieyanta do wezwani s u 
sób stosowny hala . 1
aby zachowali się s • ,
w żadnym jednak 1 nie 
usprawiedliwił obu jiacych 
scen, jakie ztąd się vywi.-p.-' 
ły. Gdy młodzież, 
do rozejścia się, ni< jsi. ;
la od razu tego ro.-i-azu, ; >- 
lieyant dał znak ->vistav.aą, 
a było to na ulicy : ar:.;1. 
Ludwika, zkąd nie 
strażnicy wojskowej < ■ - 
chu dyrekcyi polic i 
sygnał przybyło n 
kilku policyantów 
policyjnych, którz 
wszy pałaszy, rzucili 
studentów i aresztc ' 
czterech. Za areL 
kolegami ruszyła t! ' u : . 
dzież. Celem jej j tr . • ’ 
nia wysłano z gpi-jtlni ii 
cyjnego silny patrol c 
którzy na skręcie w 1.?, 
giellońską utwc 
Przepuszczono 1 
don tylko uwię :oi , • li, 
powstrzymali 
cyjni z doby* u palas;

Aresztów; 
nych jeszc 
którzy prze i 
kordon, wciąu 
gmachu p 
pogasły i 
rozpoczęło się 
brabianie znajdujących się w te; 
pułapce studentów. Bito ich, 
płazowano pałaszami, kopano 
i poszturchiwano, słowem 
pastwiono się nad nimi tak, 
że gdy w jakiś czas potem 
stanęli przed dyżurnym ko­
misarzem, wszyscy byli po­
kryci sińcami i pokrwawieni. 
Jeden z nich tak był zmasa­
krowany, źe krew spływała 
mu z zadanych ran s.ium. 
niem. C 
spisał z uwięziony 
a gdy przedstawi 
legitymacye, puść 
wolność.

O całem tern zajściu za 
wiadomiła natychmiast renre 
zentaneya akademików t«-

1 laków.
Z i>-.8ze z miłem do pewnego sto- 

! pi.1 7 Iz wieniem spotkać się było 
1 można z ugodo wemi głosami rosyj- 

. nawet w “Dniewniku War
v-kim”, organie rządowym, ale 

z.ar■.< m i organie nasłanej do Kró-
■; i i biurokracyi rosyjskiej. Ale 

miłe zdziwienie doznało dość 
rychło niemiłego rozczarowania, bo 

enże sam “Dniewnik War- 
ski” zamieścił artykuł, który 

cynizmie faryzejskim, drwiącym
• . e z polskiej ofiiry, przechodzi

elkie granice. Nie warto odpie- 
niedorzeczności i przesad, ze- 

’ lonych w tym fenomenalnym 
ie. Wolimy go podać czytelni- 
a dosłownie na stwierdzenie pra- 

' y, że i między Ruskimi są po- 
cy, godni otrzymać medal pa- 
jtkowy od niemieckiego haka- 
:mu. Otóż tak pisze p. Prawdin: 
“Przed chwilą przeczytałem w 
rn. 235 “Dniewn. Warsz.” arty- 

ił “O stosunkach rosyjsko-pol-
• tich”. Chwytam więc za pióro, 

■>y zaoponować p. Słowianinowi, 
e dla tego jednak, aby idea po- 
idzenia się z Polakami miała być 
ta mnie niemiłą, ale dla tego, że 
sięki mej wieloletniej znajomości 
olskiej inteligencyi, bawiącej się 
ozwiązaniem kwestyi politycznych, 
estem moralnie przekonany, że po 
ozumienie, albo “zgoda”, jeśliby 

□na nawet nastąpiła w pewnych o 
□jawach zewnętrznych, byłaby a- 
ktem, gdzie stroną oszukaną i eks 
ploatowaną okazałaby się — Rosya.

“Wogóle Rosyanie są narodem 
dobrodusznym, gotowym zawsze 
•chętnie darować i zapomnieć wszel­
kie zło, krzywdy i obelgi; nadto 
większość Rosyan uważa Polaków 
za naród biedny, uciśniony, roz­
darty na części, a więc godny po­
kochania i politowania. Korzystną 
przeto będzie rzeczą odświetać od 
czasu do czasu pamięć publiczności 
i przypominać jej, jacy są rzeozy- 
wiścieowi “biedni, uciskani Pohcy”, 
jak patrzą na Rosyą i wszystko, co 
rosyjskie, i do czego oni dążą.

“Na schyłku zeszłego wieku 
przestała istnieć Polska. Sądzę, że 
żaden (?) Polak względnie wy­
kształcony, nie zaprzeczy, iż przy 
czyną upadku Polski była nie (!) 
chciwość państw z nią sąsiadują 
cych, lecz niemożność dłuższego 

sąsiada; i oto jedynie w imię po 
koją. Austrya1, Prusy i Rosya przy­
stąpimy do rozbioru Polski. Opera- 
cyi tej. dokonano cicho i spokojnie, 
bez gwałtów i rozlewów krwi. Mo­
żna nieledwie powiedzieć, że Pol 
ski nie rozebrano, lecz że rozpadła 
się sama.'

“Ciekawą byłoby rzeczą wiedzieć, 
, takiego pogodzenia z Rosyą pra­

gną Polacy i jakich żądają ustępstw 
od Rosyi? Czyż są oni w Rosyi 
prześladowani, czyż są pozbawieni 
prawa własności, czyż Ż.m zabro­
niono urządzać, brać udziaŁlgb też 
zarządzać wszelkiego rodzaju przed­
siębiorstwami? Czyż im odbierają 
język i religią? Czyż nie jest rze-' 
czą słuszną wymagać od urzędują­
cych w kraju Przywiślańzkim zna­
jomości rosyjskiego języka? Mó 
wiąc zaś o religii, czy podobna 
twierdzić, aby prześlaiowano ją w 
Rosyi?! Nie mą państwa na świę­
cie, gdzieby istniała większa tole- 
raneya, sprawiedliwość i szacunek 
dla wszystkich wogóle wyznań; 
jeśli czasem usłyszycie o zesłaniu 
tego lub owego księdza do guber- 
nii wewnętrznych, Rosyi, to tylko 
dla tego, że ów sługa ołtarza za­
miast zajmowania się sprawami ko- 
ścielnemi i religijnemi, bawił się w 
politykę, wpajał w młodzież nie 
mogąca się nigdy urzeczywistnić 
mrzonki o “odbudowaniu ojczyzny”, 
szeptał jej do ucha zamiast chrze- 
ściańskich zasad “miłości bliźnie­
go”, zasadę “nienawiści sebizma- 
tyka”. Dla czego nigdy w dzien­
nikach zagranicznych nie ma wzmian­
ki o prześladowaniu w Rosyi pro­
testantyzmu i islamu? Weźmy na- 
przykład żydowstwo — pominą 
wszy pewne (!) ograniczenia — ży­
dom pozwolono zbudować nawet w 
Petersburgu synagogę. Czyż można 
tedy mówić poważnie o prześlado­
waniu religijnem w Rosyi.

“Ale być może, iż Polacy mają 
wzbroniony wstęp do służby rzą­
dowej. Fakta jednak stwierdzają, 
że i tu nie stanowią oni wyjątku 
i przyjmowani są na zasadzie ogól­
nych przepisów na równi z inny­
mi poddanymi rosyjskimi. W mi­
nisterstwie dróg i komunikacyi znaj 
duje się mnóstwo Polaków, ró­
wnież jest ich wielu w minister­
stwie skarbu; przyjmowani są na­
wet do ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

“A iluż jest w Rosyi doktorów, 
adwokatów i budowniczych — Po­
laków!

“Na jakiem zatem polu mamy 
szukać jeszcze większego pojedna­
nia Polaków z Rosyanami? Rosya­
nie już dawno pogodzili się z Po­
lakami — ciekawą jest jednak rze­
czą, co panowie Polacy robią, aby 
stwierdzić faktami i czynami swój 
dźwięczny frazes o dążeniach ugo­
dowych?

Nam -i- jelnak zdaje, że ta u-
■ <korosyjska, jakkolwiek

i dla ’’ Lików w Królestwie pożąda- 
! na, nie łatwa przychodzić będzie 

do r-kethu, dla tego też wstrzemię- 
.'Siwi leśny w ocenianiu rzeko­
mo ■ , oirych objawów.

y' . odzą one tymczasem od 
. k, a masy czy to inteligen 

mianowicie biurokracyi 
uej są i na długo pozostaną 

źle usposobionemi dla Po-

“0 pragnieniach, i dążeniach Po 
laków łatwo się przekonać; do1* 
jest przejechać choć na krótki cz 
do Galicyi. Tam znajduje się isto 
tnie ognisko nieprzejednanego pol­
skiego szowinizmu, na ziemi hali­
cko ruskich książąt, mieszkańcy 
której są zupełnie oddani na pa­
stwę Polaków. Tam można wi­
dzieć Polaków, że tak rzec można, 
“naturalnych” i przekonać się, do 
czego oni dążą; tam się oni ni- 
czein nie krępują, głośno mówią o 
swoich “pia desideria”, szumnie 
jednocześnie pobrzękując karabe­
lami (polska szabla zakrzywiona). 
Przypatrzcie się, jak tam wycho­
wują młodzież, jakich pieśni uczą 
tam dzieci w szkołach — pieśni 
zionących nienawiścią ku Rosyi i 
drukowanych w podręcznikach 
szkolnych zaakceptowanych przez 
władzę. Zajrzyjcie do podręczni­
ków historyi i przypatrzcie się, 
jak tam jest ów przedmiot wykła­
dany.

Słowem, wszystko dąży ku temu, 
aby z młodego pokolenia polskie­
go urobić patryotów - fanatyków. 
Czyż podobna przeto mówić tu 
cośkolwiekbądź o pogodzeniu się? 
A cóż ma oznaczać wzniesienie we 
Lwowie pomników i statui takim 
osobistościom, jak Kiliński i inni? 
Chyba nie dla stłumienia polskiej 
agitacyi urządzane są obchody z 
powodu rocznicy urodzin, chrztu 
i imienin różnych bohaterów, i 
przy sposobności aranżowane są 
rozmaite procesye, wygłaszane są 
mowy podburzające, składane wień­
ce, wygłaszane przekleństwa, a 
wszystko to dzieje się publicznie 
na ulicach i w parkach, przy oj­
cowskiej pomocy i opiece miejsco­
wej policyi.

“A cóż znaczy organizacya pol­
skich Sokołów, kawaleryi i jazdy 
(być może, iż jest lub będzie wkró­
tce artylerya) pod pretekstem nie­
winnego towarzystwa gimnastycz­
nego; utrzymują, iż Sokołów jest 
przeszło 40 tysięcy. Przeciwko ko­
mu uzbrojona (!) jest ta armia w 
kontuszach? A cóż znaczy organi­
zacya wojskowa polskich kolonii w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Północnej, owi rozmaici husarze 
królowej Jadwigi i ułani Sobie­
skiego? Przecież chyba nie są oni 
przeznaczeni dla obrony Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Północnej 
przed zakusami Anglii!

“A halicko-polska prasa — przed­
stawiciel opinii ogólnej — wszak 
jest przepełniona podłemi insynua- 
cyarni, kłamstwami i oszczerstwa­
mi pod adresem Rosyi itd.”

t
NEKROLOGIA.
f Leszek hr. Dunin Borkowski 

zmarł 31 listopada we Lwowie, 
przeżywszy 86 lat wieku. W walce 
roku 1831 brał czynny udział, a 
wkrótce potem zasłynął na gruncie 
galicyjskim utworami satyrycznymi, 
w których “bez litości” chłostał 
pokurczów arystokratycznych na­
szej dzielnicy. Jego “Parafiańszczy- 
zna” (1843 > 1849) i “Cymbalada” 
(1845), ogłoszone drukiem we Lwo­
wie, były srogim biezsm na roz­
maitych trutniów herbowych. W 
roku 1848 wybrany posłem na 
Sejm rakuzki, napisał krytyczny 
pogląd na działalność tegoż. Dzie­
ło to pełne trafnych spostrzeżeń, 
wyszło także w języku niemieckim. 
Po 10 latach ciszy literackiej i pu­
blicystycznej, wystąpił Leszek Bor­
kowski znowu na arenę polityczną, 
wybrany do Sejmu galicyjskiego 
posłem z miasta Lwowa. Zabierał 
głos rzadko, ale zwykle w najwa­
żniejszych sprawach, nigdy nieprzy­
gotowany. Mowy jego miały za­
wsze cechę mistrzowstwa, a odzna­
czały się gryzącym krytycyzmem 
rządów i kreatur austryackich, lecz 
.skutków nie odnosiły. Były świe­
tnymi popisami elokwencyi. Gdy 
tedy w7 toku czasów Sejm zabrał 
się do plastycznych przedmiotów, 
Borkowski u?nał za stosowne usu­
nąć się z areny, 4 tylko jeszcze 
prztz kilkanaście lat figurowa! ja­
ko prezw tow. sztuk pięknych. Od 
dłuższego czaąu zapomniane nawet 
o nim, a gdy irs>arł w poniedzia­
łek, to dopiero we środę z raoa 
dowiedz ały się dzienn’?Łt o jego 
zgonie. W każdym razie zeszła do 
grobu postać wybitna i znamienita.

f Z Paryża nadchodzi wiadomość 
o śmierci znanego podróżnika Ste­
fana Szolc- Rogozińskiego, męża zna­
nej powieściopisarki Hajoty (Jadwi­
gi Boguskiej). Zmarły, który liczył 
zaledwie 35 lat życia, pobierał po­
czątkowe nauki w Kaliszu, kończył 
szkoły w Poznaniu, poczem wstą­
pił do szkoły marynarki w Peters­
burgu i wyszedł z niej w r. 1880 
ze stopniem oficerskim. Mając już 
od lat młodzieńczych pociąg do 
poznania świata przez podróże, przy­
stąpił zaraz po ukończeniu szkoły 
do zorganizowania podróży do A- 
fryki, którą uskutecznił w r. 1882 
wraz z Leopoldem Janikowskim i 
Klemensem Tomczykiem, zmarłym 
w Afryce.

Podróżując przez lat cztery, 
Rogoziński dokładnie badał miej­
scowości, poznał szczególnie góry 
Kameruńskie, w głębi po za góra­
mi odkrył źródła wielu rzek wa­
żnych, jak Rio del Rey, Rumby, 
jezioro Mbu itd

Badaniami temi pragnął podzie­
lić się z szerszym ogółem i po u- 
kończeniu podróży, staraniem in­
stytutu Perthes’a w Gotha, wydał 
dokładną mapę okolic kameruńskich, 
nowo odkrytych miejscowości, uło­
żył słownik i narzeczy ludów ta­
mecznych itp.; w jednym z zaku­
pionych kraików na brzegach zato­
ki Bidfrea oddał pewną przestrzeń 
gruntu misyi katolickiej.

Wkrótce po ukończeniu podróży 
i dokładnem zbadaniu gór, Rogo­
ziński zakupił znaczny obszar w 
Fernando-Poo, gdzie założył plan-
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icye kawy i kakao, organizując 
" czasu do czasu wycieczki po- 

bjsze tak na samej wyspie Fer- 
Jo Poo, jak i w bliższe okolice 

» Tego kontynentu.
Po powrocie do kraju przywiózł 
sobą bogate zbiory etnograficzne 
antropologiczne, które są pomie 

iźczone w muzeum Baranieckiego 
w Krakowie i w Akademii.

W r. 1891. stęskniony za kra­
jem, powrócił Rogoziński do War­
szawy, mieszkał następnie w ro­
dzinnym Kaliszu, później w Kra 
kowie, gdzie też zdradzać począł 
zdenerwowanie, które przyczyniło 
się do śmierci tak młodego a peł­
nego nadziei człowieka.

W uznaniu prac Rogozińskiego 
wszystkie niemal towarzystwa geo­
graficzne europejskie mianowały go 
swym członkiem; nagły zgon nie 
pozwolił mu uskutecznić planów 
nowo obmyślonej podróży, z które- 
mi niedawno jeszcze się nosił. R, 
i. p.

Wilk u Mongołów i Chiń­
czyków.

Podróżny, zwiedzający Mongolię, 
przygotowany jest prze ' e wszystkiem 
na to, że się spotka z wilkami i 
dozpaje zawodu. Może przejechać 
kraj cały od Kałganu do Kiachty 
i nie ujrzy wilków na oczy, cho­
ciaż słyszy nieraz ich wycie. Przy­
pisać to należy tej okoliczności, że 
wilk mongolski boi się człowieka 
i nie rzuca się na niego.

Mongołowie wiedzą i opowiadają 
obie nieraz o tem, że zarówno w 

'tosyi jak i w Chinach, rzucają się 
wilki na ludzi, pożerają ich, że 

zieci z pastwisk i chat porywają 
- ale sami się wilka nie boją. 
Jałkiem przeciwnie rzecz się ma z 
Chińczykami, którzy w sprawach 
handlowych często do Mongolii 
rzyjeżdżają; ci na widok wilka 

^opadają w strach paniczny i urny 
ają co im sił starczy. Mongoł 
atomiast biegnie ku wilkowi, krzy 
:ąc przeraźliwie i gwałtownie ge 
ykulając, jakgdybygo nagle jakiś 

f :ał ogarnął. Nieraz, wśród ciszy 
[ opołudniowej, powstaje nagle wrza- 

a nieopisana w osadzie mongol- 
kiej. Każdy wie już co to znaćzy 
wybiega, ażeby także krzyczeć i 

wrzawę zrobić straszniejszą. Oto 
wilk wpadł pomiędzy bydło, albo 
podkrada się pod nie — więc naj­
okropniejszym wrzaskiem odpędzają 
go Mongołowie. A gdy zawsze tak 
się z wilkiem obchodzą, więc nie 
dziw, że wilk już z pokolenia w 
pokolenie boi się wrzaskliwego 
Mongoła i nawat przed dzieckiem 
mongolskiem ucieka.

nny powód, dlaczego wilki w 
1 ingolii człowieka nie napastują, 
może leżeć i w tem, że nigdy nie 
>-a do tego głodem zmuszone. Ła-
• 70 ,m w ciągu dnia chwycić gdzieś 
, i ostwiskach jagnię lub owcę, a 
w -:oey zakraść się do źle zaopa- 
trzouych i strzeżonych koszar. Je- 
‘e i nie wpadnie basiorowi owca 
p«. d zęby — zdobycz najłatwiejsza, 
V' 5re sam daje radę—to wówczas 
i zą ię wilki w wyprawy wspólne 
r . woły, wielbłądy lub konie, za- 
ż i yczaj z dobrym skutkiem. Na

więc wilkowi chudego, kościste- 
Mongoła, kiedy ma lepszą stra- 
w jego dobytku?

ilongoł szczyci się tem, że śmiało
■ ^wilka naciera i ma w pogardzie 

órzliwych Chińczyków. Twierdzi 
z całą stanowczością, że ka- 

t, wilk rozróżni Mongoła od 
bińczyka i wie na kogo się rzu 
< . kogo omijać. Dla oka ludz­

ko nie jest w istocie trudnem, 
.wet z oddali rozróżnić, czy to 

•sie Mongoł czy Chińczyk, tak 
.rdzo różni ich postawa, chód i 
nór. Czy i wilk zdaje sobie spra- 

•ę z tej różnicy, trudno powie- 
izieć, Mongołowie wszakże są o 

♦em święcie przekonani. A jeśli
-zypuścimy, że każdy człowiek 

•rzyodziany w niebieski watowany 
iftan i takież watowane spodnie 
■zed wilkiem umyka i daje się 
gryść, gdy go wilki dogonią

• m zaś, którego odzieżą jest długa 
itrzana szuba, zawsze wpada w

szalony gniew i ku wilkowi bie 
gnie, jeśli zaś jest na koniu, dopę- 

«a go i uderzeniem w łeb ubija— 
,' możliwem jest wyprowadzenie 

, nioska, że wilki z biegiem czasu 
mczyły się oba te zjawisKa dobrze 
izróżniać i skutkiem tego inaczej 
)bec obu rodzajów ludzi się za 

jowują.
Pomiędzy Mongołami kursuje też 
iele dykteryjek o strachu Chin 

czyków przed wilkami, przypomi­
nających nasze gadki o żydkach 
bojących się wilka, oraz powiastek 
o wyprawach Mongołów na wilki.

Pewien Mongoł — opowiada je 
dna z dykteryjek — wybrał się za 
kupią do Chin. Gdy ju£ wracał 
konno do domu, zobaczył w pewnej 

losce chińskiej, jak wilk wydrapał 
i na wał ziemny, otaczający za 

rode chińską, gdzie na podwórzu 
-ieci się bawiły i gotował tfię do 

ukoku, chcąc widocznie któreś z 
dzieci porwać i unieść. Mongoł po- 
chwycił swa flintę, wymierzył i wilk 
padł ugodzony celnym strzałem. 
Odgłos strzałów przeraził Ctunczy 
ków, a jeszcze bardziej staczający 
się z wału ubity basior, ktorego 
Przedtem nie zauważyli. Gdy się 
jednak rzecz wyjaśniła, wyprawili 
Chińi ’.ycy na cześć swego wybawcy 

stę i obsypali go podarkami.
Jeszcze inna anegdotka.
W pewnej nadgranicznej wsi 

chińskiej upatrzył sobie wilk sto­
lo, ę bogatego Chińczyka, jako teatr 
s*ych rozbojów; zaglądał do niej 
c ..sto i rzucał się na ludzi. W ten 
.osób pożarł kilku Chińczyków, 
1 Akiem czego strach paniczny 

d wszystkich mieszkańców
' fi* i nikt za skarby świata nie 

o -łby poszedł do stodoły, aby młó- 
i czyścić nagromadzone tam 
e. Wtem pojawił się pewien 

Mongoł, znany jako dobry i odwa­
żny strzelec. Duch wstąpił w prze­
rażonych mieszkańców; wysłali do 
Mongoła deputacyę z prośbą, aby 
uwolnił okolicę od plagi okrutnego 
wilka. Mongoł zgodził się, tem 
bardziej, że mu przyrzeczono sowitą 
nagrodę, jeśli wilka ubije. Poszedł 
tedy nocować do stodoły, W ciągu 
nocy zjawił się wilk istotnie, ale 
gdy znalazł człowieka, który przed 
nim nie uciekał, wziął na rozum i 
sam się wycofał. Mongoł nie miał 
więc czasu, aby się zmierzyć do 
basiora i ubić go. Tak przez kilka 
nocy zasiadał się Mongoł, ale na­
daremnie; wilk tchórzył i nie chciał 
się rzucić na człowieka. Nareszcie 
poszedł Mongoł po rozum do gło­
wy i oświadczył, że nadal nie pój­
dzie sam na noc do stodoły, lecz 
kilku Chińczyków mysi mu towa­
rzyszyć. Niechętnie, lecz zgodzili 
się na to Chińczycy, i kilku z nich, 
choć z duszą w piętach, poszło na 
noc do stodoły. Gdy wilk się po­
jawił zerwali się wszyscy na łeb 
na szyję ku drzwiom. Tego wido­
cznie potrzeba było tylko basioro­
wi, bo rzucił się za nimi, ale z tej 
samej chwili skorzystał także Mon­
goł i wpakował mu nabój pod ło­
patkę.

Uganianie się za wilkami po ste­
pie należy do największych przy­
jemności Mongołów, jeździec sam 
jeden, na dobrym koniu, dopędza 
wilka i ubija go. Gdy jest niebez- 
pieczeńswo, że basior wpadnie w 
niedostępne dla konia jary, to wte­
dy poluje na niego dwóch jeźdźców, 
jeden, który za nim pędzi i drugi, 
który mu drogę ku jarom odcina. 
A biada wilkowi, który podejdzie 
pod stada pasących się koni. Pa 
stuchy na koniach rzucają się wów­
czas z pętami, (rodzajem lassa na 
3 do 4 metrów długiego, używane­
go do chwytania i pętania tabunów), 
rzucają niemi na wilka, chwytają 
go i duszą.

Pościg konno za wilkiem udaje 
się najlepiej w porze zimowej, gdyż 
śnieg hamuje bardziej wilka w bie 
gu niż konia, a nadto wytężony 
galop mniej szkodzi koniom w zi­
mie, niż w upalnem lecie. Zresztą 
Mongoł nie łatwo naraża swego 
konia na niepewne i nie puszcza 
się w pogoń za wilkiem dla czczej 
zabawki; czyni to tylko wtedy, gdy 
stadom jego grozi w istocie od 
wilków niebezpieczeństwo.

“Pewnego razu — opowiada po­
dróżnik E. M. Koehler — obozowa­
liśmy w pobliżu namiotów bogatego 
Mongoła. Nagle ujrzeliśmy, jak 
całe stado należących do niego wo­
łów, które dotychczas najspokojniej 
się pasło, ruszyło zbitym szeregiem 
naprzód, jakby do szturmu.

— Obol Uderzają na wilka! — 
zawołali pastuchy, i dali znać o 
tem swojemu panu. Ten nakazał 
ścigać wilka na koniach. Pastuchy 
nie czekali na powtórzenie rozkazu, 
z radością dosiedli koni i popędzili 
jak wicher. Ale nie udała się im 
wyprawa. Wilk, ujrzawszy pościg, 
rzucił się szybko w bok, ku lesi 
stym wzgórzom i znikł pastuchom 
z oczu, bezpieczny wśród drzew i 
jarów.”

Wilk mongolski jest w ogóle 
zwierzęciem podstępnem i tchórzli- 
wem, bardziej złodziejem niż zu 
chwałym rabusiem. Woli ukradkiem 
porwać barana, tak, że go nikt nie 
widzi, niż wpaść odważnie do strze­
żonej przez ludzi koszary i rzucić 
się na większą sztukę bydła. Po­
lując na owcę, liczy wilk cokolwiek 
na niedbałość i nieuwagę pastucha. 
Może on siedzi właśnie w swym 
namiocie przy herbacie, albo drze­
mie położywszy się na trawie, obok 
swego wierzchowca, którego uzdę 
trzyma i przez sen w ręku — albo 
może odjechał dalej w step. Wtedy 
to korzysta wilk ze sposobnej chwili, 
ażeby wziąć ze stada swą dziesię­
cinę, a w pada z taką szybkością, 
że widzi się go dopiero wówczas, 
gdy już pośród owiec plądruje. 
W tych kilku minutach, których 
potrzeba, aby pastuch przybiegł na 
pomoc, leży już dwie lub trzy owce 
zagryzione, a basior wyssał już 
nieco krwi i pożarł co tłuściejsze 
części mięsa.

Wraz z biegnącym na pomoc pa­
stuchem, biegną zazwyczaj i sąsie- 
dzi. Następuje wówczas lament i 
rozhowory bez końca nad zagryzio 
nemi owcami. Rozważają, czy która 
żyje, czy może się wygoić, czy 
trzeba ją dobić. Tymczasem wilk, 
goniony przez psy całej osady, jest 
już za górami.

Gdyby Mongołowie strzegli swych 
trzód i stad tak troskliwie jak 
Chińczyki, to może wilk w Mon­
golii byłby równie złośliwym jak 
w Chinach i tak jak tam, napadał 
by z głodu na człowieka. Lecz 
przy nieopatrzności Mongotów ła­
twiej mu o zdobycz i dlatego nie 
godzi na człowieka i nie pokazuje 
mu się na oczy.

Chińczyk, w obrzydzeniu swem 
i strachu przed wilkiem, nie używa 
w rozmowie właściwej nazwy, ozna­
czającej wilka. Określa go, opisuje, 
nazywa psem, dzikim psem ale 
wyrazu “wilk” nie może ze strachu 
wykrztusić. Człowieka złego o chy- 
trem, niegodziwem usposobieniu, 
zowią Mongołowie “człowiekiem o 
wilczem sercu.”

Jedyną korzyścią, którą Mongoł 
z zabicia wilka odnosi, jest jego 
skóra. Futro z niej ma swoją war­
tość i tak jest płacone, że klas u- 
boższych nie stać na chodzenie w 
wilczurach. Noszą go ludzie za­
możniejsi; jest też ono wyborną 
ochroną na mroźne wicłjry stepowe 
i ładnie na oko wygląda. Najczę­
ściej używają futra wilczego na 
kurtki do jazdy konnej, a wtedy, 
podobnie jak u nas czasem kożuchy 
baranie, nosi ją Mongoł włosem do 
góry.

W Chinach używają futer wil­
czych na kobierce na podłogę, do 
jazdy, lub do przykrywania się w 
zimie. Cena takiego kobierca do­
chodzi do 20 marek, stosownie do

tego, jak jest futro dobrane i ja­
kiem suknem podbite. Główną tar­
gowicą futer wilczych jest Kałgan.

J. Z.

Śmierć cara Pawła 1.

Niedawno temu wyszło z druku 
w Genewie dzieło znanego przyro­
dnika Raoula Pictet, z którego je­
den nader zajmujący ustęp podaje 
my poniżej w przekładzie. Sam 
utwór nosi tytuł: “Etude critique 
du materialisme et du spiritualisme” 
(“Studyum krytyczne o materyali- 
zmie i spirytualizmie”). Nas zaj­
muje w nim najwięcej następujący 
ustęp:

“Przytaczam tu opowiadanie o 
zdarzeniu historycznem; dotyczy o- 
no zamordowania Pawła I, cara 
rosyjskiego (15 stycznia 1081 r ), 
a mam je od naocznego świadka. 
Ciotka moja, zmarła 1814 r. (mając 
93 lata), wychowaną i przeznaczoną 
była od najmłodszych lat na damę 
honorową przy boku cesarzowej. 
Będąc na dworze, zauważyła, że 
otoczenie cesarza Pawła postanowiło 
za jakąbądź cenę wymódz na nim 
zrzeczenie się tronu. Na kilku dni 
przed wykonaniem spisku widocz- 
nem było pewne zaniepokojenie w 
salonach pałacu. Nie uszły uwagi 
mojej krewnej tajemnicze szepty 
po kątach i pełne niecierpliwego 
oczekiwania miny. Wreszcie car 
sam poznał, że coś się przeciw nie­
mu knuje, odsunął się przeto i nie­
jako podwoił ostrożność. W wilią 
zamachu było na dworze wielkie 
przyjęcie, na które wszystkie zna­
komite osobistości i całe ciało dy­
plomatyczne otrzymało zaproszenie. 
Około północy opuściła ciotka moja 
salony i udała się do swego pokoju, 
w celu napisania listu do ojca, 
naówczas marszałka Inflant. Około 
godziny drugiej usłyszała na kory­
tarzu niezwykły szmer. Przejęta 
trwogą, chwyciła lichtarz i pobie 
gła ku drzwiom; otworzywszy je, 
ujrzała w tejże chwili przebiegają­
cego hr. Pahlena i czterech innych 
panów, niezwykle wzburzonych. O 
tem, co teraz nastąpiło, opowiadała 
mi ciotka niezliczone razy, z tem 
samem zawsze wzruszeniem.

“Nie wiedząc co czynię—opowia­
dała — pchana niewidzialną jakąś 
mocą, będącą dla mnie dziś jeszcze 
zagadką, pobiegłam wzdłuż kory­
tarza za hrabią Pahlenem, prawie 
nieubrana, aż do pokoju cara. Cicho 
było dokoła. Pierwszy do pokoju 
wszedł Pahlen z białym zwiniętym 
papierem w ręku, za nim wsunęli 
się pozostali czterej panowie i ja. 
Car siedział za stołem i pisał. Hr. 
Pahlen temi słowy doń przemówił: 
Wasza Cesarska Mość zechae, ze 
względu na własne dobro państwa 
zrzec się tronu. Stan zdrowia Wa­
szej Cesarskiej Mości tego wymaga. 
Wszyscy lekarze, a z nimi my wszy­
scy, doszliśmy do przekonania, że 
to jest nieodzownem. Oto przyno 
simy z sobą akt zrzeczenia się ko­
rony, do podpisu.”

Na te słowa car usunął się nieco 
z» stó' Na tym stole, bardzo cię­
żkim stał pięcioramienny kandelabr, 
przyrządy do pisania i przycisk z 
malachitu, opatrzony ciężką kulą 
na szerokiej podstawie. W chwili 
gdy hr. Pahlen pewnym głosem 
powyższe słowa wymawiał — przy 
sunęli się pozostali do samego sto­
łu, po drugiej stronie którego car' 
instynktownie się odsuwał, starając 
się powiększyć odległość dzielącą 
go od dworzan.

“Widzę — odparł — że nie macie 
już dla mnie należnego szacunku; 
sądzicie, że jestem dla was za su­
rowym i chcecie odebrać mi mą 
godność, by nią powolniejszego 
obdarzyć następcę. Ale ja się temu 
sprzeciwiam—sprzeciwiam się temu 
stanowczo! — tak mówiąc, posunął 
się z krzesłem swojem pod ścianę.

— Panie — rzekł mu na to Pah- 
len — żądamy abdykacyi za jaką­
bądź cenę; żądamy jej dla dobra 
państwa.

To mówiąc, wyciągnął ramię po 
przez stół i ujął cara za rękę. Car 
cofnął się; usiłował jeszcze otwo 
rzyć wolną ręką ukryte drzwi w 
ścianie, lecz w tej chwili przewraca 
się stół i gasną stojące na nim 
świeczniki, teraz chwyta Pahlen 
leżący na stole przycisk i uderza 
nim w skroń cara, przyciskając go 
jednocześnie drugą ręką ku sobie. 
Z rozbitą czaszką pada car na zie­
mię, a w dłoń umierającego wkła­
da Pahlen pióro i własną ręką akt 
abdykacyi cara Pawła podpisuje. 
Byłam więc świadkiem mimowol­
nym strasznej tej zbrodni; stałam 
z lichtarzem w ięku o parę kroków, 
osłupiała, z szeroko otwartemi o- 
czyma.”

“Sądzę—kończy ustęp ten Raoul 
Pictet — że opis tej wiele omawia­
nej tajemniczej śmierci Pawła I 
tem większego nabiera znaczenia i 
na autentyczności zyskuje, że cio 
tka moja jedynym tego ponurego 
zdarzenia była świadkiem.

Legenda o św. Marcinie 
i o gęsiach.

Cześć dla św. Marcina jest w ca- 
łem chrześciaństwie od wieków 
rozpowszechniona, czego dowodem 
imiona, licznie przez lud na chrzcie 
św. od tego świętego przyjmowane. 
Liczne są także kościoły pod we­
zwaniem św. Marcina.

O św. Marcinie wiemy ze starych 
zapisków, że się urodził jako syn 
pułkownika rzymskiego w południo­
wych Węgrzech w r. 316. Ojciec 
jego był w te strony z wojskiem 
wysłany, by tam ubezpieczał gra­
nice cesarstwa rzymskiego przed 
napadami barbarzyńców.

Św. Marcin, mając zaledwie lat 
16, wstąpił do wojska i szybko po­
stępował z stopnia na stopień. By­

wał w Rzymie i tam mógł mieć 
świetne powodzenie, njając popar­
cie ojca, ale młody chorąży rzymski 
już jako młodzieniaszek wtajemni­
czony był w tajemnice św. wiary 
katolickiej, której wówczas jeszcze 
publicznie nie było wolno wyzna­
wać, bo całe cesarstwo rzymskie 
było w swym ustroju pogańskie. 
Po miastach było mnóstwo ludu 
ochrzczonego, nie było to tajemnicą, 
ale władze były pogańskie.

Św. Marcin wziął więc, jakbyśmy 
dziś powiedzieli, dymisyą z wojska 
i otwarcie przyznawał się do nauki 
chrześciańskiej. Musiał z powodu 
tego uciec na wyspy przy Włoszech; 
tam zapoznał się jeszcze lepiej z 
nauką Chrystusa i udał się jako 
apostoł do dzisiejszej Francyi, któ 
ra także pod rządy rzymskie wów­
czas należała. Wiemy także, że w 
r. 375 został biskupem w Tur, za­
łożył klasztor w Marmatie i tam 
też oddał Bogu ducha 11 listopada 
402 r. po narodzeniu Chrystusa 
Pana. Rządził zatem swą dyecezyą 
lat 27.

To jest wszystko co nam dzieje 
zapisane o św. Marcinie opowiadają.

Ale jak się gęsi, i to pieczone, 
dostały do św. Marcina? o tem 
zapiski historyczne nic nie donoszą, 
ale mówią legendy, to jest opowia­
dania, jakie sobie podawano z po­
kolenia do pokolenia. — Skąd się 
więc wzięła gęś pieczona do św. 
Marcina?

Otóż w dawnych wiekach opo­
wiadano sobie, że kiedy św. Marcin 
został wybrany na biskupa w Tours 
(Tur), nie chciał przez skromność 
w żaden sposób tej godności przy- 

i gdy go szukano, by go za­
wezwać do objęcia urzędu bisku­
piego, uciekł i schował się do sto­
dółki, w której były gęsi zamknięte. 
Ryliby go może nie znaleźli, ale 
gęsi przez wrzaskliwe gęganie na 
prowadziły ludzi na miejsce, gdzie 
się wybrany biskup schował. Przy­
jął godność biskupią, ale przez cała 
lat 27 był na gęsi zagniewany i 
jeszcze na łożu śmiertelnem prosił, 
żeby wszystkie gęsi w Tur poza­
bijano, bo one mu przeszkodziły, 
że nie pozostał skromnym aposto­
łem.

Trudno przypuścić, ’żeby święty 
biskup na łożu śmiertelnem nie 
miał darować gęsiom ich winy i w 
ten sposób straszny mścić się na 
nich. To też inna legenda piękniej­
sza i prawdopodobniejsza opowiada 
nam, dlaczego spożywają się pie 
czone gęsi na dzień św. Marcina.

Św. Marcin był w swej dyecezyi 
w Tur już za życia bardzo czczony 
i kochany. Kiedy się więc roze­
szła po dyecezyi wieść o jego 
śmierci, wszystko spieszyło do Tur, 
by uczcić umiłowanego biskupa. 
Spieszyli do Tur z całej dyecezyi 
księża świeccy, zakonnicy i wierni 
ochrzczeni. Wiedziano, że w Tur 
zgromadzą się na pogrzebie świą­
tobliwego biskupa ogromne tłumy.

W owym czasie nie było kolei, 
restauracyi też nie było; więc kto 
się udawał do Tur, ten się zaopa 
trywał w żywność.

W dyecezyi Tur nie wszyscy 
jeszcze ludzie byli ochrzczeni; był 
tam pogański obyczaj, by znosić 
kapłanom gęsi na ofiarę dla boż­
ków. Zgodnie z tym obyczajem 
zabierali wszyscy jadący na pogrzeb 
fifęsi z sobą i gęsi te spożywali. 
Podczas pogrzebu prawie nic inne­
go w Tur nie jedzono, jak tylko 
gęsi i od tego ma pochodzić zwy 
czaj, że na dniu św. Marcina gęś 
pojawia się na stole. Obyczaj przy­
szedł od Francuzów do Niemców, 
a od Niemców do Polski.

AUSTRYA.

W radzie państwa udało się 
stańczykom przy pomocy mi 
nistrów uzyskać zatwierdzenie 
ordynacyi ks. Czartoryskich. 
Wielkie dobra, obszaru 19 ty­
sięcy morgów, będące własno­
ścią tych panów Czartoryskich, 
uznane zostały na zawsze za 
własność ich rodziny. Nie mo­
gą one być ani sprzedane, ani 
zastawione, ani w ogóle w ża­
den inny sposób z rąk tej ro­
dziny nie wyjdą. Wielka to 
jest niesprawiedliwość, gdyż 
ziemia taka nie może przecho­
dzić w ręce tych, co na niej 
pracują.

Bo przecie słuszność naka­
zuje dążyć do tego, aby jak 
najwięcej roli było w ręku sa­
mych rolników pracowników, 
drogą parcelacyi, włości ren­
towych itp. środków. W tej 
nowej ordynacyi Czartoryskich 
będzie samej roli, łąk i ogro­
dów 7039 morgów, na których 
z 500 rodzin mogłoby żyć, a 
teraz według ustawy rady pań­
stwa, te role już nigdy z rąk 
Czartoryskich wyjść nie mają. 
Wielu posłów sprzeciwiało się 
tej ordynacyi w imię interesów 
ludu, tylko panowie z “Koła 
Polskiego” popierali ją, wedle 
przysłowia: “Rękarękę myje.”

ADAM ASNYK.
Trzydzieści lat upłynęło, jak 

Adam Asnyk, jako 20 i kilko- 
letni młodzieniec występował 
na arenę poetycką.

A. Asnyk, dziecko Warsza 
wy, syn warszawskiego bro- 
warza, wziął udział w powsta­
niu, tułać się musiał po stry­
chach, unikając policyi, która

za nim tropiła, aż uszedł za 
granicę i tu zaczął snuć złotą 
przędzę swych poezyi.

Stan narodu był wówczas 
rozpaczliwy. Różowe, blaski 
nadziei, któremi karmiliśmy o- 
czy przez lat kilka od czasu 
wojny włoskiej o niepodległość, 
pogasły doszczętnie; a po po­
wstaniu r. 1863 nastała w kra­
ju noc ciemna i chłodna. Cały 
kraj polski był jak jedna wiel­
ka rana.

W takim czasie młody A] 
dam zaczął pisać.

Młody Adam długo tułał się 
po obczyźnie, aż wreszcie po­
eta rozbitek oparł się w r. 1867 
we Lwowie, gdy po pogromie 
Austryi pod Sadową nastały w 
Galicyi lepsze czasy. Zawsze 
smutny i zamyślony w otoczę 
niu kilku bratnich dusz rozpro­
szył się zwolna i smutek poe­
ty. Z głębi serca dobywał to­
ny tryskające młodością i ży­
ciem i zamieszczał je w “Dzien­
niku lekarskim” z podpisem 
El...y.

Ze Lwowa przeniósł się do 
Krakowa i tu założenie “Re­
formy” wciągnęło poetę w wir 
życia politycznego. Asnyk, już 
znany dobrze w kraju jako po­
eta, miał dać nowemu pismu 
demokratycznemu imię swoje. 
Poszedł dalej; został wybrany 
do krakowskiej rady miejskiej, 
a nawet do sejmu lwowskiego, 
ale wszędzie wycofał się, bo się 
pokazało, że polityka nie jest 
dla poety.

Osamotniony, wśród rzeszy 
różnorodnego tłumu stojąc na 
rozdrożu między ruinami prze­
szłości a złudzeniami tajemni 
czego jutra, zatacza się poezya 
Asnyka szerokim lukiem smu­
tku od burzliwej rozpaczy do 
cichej, pogodnej rezygnacyi.

Zawody osobiste i powsze­
chne rozczarowania splotły się 
w piersiach poety w jeden gor­
dyjski węzeł bólu, niemocy — 
żalu. Poezya jego, która pod 
wpływem zawiedzionych na­
dziei 63 roku, miotała szalone 
przekleństwa, kłębiła się chmu­
ra rozpaczy, zaczyna potem pły­
nąć cichą ale wymowną skargą,

Na cóż się skarży poeta? py­
ta się jeden z krytyków, który 
odmalował nam najpiękniejszy 
portret Asnyka i taką nam da 
je odpowiedź: Ach, tyle ma 
tematów do skargi, ile jest stron 
życia ludzkiego, ile jest rzeczy 
na ś wiecie, bo zbolałe, smutne 
i zniechęcone serce we wszy­
stkiem tylko cieniów dopatrzy. 
Więc skarży się naprzód na 
to, co jest chorobą wieku, na 
brak wiary, co ludziom z ra­
mion zdejmuje skrzydła i nie 
biosa w pustynię obraca, a nie­
szczęśliwym od ust odtrąca kie 
lich pociechy, skarży się na 
wieczny rozbrat pomiędzy bia 
łym ideałem, a brudną, znojną, 
jeżeli nie krwawą rzeczywisto­
ścią, skarży się na znikomość 
wszystkiego, co bujne i piękne, 
na wiek motyli, na jalowość 
życia — a skargi osobiste zle­
wają się w duszy poety tak ła 
two i naturalnie ze skargami 
powszechno - ludzkiemi, ż e 
przez usta jego przemawia cho­
roba wieku, bolesne jęki całej 
myślącej ludzkości.

Gdy plantacye krakowskie 
pokryją się z wiosną kwieciem 
i zielenią, widzieć możesz o 
zmierzchu przechadzającego się 
samotnie człowieka, który sa­
mą postawą zwraca na siebie 
uwagę. Wysoki, hudy, kości­
sty, trzymający się nieco po­
chyło, twarz ma pooraną zmar 
szczkami i zawiędlą, oczy w 
głąb zapadłe i chmurą brwi 
przysłonięte. Ruchy jego zdra­
dzają temperament nadwrażli 
wy, o pewnym omdleniu i apa- 
tyi. W całej postaci przebija 
smutek i melancholia.

Charakter ten przenika i sa 
motne mieszkanie poety, w 
Krakowie przy ul. Łobzowskiej 
1. 7 — które bieli się nad Ru­
dawą jak małomiejski dworek. 
Drzwi w tym domku zawsze 
szczelnie zamknięte, otwierają 
się rzadko, w oknach trochę 
kwiatów i wieczny mrok...

Skoro przekroczysz progi te­
go skromnego mieszkania, u- 
derza cię prostota i zaniedba­
nie w urządzeniu. Odczuwasz 
pustki w pokoikach, pozbawio­
nych skrzętnych rączek niewie­
ścich, ciepła domowego ogni 
ska. Mieszkanie to i otoczenie 
poety jest wiernem odbiciem 
jego samotnego życia.

Do tego smutnego nastroju

życia poety przyczyniło się i 
to, że rychło stracił żonę. Za­
ślubił on się w Poznaniu z cór 
ką znakomitego lekarza dr. Ka­
czorowskiego, która po roku 
zmarła, pozostawiwszy mu syn 
ka jedynaka.

Teatry polskie w Krakowie, 
Lwowie i Poznaniu dają z tej 
okazyi przedstawienia, ażeby 
oddać w imieniu narodu hołd 
poecie.

STĘPEL OD GAZET W AUSTRYI.

Od wielu lat stawiają w par­
lamencie wiedeńskim wnioski 
o zdjęcie ciężarów, które wy 
sokim stęplem ikaucyami krę­
pują swobodny rozwój prasy w 
Austryi. Dotąd wnioski te nie 
pozyskały większości głosów.

Teraz, kiedy przez utworze­
nie tak zw. Vtej kuryi powoła­
no warstwy rzemieślnicze i ro­
botnicze do wybierania posłów, 
przypomniano sobie, że w Au 
stryi nie ma dla tych warstw 
odpowiednich gazet, bo ich z 
powodu kaucyi i stępia być nie 
może. Jak ma rzemieślnik i ro­
botnik wybierać posłów, kie­
dy gazet nie czyta? Skoro więc 
tym warstwom przyznano pra­
wo wybierania, to należy im 
dać równocześnie możność czy 
tania tanich gazet.

Z tych pobudek poseł Rus 
stawił w parlamencie wniosek 
o zniesienie stępia od dzienni­
ków i dozwolenie na kolporto­
wanie tychże. Teraz też dopie 
ro zgodzono się na to żądanie 
przynajmniej w komisyi; mini­
ster oświadczył także, że rząd 
nie będzie stawiał trudności 
nawet Kolo polskie wniosek 
poparło.

Protest przeciw temu siu 
sznemu żądaniu podniosła tyl­
ko partya konserwatywna w 
Galicyi w swym organie' “Cza­
sie” krakowskim. “Czas” wy­
stąpił z takiemi argumentami, 
że się doznaje nietylko smutku, 
ale nawet wstydu, gdy się je 
czyta.

Żąda, żeby stępia nie zno­
szono, żeby gazety dla szero­
kich mas ludu były drogie i 
mało dla ludu dostępne; żeby 
gazety ludowe dochodziły do 
ludu o tyle, o ile je warstwy 
wyższe,elementa zachowawcze, 
jak się “Czas” wyraża, będą 
ludowi podawały, byle lud sam 
po nie nie sięgał. Zwraca u 
wagę, że z tanich gazet będą 
korzystali zwolennicy ruchu lu­
dowego, socyaliści; że powsta 
nie w Galicyi jeszcze większe 
zamieszanie i rozprężenie. Lud 
w Galicyi nie umie jeszcze czy­
tać, więc mu chyba inni będą 
gazetki ludowe odczytywali; 
jeźli tak, to niech mu je przy­
najmniej odczytują pod kon 
trolą warstw wyższych.

Bliżej “Czasowi” stoi skarb 
państwa, aniżeli lud polski w 
Galicyi, bo pyta: czem się uzu­
pełni w skarbie ubytek docho 
dów powstałych skutkiem znie­
sienia stępia?

Łaje Koło polskie, że wnio­
sek poparło, nazywa krok ten 
jakąś “dyplomacyą”, której on 
wcale nie rozumie; nazywa go 
tchórzem, spowodowanem lę 
kliwością przed wyborami Vej 
kuryi.

W państwie pruskiem ma­
my wolne od wszelkich wię­
zów dziennikarstwo od lat 22; 
ludność polska korzysta z nie­
go w równej mierze, jak i nie­
miecka, doczekaliśmy się wiel 
kiego rozwoju prasy ludowej, 
która szerzy oświatę w roz­
maitych kierunkach, świado­
mość obywatelską i podnosi 
ducha tak katolickiego, 
rodowego.
>Te same korzyści mógłby 
mieć naród polski w Galicyi; 
na nadużycie prasy byłoby 
prawo karne, a jednak kon 
serwatyści polscy w Galicyi 
nie życzą tego ludowi.

Na ostatniem posiedzeniu 
minister skarbu Biliński o- 
świadczył się chwilowo prze­
ciw zniesieniu stępia i obiecał, 
że rząd zajmie się na pewno 
tą sprawą w przyszłym roku.

Posłowie polscy pp. Piniń- 
ski i Szczepanowski, oświad 
czyli się w zasadzie za zniesie­
niem stępia, ale że skarb stra­
ciłby na tem 2 milony marek, 
więc w praktyce są za zatrzy­
maniem stępia.

Tylko poseł Rutowski o- 
świadczył, że stępel tamuje 
rozwój prasy w Austryi.

Gazety wiedeńskie prze- 
drwiwają artykuł “Czasu” o 
stęplu jako objaw zacofania.

jak na-

DRA PIOTRA

GOMOZO
Reguluje...

WĄTROBĘ,
Czyści...

KREW,
Wzmacnia...

NERKI,
Zasila...

ŻOŁĄDEK,
I stwarza nową...

ŻYWOTNOŚĆ.
Nie pytajcie się o nie w apte­

kach, gdyż GOMOZO jestprzeda- 
wanem jedynie przez specyalnych 
agentów. Jeźli nie ma agentury 
w Waszej okolicy, zgłoście się 
natychmiast do

Dr. Peter Fahrney, 
112-114 So. Hoyne Ave., CHICAGO.

50 YEARS* 
EXPERIENCE.

* TRADE MARKS, 
DESIGNS, 

COPYRIGHTS <Łc.
Anyone sending a sketch and description may 

Quickly ascertain, free, whether an invention is 
probably patentable. Communications strictly 
confidential. Oldest agency for securing patents 
in America. We have a Washington office.

Patents taken through Munn & Co. receive 
Special notice in the

SCIENTIFIC AMERICAN, 
beautifully illustrated, largest circulation of 
any sciantiflc journal, weekly.terms$3.00 a year; 
BluMi six months. Specimen copies and HAND 
Book on Patents sent free. Address

Na Kok 1897.
l EATAL03- 

Eokwcowy 
NA

r. 1897.
Przyślijcie 2centowy znaczek po­

cztowy a wyślemy wam nasz nowy 
katalog na r. 1897.

MUNN & CO.,
361 Broadway, New York.

Pulaski Cycle Co.,
522 Noble Str., Chicago, III.

Po cóż chodzić
kiedy możecie podróżować szybciej i 
użyć lepszego zdrowia jechaniem na

KOŁOWCU.
Szczególnie Chłopcy i Dziewczęta 

w kontrach powinni nabyć “KOŁO” 
a to im oszczędzi często długiego 
i nużącego chodzenia.

“KOŁA” które kupić można za 
$65 są lepszymi od wielu KÓŁ 
ofiarowanych za $100. Waga 22 do 
25 funtów. Obręcze gumowe są z 
fabryki Morgan & Wright. Wykoń­
czenie jest najlepszego hebanowo 
czarnego poleru. Cena $65.

Mamy również mocne drożne koła 
cenione na $75.00, które możemy 
Wam sprzedać po $5o.

Mamy także drugoręczne koła 
w cenach od 20 do $30.00.

Ceny kołowców 24 i 26 calowych 
posełamy na zgłoszenie się po nie.

Poleca właścicielom kołowców na­
stępujące przybory i utensylia, któ­
re są najlepszego fabrykatu: 
Pumpa ręczna 40c.
Pumpa nogowa $1.50
Paka zawierająca po­

trzebne przedmioty do
reparacyi 20c.

Lampa Japonizowana $1.00
“ Niklowana $1.20

Zamki 50c.
Dzwonki 20c. do $2 20
Cyclometer $2.00
Rana olejowa 20c. i 30c-
Siodła $2.50 do $7 00
Obręcze gumowe $14 00 i $15 00 
Miechy 50c. i 70c.
Ochrony do spodni 10c. i 20c.
Klucze 60c.

Piszcie po bliższe informacje do:
Poszukuje się agentów w każdej 

miejscowości do sprzedawania ko­
łowców i przyborów do tychże.

Specyalna oferta:
Mamy jeszcze tylko kilka “New 

Crown” kołowców, które sprzeda­
my po $38.50.

I®" Piszcie po nowy polski kata­
log kołowcowy, przysełając znaczek 
2 centowy.

K@“Dla tego, że w obecnym cza' 
sie zaczyna wiele Banków upadać, 
musimy być ostrożni. Kto nam 
przyseła zapłatę na książki, Gszete 
1 inne artykuły w “Checkach ban 
kowych , musi być cierpliwy i 
czekać kilka dni dłużej na odbiór 
posełki, bo my musimy wpierw 
ściągnąć pieniądze z tego banku na 
którym zostały wpłacone, a po od­
biorze pieniędzy, posełki zostana 
uskutecznione.
(x) W. DYNIEWICZ.



GAZETA POLSKA
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Oldest Polish Newspaper in the United States.

Appearing Every Thursday.
Established 1873.

Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 
Canada.

Subscription, Two Dollars per year.
RATES OF ADVERTISING:
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1 year - - - $30.00
0 months ... $17.50 
3 months - - - $10.00

1 month - - - $4.00
^.One time ... $2.00

tfne line one time ... 50c.
Reading matter 40 cents per line per insertion.
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Jedn^ z nieprzyjemnych nowin 
noworocznych jest ta, że prezydent 
kompanii Illinois Steel oznajmił, 
iż płaca wszystkich ludzi pracują­
cych dla tej kompanii, w liczbie 
3500 w samym South Chicago, zo­
stanie zniżony od 10 do 50 procent. 
Zniżenie myta dotknie każdego, od 
prezydenta aż do ostatniego chłopca. 
Kompania ta posiada walcownie i 
fabryki żelazne w South Chicago, 
Chicago, Joliet i w Milwaukee i 
po największej części robotnikami 
s^ Polacy.

Prezydent Gates jako przyczynę 
podał, że złe interesa w r. 1S96 
zmuszają jego kompanią do tego 
kroku i zniżenie myta wejdzie w 
życie od 1 Lutego.

Jeetto wielki cios dla robotni­
ków, którzy już tak dostali myto 
mniejsze w roku minionym.

Wobec faktu, że Illinois Steel 
Co. porozumiała się z firmą Car­
negie w Pennsylvanii w sprawie 
wyrobu szyn, żelaza i stali—co nie 
jest nic innem jak ino trustem — 
to nowe zniżenie płacy bardzo źle 
się przedstawia.

Miejmy nadzieję, że kwestya tru­
stów, kombinacyj i monopolów, zo­
stanie rozpatrywaną w kongresie, 
tak jak została podana nadzieja w 
tej mierze i że te wszystkie kombi- 
nacye z stratą i szkodą ludzi pra­
cujących zostaną uznane niepra 
wnemi.

Pomimo zapewnień pokojowych, 
główne mocarstwa Europy, znów 
się zabierają do dalszego zbrojenia 
się. Tym razem początek dała 
Francy a, a za nią w śla iy zaraz 
idą Niemcy i wkrótce Austrya i 
Wiochy. Chodzi teraz o uzbroje­
nie artyleryi nowemi armatami 
szybko strzelającemi i daleko-noś 
nemi. Nowe te maszyny mordu 
kosztować będą każdy kraj od 7o 
do 100 milionów dolarów i nie ma 
żadnej kwestyi o ich zaprowadze­
niu. Tak więc, państwa Europy, 
które ślęczą pod jarzmem military 
zmu, znów się zabiorą do ponowne­
go zbrojenia z ogromnym kosztem.

Pytanie, czy przy takich maszy 
nach marnowania ludzi, przyjdzie 
tam kiedy do wojny, na którą mo 
carstwa się sposobią Jest rzeczą 
pewną, że w razie wybuchu wojny 
naprzykład pomiędzy Francyą a 
Niemcami, to rezultat jej będzie 
zgniecenie z oblicza świata jednego 
lub drugiego narodu. A łatwo być 
może, że w tym strasznym poje 
dynku, obydwa narody tak się zni 
szezą, że spadną do rzędu ostatnie­
go z pierwszego. Jest prawdodo 
dobnem, że uzbrojenie będzie tak 
wybornem i dobrem, że państwa 
te będą się obawiały wypowiedzieć 
sobie wojny-że odpowiedzialności 
za nią nie podejmie się żaden rząd 
ani żaden władzca.

Ten stan w Europie, ten okres 
militaryzmu aż do punktu najbar­
dziej wysuniętego, jest rezultatem 
naruszenia -‘balansu potęgi” euro 
pejskiej przez wymazanie z karty 
Europy państwa polskiego. Z chwilą 
rozbioru Polski, rozpoczęły się cza 
sy bezustannego zbrojenia, które 
do dziś istnieje i gniecie swoim 
ciężarem rozmaite narody Europy.

Los narodów europejskich nie 
może być przedmiotem zazdrości, 
bo narody te jęczą pod uciskiem 
wojskowości i żyją w każdodzien- 
nej obawie wybuchu wielkiej, mor 
derczej wojny.

Na Kubie nie ma prawie żadnych 
zmian w ubiegłych kilku dniach 
Rewolucyoniści staczają podjazdo 
we potyczki z wojskami rządowemi, 
lecz do stanowczej bitwy nie przy­
chodzi.

Tymczasem w Hiszpanii zaszły 
zmiany. R«ąd w chęci złamania 
moralnej potęgi rewolucvi, zamie 
rza ofiarowaniem reform samorządo 
wych rozbić Kubańczyków. Patryoci 
kubańscy jednak oświadczają, że 
obiecanki hiszpańskie nie rozbiją 
rewolncyi, albowiem doświadczenia 
w rewolucyach minionych przeko 
n’ły ludność Kuby, że H szpanie 
sumiennie nie wykonują swoich o 
bietnic. Po wojnie dziesięcio letniej. 
Kubańczycy mieli dostać samorząd 
i prawo głosu. Tymczasem rząd 
hiszpański nałożył podatek $25 na 
rok na każdego wyborcę i ten po 
datek sprawił tył-, że z przywileju 
głosowania mało Kubańczyków mo 
gło korzystać.

Ciła nadzieja Kuby ’eraz spo­
czywa w rządzie amerykańskim. 
Oświadczenie, ze marnowanieJudzi 
na wyspie powinno się skonczvó, 
znalaz o echo w sercach patryotów 
kubańskich. I teraz wyglądają 
akcyi od naszego kongresu

W Washingtonie, w pewnych 
kołach istnieje przekonanie, że Cle 
veland dla tego zwleka z sprawą

Kuby, ażeby swojemu następcy 
McKinley’owi pozostawić nieskrę­
powane ręce i tym sposobem całą 
odpowiedzialność za krok jakikol- 
wiekbądź w sprawie kubańskiej 
zwalić na nowo wstępującą admini- 
stracyą.

Kongres jednakowoż może przy­
spieszyć załatwienie sprawy kubań­
skiej, mimo nieczynności prezydenta 
a nawet mimo się jego sprzeciwia­
nia, i w tych dniach Kuba w kon 
gresie będzie na porządku dziennym.

Zamykanie banków tu i o wdzie po 
całym kraju i zniżanie płacy—wy­
kazuje, że dalej ciągnie się li- 
kwidacya, rozpoczęta wskutek pa­
niki roku 1893 i wskutek nastąpie­
nia po tejże “trudnych czasów.”

Sławni ekonomiści i bi gli w fi­
nansach wykazują, że kraj cały 
cierpi na ogromny zalew tanich 
europejskich produktów i na two­
rzenie się- monopolów i trustów, 
które przy skontrolowaniu cen, za­
prowadziły niższą skalę myta.

Na to lekarstwo upatrują w pra 
wodawstwie. Wykluczenie tanich 
przywozów obcych i rozbicie “tru­
stów” jest dla kraju koniecznie 
potrzebnem ażeby w celu zaprowa­
dzenia lepszych czasów przysposo­
bić pole na zdrową konkurencyą.

Z nastaniem nowej administracji, 
wkrótce się przekonamy z jakiej 
strony “wiatr wieje.” Tymczasem 
musimy mieć nadzieję, że republi­
kanie wywiążą się ze swych obie­
tnic gdy obejmą ster rządu.

(Dokończenie z str. lej.) 

z Havany, że w dzień Nowego 
Roku rewolucyoniści stoczyli 
krwawą bitwę z Hiszpanami, 
blizko Cartageny, miasteczka 
w prowincyi Matanzas, blizko 
pogranicza Santa Clara. Bli­
zko Cartageny rozłożonego o- 
bozem znajdowało się i,2OC 
hiszpańskiego wojska pod ko­
mendą pułkownika Rossi, któ­
ry miał polecenie powstrzymać 
przednią straż Gomeza od 
przejścia do Rio Gonzalo. W 
dzień Nowego Roku na siły 
jego napadło iooo kubańskiej 
piechoty i 500 konnicy. Hisz 
panie mieli silną pozycyę i-po­
siadali 4 armaty połowę, lecz 
mimo tego Kubańczycy przy­
puścili szturm prosto z góry. 
Rewolucyoniści zostali jednak 
odparci.

Wtedy dowódzca kubański 
kazał swojej konnicy obrócić 
bok do Hiszpanii i napaść ich 
z tylu. Manewr ten powiódł 
się i podczas gdy kubańska 
konnica atakowała Hiszpanów 
z tylu, piechota kubańska przy 
puściła atak z frontu. Siły hi 
szpańskie, wzięte w dwa ognie, 
pomieszały się i pierzchły, ści­
gane były aż do samej Carta 
geny. Podobno 12 oficerów 
hiszpańskich poległo, w tei li­
czbie znajduje się sam pułko 
wmk Rossi. Z żołnierzy hisz­
pańskich 140 poległo a prze 
szło 200 zostało rannymi. Ku­
bańczycy utracili 60 zabitych 
i około 90 rannych. Kubań­
czycy zdobyli owe 4 armaty 
połowę i wielką ilość mniej­
szej broni.

Z Havany donoszą, że Hi 
szpanie pod pułk. Segurą zo­
stali pobici w Pinar del Rio 
przez Kubańczyków pod do­
wództwem generała Rivera, 
który jest następcą Macea. 
Donoszą, że pułkownik Segu­
ra na czele 2000 wojska usiło­
wał wysadzić generała R verę 
z jego pozycyi w górach Pinar 
del Rio. Rivera wysiał naj­
przód małe oddziały, które co­
fając się ustępowały przed 
wrogiem i go wciągnęły w za 
sadzkę. Wtedy przypuszczono 
tak silny napad na Hiszpanów, 
że ich szyki zostały złamań”. 
Skoro to spostrzegł gen. Ri­
vera, kazał przypuścić atak na 
całej linii na pomieszane szyki 
nieprzyjaciela. Hiszpanie zo 
stali spędzeni z gór z dotkliwą 
stratą i Rivera ich ścigał aż 
noc nie zapadła. Segura miał 
utracić 300 zabitych 1 400 ran­
nych, podczas gdy straty Ku- 
bańcz^ków są małemi.

Gdy wiadomość o tej kię 
see nadesz'a do H viny,przy­
tłumiono ją natychmiast a u 
rzędnicy zaczęli rozpuszczać 
wieści, że gen. Rivera poległ 
- a to dla tego, aby wiado­

mość o klęsce przekręcić.
W piątek miał przypłynąć 

okręt do Havany z 300 ran 
nymi żołnierzami Segury. Żoł­
nierzy tych ostro pilnowano, 
ażeby nikt od nich niczego się 
nie dowiedział

HAVANA, 30 grudnia, via 
Jacksonville, Florida, I sty­
cznia.— Nadeszła wiadomość 
z głównej kwatery kubańskiej 
że w dekrecie przysposobio­
nym przez generała Maximo 
Gomez, rewolucyjnego do

wódzcy naczelnego, od No­
wego Roku dotychczasowa 
pobłażliwość ludzka Kubań 
czyków zostanie zastąpioną 
“wojną do ostatka” z wszy­
stkimi Hiszpanami.

Na krok ten Kubańczycy 
się zdecydowali po dowie­
dzeniu się, że hiszpańscy do- 
wódzcy każą mordować wszy­
stkich chorych Kubańczyków 
znajdujących się w szpitalach 
lub będących jeńcami. Roz­
kaz Gomeza wyłącza kobiety 
i dzieci i wszystkich niżej lat 
14.

Mężczyźni lub chłopacy 
będą musieli albo stanąć i 
przyłączyć się do szeregów 
Kubańczyków lub też być u- 
ważanymi za zwolenników hi­
szpańskich i za jako takich 
traktowani.

HAVANA, Kuba, 31 grud. 
Generał Ruis Rivera, nastę 
pca wodza poległego Anto 
nio Maceo, dowodzącego re- 
wolucyonistami w prowincyi 
Pinar del Rio, został tak 
mocno ranionym w bitwie z 
Hiszpanami, niedaleko Arte- 
mizy, że umarł z ran odnie­
sionych dzisiaj.

Później, z ran odniesionych, 
umarł także dowódzca bry­
gady Salvador Rios, ranio­
ny w bitwie pod Peralejo.

HAVANA, 31 grudnia. — 
Odebrano tutaj wiadomość ze 
źródeł prywatnych, które po 
twierdzają poprzednie donie­
sienie, iż 41 fiłibusterów z 
parowca “Three Friends” 
pod dowództwem naczelnika 
Arano, znajdując się w 2 ło­
dziach wraz z 360 karabina 
mi — znalazło mokry grób 
niedaleko Jarucco, na półno 
enem wybrzeżu prowincyi 
Havana, z powodu burzliwe­
go stanu morza.

Donoszą, że zatonęli wszy­
scy.

Kapitan generał Weyler 
dzisiaj wieczorem przyjechał 
do Bayate, blizko Candela­
ria. Oznajmia on, że 5000 
rewolucyonistów znajduje się 
w prowincyi Pinar del Rio, 
podzielonych na dwa oddzia­
ły pod Ducassi’m.

PARYŻ,Francya,4stycz.— 
Paryzkie wydanie “Heraldu” 
podaje, iż może gwarantować za 
akuratność wiadomości, że 
Antonio Maceo żyje.

JACKSONVILLE, Fla., 
3 stycznia. — Kubańczycy 
mniemają, że Hiszpanie do 
puścili się zdrady i tak spra­
wili, że parowiec “Commo­
dore” mu siał zatonąć. Sześć 
tygodni temu okręt ten został 
od nowa wyreperowanym i 
znajdował się w dobrym sta­
nie Tyle wiadomem jest, że 
nagle począł nabierać wodę i 
w paru minutach poszedł nie 
spodzianie na dno.

HAVANA, 3 stycznia. — 
Generał Weyler powrócił do 
stolicy z Pinar del Rio. Przy­
był dzisiaj wieczorem i z Ma- 
riel przyjechał na parowcu 
wojennym Legazpi.

HAVANA, 4 stycznia. — 
Hiszpańska kolumna pod do­
wództwem majora Benedicto 
stoczyła bitwę z oddziałami 
powstańców, znajdującymi się 
pod komendą naczelników 
Arangueren, Raul Arango i 
Rufino Garcia blizko Campo 
Flermo.

Powstańcy liczyli 2000 lu­
dzi. Urządzono natychmiast 
pościg i maj. Benedicto sto 
czył kilka utarczek. W tym 
samym czasie kolumna hisz­
pańska porucznika pułkowni­
ka Aguillera napadla na re 
wolucyonistów i bitwa trwała 
pięć godzin. W Sacramento 
rewolucyoniści utracili 38 w 
zabitych. Hiszpanie stracili 
jednego oficera i 14 szerego 
wców zostało ranionych.

Rewolucyjny major Perez 
Alderate, który wylądował z 
wyprawą Sanchez’a i Roloffa, 
przybył dziś do Havany i jest 
utrzymywanym dla dyspozy 
cyi gen. Weyler’a.

MADRYT, Hiszpania, 4 
stycznia. — Prywatne tele­
gramy odebrane tutaj z Ha­
vany opiewają, że jest może- 
bnem, iż Maximo Gomez i 
inni wpływowi Kubańczycy 
się poddadzą władzom hisz 
pańskim.

* 36 robotników miejskich w 
Milwaukee, Wis., zaraz po nowym 
roku potraciło zajęcie na mocy 
prawa służby cywilnej, które wy 
maga, aby wszyscy pracownicy 
miejscy byli obywatelami kraju.

; st National Nursery
OF CHICAGO.

l a ‘d 1S‘)0 W- Dy»iewicz, P™P-tt Nursery:
< śc ; Noble Str. p 30 ac™s ground,Corner Diversey & 

Austin Avenues.

‘H drzew owocowych i cieniodajnych 
posiada oprócz swych własnych wyhowanych drzew, wiele 
nasprowadzanych nietylko z różnych Szkółek w Ameryce ale 
i z Europy to jest z Warszawy — Polski i z Erfortu — 
Saksor’■

Celem mojem było i jest hodować i utrzymywać po 
większej części takie gatunki drzew, które wytrzymują zimny 
klimat w “North” i zmienny klimat w “North-West”, to jest 
w Illinois, Wisconsin, Minnesocie, Dakotach i Kanadzie. Z 
poniższego spisu, może się każdy przekonać, że drzewa owo­
cowe są z najlepszych gatunków a za tożsamość gatunków 
można ręczyć, gdyż są szczepy sprowadzane z największych 
szkółek, podług których katalogów jest każde drzewo opisane.

GEUSZE (Pears.)
Lutowe.

B a r 11 e 11—wielki gatunek, często z ślicznem zarumienieniem od 
strony słońca; masło watę, bardzo soczyste i bardzo pach 
niące; rodzą rychło i obficie; bardzo popularne. Sierpień i 
Wrzesień. — 5 do 7 stóp po - 60 centów.

Clapps Favorite —bardzo wielkie; źółto-zielone aż do pel 
nej żółtości gdy dojrzeją; poznakowane kuleczkami z ciężką 
czerwienią od strony słońca i pokryte kropkami ciemno- 
brunatnemi; winne, rozpływające się i przepyszne. Sierpień. 
— 5 do 7 stóp - - - 60 centów.

Doyenne d’ Ete—zaledwie średnio wielkie; żółtawe z śli 
cznem zabarwieniem rumianem; soczyste, cukrowe i prze 
pyszne; bardzo rychłe; dobre na pigwach. Sierpień. — 
5 do 7 stóp po - - 60 centów.

Longworth’s No. 1. Jestto bardzo wytrzymała sadzon­
kowa grusza; początek ma z Dubuque, Iowa, i wyrosła z 
nasienia około 40 lat temu u starego ogrodnika i sadowego 
pana William’a Longworth. Drzewo rośnie silnie i prosto, 
zupełnie nie podlega śnieci i płodzi ogromnie. Owoc, średni 
do wielkiego, jest niemal okrągłym; skórka jest żółtą z za­
barwieniem rumiannem na stronie słonecznej; mięso nieco 
twardawe, soczyste, cukrowe i z dobrym zapachem. Doj­
rzewa od pierwszego do połowy Września.

Ponieważ ten gatunek wypróbowaliśmy, polecamy go 
na rozsadzenie całemu ogółowi. Grusza ta wytrzymała 
największe zimy bez najmniejszej szkody, podczas gdy inne 
gatunki zmarzły aż do samej ziemi. Ponieważ nie podlega 
śniedzi i jest bardzo wytrzymałą, jest więc gatunkiem nader 
pożądanym i grusze te powinny być ogólnie sadzone. Jestto 
grusza dla Północno-Zachodu.—7 do 8 stóp po 75c. 
8 do 9 stóp w koronie po - - $2 00

Louise bonne d’ Av r a n ch es. —Wrzesień i Paździer­
nik. Owoc duży, bardzo delikatny, z przyjemnym zapa 
chem. Drzewo wyrasta średnio i jest bardzo płodne.
4 do 5 stóp po - - ■ ?i 50

Jesienne.
Buff u m—średnia, żółta, nieco pokryta czerwienią brunatną i 

ciemno-brunatna; rnasłowata, słodka i wyborna. Wrzesień 
i Październik. 5 do 7 stóp po - 60 centów.

Doyenne de Merode (Double Philippe). Październik 
Owoc duży, wyborowy. Rodzi obficie. 4 do 5 stóp po

- 1 - - - $1.50
Duchesse d’Angouleme. Listopad i Grudzień. Bardzo 

duża, słodka, rozpływająca się, z przyjemnym zapachem. 
Dla wielkości bardzo ceniona. Rośnie dobrze. 5 do 7 
stóp po - - - - $1.50

Flemish Beauty. —Wielkie, śliczne, soczyste, rozpływa 
jące się, przepyszne i piękne; rodzi dobrze; wytrzymała 
wszędzie. Wrzesień i Październik. 5 do 7 stóp po 6oc.

Garber’s Hybrid. —Drzewo bardzo silne, zdrowe i ro 
dne; owoc średni, stożkowaty, lekko żółty, z wyraźnym 
zapachem pigwowym; bardzo cenna na zaprawianie. Wrze­
sień. 5 do 7 stóp po - - 60 centów.

Howell.—Wielkie, lekkie, woskowo-żółte, z ślicznem żaru 
mieniem; piękne, bogate, słodkie, rozpływające się, perfu­
mowy, aromatyczny zapach. Drzewo rodzi rychło i obficie. 
Bardzo wytrzymałe i cenne. Wrzesień 5 Październik.
5 do 7 stóp po - - - 60 centów.

Kieffer’s Hybrid.—Wyhodowane z nasienia Chińskiej 
Gruszy Piasczystej, przypadkowo pokrzyżowana z Bartlett 
lub z jakimś innym gatunkiem blizko rosnącym. Drzewo 
ma wielkie, ciemno-zielone, szkliste liście i jest samo ze 
siebie bardzo ornamentalnem; rodzi rychło i obficie Owoc 
jest dobrego gatunku, zadziwiająco okazałym i cennym do 
stełu i na targ. Nigdy nie gnije w środku i prawie zupeł­
nie nie podlega śniedzi. 7 do 8 stóp po $1 50

S h e 1 d o n—średnie; żółtawe lub zielone ciemnobrunat >e; z cie- 
nistem zarumienieniem; mięso nieco twardawe, rozpływające 
się, soczyste, z dobrym, winnym, wysoko perfumowym za 
pachem; bardzo rodne. Październik. 5 do 7 stóp po 

60 centów.
Seek el—Mała; skórka bogato żółtawo-brunatna gdy zupełnie 

dojrzałe, z głębokiem brunatno-czerwonym rumieńcem; 
mięso bardzo delikatne, słodkie, nadzwyczaj soczyste, roz­
pływające się, masłowate; najwyborniejsze to i najbardziej 
pachnące grusze jakie są tylko znane. Wrzesień i Paździer 
nik. 5 do 7 stóp po - - 60 centów.

Zimowe.
Beurre Die I—Listopad i Styczeń. Bardzo duża, soczysta, 

lecz w wilgotnej ziemi bywa czasem cierpka. 4 do 5 stóp 
po - - - - - $2 75

Lawrence—Dosyć wielka, żółta, owoc pokryty brunatnemi 
punktami; mięso białe, niecoziarnkowate, nieco ma-łowate, 
z pięknym aromatycznym zapachem, nieprześcign one w 
rychło Zimowych Gruszach; dobrze się wiedzie na pigwach; 
dojrzewa z małem staraniem; powinna się znajdować w 
każdym sadzie; drzewo jest zdrowetn, wytrzymałem i pło- 
dnem. Listopad i Grudzień. 5 do 7 stóp po $1.00

Triomphe de Jodoign e—Listopad 1 Grudzień. Owoc 
duży, wyborowy. 4 do 5 stóp po - $1.75

GRUSZE - KARŁY.
D w u -1 e t n i e.—Do ciągnienia w ogrodach na sznurach, lub 

stożkowato w pokojach. Si tuka po - $1 50
Bon Chrótien W i 11 i a m. —Owoc w Wrześniu. Duża, 

bardzo smaczna. Drzewo rośnie w każdym gruncie.

Doyenne de Comice.—Październik i Listopad. Duża 
żółta, lekko różowo zabarwiona, owoc delikatny, stołowy 

Duchesse precose. (Dr. Jules Gu; ot.) Koniec Sier 
pnia. Owoc duży, stołowy.

JABŁONIE. ,2
Latowe.

Astrachan Red.—Owoc wielki, okrągły, niemal pokryty 
barwą karmazynową. Zakryty gęstem kwieciem. Soczy­
ste, bogate, kwaskowate, śliczne i dobrze rodzi. Sierpień. 
6 do 7 stóp po - - - 40 centów.

Duchess of Oldenburg—Rosyjskie, średnie do wiel­
kich; skóra żółta, pręgi czerwone i nieco zabarwione rumia­
no, czasem z ślicznym niebieskim kwieciem; mięso dobre 
i soczyste, z bogatym, pod-kwaskowym zapachem; obfite. 
Wrzesień. 3 do 4 stóp po - 20 centów.

5 do 7 stóp po - 40 “
7 do 8 stóp po - 75 “

Red B i e t i g h e i m e r—Cenny gatunek niemiecki. Owoc 
duży aż do bardzo wielkiego, okrągławy, stawający się 
szyszkowatym; badyle krótkie, proste i w głębokiej próżni, 
korona zakryta w wielkim, głębokim basenie; skóra blada, 
tło koloru śmietany; po większej części pokryte fioletowym 
rumieńcem; mięso białe, silne pod kwasowe, z wyraźnym 
przyjemnym zapachem. Drzewo rośnie swobodnie i rodzi 
obficie. Jestto jedna z najpiękniejszych jabłoni i zasługuje 
na szeroką uprawę. Wrzesień. 5 do 7 stóp po 6oc.

Russian Yellow Transparent — Titofsk y.— 
Jabłoń rosyjska, korzystna na hodowanie dla targu; rodzi 
bardzo rychło; zwykle w drugim roku po przesadzeniu i 
wydaje owoc każdego roku; wytrzymałe tak jak jabłonk 
rajskie; owoc dobrej wielkości, żółty, ślicznie napręgowa- 
ny czerwienią; soczysty, przyjemny, kwaskowy, aromaty 
czny. Lipiec i Sierpień.

3 do 4 stóp po - - 20 centów
5 do 7 stóp po - - 40 centów

Jesienne.
Colver t—Wielkie, okrągła we, pręgowate jabłko; mięso bia­

ławe, soczyste, pod kwaskowe; cenne na targ. Październik 
—Listopad. 5 do 7 stóp sztuka po 40 40 centów

R a m b o—Średnie, żółtawe, z smugami ciemnemi, czasatr 
kropkowatemi; łagodne, czułe, dobre i urodzajne. Paździer­
nik— Grudzień. 5 do 7 stóp sztuka po 40 centów 

Wealth y—Nowy gatunek z Minnesoty; zdrowy, wytrzymały 
i bardzo urodzajny. Owoc średni, spłaszczony, skóra 
gładka, biało-źółtawa, cieniowana głęboko czerwienią na 
słońcu, popryskany i pokropkowany w cieniu. Mięso białe, 
piękne, czułe, soczyste, wyborne, pod-kwaskowe, bardzo 
dobre. Grudzień—Lutego.

3 do 4 stóp sztuka po - 20 centów
5 do 7 “ “ “ - 40
7 do 8 “ “ “ - 75

Zimowe.
Northwestern Greening—Wytrzymałe, żółte, gład­

kie, bogate, dobrej wielkości, podobne do Grimes’ Golden 
w okazie i kolorze; dobry gatunek i extra długo wytrzyma 3,

3 do 4 stóp po - - • 20 centów
5 do 7 stóp po - - 40 centów

Price’s Swee t—Drzewo wytrzymałe, owoc długo wytrzy 
mały, po odleżeniu bardzo smaczny i słodki.

3 do 4 stóp, sztuka po - 20 centów
Salom e—Drzewo rośnie silnie; dorównywa Wealthy w wy 

trzymałości; trzyma owoc silnie, nawet w obec silny.; 
wiatrów i burz; rodzi rychło i co rok; lubo wydaje plo1 
obfitszy co następny rok; owoc jest średni równy; jakoś 
bardzo dobra, którą zatrzymuje nawet i w lecie; przecho 
wywa się dobrze przy zwyczajnej staranności aż do Lipc 
a nawet utrzyma się w wybornym stanie aż do Październik; 
Maj—Czerwiec. 5 do 6 stóp, sztuka po 35 centów 

W a g e n e r—Średnie do wielkich; głęboko-czerwone, żaba 
wienie w słońcu, mięso silne; pod-kwaskowe i wyborn.. 
bardzo urodzajne; rodzi bardzo rychło. Grudzień do Mai

3 do 4 stóp, sztuka po - 20 centów
5 do b stóp, sztuka po - 35 centów

Wallbridge (Edgar Czerwone Smugi.)—Owoc śrecT..e" 
pręgi czerwone; mięso kruche, delikatne, soczyste. Drze 
wo rośnie bardzo silnie. Szczególnie stósowne w bardzc 
zimnych okolicach dla swojej wytrzymałości i urodzajności 
Marzec do Czerwca.

3 do 4 stóp, sztuka po - 20 centów
5 do 6 stóp, sztuka po 1 - 40 centów
7 do 8 stóp, sztuka po - 75 centów

Wolf River—Piękna jabłoń, pochodząca z Fremont, w 
Wisconsin, z nad rzeki Wolf; owoc wielki, zielono-żółć, 
cieniowany barwą czerwoną lub karmazynową; mięso białe 
pół-delikatne, soczyste, przyjemne, łagodne, pod kwasko- 
skowe; z szczególnym korzennym zapachem. Styczeń! Luty.

3 do 4 stóp, sztuka po - 20 centów
6 do 7 stóp, sztuka po - 50 “

Delaware Red Winter Appl e—Gatunek ten obecnie
jest rozpowszechniony wszędzie na północy i cieszy się 
wielką popularnością; z wyjątkiem skrajnej północy, gdzie 
nie jest dostatecznie wytrzymałym. Owoc jest pięknym, 
silnie zabarwiony, cały czerwony, wielki i równy. Jestt< 
przyszłe jabłko zimowe, tak na Północy jak i na Południu.

3 do 4 stóp, sztuka po - 25 centów
Flora B e 11 e—Podobne do Porter w wyglądzie, złotawo- 

źółte; piękny smak; drzewo wytrzymałe 1 dobrze rośnie. 
Rychła jabłoń zimowa w Północnym Zachodzie.

5 do 6 stóp, sztuka po - 40 centów
6 do 8 stóp, sztuka po - 75 centów

Grimes Golden Peppin —Jabłoń najprzedniejszego ga­
tunku; równa się najlepszym Newtonom; wielkość średnia, 
do wielkiego, żółte, urodzajne; rośnie w południowym 
Ohio. Styc-eń.

3 do 4 stóp, sztuka po - 20 centów
5 do 6 stóp, sztuka po - 40 centów
6 do 7 stóp, sztuka po - 75 centów

Następujące są zagraniczne i po dwa razy szczepione.
4 stóp wysokie po $'.25.

Boikenapfel.—Styczeń d>> Lata. Owoc dobry do goto 
wania i stołowy. Drzewo na mrozy wytrzymałe. 

Golden Noble —Październik — Styczeń. Duże, bardzo » 
dne, z przyjemnym zapachem.

Pepping Ribston.—Grudzień do wiosny. Bardzo sma­
czne, soczyste jabłko. Rośnie dobrze.

Reine des Reinettes. —E iglische Gold Parmane. Lisł o 
pad — Marzec. Jedno z naiwięcej poszukiwanych jabłek nr 
targu, jako też najlepsze stołowe. Rośnie dobrze.

Reinette Coulon verte. Grudzień—Marzec. Należy 
do najdelikatniejszych renet i zasługuje na powszechną 
hodowlę,

(Ciąg dalszy na str. 21-szej.)
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Premia No. 1

STEREOSKOP

Coś dobre: o dla nowych i starych abonentów “Gazety Polskiej”
Zawarliśmy znów umowę z firmą Bawarską, na mocy której możemy 
w a________ ' _ i-  _______ 4 /arztrin I Tli Latu TYrkl alzi/ii óli/»rzTlxr

wraz z 24 dobrze wykonanemi widokami stereoskoptonowemi, przedstawiającemi

Słynna Mękę Pańską 
podług takiejże w Ober-Ammergau w Bawaryi,

atpR P A A II ft R ten, którego rycinę niżej podajemy, wraz z 24 widoka- 
mi’ °riar,,jemjr abonentoin “Gazety Polskiej” jak na-

j “Gazeta Polska” na
• cały rok 1897 do 1 Sty-
■cznia 1898 r. i Stereo- JL^l - —■■1
hkop wraz z 24 wido-
kami. $3.00 W

• (Sam Stereoskop z 24 widokami bez Gazety $2 dolary..
Stereoskop ten wysełamy ekspresem i przesyłkę sami opłacamy. Widoki te przedstawiają 

Lały przebieg ŻYWOTU PANA JEZUSA od urodzenia aż do Wniebowstąpienia Zbawiciela we 
24 obrazkach, każdy osobny. Widoki te mają te znakomitą stronę dodatnią, że patrząc na me 
przez stereoskop osoby przedstawiają się jakoby figury żywe, w naturalnem od siebie oddaleniu 

ji w naturalnej pozycyi a nie jako fotografie, jak się rzecz ma z innemi widokami. Stereoskop 
► ten jest ozdobą tak pokoju domu człowieka bogatego jak i ubogiego.
, Instrukcya i pojęcie nabyte z patrzenia na te widoki przez ten Stereoskop są tak pouczającemi 

jakby czytało się z otwartej księgi. W innych miastach widoki mniejszej wartości sprzedawane 
Jjsą po 10 do 20 centów sztuka a Stereoskop od $1.50 do$5.oo. — Czytelnicy nasi mogą nabyć ten 
,i ctx 1 * 1 1 z ioi/A nr.mii do Gazety za dopłatą JEDNEGO DOLARA,! Stereoskop l 24 Widoków L jeJ( Gazeta na rok i Stereoskop z 24 widokami uczy­
li nią 3 DOLARY (Sam Stereoskop z 24 widokami kosztuje $2.00.)

g Przesyłkę sami opłacamy.
Adresować: W. DYNIEWICZ, 532 Noble Str., Chicago.

" g@“ Dla miejscowych w Chicago Stereoskopy te z 24 widokami są do zobaczenia w Księgarni.
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STANDARD
■y ron 1

Kolor czerwonawo-brunatny. ślicznie poliszowane, mahoniowa deszczułka 
balcowa końcówka i czopek. Smyczek klonowy, naśladujący “drzewo- 
weżowe” ozdobiony perłową macicą, guzikami z niemieckiego srebra. 
Skrzynka dla skrzypiec jest czarno-warmszowanego drzewa, na poł wy­
łożona flanelą, z rączką i haczykami. Do tego znajduje się pudełko z 
żywica książeczka z instrukcyami, extra struny flakowe Bowera : Kem: ‘^CAŁY KOMPLET.” Cena jest J11.50.

(Same skrzypce bez Gazety kosztują 11.50.)
Gazeta na rok i powyższe Skrzypce razem $12.50. Powyższa premia 

jest dla tych, którzy nie życzą sobie książek lub stereoskopu na premią.
J llrt, r/nnn1------ — PRZESEŁKĘWysełamy Ekspresem starannie w pudełku zapa — opłacamy.

No. 528.
MODEL WYSTAWOWY

Premia No. 3 dla starych i nowych abonentów “Gazety Polskiej.’’ 
Poniższe piękne Skrzypce i Gazeta Polska na rok wynoszą $12.50. Każdy 
który opłaci Gazetę do 1 Stycznia, 1898 roku ma prawo przysłać $11.50 
dopłaty, (albowiem premia liczy się $1.00) a dostanie piękny ten instrument.

SKRZYPCE.

Czyj pies?
Szlifierz uliczny i szewc łaticz 

wzięli się za bary i tak się potur­
bowali, że w końcu znaleźli się az 
w policyi przed panem komisarzem. 
O cóż im poszło? O pięknego > oga 
Szlifierz mówił: To mój pies, 
szewc odpowiadał: Nieprawda, to 
mój pies! Trzeba ich było rozsą­
dzić i pogodzić. Lecz który miał 
racyę? Komisarz policyi znalazł się 
w kłopocie. Nareszcie wpadł na 
dobry pomysł. Kazał doga przy­
prowadzić do kancelaryi.

_ Świstajcie! — rzekł do obu 
powaśnionych.

Szlifierz świsnął i zaczął klepać 
ręką po kolanie z wielkiem przy 
mileniem — toż samo zrobił szewc 
latacz. Pies zbliżył się do jednego 
i począł warczeć—z kolei podszedł 
ku drugiemu i jeszcze groźniej war­

knął, a widząc drzwi otwarte, od 
wrócił się i wyszedł na korytarz.

— To pies ukradziony! — rzekł 
komisarz. —Któryż go ukradł?

Milczenie.—Poszli więc obaj do 
kozy.

Anegdoty o Anglii i Anglikach.
Lord B. słynny ze swych dzi­

wactw wstąpił do pewnego pary­
skiego fabrykanta, oświadczając, iż 
życzy sobie mieć tabakierkę, na 
której byłby wymalowany jego 
pałac.

“To bardzo łatwo, odrzekł ręko­
dzielnik, tylko pros łhym lorda o 
dostawienie mi fotografii zamku.

“Dobrze, ale obciąłbym jeszcze, 
aby na podwórzu stała buda a przed 
nią mój ulubiony pies.

“I to być może.

“Dobrze! chciałbym, aby to było 
tak urządzone: kiedy kto zechce 
spojrzeć na psa, żeby ten chował 
się do budv, a jak nikt nie patrzy, 
ażeby z niej wychodził.

Fabrykant popatrzył ra orygi 
nała, chcąc zbadać czy to nie żarty, 
widząc jednak powagę na jego twa­
rzy, pomyślał, iż będzie można z 
tej fantazyi dobry zysk dla siebie 
wyciągnąć i rzekł:

“To co milordzie sobie życzysz 
wcale nie jest łatwem, to będzie 
drogo kosztować.

“Ileż?”
“Tysiąc talarów.”
“Niech będzie tysiąc talarów.”
Za cztery tygodnie będę miał 

zaszczyt odnieść jego ekscelencyi 
tabakierkę.

“Dobrze, płacę za nią!”

Po czterech tygodniach przycho 
dzi fabrykant do lorda B.

“Mylordzie, oto jest tabakierka.” 
Tak, jest to mój zamek z wie 

żami, podwórze, buda, ale gdzie 
pies, gdzie pies jest mój panie?

“Czy jego ekscelencya nie ży­
czyła sobie, żeby pies chował się 
do budy, jeśli go ktoś pragnie zo 
baczyć?

“Ńo tak.”
“I ażeby z niej wychodził, gdy 

go nikt nie będzie widział.”
“To prawda.”
“Więc kiedy milord chciał nań 

spojrzeć, pies ukrył się co prędzej; 
proszę włożyć tabakierkę do kie 
szeni, a pies natychmiast się u 
każę....”

Lord B. zastanowił się chwilę, a 
później zawołał:

“Masz pan słuszność, i włożył 
tabakierkę do kieszeni zupełnie za 
dowolony.

** *
....Pewien Anglik ucztował raz 

w licznem towarzystwie. Nagle na 
deszła burza i piorun wpadł do 
pokoju, rzucił na ziemię służącego 
Anglika, stojącego za krzesłem swe­
go pana, doprowadzając całe zgro­
madzenie do najwyższego przestra­
chu. Sam tylko gospodarz siedział 
spokojnie, a zwróciwszy się z obo 
jętnością do innego służącego rzekł:

“Przypomnij mi, żebym kazał 
jutro zaopatrzyć dom w pioruno 
chrony.”

** *
..., Pewien Francuz spotkał an 

gielskiego żołnierza, ozdobionego 
pamiątkowym mt dałem bitwy pod 
Waterloo. “Oj, oj! rzekł żartobli­
wie, masz też poco nosić taką bla 
szkę, która zaledwie dwa franki 
kosztzje.

“Tak, to prawda, odparł żołnierz, 
nas istotnie kosztuje to dwa franki, 
ale was Francuzów kosztuje to ca 
łego Napoleona.

** *
Dwóch Anglików spotkało się w 

Boulogne. Obaj powracali z Włoch 
do ojczyzny swojej i chociaż ich 
nikt nie przedstawiał zapoznali się 
z sobą w porcie, gdzie mieli na ten 
sam okręt wsiadać.

“Powracam z Włoch, rzekł pier 
wszy, a pan?

“O ye.% odparł drugi, i ja też.
“Zwiedziłeś pan w Rzymie ko 

ściót świętego Piotra?
“t> yes, 29 czerwca o godz. 1-ej 

minut 59. Mam to zanotowane.
“Stanąłeś pan na tern osobliwem 

miejscu?
“Na jakiem miejscu?
“Jest jeden punkt w kościele św. 

Piotra, na którem stojąc widzi się 
tylko jednę kolumnę zamiast całe­
go rzędu kolumn. Nadzwyczajny, 
oryginalny widok.

Drugi gentelman zarumienił się 
po same uszy, jakby był zbtodnię 
popełnił. Jakiś czas chodził tu i 
tam zamyślony; naraz powziął de 
cyzyę zerwał się i zawołał na słu 
żącego:

“James, idź zamów konie poczto­
we. Wracamy do Rzymu. Muszę 
zobaczyć w kościole świętego Pio­
tra to osobliwe miejsce, z którego 
nic nie widać.

* **

ADRESY, KARTY BIZNESOWE, ITD.

BLIZKO 1OOO LITER.
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Polski rząd do Drukowania |
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na kilka lat. Cena $3.50.
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Przyrząd ten składa się: z liter, pieczątki na 4 linie (4 cale szeroka) sa- 
mo-atramentowej tuszowej poduszki, która zatrzymuje w sobie atrament czyli 
tusz

FOLSKA DRUKARNIA
(LITERY GUMOWE.)

Któremi drukować każdy sobie może:
LISTY, NAGŁÓWKI NA LISTACH I KOPERTACH,

II ZZZZZZZZZZZZZZZZZ&&&U 111222223333344444555550666677 
g 777888889999900000................. ”””$$$$ ||

AAĄWWąĘĘĘęęęeęęĆĆĆććććććŃNŃńHńńńiiÓÓÓóóóóóćZZ
it ZźźźźźżŻŻŻżżżżżżSSŚśśśśśśŁŁŁłlłłłł . ||
ił Powyższy obrazek przedstawia alfabet polski. Głosek tych jest blizko 1000. ||

Każda litera jest osobną tak, że można dowolnie składać słowa polskie i angielskie, ł© 
t^Sr*Dla tych którzy mają dość czasu a chcą sobie drukować listy do jf 

znajomych lub rodziny albo karty lub nagłówki dla przyjaciół — jestto bardzo tt 
|| pożyteczne i pouczające zatrudnienie. ||

t^^Który z abonentów premią ma już wybraną a życzy sobie tę Dru- 
karnią odebrać, niechaj przyśle $3.50.

|| Przesełkę my sami opłacamy. SS

g| Premia IW o. 2.
|| DLA STARYCHOI NOWYCHABONENTOW “GAZETY POLSKIEJ.”^

Nowi abonenci, którzy przyślą $2.00 na Gazetę Polską mają prawo wybrąć 
|| sobie książek w cenie jednego dolara — lub Stereoskop za dopłatą $1.00 (ra- gg 
gg zem Gazeta i Stereoskop $3.00 lub też mogą dostać Polską drukarnią za*|£ 
II dopłatą $2.50 to jest Gazeta i Polska drukarnia razem $4.50. ii
|| Starzy abonenci, którzy jeszcze żadnej premii nie wybrali, lub którzy Ga- || 
|| zetę opłacą do 1 Stycznia 1898 mogą tak samo dostać tę Drukarnię za dopłatą || 
O $2.50. (Cena jest $3.50 lecz $1.00 odchodzi jako premia — a więc dopłata 

wynosi $2.50.

....Lord Hamilton, wielce ory 
ginalna osobistość, upiwszy się w 
hotelu, zabił chłopca do posług uie 
wiedząc nie o tem.

“Mylordzie, cóżeś uczynił, woła 
przerażony właściciel hotelu, zabi­
łeś mi garsona!

“No to wpisz go do rachunku, 
odpowiada bełkocząc.

** *
....Pewien Anglik odbywający 

podróż poślubną z młodą żoną fran 
cuzką, która siedziała w głębi dy­
liżansu, wówczas kiedy jemu do­
stało się miejsce na przedniej ła 
weczce, na pierwszym przystanku 
zapytuje swej towarzyszki:

— Ach! czy ci tam dobrze?
Bardzo dobrze, mój przyja­

cielu.
— Czy siedzenie jest miękkie?
— Oh! tak mój drogi.
— Nie czujesz żadnego wstrzą 

śnienia?
— Wcale nie.
— A przeciągów tam nie ma?
— Najmniejszych.
— O! to dobrze, bardzo dobrze, 

więc proszę cię, odstąp mi swoje 
miejsce, bo ja się tu nie czuję tak 
wygodnie.

** *
....Pewien Anglik miał zwyczaj 

kończyć swój pacierz temi słowy: 
“Wielki i miłosierny B- że! do 

pomagaj mi w interesach moich! 
będzie ztąd chwała dla ciebie a 
pożytek dla ciebie i dla mnie.

/...Lord Hertawad wynajął so­
bie mały pałacyk przy ul Laffite. 
Pewnego poranku służący zbudził 
go, mówiąc, że jacyś panowie chcą 
obejrzeć mieszkanie.

“Jakto, mieszkanie, które ja wy­
nająłem.

“Tak jest, ponieważ właściciel 
chce sprzedać swój dom i to są 
właśnie kupcy.

“Uź powiedz właścicielowi, że 
ja dom kupię, niech mi tylko snu 
nie przerywa.

* « *
... Dwaj Anglicy sami powożąc, 

spotkali się w Londynie na wą 
ziutkiej uliczce, żaden jednak nie 
chciał drugiemu ustąpić. Nakoniec 
jeden z nich położył lejce na kola 
nach, wyjął gazetę z kieszeni i za­
czął czytać, drugi zaś uprzejmie się 
odezwał: “Po przeczytaniu, jeśli 
pan pozwoli, zamawiam gazetę dla 
siebie.

* Królowa angielska Wikto- 
rya panuje nad 367 milionami 
ludności. Żaden inny król, 
cesarz ani królowa lub cesa 
rzowa, jak świat istnieje, nie 
panowali nad tylu milionami 
ludzi.

Lakeside Gitara.,

Dla starych i nowych abonentów “Gazety Polskiej”. Każdy który opłaci 
Gazetę na rok z góry ma prawo dostać poniżej opisaną piękną Gitarę zą 
dopłatą $8.75. Cena tej Gitary jest $9.75, lecz 1 dolar odchodzi na premią. 
Razem Gazeta i Gitara wynoszą $10.75. Kto już odebrał był premią a 
życzy sobie ten piękny instrument niechaj przyśle $9.75.

W

No. 390—40.

w®

Gitara ta zrobiona jest z kwaterowanego dębu, a zatem z najtrwalszego Ś 
drzewa, a wykończenie całe jest nadzwyczajnie popularne. Skala jest zu- 
pełną, szyja jest delikatnie uproporcyonowana, patentowy czub jest amery­
kańskiego wyrobu a struny są najlepszego gatunku. Cena $9.75.

Wysełamy Ekspresem dobrze w pudełku zapakowane. Przesełkę opłacamy.

KWIAT CIERPIEŃ.

(Dla “Gaz. Polskiej”).

Już wiatr północy złowieszczo wyje, 
Śnieg pokrył ziemię zmartwiałą; 
Gdzież sny wiosenne? gdy nic nie 

żyje, 
Gdy ziemia szatą pokryta białą.

Próżno na lodach szukać róż woni, 
Śmierć roskosz na świat nie sieje, 
Co raz zaginie w przeszłości toni, 
Czyż jakie zwrócą nadzieje?

Gdy losów sidła szczęście przestra­
szą,

I rozpacz zgniecie złudzedzenia, 
Czy kiedy ogień goryczy zgaszą? 
Nowej jutrzenki marzenia.

Ach! po cóż dumać nad martwą 
glebą,

Gdy zewsząd chłód duch nasz stu­
dzi,

Gdy my śmiertelny chłód nosim z 
sobą,

I z pieśnią strutą witamy ludzi.

Zakuci w lodach w bezdennej nocy, 
Śród burz szalonych—ruin nadziei, 
Cóż nas przymili i doda mocy? 
Miłość Ojczyzny—wzniosłe idei.
Więc gromom dumne nastawmy 

czoła, 
Wszakże duch ziemią nie żyje. 
Idźmy kędy nas ojczyzna woła, 
Nim proch ciał naszych nie kryje.

Po nowe dla się sięgnijmy laury, 
Wolności witając słońce,

Wolą niezłomną wyprzym zapory 
I szczęście ujrzemy drżące.
Niech zawsze w żyłach krew pełna 

życia,
Serca miłością zapłoną,
A czar z tajemnic wyjdzie ukrycia, 
Bole rozkoszy przykryje zasłoną.

W przepaść swary, bratnie niesnaski, 
Niech nas jedności owionie pienie, 
Otwórzmy serca, do ognia maski, 
A duch niech wiedzie nas w wiary 

cienie.
Niech się rozlegnie po całym świę­

cie
Pieśń piekłem prześladowana, 
Oby śpiewało ją każde dziecię: 
Niech żyje, Ojczyzna kochana!

Józef Hertmanowicz.
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Trzy niedorzeczności.

U kwakrów w Ameryce mogą 
mówić kazania kobiety. Otóż je­
dna z takich kaznodziejek w Phi 
ladelphii powiedziała w kazaniu, że 
dziwią ją najwięcej trzy rzeczy. Po 
p erweze: dla czego dzieci zbijają 
kamieniami owoce z drzew, kiedy 
jak dojrzeją same spadną. Po dru 
gie: dla czego mężczyźni są tak 
głupi, że idą zabijać się na wojnę, 
kiedy i choćby nie szli, muszą kie 
dyś w końcu umrzeć. Po trzecie: 
dla czego młodzi ludzie są tak nie­
mądrzy, że uganiają za dziewczęta­
mi, kiedy gdyby tego nie czynib, 
to dziewczęta przyszłyby do nich 
same.

W Patagonii.
Dr. Adam Karwowski, jako le­

karz parowca pocztowego niemie­
ckiego “Nebo”, zwiedził Amerykę 
południową, a pomiędzy innemi był 
w Punta Avenas w Patagonii. W 
mieście tem w klasztorze oo. Sale 
zyanów dr. K. zastał trzech Pola­
ków, którzy opuścili kraj ojczysty, 
aby szerzyć chrześciańsi wo wśród 
Indyan. Byli to: Adolf Kwaśny z 
Lipin w pow. bytomskim, Franci 
szek Prącek z pod Namysłowa, Jan 
Chudzicki z Pajęczna pod Radom 
skiem. Wszyscy są laikami w kia 
sztorze i mówią doskonale po pol­
sku. Za pośrednictwem ks. Wi­
ktora Grabelskiego w Turynie, wy 
kształcili się oni i zostali wysłani 
na misyą do Patagonii. Oprócz 
nich na wyspie Dawson w Ziemi 
Ognistej przebywają: Jan Sikora z 
Miechowie, oraz Piotr Gabrysiak, 
Gabryel Kozłowski i Walenty Gło 
wosz z Kro'estwa Polskiego. Szcze­
gólniej pierwszy z nich jest zago 
rzałym misyonarzem, a wszyscy 
zdobyli sobie w ciągu roku zaufa 
nie i uznanie przełożonych.

Niemiła przygoda.
Niemiła przygoda przytrafiła się 

w Paryżu zagorzałemu socyaliście, 
deputowanemu Lavy. Z niezwy 
kłym zapałem prawił on na pewnej 
sali o wspólności majątkowej. Po 
zebrania, wychodząc z sali, spo­
strzegł, że skradziono mu nowy 
paletot, w którym była dość zna­
czna suma pieniędzy. Zaczął 
myślać na złodzieja i postanowił 
zanieść skargę do komisarza policyi. 
Jeden z obecnych zwrócił mu żarto 
bliwie uwagę, że złodziej postąpił 
sobie w myśl jego idei i podzielił 
się garderobą. Łajdak!—krzyknął 
socyalista — mógł sobie przecież 
wziąć inny, a nie mój. Piękne za­
sady!

Droga parasolka.
Księżniczka Helena Czarnogórska 

otrzymała jako podarek ślubny od 
pań weneckich parasolkę, która swą 
e-egancką wykwintnością budzi o- 
gólny podziw. Pokrycie stanowi 
jedna sztuka starej weneckiej ko­
ronki. Jest ona tak misternie uło­
żona w fałdy, że przykrawanie by 
ło zupełnie zbędnem. Podszewka 
jest z białego jedwabiu. Rączka 
zrobiona jest z białego szyld krętu, 
owinięta dyamentowym wężem. Gło­
wa «ęża wzniesiona do góry, spo­
gląda ku królewskiej koronie, wy 
robionej ze złota, brylantów, szafi 
rów i rubinów, którą rączka się 
kończy. U spodu rączki znajduje 
się złota wstęga, na której z ma 
łych brylancików widnieją ułożone 
słowa: “Le signore veneziane J 896” 
(panie weneckie 189G). Parasolka 
mieści się w futerale z drzewa oli 
wnego, z srebrnem okuciem. Wie 
ko futerału zdobią nadto dwa me 
dale żony doży Morosini (z r. 1597) 
i żony doży Quirini (z r. 1694).

O pocałunek.
Interesujący w swoim rodzaju 

proces toczyć się będzie niezadługo 
przed jednym z sądów w Dublinie 
Zamieszkała w tem mieście pewna 
zamożna dama w podeszłym już 
wieku zakochała się szalenie w 
młodzieńcu 30 lat od niej młod­
szym, utrzymującym skromny han 
delek. Wszelkie usiłowania o po­
zyskanie serca młodego człowieka, 
mimo że posiada kolosalny mają 
tek, pozostały bez skutku, pome 
waż serce jego należało już do pe- 
wnej młodej panienki, z którą był 
zaręczony i miał się wkrótce połą 
czyć węzłem małżeńskim. Widząc 
bezskuteczność swoich zabiegów, 
stara dama postanowiła się zemścić 
Przybywszy razu pewnego do han 
delku w chwili, kiedy bawiła u u 
bóstwianego jej rywalka, rzuciła 
się młodemu człowiekowi na szyję, 
ucałowała go kilkakrotnie, nazwała 
go niewiernym i następnie hande 
lek opuściła. Młoda dziewczyna, 
która przypatrywała się temu wszy­
stkiemu, zerwała skutkiem tego z 
narzeczonym swoim wszelkie sto 
sunki. Nic nie pomogły jego per 
swazye, narzeczona bowiem straciła 
do ukochanego zaufanie. Obecnie 
sprawa ta wytoczoną została przed 
sądem, gdyż młody człowiek za 
skarżył starą, chciwą pocałunku da 
mę o zapłacenie 3000 funtów szter 
lingów ($15,000) odszkodowania, 
ponieważ taką sumę wnieść mu 
miała niedoszła jego żona.

Wspomnienie miodowych miesięcy-
Pewien Gapski, ożeniony zale­

dwie w końcu września r. z., od 
razu, ni ztąd ni zowąd, okropnie 
stracił na humorze. Młoda więc 
żonka, ażeby rozpędzić chmury na 
jego czole, głaszcząc go po twarzy, 
rzecze z przymileniem:

— Pamiętasz, mężusiu, jak dziś 
właśnie rok temu spędzaliśmy czas 
rozkosznie w Meranie?

— A pamiętam, pamiętam!—od 
rzekł na to Gapski — i chyba do 
śmierci tego nie zapomnę, jak mię 

m obdarli w hotelu.

Ciąg dalszy z str. 11-ej.
The Manuel of the Sacred Heart of Jesus. Ta sa­

ma. Oprawne w morroko z srebrnym krzyżem z okuciem i srebną kla­
merką. $2.90. ----- teraz tylko $1.45

The Manuel of Piety for the Catholic Faithful. A Book of 
Approved Prayers and Devotions. Oprawne w morroko z wyciskanym 
krzyżem. $2.35. - teraz tylko $1.13.

The Manuel of Piety. Ta sama. Oprawne w morroko okute i z 
srebrnym zamkiem. $2.75. ... teraz tylko $1.38.

All for Jesus. Approved Devotion and Prayers for Church and 
Home. Oprawne w biały szagryn z kolorowymi i złotymi kwiatami i 
krzyżem złotym z gwiazdką z perłowej macicy i klamerką z złota i 
perłowej macicy $2.00, - - - teraz tylko $1.00.

All for Jesus. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biały szagryn z 
kwiatami z złota i perłowej macicy, złotym krzyżem z klamerką z zło­
ta i perłowej macicy. $2.00 - - - teraz tylko $1.00.

The Key of Heaven. Compiled from various sources and revised 
by Bev. J. F. Lang, Chancellor of the Diocese of Fort Wayne. Opra­
wne ozdobnie w biały szagryn z kolorowymi kwiatami i wyrobami z 
perłowej macicy i z złota, z klamerką z złota i perłowej macicy $2.00.

teraz tylko $1.00.
All for Jesus. Ta sama. Ozdobnie oprawne w biały szagryn z kwia­

tkami z perłowej macicy mosiądzu i metalu z wyrobami z złota, z kla­
merką z złota i perłowej macicy. $2.00. - teraz tylko $1.00.

The Key of Heaven. Ta samą. Oprawne ozdobnie w biały sza­
gryn z kwiatami z złota z wyrobami z złota i perłowej macicy. $1.25

teraz tylko 65c.
NIEMIECKA.

Bród der Engel, Oder die Wunder der goettlichen Liebe im aller- 
heiligsten Altarssacrameute. Ślicznie oprawne, w kość słoniową z sre­
brnym krzyżykiem z srebrną klamerką. $2.25. teraz tylko $1.13.

wy czub, 
strun.

Wyrób amery 
kański, Maszyno

Ośni i

No. 887- 31
Wysełamy, Ekspresem, dobrze w pudełku zapakowane i 

sełkę opłacamy. ___

PREMIA No. 6.
starych * nowych abonentów “Gazety Polskiej”. 

Każdy który opłaci Gazetę na rok z góry ma prawo dostać 
poniżej opisaną piękną Mandolinę za dopłatą $7.75. Cena 
tej Mandoliny jest $8.75, lecz 1 dolar odchodzi na premią 
Razem Gazeta i Mandolina wynoszą 89.75. Kto już ode 
brał był premią a życzy sobie ten piękny instrument nie 
chaj przyśle $8.75.

i Mandolina.
Ulepszona “Marquette” Mandolina

przedstawia 
‘•Marquette” Mandolinę, jest 
ślicznie modelowanym In- I 
strumentem, zrobiona nale- ■ 
życie i trwale. Posiada pię- I 
kny ton i jest gwarantowana j 
jako pierwszej klasy instru- | 
ment. Cena $8.75.

Nie ma lepszego ia- | 
strumentu za tę cenę. "'823 

Drzewo jest brzozowe lub I 
klonowe, 7 “żeber” z czar- i 
nemi przekładami, polituro- | 
wane ręką, wierzch koloro- j 
wany pomarańczowo, heba- | 
nowa deska palcowa i piata ■ 
ochronna, perłowe punkty | „
pozycyjne, białe i czarne 
celulojdowe końce, niklowa I 
zakrywka końcowa.

prze-

ip 4110) LJU11 “AlKJŁę n

I Stereoskop

No. 1.
$4.00

No. 2.
4.00

No. 3.
4.00

PREMIA No. 20.
Dla starych i nowych abonentów “Gazety Polskiej.

Od cen powyższych $4.00 lub $9.00 ci którzy opłacą 
Gazetę na rok naprzód, mają prawo odciągnąć sobie $1.00 
premii a resztę ($3.00 lub $8.00) przysłać wraz z prenume­
ratą. Kto chce nabyć wszystkie widoki na raz, dostanie ra­
bat 50 centów na każdych 100.

Wyseła się ekspresem i przesełkę sami opłacamy.
Wielu już posiada stereoskopy a życzyłoby sobie nabyć 

Widoki. Otóż teraz jest dobra sposobność.

Po 100 widoków w pudełku. Mniej nie można 
nabyć jak 1 pudełko zawierające 100 widoków. $ 

CENA f
za pudełko zawiera- ) 
jące 100 widoków. Q

Widoki Amerykańskiej sceneryi i publi­
cznych gmachów, bardzo interesujące 
Widoki Europejskie i gmachy, tak przed­
miotów starożytnych jak i nowoczesnych 
Starego Kraju 
Widoki Komiczne, śmieszne i ciekawe, 
portretujące zdarzenia z codziennego ży­
cia naszego

1 WIDOKI KOLOROWANE
T w rozmaitych kolorach. Po 100 widoków w pudełku. Tylko całe 

I) pudełko zawierające 100 można dostać.
No. 4. Widoki Amerykańskie, $9.00
No. 5. Widoki cudzoziemskie 9.00
No. 6. Widoki charakterystyczne, śmieszne, ko­

miczne i cudackie 9.00

KATALOG OBRAZÓW
znaj dojący cii się

w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce
założonej 1873 roku

te

Przy zamawianiu 

następujących obrazów 

prosimy podać

numer jako też 

i tytuł obrazów.

Przy zamawianiu 

następujących obrazów 

prosimy podać

numer jako też 

i tytuł obrazów.

532 NOBLE STREET, CHICAGO, ILLINOIS.

SSF Prosimy zamawiać obrazy podając NUMER jakoteż i tytuł żądanego obrazu.

OBRAZY P0LSK0-NAR0D0WE,
któremi każdy Polak w Ameryce powinien swój pierwszy pokój przyozdobić.

1008 Album powstania 1863—18 : 12x20
1) 8 Kwietnia 1864 r. w Warszawie.
2) 8 Kwietnia 1864 r. w Warszawie.
3) Nie poddadzą się.
4) Będzie o jednego mniej.
5) Matka Bożka objawia się mę­

czennicy polskiej do taczki przy­
kutej w podziemiach kopalni 
na Sybirze.

6) Wizerunki Królów Polskich.
7) Bosak-Hauke, Naczelnik woj­

skowy województwa Krako­
wskiego, Sandomirskiego i Ka­
liskiego.

8) Jen. Ludwik Mirosławski, dyk­
tator polski w r. 1863.

Powyższe obrazy są drukowane na 
ślicznym lśniącym papierze bruna­
tnym, na podobę fotografii, tuszem. 
Cena 25c. za egzemplarz czyli za 
wszystkie 8 obrazów

1009 Jan III Sobieski pogromca Turków
pod Wiedniem, w pięciu kolorach 24x30 po $2.50

1010 Tadeusz Kościuszko bohater Polski
i Ameryki na koniu dowodzący od­
działem Kosynierów, w siedmiu ko­
lorach . . _ - 18x24 po 75c.

1001 Matka Bożka Częstochowska z her­
bami Polski, Litwy i Rusi w sześciu 
kolorach - 19x24

1011 Tadeusz Kościuszko, chromo-oleo-
graf, wierna kopia obrazu znajdują­
cego się w kapitolu wWashingtonie. 
(Bardzo rzadkie). - - 22x28

1012 Kościuszko po zwycięztwie Racła-
wickiem według cbrazu Jana Ma­
tejki w 7miu kolorach - 19x28

1013 Prześladowanie Unitów na Podlasiu 12x15
1014 Jan III Sobieski

$ .50
1015 Piast, kmieć i kołodziej w Kruświcy 

obrany królem Polskim -

po 75c.

po $5.00

10x6

po 75c.
po 25c.
po 5c.

po 5c.

1016 Album Wojska Polskiego z 1831 r.
Przedstawione w 10 obrazach według
rysunków Władysława Mottego z 
dodaniem Krótkiej Historyi Wojsko­
wości Polskiej i działań wojennych 
w 1831 roku. W ślicznych kolorach 12x16 po $8.0( 

1107 Wylądowanie Kolumba w ślicznym
kolorze. Obraz ten jest chromo- 
litografią w oleju na sztywnym płó­
ciennym papierze - - 17x24 po 50c. *

639 Tadeusz Kościuszko, kolor czarny 22x28 po 50c
653 Kazimierz Pułaski, kolor czarny 22x28 po 50c
698 Jan Sobieski, kolor czarny - 22x28 po 50c
877 Książe Józef Poniatowski - 22x28 po 50c.
892 Jan III Sobieski król Polski pobił

Turków pod Wiedniem dnia 12go
Września 1683 r., kolor czarny - 22x28 po 50c 

891 Rzeź w Krożach. Dnia 22go Listo­
pada 1893 r. - - - 22x28 po 75c

897 Pamiątka Obchodu Konstytucyi 3go
Maja 1791—1891. W Ameryce w 
kolorach - - - $1 ,g( »

857 Mikołaj Kopernik, kolor czarny 22x28 po 50c 
753 Chopin, kolor czarny - 22x28 po 50c

OBRAZY RELIGIJNE.
Kredkowe litografie, drukowane na czarno na gruncie osobno odbitym, na extra ciężkim papierze arkuszowym.

Rozmiar 22x28.
311 Św. Alojzy Gonzaga
312 Najśw. Matka Bożka Częstochowska
313 Najśw. Serce Jezusa
314 Najśw. Serce Maryi
315 Św. Brygida ■
316 Św. Małgorzata
317 Św. Hieronim
318 Św. Róża z Lima
319 Św. Tekla
320 Św. Klara z Assyżu
321 Św. Julianna
322 Św. Jan Krzyżowiec
323 Św. Krzysztof
333 W spokoju z Światem
334 Św. Jan Berchmans, S. J.
336 Św. Marya Magdalena
337 Gethsemane
338 Św. Teresa

340 Ostatnia Wieczerza
341 Dobry Pasterz
342 Św. Dominik odbierający Różaniec
345 Ukrzyżowanie
346 Nasza Pani Nieustającej Pomocy
349 Chrystus objawia się św. Tomaszowi
350 Św. Wincenty Ferrier, Apostoł Hiszpanii
351 Anioł Stróż
352 Ostatnia Wieczerza (25x28)
353 Urodzenie
354 Św. Filip Benitius O. S. M.
355 Chrystus przed Piłatem (podług M.
358 Św. Roch z Montpelier
370 Jezus Naucza na Jeziorze Genezareth
371 Idź i nie grzesz więcej
372 Św. Michał Archaniół
373 Jezus w Świątyni
392 Czyściec
393 Raj

Cena 81.00
394 Piekło
395 Śmierć Sprawiedliwych
396 Śmierć Grzesznego
397 Chrystusa wjazd do Jezuralem
399 Święci Trzej Królowie
405 Święta Familia
418 Bozkie dziecię Jezusa w Jeruzalem
430 Archanioł Gabryel
431 Św. Katarzyna patronka Aleksandry!
432 Św. Regina patronka Francyi
433 Św. Dorota patronka Cezarei
434 Św. Afra, dziewica
435 Św. Reinildis
436 Św. Apolonia
437 Św. Leokadya patronka Toledo
1007 Pamiątka Ślubu

de Munkacsy)

Rozmiar 22x28.
3 Święte Serce Jezusa
4 Święte Serce Maryi
7 Ukrzyżowanie

13 Wniebowzięcie P. M.
14 Zdjęcie z Krzyża
15 Św. Patrycyusz
4 Św. Franciszek Ksawery Apostoł Indy! i Japonii

45 Zmartwychpowstanie
46 Św. Cecylia
51 Wniebowstąpienie ,
52 Św. Stanisław Kostka

105 Omnis Spiritus Laudet Dominum, Alleluja
106 Św. Anna
107 Św. Benedykt, opat
108 Św. Scholastica
200 Regina Apostolorum
248 Św. Józef
249 Błogosławiona Marya Małgorzata z Alacoąue
250 Pan Jezus na Krzyżu
253 Ecce Homo (według F. Barbieri-Rome)
254 Mater Dolorosa
273 Św. Ludwik z Francyi
274 Śmierć św. Józefa
275 Św. Tomasz z Akwinu
276 Św. Weronika
577 Chrystus błogosławi małym Dziatkom

278 Czternastu św ętych Pomocników
279 Chrystus wjeżdżający do Jeruzalem
304 Św. Aloizy Gonzaga
305 Nasza Pani Dobrej Rady
307 Św Fam lia (Marya, Jezus i Józef)
308 Śmierć św. Benedykta
309 Św. Placydus męczennik
310 Św. Antoni Padewski
325 Zaślubiny Najśw. Panny Maryi
328 Najśw. Serce Jezusa
329 Najśw. Serce Maryi
330 Błogosławiony Jan Gabryel Perboyre
331 Marta i Marya
332 Burza Życia
364 Św. Hildegardis
365 Św. Gertruda
367 Św. Jan Chrzciciel
368 Zwiastowanie
369 Urodzenie
374 Św. Elżbieta portugalska
375 Sw. Jerzy męczennik
376 Św. Mateusz Ew.
377 Św. Marek Ew.
378 Św. Łukasz Ew.
379 Sw. Jan Ew.
383 Św. Agata
384 Św. Franciszek z Assisi

Cena 50 centów.
385 Św. Filomena
386 Św. Jan Nepomucen
387 Św. Wincenty a Paulo
388 Św. Katarzyna z Senny
389 Św. Urszula
390 Św. Sebastyan
391 Św. Benedykt i św. Scholastyka. Ostatnie spotkanie
401 Trójca Przenajświętsza
402 Św. Hulbertus
403 Św. Ignacy Loyola
404 Św. Edward
406 Św. Wojciech
409 Święta Marya z dzieciątkiem
410 Jezus karmi rzesze
411 Jezus rozkazuje burzy
412 Jezus wypędza kupców z Świątyni
413 Jezus umywa nogi Apostołom
414 Powrócenie Syna marnotrawnego
416 Siedem Boleści
417 Kazanie na górze
420 Święta Familia
421 Św. Genowefa patronka Paryża
422 Św. Łucya patronka Syracuse i Sycylii
423 Św. Krystyna patronka Tyro-Tuscany
424 Św. Barbara
425 Św. Zuzanna z Rzymu
426 Św. Agnieszka
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CHR0M0-K0L0R0WE OBRAZY.
271

50c.PO

25c.  400 po
$12.00

264 7ac.PO 15c.PO

1.00po

75c.Po50c.Po

I.50cpo 25c.PO

MALOWNICZY
OBRAZY ROZMAITE.o

89100
1.00PO

348
1.00Po

349

60c.PO

OBRAZY AMERYKAŃSKIE.

po 1.00 I 636 Grupa familijna Jerzego Washin-
po 1.00

po 60c.

8
9

Po 
PO 
po 
po

po 
po

po 
po 
po

12
50

203

268
269
270

18x24
12x18

po 

po

Po 
po 
po 
po 
po

200
1.00

60c.
50c.
50c,

356
357
359
360

98
99

100
101
102
103
104
110
112
114
181
182
183
184
185
186
187
188
189
190

7x9
7x9

PO 
po

667
860

265
266
267

245
246
247
257
258
259
260
261
262

P°
PO
PO

60c.
60c.
60c-

25c.
25c.

1.00
50c.

11
47
48
49

109
204

111
113
115
116
118
119
120
121
122

2.00
1.00
60c.
60c.
4.00

50c.
1.00
1.00
60c.

75c.

1.00

139
140
141
142
143
144
145
147
151
152
153
154
155
156
158
159
160
161
162
164
166
167
168
169
170

123
124
125
126
127
128
129
130
131
132
133

' 134
135 

 
136  

’ 137
138

74
75
76
77
78
79
80
81
82
83
84
85
86
87
88
91
92
93
94
95
96
97

43
53
54
55
57
58
59
60
61
62

• 63
64
65
66
67
68

69
70
71
72

Św.
Panna Marya, Orędowniczka grzesznych
Hołd Mędrców
Chrystus wynagradza swych naśladowców
Najśw. Sakrament
Dobry Pasterz
Ave Maria
Św. Franciszek z Assyżu
Chrystusoddajeklucze św. Piotrowi
Widzenie św. Teresy
Św. Dominik

60c.
się powinny w biblioteczce 

i czytania polskiego. Szcze- 
narodowych i świeckich po-

Obraz mieszczący w sobie razem:
Certyfikat od Chrztu, Pierwszej Ko­
munii i Bierzmowania - 12x18 po 30c.
Arkusz zawierający 50 małych kar­
tek, różnych świętych, litografowane 
chromo - - - 22x28 po 1.00
Obraz grupowy. — Hierarchii ko­
ścioła katolickiego w Ameryce, w

Św.
Św.
Św. Angel..
Św. Franciszka Romana
Syn Marnotrawny
Św. Mechtildis
Św. Teodor M.

Św. Antoni Padewski 
Marya Magdalena 
Barbara
Jadwiga 
Gregorius M.
Hubert
Frydrych

Św. Urszula
Św. Anastazy Papież

2
5
6

16
17
18
19
20
21
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42

gtona - . . . 22x28 po 60c.
1012 Prezydenci Stanów Zjednoczo­

nych • ■ 22x28 po 25c.

12x18
20x26
20x26

. . , 14x20
Św. Twarz Zbawiciela naszego (w

Cią? dalszy rozmiaru 10x14 cena 15 centów.
Św. Marcin Papież
Św. Róża z Lima
Św. Walburga 

Gertruda 
Odelia

la

Ecce Homo
Mater Dolorosa
Ostatnia Wieczerza
Madonna
Witaj Maryo!
Papież Leon XIII
Niepokalane Poczęcie
Święci Aniołowie 1
Święte Serce Jezusa
Święte Serce Maryi
Św. Jan Ew.
bw. Marya Magdalena
Św. Ambroży wyg. ces. Theo.
Ucieczka do Egiptu
Św. Andrzej apostoł
Św. Franciszek Ksawery
bw. Jan Chrzciciel
Św. Weronika
Św. Anna
Notre Dame de Loudres
Nadgrobek św. Panny
Św. Józef
Św. Brygida
On strzeże młodych
Panna Marya, ucieczka grzesznych
Hołd Mędrców
Chrystus wynagradza swych naśladowców
Boleść w ogrodzie
Najświętszy Sakrament
Bł. Panna wstawia się za swemi dziećmi w go­
dzinę śmierci
Dobry pasterz
Św. Benedykt
Papież Pius IX
Św. Jerzy, męczennik
Św. Róża
Św. Genowefa
Ave Maria
Salve Virgo Florens
Św. Bonifacy
Św. Helena, cesarzowa
Wiara
Św. Trójca
Św. Antoni Padewski
bw. Szczepan pierwszy męcz.
Sw. Ignacy męcz.
Św. Raymond

Ukrzyżowanie
Wniebowzięcie Panny Maryi
Zdjęcie z krzyża
Ecce Homo
Św. Anna
Nasza Pani z Lourdes
Św. Brygida
Pan Jezus w Ogrójcu
Bł. Panna wstawia się za swemi dziećmi w 
dżinie śmierci
Św. Michał
Św. Trójca
Św. Szczepan, pierwszy męczennik ( 

Serce Jezusa
Serce Maryi
Józef

W Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce
WŁ. DYNIEWICZA, 

W CHICAGO, 
SĄ DO NABYCIA:

24x30 po

24x30 po

263
280
281
282
283
284
285
286
287

1 288

Św. Magdalena z Pazzi
Św. Leon I Wielki Papież
Św. Eugeniusz
Św. Wojciech Wielki
Św. Hidigardis

Dorota
Genowefa Patronka Paryża 

Św. Weronika z Julianis
Św. Teresa a Jesu

P&tr^eba
ftjr AA A nawet więcej można za- 
epO vv rot)ić dziennie- Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nic nie ryzykuje. Piszcie do: 0- & S. 
Silberman, Dep’t- G- P- 2, St. Paul, 
Minn. (Oct- 15-97)

 

Premia Itfo. 13.
Dla starych i nowych abonentów “Gazety| Polskiej.”

Herod otrzymuje Głowę św. Jami 
Chrzciciela (w kolorach) 
Najśw. Serce Jezusa (w kolorach) 
Najśw. Serce Maryi (w kolorach) 
św. Patrycyusz (w kolorach) 

kolorach •
Św. Józef (w kolorach)

1001 Ma'ka Bożka Częstochowska z
herbami Polski, Litwy i Rusi w 
sześciu kolorach - - 19x24

1002 Matka Bożka Częstochowska z
Historyą tegoż obrazu przedsta­
wionych w’ 9ciu obrazach w je­
dnym, w 9ciu olejno malowanych 
ko'orach - - - 16x20

1003 Matka Bożka Częstochowska z 
llistoryą tegoż obrazu przedsta­
wionych w 9cin obrazach w je­
dnym, w ciemnym olejno kolorze 16x20

Św. Wacław
Św. Róża 
Św. Konstanty
Chrystus błogosławi chleb 
Nasza Pani Miłosierdzia 
Św. Wincenty a Paulo 
Św. Błażej
Marya, Jezus i Józef
Anioł Stróż
Accipit St. Simon Stock Sacrum Scapulare 
Matka świętej miłości
Hoc Est Corpus Meum
Ecce Sto Ad Ostium et Pulso 
Św. Rafał Archanioł 
Św. Karol Boromeusz

Chustka św. Weroniki (chromo) - 16x20 
Święta Panna i Dziecię (w kol.) 18x24 
Św. Serce Jezusa (w kol.) - 18x24
Św. Serce Maryi (w kol.) - 18x24
Ukrzyżowanie, w ślicznych kolorach 26x36 
Czternaście Stacyj Drogi krzyżowej 
do kościoła. W ślicznych olejnych 
kolorach 10x14. Cena wszystkich 14 
obrazów -
Św. Anna z Najświętszą Panną (w 
kolorach) - 18x24
Św. Józef (w kolorach) - 18x24
Św. Bonifacy (w kolorach) - 18x24
Św. Jan prowadzący Najśw. Pannę 
od grobu (w kolorach) 
bw. Gregor M. (w kolorach) 
Jezus chodzący po morzu (w kol.) 12x18 
Zaślubiny Najśw. Panny Maryi (w 
kolorach) . . . 12xi8

Premia I\Io. 12.
Dla starych i nowych abonentów “Gazety Polskiej'.”

Przemienienie
Wszyscy Papieże (w ślicznych kolo 
rach (chromo) - - Niepokalane Poczęcie (staloryt) - opon" 
Modlitwa Pańska (ilustrowane drogą P° 
Catholic Marriage Certificate, w Mli-24*80 

CZQych kolorach

1004 Matka Bożka Częstochowska
wierna kopia sławnego obrazu w 
Częstochowie w 9ciu olejnych 
kolorach - - - 16x20

1005 Matka Bożka Częstochowska
wierna kopia sławnego obrazu w 
Częstochowie w ciemnym olejnym 
kolorze ... 16x20 ]

1006 Pamiątka przyjęcia pierwszej 
Komunii św. z podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku
w dziewięciu kolorach - 10%xl5 |

1018 Mapa Polski za czasów Jana III 
Sobieskiego. Z herbami polskich 
województw ... 19x26

312 N. Matka Bożka Częstochowska bez 
herbu (w kolorach) - - 22x28

Małe Obrazki Świętych w ślicznych ko­
lorach po 100 w paczce rozmiaru 2J£x4

218 Św. Familia (w ślicznych kolorach) 14x20 ]
362 Święta Szata (w angielskim) (w kolorach)
363 Święta Szata (w niemieckim) (w kolorach)

Nadgrobek św. Panny
Św. Marcin
Salve Virgo Florens
Św. Andfzej
Św. Alfons z Liguori
Św. Rodzina
Św. Ambroży
Wiara
Św. Krystyna
Nasza Pani z góry Karmel
Nasza wybawicielka
Nasza Pani Siedmiu Boleści
Św. Matylda, cesarzowa
Św. Jakób patron Hiszpanii i Indyj
Św. Franciszek Salezy
Nasz Zbawiciel odwiedzających biednych
To me ciało — to ma krew
Najświętsza Komunia
Św. Paweł Apostoł
Ktokolwiek wierzy we mnie
Św. Piotr
Św. Franciszek Ksawery, apostoł Indyi i Japonii 
Św. Jan Ewangielista
Św. Rodzina
Św. Weronika

pięknych barwnych kolorach - 22x28
WIDOKI.

Jeruzalem - - ( 22x28
Chicago w rychłych latach — 1779 
—1853 r. Przedstawiając w tym 
obrazie historyę miasta Chicago aż 
do obecnych lat w 15tu widokach 22x28

15 centów.
Św. Alojzy
Św. Franciszek a Paulo
Rezurekcya
Ochrzcenie Pana Jezusa przez św. Jana 
Św. Agnieszka
Uległość Pannie Maryi
Widzenie św. Małgorzaty
Droga krew P. Jezusa
Słowo Bozkie
Św. Wilhelm

171
172
174
175
176
177
178
179
180
115, 
116 Św. Waw rzyniec
117 "
130
131
133
134
135
136
137
138
139
140
141
142
143
144

(0*** W koloniach polskich w A- 
meryce, gdzie nie ma księgarń pol­
skich chcący trudnić się sprzedaży 
książek polskich do nabożeństwa, 
religijnych i powieściowych mogę 
ładny pieniądz zarobić. Po warun­
ki i rabat należy się zgłosić do 
pierwszej Księgarni Polskiej Wł. 
Dyniewicza. 532 Noble Str., Chica­
go, Ills. Szczególnie ludzie bez pra­
cy mogę prowadzić dobry interes 
sprzedażą książek. x

Św.
Św.
Św.
Św. 
Św. c*pvotvi
Św. Wincenty a Paulo

Gloria in excelsis Deo
Ktokolwiek wierzy we mnie
Serce Jezusa, bądź mą ucieczką
Rezurekcya
Jezus ochrzczony przez św. Jana
Mojżesz i 10 przykazań
Nasza pani Zwycięztwa
Jezus uzdrawia córkę Jaira
Tableau de Dosse
Św Julia
Św Wawrzyniec, męcz.
Św Crescencya, męcz.
Św Paweł (Krzyżowiec
Św Patrycyusz
Św Jan Nepomucen
Ofiarowanie Syna Rybaka
Nasza Pani Pocieszenia
Nasza Pani z Guadalupe
Arka Noego
Sancta Jesus Societas
Koronacya Najświętszej Panny
Nasza Pani z Mt. Carmel
Marya, Jezus i Józef
Nasza Pani Miłosierdzia
Mądre Panny
Aniołowie oznajmiają Narodzenie Pana Jezusa
Aniołowie składają hołd dzieciątku Jezus 
Św. Franciszek
Regina Apostolorum
Praesentatio beatae Mariae Virginis
ć Joachim
Chrystus błogosławi małe dzieci
Sw. Franciszek z Sales
Św. Celeta
Św. Zofia
Śmierć św. Szczepana
Ścięcie św. Jakóba
Chrystus naucza w łódce
Święta Twarz Naszego Zbawiciela 10x14 
Nasza Pani Dobrej Rady
Ojca Mateusza Członkowy Certyfikat 
Błogosławiona Marya Alacoque
Św. Marcin
Anioł Stróż
Św. Rafał
Św. Jadwiga
Św. Elżbieta
Św. Familia
Najśw. Marya z Dzieciątkiem

 

Premia JM o. 11.
Dla starych i nowych abonentów “Gazety Polskiej.

NOWY HANDLOWY

Stanów Zjednoczonych i całego świata, 
rozmiaru 66x46 cali, do zawieszania.

Jestto największa mapa świata, na jednym arkuszu, i jest 
nadzwyczaj starannie i mocno zrobioną. Mapa ta jest jakoby 
fotografią całego świata i każdy powinien ją mieć w domu. 
Kto chce wiedzieć gdzie leży Kuba, Armenia, Turcya, Abi­
synia, Transwal i inne części świata o których dzienniki 
wciąż donoszą, powinien posiadać taką mapę. Cena 2 dolary.

Każdy, który opłaci Gazetę na rok z góry ma prawo do­
stać tę mapę za dopłatą 1 dolara, bo 1 dolar liczy się jako 
premia. A więc “Gazeta” na rok i Mapa całego świata razem 
wynoszą 3 dolary. Przesełkę sami opłacamy.>

OJCZYSTEJ
zawierający 

 treściwy opis ziem dawnej Polski
 z uwzględnieniem dzisiejszych 

stóeunków i podziału politycznego.
Dodana krótka wiadomość o 

Czechach i Rusinach.
Zawiera 283 stronnic wyraźnego 

druku, 50 rycin i 8 mapek geogra­
ficznych.

Cena

Piotr
Paweł
Elżbieta
Edmund
Tomasz apostoł

. _______<* a auiO
Św. Stanisław Kostka 
Św. Gerardus, opat 
Św. Alojzy Gonzaga ,

Franciszek a Paulo 
Mikołaj biskup 
Augustyn, biskup 
Henryk cesarz 
Leonard

Z obrazów tych Panowie abonenci mogą tak samo sobie wybierać premie w cenie 
$1.00 Co nad dolara wyniesie należy dopłacić.

A r I ten jest pięknie oprawny w naj-
XM.tJ-l.Ol3 lepsze angielskie płótno, z kolo­
rowanym wyciskiem, z marmurowemi brzegami. 

Cena 4 dolary.
Abonenci ‘ Gazety Polskiej” na rok naprzód 

opłacający mają prawo dostać to dzieło za dopłatą 
3 dolarów.

Razem Gazeta na rok j Atlas 5 dolarów.
Kto już wybrał premię a życzy sobie dostać 

Atlas, niechaj przyśle 4 dolary.
Przesełkę sami opłacamy. 

OPIS POLSKI
- CZYLI -

II.

PODRĘCZNIK
GEOGRAF!!

CAŁEGO ŚWIATA.
A T| O q ten jest Obrazkowym, Opisowym,

LJ.<X© Historycznym, S t a ty stycznym, 
Etnologicznym, Geograficznym, Topograficznym, 
Handlowym, Politycznym, Systematycznym, Pra­
ktycznym, Naukowym.
A TI O Q ten podaje Ludy Świata całego, 

Xm IiŁCIjO Obszar, Ludność, Klimat, Zasoby, 
oraz śliczne kolorowe mapy każdego kraju całego 
świata, z podręcznym skorowidzem marginesowym.

320 stronnic. Format 12xl4| cali.

Sw.
Św.
Św.
Św.
Św.
Św. Franciszek Seraficki
Św. Bernard, opat
Św. Walenty, męcz.
Św.
Św. Michał Archanioł
Św. Katarzyna Aleksandry!
Zwiastowanie (podług Rubensa)
Święta Rodzina (podług Guida)
Wąż mosiężny
Św. Jan poprzedzający Zbawiciela
Prorok Izajasz
Prorok Malachiasz
Zbawiciel pokazuje się Maryi Magdalenie po 
zmartwychpowstaniu
Św. Agnieszka
Św. Małgorzata
Św. Franciszek z Assyżu
Św. Floryan
Św. Leonard z Port Maurice
Chrystus oddawa klucze św. Piotrowi
Św. Dominik
Ukrzyżowanie
Wniebowzięcie Panny Maryi
Zdjęcie z krzyża
Widzenie św. Teresy
Św. Marcin, biskup
Św. Alfons z Liguori
Św. Filomena
Św. Krystyna
Św. Franciszek Ksawery
Św. Karol Boromeusz
Św. Cecylia
Św.’" acław
Św. Bonawentura

289
290
291
292
293
294
301
302

I 303

GEOGRAFIA 

OJCZYSTEGO
KRAJU —-: - 
zawierający 352 stronnic wyraźnego 
druku, 92 ryciny i 4 mapki.

Cena - - 60c.
Powyższe dziełka znajdować 

każdego miłośnika literatury 
gólnie członkowie towarzystw — - ------
winni bez wyjątku posiadać powyższe dwa dziełka.

160 stronnic, format 12x14 cali 
zawiera same tylko mapy każdego Stanu, Teryto- 
ryum i każdego wielkiego miasta Stanów Zjedno- 
nych, Prowincye Kanady, Kontynenty i tychże po­
działy, z marginesowym skorowidzem.

Oprawny w dobre płótno. Cena $2.50.
Abonenci którzy na rok opłacą $2.00 na “Ga­

zetę Polską” mają prawo dostać ten POPULAR­
NY ATLAS za dopłatą $1.50; to jest Gazeta na 
rok i ten Popularny Atlas uczynią razem $3.50.

Przesełkę sami opłacamy.

Goldzier & Rodgers, 
ATTOBXETS ANO COUSELŁOBS AT LAW 

CHAMBER OF COMMERCE BLDG 
Róg LaSalle i Washington ulic. 

.CHICAGO. TAKE ELEVATOR.

Następujący Panowie 
upoważnieni do zapisywania abonentów, od 

bierania obelalnnków na książki, robienia kon­
traktów za anonse, odbieiania pieniędzy za 
Gazetę 1 za książki.
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewski.
— ASHTON, Nebr. Tbos Jamrog.
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski,

428 South Bond Str.
— BERLIN, WIS. Wojciech Treder.
— BUFFALO, N. Y. F. A. Górski, Jakób 

Johnson, Jozef MaJchrzjcki, F. Knaezak.
— BAY CITY, Walenty Wróblewski.
— BRONSON, Wincenty Ławniczak.
— BRYAN, TEXAS, Józef Kosh.
— CALUMET MICH., L. Wróblewski.
— CATO, ARK., A. Micek.
— CHICAGO, Stanisław Lanferskl,"Stanisław Bodzbanowski.
— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad.
— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot i Fr. Pią- tek.
- CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A. KaU.
- CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak.
- DELANO, MINN., Szymon Klttok.
- DUNKIRK, Piotr Szubarga.
— DUBOIS, Bonifacy Ziarnik.
— DUELM, MINN., Józef Flach bierek.
— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józef Deja.
— DILLONVALE, Ohio, St. Borowski.
— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewskl.
— ERIE, PA.. Alojzy Nagowski,
— GRAND RAPIDS, MICH., Polikarp Dorff.
— HOFA PARK, WIS., Andrzej Bolewihski.
— HOLYOKE, MASS., Martin Dusza.
— LEMONT, Michał Nowacki.
— LA SALLE, M. Brzezlfiski, 635 Henenpln Sti Józef J. Wittllf.
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak.
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schnlcz.
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowski.
— MT. CARMEL, L. Jankowski.
— NANTICOKE, Jan Sosnowski.
— NEWARK, N. J. Wł. Rtnz, 35 Jones Str.
— NEW YORK, J. Oleksiak, 2458 8 Ave.
— NORTHEIM, WIS., Józef Szweda.
— OWATONNA, Minn., C. Grabarkiewicz.
— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski

i Wł. Szewczuga.
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J. Chn  nyszewicz.    
— POLONIA, A. Sikorski.
— RADOM, A. Malinowski.
— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzytski.
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki.
— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J. Sosno­wski, A. Markowski.
— SOUTH CHICAGO, Wł. Pacholski 1 JózsE. Dudek.
- STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak,W. Kieliszewski.
— ST ANNA. Minn. Ign. Klerach.
— ST. HEDWIG, Texas, Tbes. Feliks.
— ST. LOUIS. Mo., Józef Nybak, 182 Blair eve.
— SOB1ESKL ILxj., i HAMMOND, IND., AdamS acbowicz.
— TOLEDO, O. Karól Czarnecki
— WILKES BARRE, Józef Czernik 

 - WILNO MINN., Anast. Gołata.
 WINONA. MINN.. M. Daszkowski, Peter 

Spiczak, 863 E. Broadway.
YORKTOWN. TEX.. J. B. Kssnrzvk.

JAN JANUSZEWSKI, 
POLSKI PLUMBO 

(0Ł0WNIK-)
Zakłada rury gazowe i parowe 

i kopie sury.
20 Chapiu ul., Chicago, Ills.

(Oct. 25-97)

W Pierwszej Księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA, 

532 Noble Str., Chicago, Ilia. 
— nabyć można —

Żywot Pana i Zbawiciela 

JEZUSA CHRYSTUSA 
I BOGARODZICY DZIEWICY 

MARYI, 
wydał ks. dr. Łukowski.

Z wieloma rycinami, format 9x11 
cali, zawiera 750 stronnic wyraźne­
go czytelnego druku, oprawne w 
angielskie płótno, marmurowe brze­
gi, z wyzłacanemi tytułami na 
grzbiecie i okładce.

Cena 4 dolary.
Żywot Bogarodzicy Naj­

świętszej 
PANNY MARYI 
JEJ

św. jóm 
połączony z <.’ -  
szych miejsc cudownych czcicieli 
Maryi, opracowane podług O. Be­
nedyktyna, ki. Beat. Rohner’a.

Z przedmową Jego Książęco — 
Arcybiskupiej Mości Dr. Fr. Alber­
ta Eder, Księcia Arcybiskupa w 
Salzburgu.

Polecone przez 33 Książąt ko­
ścioła św.

Ozdobione 8 ślicznemi obrazkami 
kolorowemi i przeszło 700 drzewo­
rytami.

Cena 4 dolary.
Przesyłkę opłacamy sami. 

Dzieła tego nie sprzedaje się po 
zniżonej cenie bo cena ustanowiona 
jest już najniższa.

Imajcie spokój temu wykręca- 
ni u się

i oszczędzicie ogniwa i siły używając “Green 
Seal Belt Dressing.” Gwarantuje sig, że żaden 
pas nie umknie sig od czasu, skoro zostanie 
założony. Piszcie do nas, a poślemy wam pa­
czką dla przejrzenia, a którą możecie przyjąć 
lub nie.

THE PHOENIX OIL CO., 
Cleveland, O., Potrzeba Agentów. 

 (Oct. 1-96).

Cena 25 centów.
191
192
193
194
195
196
197
198
199
205
2C6
207
208
209
210

. 211
212
213
214
219
220
221
222
223
224
225
226
227
228 :
229
251 - Św. Joachim
252
295
296
297
298
299
300
306
324
326
327
344
361
380
381
382
407
408

Abraham Lincoln - - 28x42
George Washington - 28x42
George Washington na koniu woj­
skowym - . 22x28

519 Abraham Lincoln 22x28 po 60c. 818
654 Lafayette 22x28 po 60c 791
704 Christopher Columbus 22x28 po 60c. 523
814 Christopher Columbus 28x42 po 1.00
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Po znUoaej cenie!
Za poł ceny!

Kto zapłaci najmniej 
$5.oo odbierze książek 
za $10.oo.

Kto przyśle 7.50 od­
bierze w cenie 15.oo.

Kto przyśle lO.oo 
odbierze w cenie 20.oo.

Książki szkólne nie 
sprzedają się po zniżo­
nej cenie.

KATALOG
KSIĄŻEK 

fotaficjoh w drukarni "Gazety Polskiej'' 
W. DYNIEWICZA,

------w-------
CHICAGO, - - ILLINOIS.

Księgarnia założona 1872 r.

Książki historyczne, po­
wieściowe, bajeczne, 

nowelle, romanse i 
humorystyczne.

1 • . owiaatka przez Józefa
otOTTjiis niego............................ 10

apejski kwiatek. Nowelka ze wspom­
nień lekarza turysty, przez Michała 
Wołowskiego.................. >............. 10

Anioł Pański. Powieść obyczajowa przez 
Bakałarza Lwigrouu.................. 30

barter -usifia. ezv:i ta* :łyd i 
srnęi-t ............. .. 5

f" <.jsz Głowacki, czyli ostatnie usz. . 
cenie. (Nobilitacya.) Ustęp z dziejw 
1794 roku. Z trzema rycinami.. .10

Biali i Czarni, powieść z życia Litew­
skiego, skreślił Jan Sygmał.... 25

łitwa pod Kobylanką dnia 6 maja 
1764 .............................................. 5

Blada Hrabina. Romans przez Jerze­
go F. B< >rna. Trzy tomy. W mocnej 
oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena ----- $3.70

Bohaterska Rodzina, urywek z powsta­
nia 1863 r., zdarzenie prawdziwe opi­
sał Wł. Czaplicki....................... 15

Bolesław czyli Dalszy Ciąg Genowefy; 
tłumaczenie przez ks. Osmańskiego 30 
— ta sama w mocnej oprawie.... 60

Boża Opieka powieść osnuta na poda­
niach XVIII wieku przez J. I. Kra­
szewskiego - - - - 50c.
Ta sama w mocnej oprawie ze zło­
conym tytulikiem - - 75c.

Bracia Rywale. Obrazy społeczeństwa 
wiejskiego z XVIII wieku przez J. I. 
Kraszewskiego,...................... 50 c.
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ....................................75 c.

Bratobójca, powieść moralna z czasów 
wielkorządztwa Alby w Niderlandach: 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu, 
napisana przez X. Hajduckiego ka­
płana z Wessen w Szwajcaryi.. .20

Buty Dziadunia. Opowiadanie Jana 
Zacharyasiewicza......................10

Ciekawe powiastki i historyjki, za­
wiera: 1 Sarna, 2 Cyganie, 3 Tajem­
niczy Agent, 4 Obrazki więzienne. 
Cena................................ 25 c.

Córka hetmańska przez Piotra Jaxy 
Bykowskiego........................80

Coś pięknego w ośmiu powiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietnio­
wa, powiastka, 3. Smutne skutki nie­
mądrego figla, 4. Nieuczynność, po­
wieść, 5. Przeczucie, powiastka, 6. 
Ludwik i Helena, powieść, 7. Zło­
tówka, powieść, 8. Trzy przyjaciółki, 
powiastka............................ 30

Cudowny Lekarz. Powiastka Wielka­
nocna. Przez Ks. Schmidta. Cena 15c.

Cudze szczęście. Obrazek przez Broni­
sława Grabowskiego z pod Jasnej 
Góry..................., . . . . 10

Czarny Matwij, powieść z życia ludu 
górskiego napisał Walery Łoziński, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem .........................................$1.75

Cześnikowny. Powieść przez J. I. Kra­
szewskiego ....... 50 c. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem ..................  75 c.

Damian Ruszczyć. Powieść z czasów 
Jana III przez Fryderyka hr. Skarbka, 
Trzy tomy, w mocnej oprawie, ze 
złoconym tytulikiem .... 75

Deklamator Polski. Zbiór Poezyi Re­
ligijnych, Narodowych i History­
cznych, stosownych do wygłaszania 
p dczas uroczystości patryotycznych, 
rodzinnych, oraz wycieczek letnich z 
dodatkiem Dyalogów i sztuczek tea­
tralnych. Cena - - 30c.

Dobry Frannś i zły Kostuś, czyli życie 
dwojga różnie wychowanych dzieci 
...................................................50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem................... 75

Dom ua Przedmieściu spolszczyła R. 
M.............................• . . . 10

Dowcipne lekarstwo. Powiastka z ży­
cia ludu. Napisał ks. Wł. Chotko- 
wski .....................................10

Drugi Rozbiór Polski. Napisał prof.
Ign. Machnikowski. - Cena 5c. 

Dwa Śluby. Powieść Pauliny z L.
Wilkońskiej ........................... 15

Dwaj bracia różnego wychowania. Po­
wieść moralna przez Emmę z Kuro­
wskich Puffke. - - Cena 30c.

Dwaj Przyjaciele, przez Guy de Mau­
passant ................................. 10

Dwa worki złota. Powiastka przez 
Aleksandrę Marczewską. Cena 10c.

Dwie Marye, powieść z dawnych cza­
sów polskich przez Fr. Xaw. Tuczyń- 
skiego......................................50

sTa sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem..................... 75

Dwie Mazurki. Powiastka z czasów 
Bolesława Krzywoustego przez Wandę 
Podgórską. Cena............... 50

Dwie powieści, 1. Dzień 26 Lutego, 
1846 r. w Poznaniu i powiastka Pau­
liny z L. Wilkońskiej .... 10

Dwie róże, powiastka historyczna z 
dziejów Anglii XV wieku, przekład 
W. L. Anczyca...................30
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem .................................... 60

Dwie Wioski, i Szkodliwe Leki, po­
wiastki z życia ludu .... 5

Dwórożny człowiek, powieść przez 
Maurycego Jokaya...............3G

Dzieci wdowy, powieść moralna 30 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu 
’ -n . . . . 60

Dziwne Podróże na lądzie i morzu, 
wyprawy i wesołe prz> irody łgacza nad 
łgaczami pana Kłamkiewicza, jak je 
sam zwykł był opowiadać przy butelce 
wina w gronie przyjaciół i znajomych. 
Cena - . - - 10c.

Dziwne Przygody Lorka Szlęzaku. 
Opowiadanie z Dziejów Polski przez 
Józefa Grajnerta................. 15

Dzieło Zbiorowe. Zawiera powiastki, 
opowiadania, artykuły opisowe i nau­
kowe, zebrane przez “Gazetę Polską.” 
Treść: 1) Uprawa bawełny w Egipcie. 
2) Andaluzyanka. 3) Z historyi me­
dycyny w Rosyi. 4) Na rocznicę 4i 0- 
letnią odkrycia Amen ki przez Krzy­
sztofa Kolumba. 5) Dziwne plemiona 
w południowej Ameryce. 6) Mądre 
rady. 7) winie i barany. 8) Cena 
kobiety. 9) Ludność meksykańska. 
10) Apetyczne zwyczaje. 11) Zatrute 
strzały Apachesów. 12) Strachy na 
wrób.e. 13) Gęstość zaludnienia Atlan­
tyku. 14) Aparat fotograficzny w ka­
peluszu. 1 >) Herbata. 16) Serce Gu­
stawa Adolfa. 17) Złote Runo. 18) 
Siedem cudów świata w starożytności 
i cudowne dzieła naszych czasów. 19) 
Jeografia chińska. 20) Krótki zarys 
zasad metody nauki przygotowawczej 
rysunku czyli jak kształcić oko, jak 
przygotowywać dobrych rzemieślników 
i artystów. 21) Cokolwiek o kardyna­
łach i o zamianowaniu kardynałów. 
22) Koń w Ameryce. 23) Wszystko 
na wspak. 24) Stuletni obraz. 25) 
Bolesne rocznice. 26) Wypędzanie 
djalła. 27) Po opuszczeniu urzędu. 
28) Wielki Amerykanin o największym 
z nich. 29. Przydomki jenerałów. 30) 
Bitwa pod Rajgrodem, w dniu 29 Maja, 
1831 r. 31) Miasto umarłych. 32) Ca­
łowanie. 33) Ofiary wojen. 34) Dla 
czego Ewa nie miała pokojówki. 35) 
Brudne skąpstwo królewskiej milioner­
ki. 36) Małpy podobne do ludzi. 37) 
„Kocham11 we wszystkich językach. 
38) Dzień śmierci Ludwika XVI. 39) 
Materyały do historyi Żydów w Amery­
ce. 40) From Kosciuszko’s Land. 41) 
Smutne ofiary polskiej intrygi czyli 
płaczliwa historya o losach dwojga 
kochanków. 42) Truciciele i ludożercy 
Hayti. 43) Przyczyny francuzkiej re- 
wolucyi. 44) Zabijanie starców.' 45) 
Początek kukurydzy, tabaki i fasoli. 
46) Nazwa Boga w 46 językach. 47) 
Historyczny dom. 48) Pistolety Ko­
ściuszki. 49) Mrówki. 50) Pielęgno­
wanie zębów. 51) Zagasłe wulkany w 
Stanach Zjednoczonych. 52) O pokar­
mach. 53) Cechy psów. 54) Żony nie­
których słynnych ludzi. 55, Na myszy. 
56) Dwóch czy czterech! 57) Małpy 
zwane „chimpanzees.11 58) The Pole’s 
Angelus. 59) Z życia na północnym 
Zachodzie nie taK dawno temu. 60) 
Anna. 61) Posag Poniatowskiego. 62) 
Krakowiak przyjeżdża do Chicago 
szukać sobie żony. 63) Rozdział kul­
tury w ciemnej części świata. 64) O 
koronach. 65) W głębinach oceanu. 
66) Cześć przodków Chin. 67) I — 
basta. 68) Zamek nadpowietrzny w 
Antwerpii. 69) Kara chińskich nie­
wiast. 70) Zatrudnienie i zdrowie. 71) 
Wielcy ludzie o kobietach. 72) Nowy 
barometer. 73) Żołnierze z żelaza. 74) 
Matabele. 75) Zbytnica. 76) Zapas 
soli morza. 77) Wystawienie się na 
zimno i mróz. 78) Polowanie na ty­
grysa. 79) Biała dama. 80) Polski i 
włoski wydział w pałacu sztuk pię­
knych. 81) Żydowska krew w żyłach 
królewskich. 82) „Wy“ i „ty“ w Eu­
ropie. 83) Ruch na morzu Martwem.
84) Zaginione sztuki i wiedze. (1894.)
85) Czem jest knut? 86) Najstarsza
książka. 87) Głębokość mórz i wyso­
kość gór. 88) Jak można dożyć setne­
go wieku. 89) Kiedy człowiek naj­
szybciej rośnie? 90) Za kcgo kobiety 
najchętniej wychodzą za mąż? 91) 
Oryginalna nagroda. 9?) Najbogatsza 
niewiasta w. btanach Zjednoczonych. 
93) Słonecznik. 94) Czy rośliny śpią? 
95) Mało wymagalna panna. 96) Wie- 
lożeństwo w Turcyi. 97) Francuzki 
„meter“- 98) Ocean lndyjski. 99) Czem 
się szczycą Stany Zjednoczone i inne 
kraje. 100) Cokolwiek o Syberyi. 101) 
Powstanie nazw Stanów Amerykań-* 
skich. 102) Mędrzec na dworze Tu- 
tykuka. 103) Na cześć Kościuszki. 
104) Ofiary ludzi w Indyach. 105) 
Wystawa światowa w Petersburgu. 
106) omierć Djainentowskiego. 107) 
Do............ 108) Opowiadanie Party­
zanta. 109) Z po otów Ikara. 110) 
Prawdziwe zdarzenie. 111) Cmentarz 
Oceanu Atlantyckiego. 112) O ubio­
rze Kościuszki. 113) Z rytuału A. P. 
A’istow. 114) Ojciec Apiaistów. 115) 
Hierarchia kościoła katolickiego. 116) 
Koniec świata. 117) Czas. 118) Szu- 
lernia wrzucona do rzeki Mississippi.
119) Tytuły w Stanach Zjednoczonych.
120) Z historyi prochu. 121) Warsza­
wa zwycięzki stawia opór. 122) Wier­
ny przyjaciel. 123) Jak zawierają 
małżeństwa w Irlandyi. 124) Most 
djabelski n» .Nlemsie. 125) „Mount 
Kościuszko-' w Australii. 126) Listy 
miłosne *r .poleona III. 127) Nasze 
barwy . .odowe i herb. 128) Wejście 
Prusaków do Krakowa. 129) Pantheon 
w Paryżu. 130) Wesele karłów w 
Petersburgu. 131) Najmłodsi i naj­
starsi małżonkowie. 13-’) Miasto kró­
lów. 133) Kobieta w Afryce. 134) 
Uzarnv kolor oznaką żałoby. 135) Wiek 
niektórych drzew. 136) Dwanaście 
Cezarów. 137) Czy to prawda? 138) 
Mr.cńy w piwie. 139) Papier. 140) 
Jak się u różnych larodów witają? 
141) Największy dom w świecie. 142) 
Jak żyć długo. 143) Indyanie którzy 
nie chcą wódki. 144) Dziwne przepisy 
etykiety. 145) Pustynia Salton. 146) 
Mrówki w stanie Florida. 147) Cier­
pienia wielkich ludzi. 148) Charakte­
rystyka Amerykanina. 149) Jak Cana­
da dostała swą nazwę. 150) Gazeciar- 
stwo w Japonii. 151) Cuda Egiptu. 
152) Dolina śmierci w Californii. 153) 
Imiona w Chinach. 154) Skąpcy i ich 
zgon. 155) Park Yellowstone. 156) 
Ciepło słoneczne.
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem. Cena - . - $1.50

Eustachyusz. Powieść z pierwszych 
wieków chrześciaństwa. Przez tłuma­
cza Genowefy i Koszyka Kwiatów 
................................................... 30

Gawędziarz, zbiór wesołych, ciekawych 
opowiadań, powiastek, dykteryjek, 
żartów, figli i t. d. zebrał z roz­
maitych książek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera: Królowa sów, Czerwony pies, 
bmierć kumą, Rusałka, Kot rozpędza 
mieszkańców całej wioski, Walka lisa 
ze szczupakiem i o mądrym Wojtku. 
Bitwa chłopska w Gołańczy, Turecki 
Sowizdrzał, Mądry Macioś, Demokrata 
w kłopotach, Wyborna rada, Czy jadł 
asan pierniki w kościele? Karpie, Ka­
pitan profesor, Kolenda ubogich, Po­
stronek, Żebrak sprytny oszust, Ra­
chunek malarza, Perły, Gawędy dzia­
dunia z okolic Leszna, Kasinka, Osta­
tni figiel pana Jacentego był naj­
lepszy, Owce, Wesoły Szwanda, Złoty 
kowrotek, Zbawiciel w drodze, Kara 
po śmierci, Długi, szeroki i bystrooki. 
Cena.................................$1.00
Ta sama w pięknej mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem . . $1.35

Głowa św. Barbary, powieść z prze­
szłości Pomorza. Napisał X. Kujot. 
Cena................... .... 35

Grażyna. Powieść Litewska przez A- 
dama Mickiewicza. Cena 10c.

Groby na stepie. Opowiadanie z życia 
amerykańskiego. Przełożył Karol Mać­
kowski ................................ 15

Historya Aminy, którą opowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd. (Z tysiąc 
nocy i jednej), Cena . . . . 5 c.

40

10c.

Kaza
iWAier-i-

I.
Polsce od 1730 — 1795. 
zmartwychwstanie Polski, 
prof. Ignacy Machnikowski

Na Pograniczu, zarys piórem nakre­
ślony przez Paulinę z L. Wilkońską. 
Cena........................................30
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ......................................60

Najlepsza Spuścizna. Powieść napisał 
Ks. kanonik Szmid. Cena 10 c.

Nad Spreą. Obrazki współczesne przez 
B. Bolesławitę w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem............. 60

Nasze Zycie, powieść w trzech częściach 
przez W. D. Chamskiego . . 1.00 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem .................................1.35

Nieposłuszna, streścił A. Parysso 5 
Nieprzepłacony pierścień, czyli kto ma 

szczęście, ten prowadzi swą oblubie­
nicę do domu. Dziwna powiastka o 
ubogim szewczyku i żulimie córce 
sułtana tureckiego................ 15

Niewiasta Polska. W początkach na­
szego stulecia — 1800 — 1830 r. — 
przez K. Wł. Wójcickiego. W mo­
cnej oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena - - - $175

Joc 3go na 4go Grudnia; na zasadzie 
akt sądowych opisał Walery Przybo- 
rowski.......................................30

Nowa Sybilla, zawierająca najważniej­
sze przypowiednie o przyszłości, ty­
czące się kościoła św., Polski i Sło­
wiańszczyzny ........................... 25

Kasper Karliński. Obrazem history­
czny z drugiej połowy XVI wieku 
napisał Henryk Nowakowski.

Kazanie Bernardyna i kilka innych 
ładnych powiastek. Zawiera1 
nie Bernardyna Dlaczegc 
wicz całowa. osia w ogon. Szynka 
Cesarska. Ustęp do historyi o stra­
chach i upiorach. Wdzięczny wąż. 
Uważaj dobrze. Askryminum, preber 
tenturyje śpitulis. Legenda o św.

Cena........................... 15
Kazimierz Brodziński, odczyt publiczny 

przez Sew. Duchińską .... 15
Kazimierz i Magdosia. Powieść z dzie­

jów ojczystych siedmnastego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania 15

Klara czyli zwycięztwo cnoty, powieść, 
napisał ks. Kanonik Szmid . . 25 ,

Konfederaci Barscy na Sybirze. Po­
wieść napisana przez E. z K. P. 25

Konik Zwierzyniecki. Powieść i obraz 
przez Sierpińskiego............... 10

Konstytucja Stanów Zjednoczonych 
...................................................10

Korabiowie. Obrazek rodzinny z czasów 
Napoleona I. przez N. J. . . 25

Koszyk kwiatów, powieść przez Ks.
Schmidt.................................... 30

Konstytucya 3 Maja.................. 10
Królewski Dziadek. Opowieść z czasów 

króla chłopków Kazimierza Wiel­
kiego ......................................... 15c.

Krótki rys początku rozwoju i obecnego 
stanu Instytucyi zakładu św. Kazimie­
rza w Paryżu pod przewodnictwem 
Wlbnej Matki Teofili Mikułowskiej 
..................................................... 5

Krwawa noc . Powieść z niedalekiej 
przeszłości przez Zygmunta Lucyana 
Sulimę..................................15

Krwawe sieroty powieść napisana przez 
W. S......................................... 15

Ks. A. Kordecki przeor Paulinów, 
Obrońca Klasztoru Częstochowskiego 
.................................................. 15

Książę Almanzor i jego sługa Mustafa, 
czyli jak sobie kto pościele tak się 
też i wyśpi. Powieść przez Ks. M. 
Osmańskiego............................30

Książka zbiorowapowiastkizebraneprzez 
„Gazetę Polską” w Chicago. Zawiera: 
Powiastka o dorożkarzu Biedoklepie, 
Djabeł, Ignacy hr. Gurowski, Figie­
lek Ułanów, Stara bajka o Zabłockim 
i mydle, Roman syn Semenów. 25

Książę Adolf i bogini szczęścia. Powia­
stka fantastyczna z pradawnych cza­
sów dla Kawalerów i Panien. 15 c.

Księżna Lubomirska czyli cudowny 
los sieroty polskiej w Paryżu . 30

Ktoby się spodziewał! Humoreska, 
Napisał Władysław Ordon.........10c.

Kuźnia Jeż. Opowiadanie z dawnych 
czasów z powieści T. T. Jeża Histo­
ryjka o “Pra-Pra-Dziadku” z upo­
ważnienia autora skróciła F. M. 
Cena..............................................25c.

Kwiat Freryl między Indyjczykami, po­
wieść z zachodnio-północnej Ameryki, 
przez Ch. A. Murray, przełożona na 
polskie przez Józefa Bętkowskiego, w 
mocnej oprawie ze złoconym tytuli­
kiem ....................... • . . $2 2 i

Ładowa Pieczara. Obrazek wiejski 
przez I. J. Kraszewskiego. Cena 50c. 
W mocnej oprawie.................... 75c.

Lampa Czarnoksięzka czyli historya 
Aladdynao lampie cudownej w jaskini 
czarnoksięzkiej i o cudownym pier­
ścieniu, których połączona moc taką 
miała potęgę, że cudów dokazywał jej 
posiadacz Aladdyn...............30

Leśny Młyn nad Czernają. Roman's 
polsko-rosyjski. ... 30c.
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem. - - - - 60c.

Listek wśród burzy, epizod z wojny 
francusko-pruskiej, przez Ouidę 10

Los Sieroty czyli powieść wystawia­
jąca zgrozę nieludzkości, srogość za­
wiści, i dotkliwość nędzy, skuteczność 
wiary i cnót, wzorowość miłosierdzia 
i szczodrobliwość opatrzności, przez 
ks. A. Pokojskiego.............. 30

Ltgdarda czyli skutki wychowania opar­
tego na religii i moralności, opraco­
wał podług źródeł pewnych Tomasz 
Wiśniowski..................... . . . 50
— Ta sama w mocnej oprawie ze zło­
conym tytulikiem.......................75

Ludzie leśni i wieszcze Dzieci przez 
Fr. Waligórskiego.................... 5

Luter w drodze do narzeczonęj. Po­
wieść Bolandena...................50

W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem .................................... 75

MALOWNICZY OPIS POLSKI czyli 
Geografia Ojczystego kraju z mapką 
i licznemi rycinami. Zawiera prze­
szło 350 stronic.

Cena - 60c.
MARTA (Malczewskiego.) Powieść U- 

kraińska.
Cena - - . . 10 c.

Marcin Mrąga. Powiastka historyczna 
z ziemi kaszubskiej, przez Józefa 
Grajnerta (z ryciną).................... 10

Małe Powiastki i wiersze. Treść:
Skutki wychowania. — Jak Kuba Bo­
gu, tak i Bóg Kubie. — Rozmowa Dy- 
bicza z żołnierzem polskim, schwyta 
nym przypadkowo przez Kozaków na 
granicy. - Skarb w książkach ukry­
ty. — Rady i przestrogi matki córce 
wychodzącej za mąż. — Trafna odpo­
wiedź. — Roztropny wierny stangret. 
— Piękny czyn w Gąsawie 1227 r. — 

lny czyn kucharza w Toruniu.
ena - - . . 10 C.

Mikołaj Kopernik w związku z Ko­
lumbem, z 39 pięknemi rycinami.

Cena - 25c.
Moina czyli niepojęte drogi Opatrzności, 

napisała Emma z Kurowskich Puffke. 
.................................................25 c.

Myszą wieża wśród jeziora Gopła przez 
Aleksandra Bronikowskiego. Powieść 
słowiańska z pierwszej połowy Xl 
wieku.....................................80

Na dalekim Zachodzie opisał Wiktor 
Karłowski............................ 10

Na Pamiątkę Stoletniej Rocznicy, trze­
ciego rozbioru Polski. 1795 — 1895. 

Grabieżcza dyplomacya Rosyi w 
' U. Wiara w

Napisał 
10c.

Nowelki Amerykańskie. Tłumaczył z 
angielskiego C. W. Dyniewicz. Za­
wiera: Jego krewne. — Wszystko 
pokrętnie. — Dzieło pewnej ciemnej 
nocy. — O mały włos — a zginąłby. 
Opowiadanie amerykańskiego adwo­
kata. — Nie hoduj niedźwiedzi. — 
Wet za wet. — Straszliwa przygoda. 
— Straszna odwaga. — Szczęśliwa o- 
myłka. — Smutna sprawa.— Niebez­
pieczne zdrzemnięcie. Opowiada­
nie kolejowego telegrafisty. — Pod­
stęp siostry. — U Łucyi. — M. T. 67. 
Przez H. E. Scott’a — Zapis Cioci 
Klary. Przez H. E. Scott’a. — Duń­
ska legenda. — Pakiecik. — Martha 
Philips. — Stary młyn. Przez H. E. 
Scott’a. Cena - - 30c.

Obrazki Caryzmu, pamiętniki J. Gor­
dona. Cena - - 50c.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem - - - 75c.
Obrazki historyczne z życia Polaków 

i Polek napisał Józef Grejnert. 1) O 
księciu Dymitrze i Hryciu Rusinie. 2) 
Dwaj Bracia Litwini. Powiastka z cza­
sów króla Sobieskiego . ... 15

Obrazki i opowiadania obozowe. 1) 
Zgon Ukraińca, obrazek z wojny 1863 
roku. 2) Ostatni Powstaniec. Opowia­
danie. 3) Mołytwa. — P'-zez Alfreda 
Barwińskiego.........................36

Obrona św. Częstochowy, historya cu­
downa i prawdziwa o Jacku Brzuchań- 
skim, mieszczaninie Częstochowskim 
na część i chwałę Boską a dobrym lu­
dziom na pocieszenie opowiedziana 
przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry­
cinami ....................................... 10

Odgłos z Zaniorza. Poezye polsko-ame- 
ty kańskie. Napisał Paweł Gawrzyelskl 
.................................................. 25

O Filaretach. Odczyt panny Heleny 
Sawickiej na pierwszem publicznem 
zebraniu Towarzystwa Filaretów, dn. 
27 grudnia, 1892............................. 5

Ofiara Zmudzina, obrazek historyczny 
z powstania 1831 r., przez Chwalibora 

......................................... 80
0 Janie Królewiczu, żar ptaku i o wilku 

wiatrolocie. Powiastki. - 5c.
O Janie Twardowskim, wielkim cza­

rowniku i jego sprawkach wraz z 
powieściami o czarach: Czarownica. 
O spaleniu 14 mniemanych czarownic 
w Doruchowie, Madejowe łoże, Chłop 
i djabeł. Osieczna.................. 30

0 Kasi, ładnej dziewczynie . 10
Ojciec Kapucyn czyli z: /ycięstwo wiary 

i miłości.................................... 30
Ojciec Nikon. Powieść Historyczna 

przez T. T. Jeża. Cena...........50c.
W mocnej oprawie................... 75c.

Ojcze nasz, powieść napisana przez 
F. S.......................................... 15

0 jenerale Józefie Bemie, napisał
Piotr Zbrożek ..... 20

O księciu Dymitrze i o Hryciu Rusi­
nie. Cena - - - - 15c.

1 O leniwym parobku legacie. 2 No­
we suknie hrabiowskie 3 Rekrut.

10c.
Olitypa czyn Ptak Stepowy, opowiada­

nie z czasów wzajemnych walk po­
między Indyanami Ameryki Północnej, 
napisał Fr. X. Tuczyński . . 30

Opactwo Carrow, przez J. F. Smith 
(.¥ angielskiego) zawierająca blizko 
tysiąc stronic, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi tytulikami, w dwóch to­
mach. . '............................ $2.50

Opowiadania, anegdoty i humor. (Tłó- 
maczone z angielskiego). Zawiera:
1. Uczta kanibalek a. 2. Nazwa ’’Chi­
cago.” 3. Najmniejsze dziecko w świe­
cie. 4. Podarunek młodego ucznia. 5. 
Fatalne imię Waltera. 6. Cudowne 
wynalazki Edisona....................... 5

Opowiadanie Jmć. pana Wita Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi ko­
ronnej A. D. 1760—1767, spisał WŁ 
Łoziński, w mocnej oprawie, ze zło­
conym tytulikiem .... $1.25

Opowiadanie podróżnego o strasznie 
dziwnem łożu...........................10

Opowiadanie starego dziadka przy ką» 
dzieli, zebrał z różnych książek, Wł. 
Dyniewicz. Zawiera: Żytek czarownik, 
Kaśka i djabeł, Ramś i Szczotek, 
Dwóch czy czterech, zdradziecki słu­
ga, Mikołaj Potocki między zbójcami. 
Wąż, Córka cieśli (podaniaindyańskiej, 
Cyganka, Tatarzy, Wyżynki nocne, O 
cudach natury (zorza północna), Skra­
dziona koszula, Czartowa, Szewc Mar­
cin braciszkiem klasztornym, Fanta­
styczne postacie ludowe (śmierć i bie­
da i nędza pańska). Nowy Rinaldo- 
Rinaldini, Gastołd, Pieczary w czar­
nej górze, Świerszcz wielki prorok, 
Dziwne przypadki ...... 75 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ............................ $1.10

Opowieści Stepowe przez Paulina Sta­
churskiego, zawiera:
1. Gulnara.
2. Na Stepie.
3. Atamańska mogiła.
4. Pokuta.
5. Podolanka.
6. Czartowa góra.
Cena........................................ 50e.

Orzeł biały. Wiersz odnoszący się do 
teraźniejszych czasów. - 10c.

Orżnąłem Żyda. Humoreska przez 
autora Kłopotów Starego Komen­
danta......................................... 10c.

Osadnicy u źródeł rzeki Snsąiielianiiah 
—czyli pazury pantery i pożar leśny. 
Przełożył X. M. Cena - 15 c.

Osieł, wół i rólnik czyli lekarstwo na 
upiór ciekawości kobiecej. Bajka z 
tysiąc nocy i jednej................... 5

Osiem nocy czyli opowiadania Szehe- 
razady sułtanów.' Szahryarowi nastę­
pujących powieści: 1) Kupiec i ge­
niusz: 2) Starzec i łania; 3) Starzec 1 
dwa psy czarne. (Z cysiąc nocy i 
jednej.)......................................10

Ostatni z rodu. Szkic powieściowy 
osnuty na tle historycznem skreślił 
W. Kom. Zieliński.............. 50
W mocnej oprawie................. 75

O zasłużonych krajowi Polakach, Bło­
gosławiony Wincenty Kadłubek. Ge­
deon (Gedko), biskup Krakowski, Sta­
nisław ze Szczepanowa, biskup Kra­
kowski. Błogosławiony Andrzej Żura- 
wek, Święty Wojciech, arcybiskup 
gnieźnieński. Jan Zamojski, hetman 
wielki Koronny. Wincenty ze Szamo­
tuł, wojewoda poznański . . 15

Pani Podkanclerzyna. Opowiadanie hi­
storyczne z czasów Jana Kazimierza, 
przez Michała Jezierskiego. Cena 30 c.

Pamiętna noc listopada czyli dzieje 
wojny narodowej z r. 1830 i 31-go, 
wnukom opowiedziane przez żołnierza 
Czwartaka..................................50
— w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem.....................................75

Pamiętniki Makryny Mieczy sławskiej 
ksieni Bazylianek w Mińsku . 15

Perła Genui, czyli dziecinna miłość, 
wierność i nagroda. Cena 40c.

W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem .... 65C.

Piękna historya o cierpliwej Helenie’ 
córce króla Antoniusza cesarza tu. 
reckiego z Koustantynopo’u (Caro 
grodu), która będąc u dworu, później 
przez 23 lata pielgrzymując, wielkie 
utrapienia i nędzę cierpliwie i mężnie 
znosiła 15

Piękne Przykłady z HistoryiPolskiej. 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, nauki 
i poświęcenia dla kraju, jakiemi się 
nasi przodkowie odznaczyli. Dla pou­
czenia i rozrywki ludu polskiego i 
młodzieży. Wydał Wł. Dyniewicz. 
Zawiera- Dąbrówka i Wszebór. Opo­
wiadanie z czasów Mieczysława I. — 
Przyjazd Dąbrówki do Polski. Wiersz 
Sew. Duchińskiej. — Rycerz Halka 
zwycięża trzech bluźnierców Imienia 
Bożego.— Dobroć polskiej królowej. 
— Cztery piękne przykłady waleczno­
ści naszych przodków. — Grosz wdo­
wy legenda z czasów Bolesława Wiel­
kiego przez J. N. Jaśkowskiego. — 
Żołnierz polski ocala życie Kazimie­
rzowi Odnowicielowi. — Który z kró­
lów polskich daje piękny wzór miło- 

Historya drugiego derwisza Królewi­
cza, o straceniu prawego oka. (Z ty­
siąc nocy i jednej)...............15 c.

Historya Krysztofa Kolumba tłuma­
czona z Angielskiego. Z rycinami o- 
raz obrazkami Budynków Wystawy 
Światowej w Chicago. Drukowanemi 
niebieskim tuszem. W mocnej i pię­
knej oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena................................................50c

Historya kupca chrześcianina o pe­
wnym bogatym i dorodnym młodzieńcu, 
który ze zbytniej wspaniałomyślności 
utracił prawą rękę. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy . . , 5 c.

Historya małego garbuska czyli ile to 
strachu narobiło najedzenie się ryb z 
wielkiemi ościami. Opowiadanie Sze- 
herazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

Historya o Ali-Babie i o czterdziestu 
złodziejach, zgładzonych ze świata 
przez jednę niewolnicę. — Opowia­
danie Szeherazady. (Z tysiąc nocy i 
jednej). Cena.................... 15 c.

Historya o rybaku i Geniuszu czyli 
duchu buntowniczym, jak również o 
królu greckim i o lekarzu Dubanie, 
o-mężu i papudze, o ukaranym we­
zyrze, o zaczarowanych rybakch i o 
młodym królu wysp czarnych. (Z ty­
siąc nocy i jednej.) Cena *. 15 c.

Historya o Ali-Kodżyi kupcu Bagda- 
ckini, który oddał swemu przyjacie­
lowi tysiąc sztuk złota na schowanie, 
a które tenże zabrał i zaparł się ich 
oduioru i jako mały chłopczyna spra­
wiedliwie rozsądził. (Opowiadanie 8ze- 
herazady z 1001 nocy) . . . 10 c.

Historya o dwóch siostrach zawistnych 
szczęścia młodszej siostry. Opowia­
danie Szeherazady. (Z tysiąc i jednej 
nocy.)........................................... 25

Historya oGryzeldzie i Margrabi Wal­
terze. Z książek dla ludu przez Mar- 
bacha wydanych............... .10

Historya o Grzegorzu, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. 
Piękne i wzruszające opowiadanie dla 
ludu............................................. 20

Historya o koniu zaczarowanym czyli 
dziwne przygody jeźdźca w powietrzu. 
Opowiadanie Szeherazady. Cena 10

Historya okropna o walecznym Stasiu 
i o pięknej Anulce. Cena 15 c.

Hjstorya o książęciu Ahmedzie i o 
wieszcze Pary-bane i o cudownym 
kobiercu, który miał tę własność, iż 
w oka mgnieniu można było przybyć 
gdzie sobie jego właściciel życzył; o 
cudownej rurce z kości słoniowej, za 
pomocą której można było widzieć, 
co się gdziekolwiek dzieje, choćby 
odległość wynosiła tysiące mil, i o 
sztucznem i misternem jabłku, które 
podawszy do powąchania uzdrawiało 
natychmiast wszystkie choroby. Opo­
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej.) Cena.........................15

Historya o książęciu Stylfrydzie i synu 
jego Brącwiku........................... 10

Historya o Nureddynie Ali i Bedreddv- 
nie Hassan, czyli dziwne przygody 
męża i żony i ich syna Adżyba. Opo­
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej).................................... 15

Historya opowiedziana przez krawca 
o pewnym młodzieńcu, który z po­
wodu jednego balbierza-gaduły wiele 
wyżył przykrych przygód. Opowiada­
nie Szeherazady z 1001 nocy. 5 c.

Historya opowiedziana przez lekarza 
żjiia o pewnym młodzieńcu, który 
utracił prawą rękę dla tego, iż nie 
znał wartości klejnotów. Opowiadanie 
Szeherazady z 1001 nocy. Cena 5 c.

Historya o rycerzu złotoskrzydłym, o 
porwanej dziewicy z drogim klejno­
tem i złotym zamku. Opowiedział I. 
Danielewski.............................10

Historya o siedmiu Mędrcach, czyli 
prowadzenie na śmierć królewicza i 
wybawienie tegoż siedm razy przez 
siedmiu mędrców...................25

Historya o szlachetnej Magelonie, córce 
króla z Neapolu i o Piotrze rycerzu, 
hrabiem, różne przygody, smutki, po­
ciechy, szczęścia, nieszczęścia przy 
odmianach omylnego świata reprezen­
tująca . •................................30

Historya o wielkim wojowniku polskim 
Gabryelu Hołubku. Opowiadanie z 
dziejów polskich przez Józefa Grćj- 
nerta...........................................10

Historya o szlachetnej i pięknej Me- 
luzynie, różne przygody, pociechy i 
smutki, szczęścia i nieszczęścia, przy 
odmianach omylnego świata przedsta­
wiająca. ............................ 30

Historya pierwszego Derwisza króle­
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej) ... 5 c.

Historya Syndbada morskiego. Siedm 
niebezpiecznych podróży na wscho­
dzie, odbytych przez nieustraszonego 
kupca, w których tenże doznał roz­
maitych przygód i zmian losu. Opo­
wiadanie Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej) ........ 15 c.

Historya trzeciego Derwisza króle­
wicza o utraceniu prawego oka. (Z 
tysiąc nocy i jednej). Cena . . 10

Historya Zoneidy, którą odowiedziała 
Kalifowi Harun Alraszyd o dwóch 
sukach czarnych. (Z tysiąc nocy i je­
dnej.) ......................................10

Hiszpanka czyli żona skazanego na 
śmierć. Powieść p. p. W. hr. Rozdr. 
....................................................25

Hortenzya czyli ofiara dumy. Powieść 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu 
przez F. G............................... 15 c.

Hrabia parobkiem u kmiecia, powieść 
wyciągnięta z Ramot, Ramotków Wil- 
końskiego.............................10

iKŁOguracya Grover Clevelanda, pier­
wszego po 24 latach z stronnictwa 
demoki-a.ysinego, wybranego prezy­
denta Stanów Zjednoczonych, w dniu 
4 marca 1885 r..........................5

Lta hrabina na Toggenburgu. Historya 
prawdziwa z XI? wieku, wielce nau­
czająca, osobliwie dla niewinnie cier­
piących, przez Krysztofa Szmida, 
przepolszczona przez Ks. E. W. 30

Jak się zemścił borowy Zielonka nad 
Wojtkiem Bruchylą. Powieść ludowe 
poznańsko amerykańska. Napisał Jan 
Niemir................................. 15

Jak sobie pościelesz, tak się wyśpisz 
powiastka.................................10

Jałmnżna i Przypowieść o Pszenicy 
Gawędy z podania ludowego przez 
Jana Chęcińskiego....................... 10c.

James Garfield, albo Praca i Cnota, 
poemat “kreślony podług ’aktów przez 
Teofilę Samolińską...............10

Jan Ill Sobieski, król polski, obrońca 
chrześciaństwa pod Wiedniem . 10

Jan Orlik, znalezione dziecko w gnia­
ździe orłem pod Krakowem, po­
wiastka .................................10

Jan Płużek, powieść z dawnych cza­
sów napisał Mieczysław z Poznania 
...................................................15

Jan Sanmlczak ezyli chciwość ukara­
na. Powiastka osnuta na tle prawdzi­
wego zdarzenia napisał Hipolit Bogu­
mił Tarczyński...................15

Jaskinia Beatnsa. Powieść dla wszyst­
kich szlachetnie myślących . 50 c. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem ................................... 75 c.

Jaskinia ’ Potępieńca. Powieść przez 
Fr. X. Tuczynskiego .... 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem................... 75

Jasna Gó' , Częstochowska, gawęda 
przez Karola Kucza .... 10

„Jeszcze Polska nie zginęła.” Napisał 
Syn mego Ojca. Cena . . . 15 c.

Józef, młody jeniec tatarski. Powieść 
z czasów Napaoew Tatarskich w XVII 
wieku na Podoi%. Cena ... 15

Józef Struś, lekarz ański. Obrazek
histor^-ztty :: A\' -. -Vu. Napisał 
'ih.x’L'ite’v WbJ'.’.'.ev. 15 c.

Pięć P. Minus je R. (5 p. — 1 r., 
wielka ramota ze wspomnień ojczy 
stych, spisana przez Jul. Horaina 40 
ścl dla rodziców? — Nieznany boha­
ter z czasów Bolesława Krzywouste- 
So. — Bolesław Krzywousty zdobywa 

lafogród. Piękny czyn w Gąsawie 
1227 r. — Słówko o św. Jadwidze. — 
Ksiądz Adam. Legenda z r. 1246. — 
Konik Zwierzyniecki w Krakowie. — 
Poświęcenie za kraj ruskiej księżni­
czki. — Wzór wytrwałości. — Pająk 
i Mrówka. Opowiadanie z czasów Wła­
dysława Łokietka. — Król polski 
trzyma chłopu dziecko do chrztu. — 
Pielgrzymka do Sandomierza.— Kon- 
tusik królowej Jadwigi. — Wzór do­
broczynności i prostoty. — Szlachetna 
zemsta. — Poszanowanie słuszności. 
Wiersz Emilii Lei. — Z szewca ksiądz 
świętobliwy. — Dwaj miłośnicy pra­
wdy. — Dzbanek rozbity. Legenda 
z życia ś. Jana Kantego przez Sewe­
rynę Duchińską. — Wzór wstrzemię­
źliwości. — Nie wydał tajemnicy, 
choć go ogniem pieczono. — Ślązak 
Pretwicz broni Polski za panowania 
królów polskich Zygmunta I i Zy­
gmunta II. — Pamięci Bernarda Pre- 
twicza. Wiersz. — Książęta Roman i 
Eustachy Sanguszko. — Syn kmiecia 
profesorem w akademii krakowskiej. 
— Wspomnienie o kilku świętobli­
wych Polkach. — Odważna Polka. 
Zdarzenie z czasów króla Stefana Ba­
torego. — Dziewczę polskie. Ballada 
L. Jabłonowskie jo. — Marcin Wado- 
wita, jako wzór i zachęta dla młodzie­
ży, aby się pilnie uczyć i pracować. — 
Piękny wzór miłości dla rodziców. — 
Wielki dobroczyńca narodu polskiego. 
— Dzielne czyny młynarza Michałka 
na Pomorzu. — Piękne zdania Po­
laków i Polek. — Nadziei nigdy tra­
cić nie trzeba. — Dzielność Stefana 
Czarnieckiego. — Krzysztof Zgłobicki 
pod Stawiszczami. — Trzeci szturm 
do Stawiszcz. Wiersz B. Zaleskiego 
—- Co było przyczyną, że ubogi uczeń 
Felicyan został obrany biskupem kra­
kowskim — Wzór kapłana. — Ko­
ściuszko jako wzór pracy i oszczę­
dności. — Piękny czyn kominiarza.— 
Mały Tomek z Jabłonny. Prawdziwe 
zdarzenie z życia księcia Poniatow­
skiego. — Cnotliwa żona. — Filomaci, 
Filareci i Promieniści w Wilnie. — 
Poczet królów polskich do nauczenia 
się na pamięć. — Słówko do polskich 
dzieci i młodzieży.
Cena ----- 50c.

Pierwsze dni Kwietnia, 1831 r. na Li­
twie. Urywek z współczesnego pa­
miętnika J. I). Cena - 15 c.

Pierwsze wojny krzyżowe, z dodatkiem 
krótkiej wiadomości o następnych 10

Pierwszy Rozbiór Polski. Napisał 
prof. Ign. Machnikowski. Cena 5c.

Piotr Krempa powieść z czaww Bole­
sława Smiałego....................... 30

Pisanki Wielkanocne, powiasnta przez 
ks. Szmida................................15

PODRĘCZNIK GEOGRAFII Ojczystej 
zawierający treściwy opis ziem da­
wnej Polski z uwzględnieniem dzi­
siejszych stosunków podziału polity­
cznego. Dodana krótka wiadomość 
o Czechach i Rusinach. Podręcznik 
zawiera blizko 300 stronnic druku, 50 
rycin i 8 mapek geograficznych.

Cena - 60c.
Po dwudziestu latach i kobiece rządy.

Dwie powiastki. Cena . . . • 10
Pojata córka Lezdejki, albo Litwini w 

XVI wieku, romans historyczny przez 
Bernatowicza, w mocnej oprawie i z 
pozłacanym tytulikiem . . $1.75

Pojedynek kapitana Bogusławskiego i 
uczta u Iwana Groźnego . . 15

Pokraka z bajkami. Zbiór różnych ba­
jek, baśni, klechd, opowi idań, histo 
ryjek i żartów z rozmaitych starych 
książek. Zebrał Wł. Dyniewicz. Zawiera: 
Gadająca beczka, Kuracya złośliwej 
żony, Pierwsze pycha, drugie łakom­
stwo. Dąb. O wielkoludach, karłach > 
Krasnych ludkach. O królewiczu 
kmiotku, piesku, szczeczku, kotku- 
mruczku i o czarodziejskim pierście­
niu. O kmiotku biedoklepie. O Arge- 
lusle. Brat ubogi i brat chciwy. Pisz­
czałka. Szklarnia góra. O staruszku i 
staruszce i o złotej rybce. Paproć. 
Inne podanie o paproci. Podanie lu­
dowe o pięciu królach, co panowali w 
Kruświcy i zkąd powstało nazwisko 
Kruświcy. Król wężów. Leśna panna. 
Podanie o za śnionych rycerzach pod 
Mątwami. Wilk i skowronek. Książę 
pastuszkiem. Nowe suknie cesarza. 
Wielki Bores 1 Mały Borek. Anioł. 
Księżnicz1 a na gi ochu. Co stary zrobi 
ta zawsz dobrze. Towarzysz podróży. 
Słowik tólnik królem. Waleczny żoł­
nierz. tidańsk. Dziedzic i kmiecie. 
Tatarska sierota. Jan Michałowicz. 
Sandomierzanie. Walenty Rzeźbiarz, 
chłopek. Wierny sługa i opryszek 
Opc«.nJanie starego Jana. Drzewa 
ow- ...• e. Piotr Sądek. Cena $1.00. 
W uej oprawie z wyzłacanym tv- 
tu''.a--..’n................................$1.S5

Poinv_' tnie w Gąsawie. Powieść osnu­
ta na tle historycznym z czasów 
Lesi a Białego, pizez Fr. X. Tuczyń- 
skiej . Cena - - - 30 c.

Pon.—i Dom w Warszawie czyli Hrabia 
Bogau.it Kamiński. 5 tomów, każdy 
osobne mocno oprawny, ze złoconymi 
tytulikami. Cena - ' - $3.75.

PowiaslKi polskie przez Fr. hr. Skarb­
ka. Zawiera: 1) Wyprawa Kujawska, 
2) Hulanka w sądzie, 3) Łukasz Stem­
pel, 4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 
6) J^fięe wołenny. 7’ J-xszrzuit, 8- 
Mun i.

Powie d i.-i-dr. ■; ścżro.
bajk. r.’ eG'-.v.
historyjki, i żarty zebrał z różnych 
starych ksiąg i pism Wł. Dyniewicz. 
Zawiera: A’ilk i skowronek; O dwu­
nastu królewiczach zaklętych w orły, 
Lis i wilk; O bogatym panu, co miał 
syna jedynaka; Kojata; Piękne oczy; 
Bieda: Tomiła; Sierota; Rozmowa by­
dląt; Wianek Helisi; Maciej Pyta; Ka- 
Saniec; Pieniądze; Twarz królewska;

•jabeł i mądry chłop; Tumek; Kłam­
stwo nad kłamstwami; Jałmużna; Ze­
fir; Mary; Djabli tanek; Blada panna; 
Wieczny szewc; Zwierciadło; Pan Ko­
żuszek; Potępiona; Miecz zwycięzki; 
Potępiona księżniczka; Zaczarowane 
pączki; Kominiarczyk królewski. 
Cena................................................$1.00
W mocnej oprawie...................... $1.35.

Powieści wschodnie czyli Przygody 
Balwierza i jego sześciu braci. Opo­
wiadania Szeherazady. (Z tysiąc nocy 
i jednej A...................................10

Powinszowania dla rodziców i innych 
drogich osób.............................20

Powrót z wojaczki, powiastka z cza 
sów powstania Tadeusza Kościuszki 

..............................................15
Powieść o końcu życia Piłata Ponts- 

kiego..................  10
Powieści Serbskie. 1) Car Łazarz. 2) 

Mikwna. 3) Angora.................... 30
Pożar na morzu 1 Złapał się. Dwie 

Powiastki. Cena . . . 10c.
Prawdziwa Historya o Pijaku Urba­

nie, ze 14 rycinami - cena 10c.
Proboszcz Kukulewa, podług Daudeta 

nnracował W. Karłowski ... 5
Proroctwo Michaldy, królowej ze Saby, 

13 Sybilii, Księdza Marka Wernyhory 
i innych. Od roku 578 przed Narodze­
niem Chrystusa aż do późnych wie­
ków ................... ........................15

Przed tfu laty czyli Ostatnie chwile 
Polski przed jej pierwszym rozbiorem 
przez Stefana Rewera. Cena . . 30c.

Przeklęty szczupak powiastka . 10 
Przez kobietę. Powiastka Michała Wo­

łowskiego .................................15

Przygody Kalifa Haruna Alraszyda. 
X. Niepowściągliwa chciwość pewnego 
kupca bagdai kiego, który za karę 
oślepł na obadwa oczy. 2. History 
o Sydy Numanie, zamienionym prze- 
czary w psa i jego żonie przemienio­
nej w klacz. 3. Historya Hodżyi Has- 
sana Alhababa o dwóch kiesach pie­
niędzy zawierających po 200 sztuk 
złota i o rybie, w której znaleziono 
dyament wartości 100 tysięcy sztuk 
złota, z czego tak się Hassan /.bogacił, 
iż stał się jednym z najbogatszych 
obywateli miasta Bagdadu. Opowiada­
nie Szeherazady. (Z tysiąc nocy i je­
dnej.) Cena............................20

Przypadek na odpuście, przez jJ. Ka. 
mińskiego............................ 10

Przysłowia polskie czyli nauka starych 
a rozumnych naszych ludzi pfzez ks. 
Władysława Wójcickiego.........10

Rinaldo Rinaldini, sławny dowodzca 
rozbójników XVIII wieku. Czyny jego 
towarzyszów czyli tajemnice gór, wą­
wozów i dolin wioch. Cena . 60 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tylikiem............................ .85

Robert Dyabeł. Nie tylko straszna, 
ale także zabawiająca i pouczająca po­
wiastka z przeszłości. Podług starych 
dokumentów na nowo przerobiona i 
wydana. Cena 15c.

Robinson Kruzoe czyli skutki niepo­
słuszeństwa, książka zupełnie nowo i 
treściwie ułożona............... 30

Rodzina Konfederatów. (Józef i Ka­
zimierz Pułascy,) I. Pan Starosta Wa­
recki. II. Pan Marszałek Łomżyński. 
Obrazki Historyczne przez K. S. Bo- 
dzantowicza. W mocnej oprawie za 
złoconym tytulikiem Cena. . $2.50

Róża z Tanenbergu. Powieść starożytna 
przez ks. Kanonika Szmidt, z 28 
obrazkami ...........................40
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tUliK'VTL.  ,75

rozbójnik Morski< Powieść 15
Rymotwór historyczny o wyjściu. Puł­

ku Czwartego Piechoty Liniowej z 
Warszawy 11 grudnia 1830 f*. z opi­
sem trzech pierwszych bitew,, stoczo­
nych 14 lutego pod Zakrzewiem, 17 
pod Dobrem, trzech dni w Olszynce 
i 19, 20, 25 lutego pod Grochowem. 
przez ostatniego weterana z tegoż 
pułku, który z karabinem w k-ękubył 
w tych bitwach czynnym i we1 wszyst 
kich innych oprócz Warszawy1 (J Rę- 
czyńsk.) . . . . * . • Cćria 25

Sąsiedzi na granicy, opowiadisii dla 
ludu osnute na zdarzeniu prawdziwem 
przez 8. J. Crna................ , - 80
W mocnej oprawie ..... 60

Sejm Pijacki czyli wyrok potępienia 
nieszczęśliwej gorzałce. Bardzo dowci­
pne wierszyki poświęcone- .pamięci 
wszystkich pijaków dla ratowania ich 
od zagrażającego im niebezpieczeń­
stwa wynikającego z pijaństwa 10c.

Skarbczyk Poezyi Polskiej. Poezye 
najsławniejszych naszych poetów, sto­
sowne do deklamacyi i zabaw w kół­
kach towarzyskich i familijnych. W 
mocnej oprawie - - 75c.

Skarb Watażki, powieść z końca XVIII 
wieku przez Władysława Łozińskiego 
Cena.....................................50
W mocnej oprawie, ze złoconym ty­
tulikiem ....................................75

Ślub królewski — Warszawa 6 Kwie. 
tnia i Bolesław Śmiały król Polski, 
przez Alexandra Bednawskiego 10

Smok we wsi, czyli strach ma wielkie 
oczy......................................10

Śpiący biały orzeł czyli proroctwo sta­
rego pustelnika z gór karpackich. 
Dodane inne ważne proroctwa o na­
szej kochanej Ojczyźnie Polsce, a 
mianowicie trzy przepowiednie Ojca 
św. Cena.................................20

Stara Baśń, opowiadanie z dawnych 
czasów, z powieści J. I. Kraszewskie­
go ......................................... 20

Starogrodzl j kapela czyli poczciwych 
Opatrzność nie opuści przez Ks. M. 
Osmańskiego........................30

siedem powiastek zawiera: 1 Ufność 
wynagrodzona. 2. Tania kapusta i 
połeć słoniny. 3. Uczeń Rubensa. 4. 
Gwiazdka biednej sieroty. 5. Jałmu­
żna ubóstwa. 6. Miłosierny nie na 
swojem miejscu. 7. Żydzi Proszą Ka­
zimierza Wielkiego o opiekę.
Cena ----- 10c.

Sprawa o Wóz czyli Historya o jednym 
Wójcie i jego pisarzu. Cena . . . 10c. 

Stanisław i Dolores, Nowela z Meksy 
ku. Napisał Wł. Hoppe ... 10

Stanisław młody pustelnik. Powieść. 
Napisał Paweł Gawrzyjelski.
Cena........................................30c.

Starved Rock (Skała głodem wymo- 
rzona) .................................... 5

Syn burmistrza. Obrazek z niedawnej 
przeszłości, przez F. Choińskiego 30

Sześć powiastek. Zawiera: 1) Na kra. 
wędzi przepaści; 2) Sobota, stary żoł­
nierz; 3) Sygnał; 4) W masce; 5) O- 
blubienica Archanioła; 6) Mikołajek 
krzykacz.................................... 10

Szkaplerz Wiarusa, powieść obycza­
jowa przez Józefa z nad Obry 30

Tadeusz Kościuszko napisał Teodor 
Żychliński................................ 15

Tysiąc nocy i jedna. Powieści arabskie 
obejmujące przeszło dwa tysiące pięć­
dziesiąt stronnic pięknego wyraźnego 
druku. Zawiera następujące opowieści: 
Osieł, wół i rolnik — Kupiec i Ge­
niusz — Historya o pierwszym starcu 
i łani — Historya o drugim starcu i 
o dwóch psach czarnych - Historya 
o rybaku — Historya o królu gre­
ckim i o lekarzu Dubanie — Historya 
o mężu i panudze — Historya o uka­
ranym węzy -ze — Historya młodego 
króla wysp’ czarnych — Historya o 
trzech derwiszach królewiczach i o 
pięciu damach bagdackich — Histo- 
rya pierwszego derwisza królewicza 
— Historya o zazdrosnyn i jego są- 
siedzie — Historya drugiego der­
wisza królewicza — Historya trze­
ciego derwisza królewicza — Hlsto- 
rj’a Zobeidy — Historya Aminy — 
Historya Syndbada morskiego i jego 
siedmiu niebezpiecznych podróży — 
Trzy jabłka — H*istorya o da­
mie zamordowanej i o młodzieńcu 
jej mężu — Historya o Nureddynie 
Aii i Bedreddynie Hassan — Histo- 

’’ iłego — Historya
-.1'2.■ - Historya opo- 

:a sułtana kaa- 
— ■ lekarza żyda

. -■ cp. • na przez kra­
wca — Historya balwierza i jego 
braci — Historya Abulhassana Ali 
Ebu Bekar i Szemselnihary faworytki 
kalifa Haruna Alraszyda — Historya 
o miłości Kamaralzamana, królewicza 
wyspy Dzieci Chaledanu i Badory ce- 

b arzówny chińskiej — Historya króle­
wicza Amdżyada i damv w mieście 
czarnoksiężników — Historya Nured- 
dyna i pięknej Persanki — List Ka­
lifa Haruna Alraszyda do króla Bal- 
sory — Historya Bedera książęcia per­
skiego i Dżóhary królewny Baman- 
dalu — Historya Ganema, syna Abn 
Eba, niewolnika miłości — Historya 
o książęciu Alasnamie i o królu ge 
niuszów — Historya o Kodadadzie i 
jego 49-braciach — Historya królewny 
Derjabaru —Historya o śpiącym obu­
dzonym — Historya A.lladyna czyli o 
lampie cudownej - - Przygody kalifa 
Haruna Alraszyda — Hiątorya Kodżyi 
Hassana Abdalla — Historya o Ali 
Babie i o czterdziestu złodziejach zgła­
dzonych ze świata przez jednę nie­
wolnicę — Historya o Alim Kodżyi 
kupcu bagdackim — Historya o koniu 
zaczarowanym — Historya o książęciu 
Ahmedzie i wieszcze Parybanu — 
— Historya o dwóch siostrach zawist­
nych szczęścia młodszej siostry.
Cena . . . ............................$3.50
W mocnej oprawie 3 książki po 4 
tomy w jednej książce z złotemi wy­
ciskami. Cena $4.75



Tadeusz Rejtan na sejmie Warszawskim 
z roku 1773. W stuletnią bocznicę 
Sejmu Rozbiorowego. Opowiedział 
Leon Wegner. ■ - - Cena 50c.

Tajemnica Grobowca* Powieść z życia 
frant-skiego ...... $1.00 
T' sama w mocnej oprawie ze złotym 
tytulikiem ■ • •_ .... $1.35

Taniec SniiprcV Dpis wszystkich sta­
nów od papieża aż do kmiecia, jak 
ich śmierć do tańca prosi. . . 10

Tarło. Powieść z dziejów Polski 50 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem . .........................75

The W day of September, 1883, is tbe 
200t’i anniversary of one of the grand 
est events in history. John Sobieski. 
King of Poland, conquers the Turks 
under the Walls of Vienna Sept. 12, 
1883. and Forever after Relieves t e 
whole Christian World from the iro 
Yoke of the Turks . • • • H

Testament Piotra Wielkiego, czy11 za 
miaiy Moskali zawojowania carego 
świata...........................  • • 0

Toast Polski, wierszem " Prozą cz-v 1 
zbiór mów przy uroczystościach wszel­
kiego rodzaju jako to: przy weselach, 
ważniejszych zebraniach przy obcho­
dach jubileuszowych itd. W mocnej 
oprawie - " ’ °6e-

Trupia Wieża. Powieść Bułgarska, 
osnuta na życiu Słowian Południo­
wych pod rządem tureckim przez E. 
z ’K. Puffke. - - loc.

Trzeci Rozbiór Polski. Napisał prof.
Ign. Machnikowski. Cena 5c.

Trzej Wędrowcy. Chrześcianin, Zyd 1 
Turek, czyli kto w Bogu pokłada zau­
fanie, o tem ma tenże ojcowskie stara­
nie. Powieść nader powabna i poucza 
iaca przez Tomasza Wiśniewskiego 
, . .... .................................... 30

Trzy Jabłka, czyli skutki lekkomyślno­
ści rdewolnika murzyna i jako tenże 
murzyn za karę został osądzonym na 
pow eszenie. Opowiadanie bzehera- 
zadj. (Z tysiąc nocy i jednej.) .

Trzynasta Baterya z wojny irancusko- 
włoskiej r. 1859 . - •.**’?

Trzv miesiące. Ze znalezionego ręko- 
pismu, wydał Józef Narzymv^. . 30

Trzr Powiastki zebrane przez „Gazetę 
Po'fką-‘. Zawiera: 1) Walka z wilkami, 
2, Teściowa i świekra, 3) Powieść 
Wic bodnia - - .10

Urocz, oczy i strach złapany. Powia­
stki z życia ludu .................. 10

Utwory ostatniego Czwartaka Jerzego 
Ręczyńskiego, Kapitana 4 pułku pie­
choty polskiej, kawalera krzyża Vir- 
tuti dlitari, profesora fortyfikacji, 
inżyn.e; yi i języków tegoczesnych, w 
Foyle College, w Londonderry, Irlan- 
.................................................. 10

Walka na życie i śmierć. Powieść z 
czasów rewolucyi francuzkiej.
Cena........................................... 10c-

Walka o Miliony czyli Rodzina Lan- 
quierow. Powieść. (Przekład z fran­
cuzkiego). E. P.W mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. $rf-‘°*

Wawrzyniec Kaszubski czyli Kto z
Bogiem to Bóg z nim. Obrazek z cza- 
bów Jana Ulgo, przez Wojciechów 
skiego........................................ 25

Węglarz zWalencyl. Przez Autora Ja­
skini Beatusa i Koszyka Kwiatów 30

Wernyhora, wieszcz ukraiński. Powieść 
historyczna z r. 1768. Przez Michała 
Czajkowskiego. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem. Cena $1.75.

Wianek powiastek zebranych przez 
„Gazetę Polską** w Chicago, Zawiera: 
Kasia, (przekład z angielskiego.) Niby 
Siostra, przez Z. G. Po śmierci: zda­
rzenie prawdziwe. Pruskie Swaty, po­
wieść ludowa wielko-polska z końca 
XVIII wieku przez Stefana z Opa­
tówka. Wojna przez K. Wigilia Bo­
żego Narodzenia, z francuskiego. 25

Większa gorycz aniżeli śmierć prze- 
tłómaczył J. W. Studniecki, Long 
Branch. N. J............................ 15

Wierna Rózia czyli zwycięztwo wiary 
Katolickiej. Powieść z obecnego cza­
su tłómaczył Karol Miarka.
Cena - - - - - 50c.

W jaki sposób utracili Irlandczycy 
swą ziemię. Skreślił W. Karłowski 5

Władyliój. Powieść historyczna z cza­
sów Mieczysława I. napisał Stanisław 
Wagner . . .......................

Wojtuś jakich mało. Powiastka życia 
ludu. Napisał J. K. Gregorowicz. .5

W rękach śmierci, przez Wiktora Kar­
łowskiego. ....................... 10

w walce czyli niezwykłe przygody no­
cne. Powiastka - - 10 c.

Wygrani w karty, powiastkanorwegska. 
Podług nieznajomego autora opraco­
wał J. N. Jankowski ....
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem

Wyprawa na Sybir i ostatnie chwi e 
szpiega, przez Alex. Bednawskiego

Wyprawa po złote runo, Mielisława

Wyprawu po żonę, według opowiadania 
Starego organisty Franciszka Gą 
rzewicza, spisał Gawrzyjelski . 10

Zaklęta dziewica z brodą czyli cyrulik 
zbawca, przygoda Bertrams w zamku

Zaklęty dwór powieść przez Walerego 
Łozińskiego, w mocnej oprawie ze zło­
conym tytulikiem.............. $1.75

Zamek duchów, czyli podstępy Fał­
szerzy Pieniędzy i Niezwykły Sen, 
czyli nerwowa dama paryzka. Opo­
wiadanie lekarza francuskiego . 5

71,na Czorsztynie. Powieść histo­
ryczka z XV wieku przez A. Winiar­
skiego. Cena * ' lbc.

treści naukowej i opisowej, 
przez “Gazetę Polską.”

Zawiera:
1 Osobliwsza para przyjaciół. 2 Zło­

dziej nad złodzieje. 3 Prawdziwe wie­
deńskie kiełbaski. 4 Pogróżki z tam­
tego świata. 5 Pot*”arca, czyli nu- 
łość wiernie dochov, una. 6 Ukarani 
rodzice. 7 Szlachetny młodzieniec. 8 
Król i gosposia. 9 Dobry, kochany 
pan. 10 Czary. Powiastka z życia lu­
du czeskiego. 11 Zwiastunka śmierci, 
prawdziwe zdarzenie.- 12 Tak mi pa­
nie Boże dopomoż. Zdarzenie prawdzi­
we. 13 O z>'cle luV ś,.uierć. Powieść 
z czasów napoleońskich. 14 Wzmo- 
cnij ogień! Opowiadanie Roberta Da­
vis. (Z angielskiego). 15 Swaty Napo­
leona I. 16 Wesele wiejskie. 17 Po-

zdoluienie żołnierza rosyj
Cośkolwiek j historyi psa. *ał0Da 
afrykańska. 27 Anioł biały.. 28 
amerykański. 29 Malowanie sko y 
tatuowanie. Marsylianka Murawie • 
31 9wię„j rewolucyjne w Meksyku, o 
O chińskich niewiastach. 33 Postęp kul­
tury w starożytności. 34 Starożytne 
przebiegi toaletowe. 35 Apetyt ptasi. 36 
Socyalne położenie rzemieślników u 
starych Greków. 37 Naród pustelni­
czy. 38 Nasz. 6iały chleb. 39 Stosun­
ki obojga płci. 40 Ubiory z drzewa i 
chleb z drzewa. 41 Do historyi kom­
pasu. 42 Progi doktor. 43 Ludzie u- 
bodzy juko prezydenci. 44 Amerykań­
ski bawół. 45 Dziwna rzeczpospolita. 
4tj planeta Mars. 47 Coraz mniej 
złota. 48 Budhaizm. 49 Marzyciele 
czyli też oszuści. 50 Messyasze da­
wniejsi i teraźniejsi. 51 Podziemne 

morze na zachodzie. 52 Przyszłość 
świata. 53 Mieszkańcy jaskiń. 54 Naj­
większy kwiat w świecie dotychczas 
znany. 55 Testament Piotra Wielkiego. 
56 Stracenie Karola I. 57 Choroba fa­
milijna. 58 Leczenie rudoskórców. 59 
Gdzie dwóch się bije, tam trzeci ko­
rzysta. 60 Nowe historyczne odkrycie 
o ustanowieniu hierarchii w Ameryce. 
61 Żydowskie krople w szlacheckiej 
krwi. 62 Żona Bismarcka jest jędzą. 
63 Przedhistoryczna Arizona. 64 No­
wy nieprzyjaciel pijaństwa. 65 Nie­
które dziwne wypadki. 66 List miło- 
śny. 67 Dżugas, bohater Żmudzki. 
68 Sirius. 69 “Ogród piekła.** 70 Nie 
są obciążeni odzieżą. 71 Skutki woj­
ny. 72 Piasek arabski. (Wyznanie mą­
drej głowy). 73 Z młodych lat prezy­
dentów Stanów Zjednoczonych. 74 
Zmysłowość zwierząt. 75 Deszcz i 
fabrykańci deszczu. 76 Postęp w 4ch 
wiekach od czasów Kolumba. 77 Po­
stne potrawy. 78 Sahara. 79 Monte­
video. 80 Stacya Jerozolima w r. 1892. 
81 Jak się Japończycy obchodzą z 
dziećmi. 82 Adwent. 83 Arka No­
ego. 84 Czarny papież. 8o Grób Ka­
tarzyny Jagiellonki. 86 Z epopei Na­
poleońskiej.

W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem. Cena $1.50.
Żemsta czyli wymierzenie Sprawiedli­

wości przez Polkę kochającą, calem 
sercem Ojczyznę i jej bohaterów. Po­
wieść orzez idę Teibels . • 10

Zbójcy w górach kalabryjskich. Po­
wieść .......................................... 30

Zbrodnia ukarana, opowiadanie z życia 
amerykańskiego..................... 16

Zdarzenie na polowaniu w, P"^zy 
litewskiej, opowiadanie Wisłockiego

Żeliga. Powieść przez J. I- Kraszew­
skiego ....................... : * * 8ot
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ...............................

Zofia Kossakowska. Powieść historyczna 
przez autora „Kościuszko w Ameryce.** 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ....................................”6

Z - zygód tułacza. Wędrówki swe po 
różnych krajach opisał Wiktor Kar­
łowski. Cena pojedynczego egzempla­
rza .............................................35

Z przygód polskiego wędrowca. Swe 
własne wypadki i przygody na lądzie 

1 morzu , --aw Hoppe.
Zawiera' ■ .-nctkanie się w Meksyku, 
2) .Bw puszczy australskiej, 3) 
W Prawa do Cajamarca, 4) Zasadzka 
na -?.g’kie bydło, 5) Pod górą „El 
Bern/.'. 6) Tydzień pod równikiem, 
7) Poznanie się w Texas, 8) Z Valpa­
raiso do Santiago i syrena w gaiku 
palmowym, 9) Kokosz na morzu 15

Zyd wieczny Tułacz i Jeruzalem imie­
niem Ahasverus. Który mówi, że żył 
Frzed ukrzyżowsn’®”' Chrystusa Pana 

przez Wszecu^ ■■.■■■ Boga jeszcze 
do dzisiejszego dnia żyje . . 10

Żywot Genowefy, powieść .moralna oar- 
dzo wzruszająca ze starożyintch cza­
sów ...........................  * ' iTa Sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem ..•••- 6®

OPRAWNE ROCZNIKI 
TYGODNIKA P0WIE- 

ŚCI0W0-NAUK0WEG0.
fW mocnej, oprawie ze zło­

conymi tytulikami:
Pierwszy Rocznik Tygodnika Powie­

ściowe - N aukowego, obejmujący 832 
stronnice wyraźnego druku na pię­
knym papierze, ozdobiony 54 rycinami, 
oprawny mocno w półskórek, ze zło- 
conemi tytulikami, który zawiera na­
stępujące powieści: Czartowa Góra, 
Bezimienna, Córka hetmańska, Krwa­
we sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka stosika czyli zakłaa wygrany 
Dwaj sąsiedzi, Poczciwi ludzie, Cnota 
1 wina, Szymek 1 Ilandzia, Pierwsze 
pycha — drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto Bię nań spuści, Szynon z 
Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wiele 
powiastek czysto polskich — ludowych, 
okrazków historycznych, baśni i wiele 
opisów rozmaitej treści naukowej. 
(Powieści te w formacie książek koszto­
wałyby przeszło $30.00). Cena $2.85

Drugi rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego obejmujący 830 stronnic 
wyraźnego druku na pięknym papie­
rze, oprawiony mocno w półskórek, 
ze. złoconemi tytulikami, który za­
wiera następujące powieści: Trzy mie­
siące, Jaskinia potępieńca, Opactwo 
Carrow, Opowiadanie Jmć Pana Wita 
Narwoia. rotmistrza konnej ewardvi 
koronnej (A. D. 1760 — 1767), Brato­
bójca, Pamiętniki ks. Makryny Mie- 
czysławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie 
Marye, Klara czyli zwycięstwo cnoty 
i oprócz tego wiele pomniejszych po­
wieści i powiastek, baśni, bajek i ar­
tykułów naukowych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby prze­
szło 30 dolarów. Cena . . . $2.85

Trzeci Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo Naukowego, obejmujący 832 stron­
nic wyraźnego druku, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó­
rek, ze złoconemi tytulikami, zawie­
rający następujące powieści: Damian 
Ruszczyć, Róża Ł Tanenbergu, Ojcze 
nasz, Anioł Pański, Hiszpanko. Jan 
Płnżek, Kazimierz i Magdosia, Ojciec 
Kapucyn, Boża Opieka, Trzej wę­
drowcy, Robinson Kruzoe, Ita hra 
bina na Toggenburgu, Noc z 3go na 
4go Grudnia, Wawrzyniec Kaszubski 
— oprócz tego wiele pomniejszych 
powiastek (Gawędziarz) i Historya Sta­
nów Zjednoczonych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby prze­
szło $3ó.OO). Cena . . $25.85

jggf Tych III Roczników jest tylko 
jeszcze ‘kilka egzemplarzy.
Czwarty Rocznik Tygodnika Powle- 

ściowo-Naukowego okejmujący 416 
stronnic wyraźnego pisma, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w po s o 
rek ze złoconemi tytulikami, zaże­
rający następujące powieści. ■ 
Rywale; Olitypa, czyli ptak steJP0^ 
Hortenzya czyli ofiara dumy; M 
czyli niepojęte drogi Opatrzności; z- 
przeszłości Pomorza; Starogrodzka Ka­
pela; Cześnikówny; Ks. August) U 
Kordecki, przeor Paulinów obrońca 
klasztoru częstochowskiego; Książę 
Almanzor i jego sługa Mustafa, czyli 
jak sobie kto pościele, tak się też i 
wyśpi — oprócz tego artykuły nau­
kowe jako to: Wyrób serów w Szwaj- 
naryi; Cudowna gospodarka w przy­
rodzie i Różności. Cena . . . $1.85.

R^ty Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo-NauKowego zawiera: Dwie Mazur­
ki; Jozef młody je nieć tatarski; Dziwne 
pizygody Lorka Szlązaka; Żeliga; Lu­
ter w drodze do narzeczonej; Taje- 

T -*» Grobowca-, Piotr Krempa; Wła- 
,anr>na A,°Yrocław iu; Powieści 

nv. 1 U.’-V; Dowcipne Le­
karstwo; M ojtuś jakich mało; Dwie 
Wioski; Urocze, oczy; Strach złapany; 
Szkodliwe Leki; uan Samulczak czyli 
chciwość ukarana; Dwurożny człowiek; 
Rozbójnik morski. Utwory dramaty­
czne' Łobzowianie.: Błażek Opętany; 
Chłopi Arystokraci; Przed
J-orinniem- Piosnka WujaszKa; 8e- śniadaniem, i ~Urek odnieczn

G.

Szósty Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego. Zawiera:
Walka o miliony czyli Rodzina Lan- 

ąuierów; Leśny młyn nad Czernają; No­
wożeńcy; Orznąłem żyda; Królewski 
dziadek; Ulicznik warszawski; Ładowa 
pieczara; Żyd w beczce; Majster i cze­
ladnik; Werbel domowy; Dwa worki 
złota; Sprawa o wóz; Kozioł ofiarny; 
Kuźma Jeż; Renegat; Jałmużna i przy­
powieść o pszenicy; Opowieści stepowe. 
Ktoby się spodziewał; Okrężne; Walka 
na śmie ć i życie; Złapał się; Pożarna 
morzu . #2.85.
Siódmy Rocznik Tygodnika Powieścio- 

Wo-Naukowego. Zawiera: Ponury dom 
w Warszawie, czyli Hrabia BogumiŁ. 
Kamiński — Stanisław młody pustel­
nik — Wiesław — Moje^ Leczenie 
wodą ks. S. Kneippa — Kościuszko 
pod Racławicami —. Perła Genui — 
Bohaterka z Powstania 1863 r. — W 
mocnej oprawie ze złoconemi tytulika­
mi. ... Cena $2.85.

Ósmy Rocznik Tygodnika Powięśeio- 
wo-Naukowego. Rocznik ten (832 
stronnice.) Zawiera:
Jan III Sobieski król polski, czyli 
ślepa niewolnica z Sziras, romans hi­
storyczny z rycinami. Pomorzanie w 
Gąsawie, powieść osnutą na tle histo­
rycznym z czasów Leszka Białego. 
Barnaba Fafuła i Jóżo Grojseszyk na 
wystawie paryzkiej (śmiesznostka w 
pięciu aktach;) Zimna destylacya, al­
bo robienie wódki karólkowej, fen- 
chlowej, anyżowej, cytrynowej, poma­
rańczowej i innych wódek, z dodatkiem 
wyciągów, z dzieła „Napoje, Likiery 
i Nalewki” (z ryciną;) Sybiracy (dra­
mat w czterech aktach w pięciu od­
słonach); Historya okropna o wale­
cznym Stasiu i o pięknej Anulce; 
Jaskinia potępieńca (dramat wpięciu 
aktach); Zbójcy na Czorsztynie, po­
wieść historyczna ź piętnastego.wieku; 
Koń woziwody, powiastka nadwiślań­
ska; Książe Adolf i bogini szczęścia, 
powieść fantastyczna z pradawnych 
czasów dla kawalerów i panien; Kto­
by się spodziewał ^komedya w jednym 
akcie; Osadnicy n źródeł rzeki Sus­
quehanna czyli p^z-iry pantery i po­
żar leśny; Sejm pijacki (bardzo do­
wcipne wierszyki poświęcone pamię­
ci wszystkich pijaków); Trupia wieża, 
powieść bułgarska osnuta na życiu 
Słowian pod rządem tureckim; Nowe 
suknie hrabiowskie; O leniwym pa­
robku, legacie; Rekrut.
Cena, w mocnej oprawie ze złoconemi 

tytulikami $2.85
Dziewiąty Rocznik Tygodniku Powie- 

ściowo-Naukowego. Zawiera: Blada 
hrabina, powieść przez Jerzego F. 
Borna, w trzech tomach, ozdobiona 
kilkudziesięciu rycinami. — Wierna 
Rózia czyli Zwycięztwo Wiary Kato­
lickiej. Powieść z obecnego czasu. — 
Surdut i Siermięga. Obraz ludowy w 
3 aktach ze śpiewami. — Herod Baba. 
Krotochwila w 2 aktach przez A. S. 
Zdziebłowskiego. — Nowelki Amery­
kańskie. Tłómaczył z angielskiego C. 
W. Dyniewicz. — Nieszczęśliwe Żony. 
Komedya w 3 aktach ze śpiewami i 
tańcami, napisał z prawdziwego zda­
rzenia A. S. Zdziebłowski. — Ulicznik 
Paryzki. Komedya w 4 aktach z fran- 
cuzkiego tłómaczył Maj eranowski. — 
Piękne przykłady z historyi polskiej. 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, nauki 
i poświęcenia dla kraju jakiem! się 
nasi przodkowie odznaczyli. — Skarb- 
czvk poezyi polskiej. — Cepa w mo­
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami 
............................. $2.85

Dla zabawy i rozrywki.
Czarnoksiężnik Hokus-Pokus czyli 

nauka odkrycia tajemnic i nieza­
wodny sposób czarowania, według 
sławnych sztukmistrzów jako to: 
Bosco, Schwanenfeld, Twardowski, 
Faust, Theophrastus, Paracelsius, 
Dobbler, Filadelfia i wielu innych. 
Cena...............................................85c.

Kabała czyli odkrycie tajemnic przy­
szłości za pomocą kart. (Dla zabawy 
i rozrywki.) Cena.................... 10

Kalambury czyli Dowcipna Prawda, dla 
rpzrywki i pouczenia .... 10

Karty ułożone przez sławną wróżkę 
Lenorman'1 z Paryża, przepowiadające 
przyszłość, (i/ia rozrywki i zabawy.) 
Cena naczki............................. 50

Książka punktowania, czyli wróżenie 
za pomocą kropkowania ... 10

Mynhausen nowy, ten z długim nosem 
czyli dziwaczne podróże i figle. 10 

Niebo. Gra bardzo wresoła i zabawna dla 
kółek towarzyskich. Nowe poprawne 
wydanie . ...................... 10

Nowy sowizdrzał i awantury jego. Z 
ziemi pomorskiej rodem. — Z ośmiu 
obrazkami.....................................40
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco­
nym tytulikiem.......................... 60

Prawdziwy P rsko-Egipski Sennik. — 
Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według komh*rr.2v- słynnych

■. matematyki
Orlice rt’?. — iudz.ez wyjawienie ta­
jemnic i sposob, jakich używano w 
starożytności do przepowiadania i wró­
żenia przyszłości. — Z blisko 200 
obrazkami. Dosłowny przedruk z Sen­
nika drukowanego w drukarni Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

, . .................................... 20c.
Planety czyli przepowiednie przyszłości 

podług ciał niebiesKich - 10c.
Róże i Niezapominajki, książeczka dla 

serc kochających a szczególnie dla na­
rzeczonych zawierająca rozmowę z 
kwiatami, opowiadania, rady i wsKa- 
ziiwxi dia młouzieży płci obojga, oraz 
wybór wierszy dia rozrywki wesuiych 
kółek towarzyskich...............30

.Koziuo wa i’csuvi i Jtaszmią, .xsyK pc 
równanie Kaszub z Złemu sw JC

Sennik czyli Wróżenie ze snów, na 
przeszło 1500 przypadkach służące, z 
rożnych starodawnych ksiąg zebrany 
i porządkiem abecadłowym dla roz­
rywki i zabawy ciekawych ludzi ogło­
szone przez Przyjaciela Niewinnych 
Zabobonów............................ 10c

Wszystkiego po trosze. Zbiór dyktery­
jek, figli, żartów, humorystyki itd.

„.......................................................... 15
Zabawa moralna oraz Mądrości Salamo­

na zawierające w sobie różne tajemni­
ce przyszłości, zagadnienia ' na te 
pożądające odpowiedzi, z dodaniem 
dwóch pieśni pięknej treści świato­
wych.
Cena..................................10c.

Książki z piosenkami do 
śpiewania, narodowe, 

wesołe i światowe.
Arye polskie, zebrane dla Polonii w 

Ameryce przez Wł. Dyniewicza 25
Bukiet pieśni światowych, w którym 

się znajdują: piosnki, dumki arye, 
krakowiaki, mazury, pieśni miłosne, 
pasterskie, obyczajowe, towarzyskie, 
myśliwskie, studenckie, wesołe, żar­
tobliwe, wyjątki z o>z itd. . . 30

Gratulant, oraz pieśni xeselne dla mło* 
dzieńców i drużbów zawierający: Za 
prosiny na wesele — Oracye weselne 
_ Mowy przed wyjazdem do kościoła 
1 przed ślubem — Powinszowanie 
drużby przy wyjeździć do kościoła w 
czasie tańca i przy uczcie — Życzenia 
w dniu weselnym — Piosneczki we­
selne .................................... 20

Krakowiaki, 657 śpiewek ze źródeł 
etnograficznych i własnych notat^ ze­
brał Zygmunt Gloger . ... 05

Kujawiaki, Mazurki, Wyrwasy i Dumki 
pomniejsze, ze źródeł etnograficznych 
I własnych notat zebrał Zygmunt Glo­
ger ............................ ... 25 

LZETA

Llrnik Polski. Zawierający 547 Du­
mek, Aryi, Krakowiaków i piosnek 
ludowych. W mocnej oprawie.

Cena ----- 85c.
Piosnki, Dumki 1 Arye narodowe, w 
, w mocnej oprawie.................. 25
Trzydzieści Pieśni i Piosnek dla Rze­

mieślników, A szczególnie dla szewców, 
kowali, krawców, stolarzy, kołodzie­
jów, piekarzy, rzeźników, rybaków, 
garncarzy, cieślów, mularzy, powro- 
źników, młynarzy itd. — z dodatkiem 
piosnki wykazującej za którego rze­
mieślnika najchętniej panny za mąż 
iść rade.
Cena ----- 10c.

Wybór pieśni narodowych, w którym 
znajdują się: dumki, arye, marsze 
krakowiaki, mazury, pieśni patryoty- 
czne, wojenne, historyczne ltd. . 30

Zbiór piosnek, śpiewanych w Kongre­
sówce i Litwie ......

Książki teatralne.
Panom reżyserom zwracamy nwagg, że 

taniej wypadnie zakupywać książki w wig- 
kszej ilości, najmniej po sześć egz., aniżeli 
z jednej książeczki przepisywać role akto­
rom i aktorkom. Zakupującym najmniej 
po 6 egzemplarzy, liczymy ksigżki teatralne 
po S5c. egz. czyli $1.50 za 6 egz. a $3.00 za 
12 egzemplarzy.

BARNABA FAFUŁA i Jóżo Grojse- 
szyk na wystawie paryzkiej. Smie- 
zsnostka w pięciu aktach Oryginalnie 
napisana przez Feliksa Schobera.

Cena - . - . 50c.
Batożek. Komedya w dwóch aktach, 

ułożona na tle życia Kościuszki przez 
A. Korzeniowskiego. Cena 50c.

Berek odpieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Frzez 
Alexandra Ładnowskiego . • 50

Berek zapieczętowany. Monodram w 
jednym akcie ze śpiewkami. Przez 
Alexandra Ładnowskiego . . 50

Błażek opętany, Krotochwila w jednym 
akcie ze śpiewami przez Wł. L. 
Anczyca................................. 50

Bohaterka z Powstania 1863 Roku.
Tragedya na tle Historycznem w 5ciu 
aktach śpiewami przez Antoniego Ste­
fana Zdziebłowskiego.
Cena ----- 50c.

Chłopi arystokraci szkic dramatyczny 
przez Wł. L Anczyca .... 50

Cyganki. Komedyjka w jednym akcie 
przez Paulinę z L. Wilkońską.

Cena - - . . _ 50c.
Dobranoc Sąsiedzie. Krotochwila w 

jednym akcie z francuzkiego. P. P- 
Brunswick i Beauplan. Tłumaczył I.
S. Jasiński. - - - Cena 50c.

Flisacy. Obrazek ludowy w jednym 
akcie ze śpiewami przez Wł. L. 
Anczyca.................................50

Genowefa, księżna brabancka, tragedya 
ze śpiewami w 8 rozdziałach. Napisał 
Antoni Jax. - . Cena 50c.

Heród Baba. Krotochwila w 2 aktach, 
przez A. S. Zdziebłowskiego.
Cena ----- 50c.

Hrabia parobkiem u kmiecia. Kome­
dya w sześciu aktach ze śpiewkami, 
opracował z oryginału Fr. Krawco- 
wicz. - - - - Cena 50c.

Jan Kiliński, Szewc warszawski. Obra­
zek dramatyczny mieszczański w 5ciu 
aktach a 7-miu odsłonach napisał G. 
F. Cena.................................... 50

Jaskinia Potępieńca. Dramat w 5 ak­
tach, przerobiony na scenę przez A. 
S. Zdziebłowskiego z powieści pod 
tymże tytułem napisanej przez Fr. X. 
Tuczyńskiego. Cena - 50 c.

Kominiarz i młynarz czyli zawalenie 
się wieży. Komedya w 1 akcie ze 
śpiewami. F. N. Kamińsklegę; mu­
zykę ułożył F. Zaremba ... 50

Kościuszko pod Racławicami, obraz 
Historyczno Ludowy w pięciu aktach. 
Napisał A. W. Lasota.
Cena ----- 50c.

Kozioł Ofiarny. Komedya w jednym 
akcie z niemieckiego przetłómaczył 
Stanisław Bogowolski. Cena . .. 50c.

Ktoby się spodziewał? Komedyjka w 
jednym akcie, przez Wł. Renz. 50 c.

Łobzowianie, Obrazek dramatyczny w 
jednym akcie xe śpiewami. Przez Wł. 
L. Anczyca........................... .50

Majster i Czeladnik. Komedya w 
dwóch aktach. Cena ....... 50c.

Mały Nauczyciel. Komedyjka ze śpiew­
kami dla dzieci, w dwóch aktach przez 
Maryę Grabowską...............50

Nieszczęśliwe Żony. Komedya w III 
aktach, ze śpiewami i tańcami, napi­
sał z prawdziwego zdarzenie A. S. 
Zdziebłowski. • - - 50c.

Nowożeńcy. Komedya w 2 aktach, 
Bjórnsterna Bjórnsena, przekład A. 
"W alewskiego........................... 50c.

Okrężne. Komedya w dwóch aktach. 
Cena.............................................. 50c.

Oryl. Komedya z przedmieścia ze śpie­
wami w jednym akcie - 50c.

Papugi Naszej Babuni. Operetka w 
jednym akcie z francuzkiego. Muzy­
ka Listowskiego. - Cena 50c.

Piosnka Wujaszka. Komedyjka ze 
śpiewkami w jednym akcie, u rzez 
Jana A. hr. Fredro .... 50

Pi •ima Aprilis. Komedya w jednym 
akcie. Przez Paulinę Z. L. Wilkońską.

Cena - - - - 50c.
Przed śniadaniem. Obrazek dramatyczny 

w jednym akcie, prozą przez Jana 
Aleksanura hr. Fredro ... 50

Renegat. Dramat w pięciu aktach przez 
Henryka Hr. Łączynskiego....... 50c.

Sobieski pod Wiedniem. Tragedya w 
pięciu aktach napisana dla szkół pol­
skich w Północnej Ameryce, przez 
K. K............... ... 50

Słowiczek. Komedyjka ze śpiewami w 
jednym akcie naśladowana przez Wł. 
Bełzę. - - - Cena 50c.

Surdut i Siermięga. Obraz ludowy w 
trzech aktach ze śpiewami i tańcami 
oryginalnie napisany, przez W. D. 
Gutowskiego. - ' - Cena 50c.

Sybiracy. Dramat w 4 aktach w 5 od­
słonach, oryginalnie napisany przez 
Ant. Zdziebłowskiego. Cena 50 c.

Sw. Mikołaj, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego 

.........  .50 
Trafiła kosa na kamień. Fraszka sce­

niczna w jednym akcie. Cena 50c.
Ulica nad Wisłą. Krotochwila w 

dwóch aktach ze śpiewkami napisani 
przez Karola Kucza .... 50

Ulicznik Warszawski. Krotochwila m 
śpiewami w jednym akcie przez Anto­
niego Wieniarskiego..... . 50c.

Ulicznik Paryzki. Komedya w 4 a- 
ktach z francuzkiego tłómaczył Ma- 
jeranowski. - - 'Cena 50a

Wei bel Domowy. Obrazek wiejski z> 
śpiewami w jednej odsłonie; orygi 
naluie napisany. Cena.............. 50<s

Wiesław czyli obraz Judu nadwiślań 
skiego. Narodowe dziełko sceniczna 
w IV aktach wierszem, z Sielanki 
Ri-nrłTi^cl.Ttntro. Coria - 50C.

Wschód Słońca. Drobnostka dramaty­
czna dla teatrów amatorskich przez 
Jerzego Belly. - Cena 50 c.

Żyd w Beczce. Wodewil w jednym 
akcie. Cena....................  . 60c.

Książki do nabożeństwa, 
śpiewniki, treści reli­

gijnej i żywoty św.
Błogosławieństwo duchowne domu, 

Ewangelia św. Jana (do oprawienia w 
ramy) .... ... .................. 10

Brewiarzyk Towarzystwa Aniołów Stró­
żów. (sto za $2.50) 5c.

Dokąd idziesz 1  ...................... i>
Droga do niebo przez krzyż i ciernie 

czyli przez cierpienie tegoczesne 1 
zgadzanie się z wolą Pana Boga skre­
śli! Ks. M. Możeiewski ... 30

Dwie msze i nieszpory po polsku 5 
Dziecię do Boga. Książeęzka do nabo- 

stwa dla młodzieży katolickiej.
Cena - - 15c.
Echo trzeciego zakonu św. O. Franci­

szka. ----- i0c
Głos Synogr.rHcy na r.ustyni śwista 

tego w mocnej ónrrwie ze
ifocr" : • 'kiein 512 stronnic. 
. . .’....................................$1.00

Godzina śmierci, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwą. Czytania na 
każdy miesiąc w roku dla wszystkich 
stanów. Z ośmiu obrazkami. Wydał 
ks. G. Stagraczyński................... 85

Gorzkie Żale czyli Pasya ... 5
Józefata dolina czyli Sąd Ostateczny 

napisał X..Feliks Gondek, Pieban z 
Krzyżanowic, Dyecezyi Tarnowskiej 
.................................................. 35

J. M. J. Książka zawierająca Koronkę, 
Nowennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni 
do świętego Józefa............... 10

Kantyczka czyli Pastorałki i Kolędy 
czyli piosnki wesołe ludu w czasie 
świąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez X. M. M. zebrane. 
Czerpane z rękopismów od r. 1695. 
Pieśni do “Kościelnego” użytku. W 
mocnej oprawie - 75c.

Koronka na cześć niepokalanego po­
częcia Najświętszej Maryi Panny Bo­
garodzicy .................................3

Książka jubileuszowa czyli Nauka o 
Odpustach, szczególnie o Odpuście Ju. 
bileuszowym zarazem nabożeństwa 1 
modlitwy przy odwiedzaniu kościołów 
w celu zyskania odpustu odmawiać 
się mające. Za pozwoleniem zwierz­
chności duchownej napisał X. N. B. 
....................................................8

Kwiat niewinności, książeczka do ns- 
bożeństwa dla dzieci, w mocnej opra­
wie, osobne wydanie dla dziewcząt i 
osobne dla chłopców .... 25

Lekcye i ewangelie na wszystkie Nie­
dziele i Święta całego roku, podług 
przekładu X. Jakóba Wujka T. J. sto­
sownie do Mszału Rzymskiego, wypra­
cował ksiądz S. Tomicki a potwier­
dzona przez Konsystorz Generalny 
arcybiskupi Gnieźnieńsko - Poznański. 
Książka ta jest od wielu lat w całej 
Polsce jak pod Prusakiem tak pod 
Moskalem i Austryakiem. Jest w mo­
cnej oprawie ze złoconym tytulikiem 
1 ozdobną stronnicą tytułową. $1.50

Miesiąc Maj poświęcony Bogarodzicy 1 
Niepokalanej Dziewicy Maryi. Oraz 
sposób przygotowania się należycie do 
Spowiedzi świętej. Modlitwy przy 
Mszy świętej. Godzinki, Modlitwy 
wieczorne i kilka pieśni. Zawiera 
blisko 300 stronnic w mocnej oprawne. 
.................................................. 30

Ministrantura czyli sposób służenia do 
Mszy św. Cena - - • 5 c.

Nawiedzania Najświętszego sakramen­
tu i Niepokalau.e poczętej Najświęt­
szej Maryi Panny na każdy dzień 
miesiąca napisana po włosku przez 
sługę Bożego S. Alfonsa Marża Li- 
gouri, Biskupa dyecezyi świętej Agaty 
i Fundatora Zgromadzenia Redempto­
rystów na polski język przełożone. 30 
W mocnej oprawie.................. K0

Niepokalana Marya Panna, nasz ratu­
nek, pomoc nieustanna, czyli opis pod 
powyższą nazwą znajdującego się w 
Rzymie obrazu po całym świecie roz­
sławionego łaskami, oraz wskazówka 
i sposób, jak mamy uwielbiać i zyski­
wać pomoc Najśw. Maryi Panny. Ze­
bra) z oryginarow włoskich K. S. U. 
8. T. i O. P. D........................... 15

Nieszpory łacińskie.........................5
Nowenny do najświętszej Panny (na 

cały rok).................................... 10
O Naśladowaniu Jezusa Chrystusa. 

(Tomasza a Keinpis.) Ksiąg czworo. 
Tłómaczone z łacińskiego. W mocnej 
oprawie ze złoconym tytulikiem. 
Cena - - 85c.

Piekło (Czy jest? Czem jest? Co czynić 
aby się do niego dostać.) Napisał J. 
W. X. biskup de Segur ... 35

Płacz i narzekanie Ojców świętych 
czyli siedni ksiąg Mojżesza . . 85 
W mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem ............... .... 60

Przeraźliwe Echo Trąby Ostateczne; 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka 
czekające .............................30

Przewodnik duszy do Nieba, z liczne- 
mi pięknemi rycinami o Sercu i 
Duszy człowieka w mocnej oprawie, 
ze złoconym tytulikiem.............85c-

Różaniec żywy czyli reguły i nowy 
sposób wspólnego i skutecznego od­
mawiania Różańca Świętego na większą 
cześć i chwałę Pana Boga w Trójcy 
Fw. Jedynego i uwielbienie Najświęt­
szej Bogarodzicy Maryi Panny itd. 
..................................... • . . 20

Śpiewnik kościelny dla użytku wier­
nych zebrał W. Bern. Ruchniewicz. 
Cena...........................................50c.

Śpiewnik Pieśni Nabożnych zawierają­
cy 630 pieśni jako to. Pieśni co­
dzienne, Msze święte, Nieszpory ła­
cińskie, Pieśni na uroczystości Pań­
skie, Na święta Matki Boskiej i 
bwiętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni przygodne, psalmy, 
suplikacye itp. w mocnej oprawie 
płóciennej ze złoconym tytulikiem. 
Cena........................................... $1.00.

S. S. Cyryl i Metody apostołowie Sło­
wian . . .,....................... 5

Stacye (chełmińskie) czyli obchód Śtacyl 
po....................................   . 10

Stacye (chicagoskie) droga krzyżowa dc 
nieba wiodąca........................10

Stacye (Poznańskie) czyli droga krzyża 
Jezusowego, odprawiane w Archidye- 
cezyi Gnieźnieńsko - Poznańskiej, (z 
czternastoma obrazkami) . ■ in

Stacye (krakowskie) ułożone Według 
św. Leonarda przez X. Michała My- 
cielskiego T. J. tudzież Gorzkie żale 
i modlitwy o męca Pańskiej po 10

Stoletnia rocznica założenia Biskupgr ;a 
Baltimore i ustalenia hierairbf* w 
Stanach Zjednoczonych odbyx dnia 
10, 11 i 12-go Li stop. ’80 r. Balti­
more. Md. Cena .... .10

Tajemnice Różańca świętego na kartkach, 
(Pęczek, 15 tajemnic) .... 10 

ffyborek czyli krótki sposób nabeżeń- 
stwa codziennego dla katolików. Z do­
datkiem pieśni. Mocna oprawna ze 
złoconym tytulikiem i czerwonymi 
brzegami. Cena................... 40

Zbiór pieśni nabożnych katolickich 
dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni 
z dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich, 28 
pieśni za Polskę. Obejmuje blisko 
1100 stronnic wielkiego formatu na 
pięknym papierze i z wyzłacanemi 
tytulikami.

Dzieło to sprzedaj e się po cenach 
następujących:
Oprawne w pół skórek . . $2.25

Całe w skOrę i wyzłacane brzegi $3.25
Żywot Jezusa Chrystusa Pana i Z ba* 

wiciela naszego, według czterech 
ewangelii, napisał i uwagami objaśnił 
Ks. Apolinary Tłoczyński wydanie ozdo­
bione licznemi drzeworytami . 60 
w mocnej onrawie . . ... 8“>

Żywot Świętej Jadwigi. Księżniczki 
Polski i Szlązka napisał ks. Andrzej 
Krzystyniak. - - Cena 20c.

Żywot św. Patrycyusza, patrona i apo 
stoła Hibernii........................15

Żywot św. Wicentego a Paulo . 10
Żywot św. Wojciecha, skreślony przez 

ks. St. Koszutskiego, proboszcza w 
Mielżynie............................ 15

Żywoty św. Pańskich Ks. Piotra Skargę 
napisane przez Polaka dla Polaków 
(inne wydania (nie Skargi) są tłómŁ- 
czone z niemieckich pisarzy). Sprze­
dają się po cenach następujących:

Oprawne w półskórek, z złot. tyt. $ 6.0q 
Oprawne cało w skórę “ “ “ “ $ 8.00 
Oprawne cało w skóię, wyzłac.

brżbgi z złot. tyt. $10.00.

KSIĄŻKI DO NAUKI
JĘZYKA ANGIELSKIEGO.

Aleksandra Chodźki Słownik Polsko 
Angielski i Angielsko-Polski w mo­
cnej oprawie ze złoconemi tytulikami. 
Cena.........................................$4.00

Ollendorffa teoretyczno - praktyczna
METODA nauczenia się czytać pisać 
i mówić po ani-ielsku w sześciu mie­
siącach, z oryginalnej edycyi przero­
biona i do użytku Polaków zastoso­
wana. Dwa tomy. I Tom Gramatyka, 
II Tom Klucz. W mocnej oprawie, 

Cena - - - $2.00
Pośrednik polsko-angielski, książka dla

Polaków w Ameryce dla łatwego nau­
czenia się po angielsku; z opisaniem 
każdego wyrazu jak się ma wyma­
wiać, wypracował Wł. Dyniewicz; 
przejrzany, poprawione i znacznie po­
większone a mianowicie dodane są 
rozmowy i różne listy w polskim i 
angielskim języku..........................65

Książki szkólne i treści 
naukowej.

Aptekarz Polski czyli zbiór najwięcej 
używanych nazw łacińskich, które 
powinien poznać uczeń wstępujący na 
praktykę do apteki. - Cena 25c.

Arytmetyka czyli książka Rachunkowa, 
podług arytmetyk amerykańskich o- 
pracował K. W. Dyniewicz, w mocnej 
oprawie...................................... 35

Dwanaście ogólnych praw wszechświata 
napisał ks. -Tan Adamski........... 15

Dzieje narodu polskiego ozdobione 78 
obrazkami w mocnej oprawia po 4’0

Dzieje starego i nowego Testamentu 
czyli Historya Biblijna, ułożona dla 
szkół katolickich, z 100 obrazkami i 
mapą ziemi świętej, w mocnej opra­
wie. Cena.....................................40

Elementarz mały czyli Pierwsza Nauka 
Czytania, Pisania i Rachowania, przez
W. Dyniewicza.............................. 8
W moenej oprawie.......................12

Elementarz Polski czyli Nauka Czyta, 
nia, Pisania i Rachowania, z nauką 
pisowni i gramatyki, przez Wł. Dy­
niewicza w mocnej oprawie....25

Gramatyka jeżyka polskiego dla szkół 
polskich w Ameryce, zawiera 141 stron­
nic. W mocnej oprawie - 25c.

Gramatyka Języka Polskiego, szkolna 
przez Antoniego Małeckiego . 85

Historya Stanów Zjednoczonych oó 
odkrycia Ameryki aż do naszych cza­
sów, z krótkim zarysem innych kra 
jów Amerykańskich wraz z deklara­
cją niepodległości, artykułami konfe 
deracyi i Konstytucyą Stanów Zjedno­
czonych (przeszło 400 stronnic). W 
mocnej oprawie.......................... 75

Historya święta czyli Dzieje starego 1 
Nowego Testamantu (mniejsza) w mo­
cnej oprawie...............................12

Katechizm rzymsko-katoHcki (większy) 
w mocnej oprawie..................... 25
X. J. Deharbe, T. J.

Katechizm rzymsko-katolicki (mały) 8 
W mocnej oprawie.....................12

X. J. Deharbe, T. J.
Katechizm Baltimoiski mały......... 8
Katechizm Baltimorski większy w mo­

cnej oprawie................................20
Katechizm Początkowy Rzymsko — Ka. 

tolicki............................................ 5
W mocnej oprawie..........................8

Krótka Historya Naturalna. Z ryci­
nami napisał prof. Ign. Machnikowski. 
Cena........................................ 60c.

Kucharka polska i amerykańska, za­
wierająca kilka set przepisów kuchar­
skich dla młodych mężatek, kucharek 
i gospodyń na tanie i smaczne przy­
rządzanie potraw, a szczególnie: zup, 
sosów, jarzyn, potraw mięsnych i 
postnych z uwzględnieniem potraw 
polskich, a mianowicie: barszczu, bi­
gosu, zrazów, flaków i pieczywa ame­
rykańskiego jako to: cakes, biscuits, 
muffins, pies itd..................... 30c.

książka polsko-niemiecka dla Polaków 
do łatwego nauczenia się czytać, pisać, 
i mówić po niemiecku. Dokładny prze­
druk z wydania nakładem „Zakładu 
Narodowego imienia Ossolińskich” we 
Lwowie. Cena............................. 75

Listownik polsko-amerykański. Podrę­
cznik zawierający: Naukę pisania 
listów i gotowe wzory listów, w wszyst­
kich przypadkach życia, mianowicie: 
Listy polecające, radzące, opisujące, 
powinszowania, podania itd., a wreszcie 
listy sławnych mężów, Sobieskiego, 
Kościuszki, Poniatowskiego, Mickie­
wicza, Słowackiego, Krasińskiego, Mo­
rawskiego i Napoleona, szczególnie 
zastosowanej do użytku i wygody Po­
laków w Ameryce..................... 60
Ta sama w mocnej oprawie i ze zło­
conym tytulikiem.........................85

Lekarz domowy, czyli niezawodne spo­
soby domowego i taniego leczenia roz- 
maitych chorob, oraz opisanie rozmai­
tych roślin leczących przez Przyjaciela 
Ludzkości.................................... 25

Mała Historya Polska dla szkół pol­
skich, ozdobiona 26 obrazkami.

Cena " - - - 15c.
Mały listownik dla szkólnych dzieci, 

uczący pisania listów z dodatkiem po- 
winszowań..................................25

Mały przyjaciel dzieci, książka do czy­
tania dla szkół polskich w Ameryce, 
w mocnej oprawie....................30

Moje leczenie w odą, na podstaw ie prze­
szło 35-letniego doświadczenia, napi­
sał dla leczenia chorób i utrzymania 
zdrowia X. Sebastyan Kneipp, rz.-kat. 
proboszcz w Woerishofen (Bawarya). 
Z upoważnienia autora z 33go powię­
kszonego i opracowanego na nowo 
wydania, przetłómaczył J. A. Łukasz- 
kiewicz. Cena - - 50 c.

W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem. Cena - - 75 c

Początki Geografii. Z rycinami. U‘o- 
żył prof. Ign. Machnikowski.
Cena........................................... 60c.

Przyjaciel domowy. Użyteczne rady 1 
wskazówki o domu i gospodarstwie, 
zebrane przez „Gazetę Potską“...25

Przewodnik do pisania listów miło- 
śnych oraz tyczących się ożenienia i 
zamążpójścia.............................. 20

Przyjaciel dzieci czyli Książka do czy­
tania; zastosowana dla szkól polskich 
w Ameryce................................. 40

Rady i nauki lekarskie i gospodarskie. 
............................................................. 25
Zbiór pieśni dla szkół polskich w Ame­

ryce, ułożył były nauczyciel w Chi­
cago Franciszek Żabka.............. 10

Zimna Destylacya albo robienie wódki 
karoikowej, fenchlowej, anyżowej, cy­
trynowej, pomarańczowej i innych 
wódek i likierów bez przepalania. — 
Z ryciną. — Przerobił dla użytku tu­
tejszego W. Dyniewicz. Z dodatkiem 
wyciągów z dzieła “Kucharz. V» arsza- 
wski” Napoje, Likiery i Nalewki. 50 c.

13
Pokwitowania i zaświadczenia dla 

szkół polskich w Ameryce, które się 
sprzedają:

Książki kwitowe dla Róż Różańca Ży-
wego. - Cena 10c.

100 kartów za $2.00
200 „ 8.00
500 „ 6.00
750 „ » 7.50

1000 „ w 9.00
•

Książki z Europy.
w wielkim zapasie, które kupującym w 

większej ilości, sprzedają się tak 
samo jak własnego druku.

Echo trzeciego zakonu św. O. Fran­
ciszka............. ’............................. 16

Najnowsze Proroctwo Ojca św.....15
Podręczna weterynarya dla rolników 

przez Sausona........................$1.50

Obrazy polsko-narodowe, 
któremi każdy Polak w Ameryce 

powinien swój pierwszy pokój przyo­
zdobić, do nabycia w księgarni pol­
skiej W. Dyniewicza.

Album powstania 1863 — 1864 r.
1. ) 8 Kwietnia, 1864 r. w Warszawie
2. ) “ “ “ “
3. ) Nie podadzą się.
4. ) Będzie o jednego mniej.
5. ) Matka Bożka Częstochowska obja­

wia się męczennicy polskiej do ta­
czek przykutej w podziemiach ko­
palni na Sybirze.

6. ) Wizerunki królów polskich.
7. ) Bosak-Hauke, Naczelnik wojskowy 

województwa Krakowskiego, San­
domierskiego i Kaliskiego.

8. ) Jen. Ludwik Mirosławski, dyktator 
polski w r. 1863.

Cena 25c. za egzemplarz czyli $1.50 
za wszystkie 8 obrazów.
Jan III Sobieski, pogromca Turków 

pod Wiedniem, tv pięciu kolorach, 
rozmiaru 24x30 cali po..............75

Jan III Sobieski 22x28 cali (kolor 
czarny).........................................50

Kazimierz Pułaski 22x28 cali, (kolor 
czarny)..............  50

Matka Boska Częstochowska, z her­
bami Eolski Litwy, i Rusi, w sześciu 
kolorach, rozmiaru 19x24 cali po 75

Matka Boska Częstochowska w kilku 
kolorach 22x28 cali, (bez herbów Pol­
ski, Litwy i Rusi.)..................... 60

Pamiątka przyjęcia pierwszej komunii 
Św. z podpisami (osobno) po polsku, 
angielsku i niemiecku w dziewięciu 
kolorach rozmiatu 10^x15 po...15

Prezydenci Stanów Zjednoczonych 
21x28 cali................................ 25

Tadeusz Kościuszko bohater Polski 1 
Ameryki w siedmiu kolorach rozmiaru 
18x24 cali....................................75

Tadeusz Kościuszko 22x28 cali, (kolor 
czarny)......................................... 50

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH.
Wyciąg z Dzieła X. Piotra 

Skargi „Żywoty Świętych Pań­
skich.”
Kazanie św. Chryzostoma, o męczeń­

stwie śś. Juwemyna i Maksyma. 
Tom. 3, na niektórych miejscach 
skrócone. — O św-. Apolonii z li­
stu Dyonizego Aleksandryjskiego 
do Fabiuszi' biskupa Antyochskiego, u 
Ezubiego historyka kościelnego, Lib. 
6, cap. 44. Żyła około Roku Pańskie­
go 239. — Żywot św. Jana Kalibi- 
ty, Rzymianina, pisany od Symeona 
Metafrasta. Nicephorus iib. 15. bap. 
23 czymi o nim wzmiankę. —_ Ży­
wot św. Furseusza z Hibernii, o któ­
rym wielebny Beda szeroko wspomi­
na w Historyi Kościelnej 1, 8, r. 19 
z tego żywota słowo do słowa nie­
które rzeczy kładzie. Żył około Ro­
ku Pańskiego 702. — Żywot św. 
Pauli zacnej wdowy Rzjrmianki, wy­
pisany od św. Hieronima do córki 
jej Eustachii, słŁwy św. Hieronima 
Epist ad Euster. 27 miejscem skró- 
conemi. Żyła około roku 390. —r ży­
wot i męczeństwo św. Klemensa bi­
skupa Ancyrańskiego i Agataniela 
Rzymianina, pisane od Symeom Me- 
tafiasta. Żyli około Roku Pańskiego 
250. — Męczeństwo św. Walentego 
Kapłana, z starych ksiąg męczeń­
skich rzymskich. Uswardus i Ado. 
Surius Tom I. Cierpiał około Roku 
Pańskiego 234.
Cena ........................................... 15 o.

Męczeństwo św. Bazylea biskupa ama- 
zejskiego, i żywot Glafiry panny wło­
skiej, pisane przez Jana kapłana Ni- 
komedyjskiego, który na śmierć jego 
patrzył. — Żywot i męczeństwo św. 
Teodory dziewicy i Dy dyma żołnierza, 
pisany od św. Ambrożego. Żyli około 
R. P. 300. — Żywot św. Izaaka Pa- 
tryarchy i Rebeki żony jego, z Pisma 
św. wzięty. Gem 21, 22, 24, 27. —Ży­
wot Patryarchy Jakóba, wzięty z Pi­
sma świętego. Genes. 25, 27, 28 etc.

1 Msryns *tlo5?otp • 
czennika, wybrany z ksiąg jego od ś. 
Hieronima, "Euzebiusza i Nicefora po 
części wypisany. Żył około IŁ P. 200. 
— Żywot św. Jerzego męczennika, pi­
sany od Metafrasta i Pasykrata, sługi 
jego. Żył około R. P. 280. — Żywot 
św Marka Ewangelisty, pisany od ś. 
Hieronima in Catalogo, od Euzebiu­
sza, Metafrasta i innych. Cena 15c.

Męczeństwo śś. Faustyna . Jowity, 
braci rodzonych, wypisany od Adona 
biskupa, z ksiąg męczeńskich Kościo­
ła Rzymskiego. — Żywot i Męczeństwo 
ś. Juliany dziewicy, wypisany od Sy­
meona Metafrasta. Umęczona za czasu 
Maksym i na około Roku Pańskiego 
290. — Żywot ś. Jakóba Pustelnika, 
grzeszącym aby nie rozpaczali, bardzo 
ku zbudowaniu się pożyteczny, pisany 
od Symeona Metafrasta. — Żywot ś. 
Melanii Mniejszej Rzymianki, pisany 
od Metafrasta i Pallaayusza. Żyła o- 
koło Roku Pańskiego 414. —_ Żywot 
ś. Małgorzaty królewny Węgierskiej, 
pisany od błogosł. Garynusza Domi­
nikana w Awionie. Żyła około Roku 
Pańskiego 1248. — Żywot ś. Wilhelma 
ksie żęcia Akwitańskiego, a potem pu­
ste nika, pisany pierwej od ucznia ś. 
Wojciecha, a potem od Twoalda bi- 
sk>' pa. Żj'ł około Roku Pańskiego 1139.
— Męczeństwo ś. Filomora. Filesa i 
'xielu innych cierpiane w Aleksandryt, 
pisane od Euzebiego w Kościelnej Hi- 
S^ ryi słowa od słowa. Żyli około Ro- 
’ / Pańskiego 260.
Jena - - - - - 15 cts.

Męczeństwo św. Dziewicy AkwiUny, 
pisane od SymeonaMetafrasta. >urius 
Tomo 3. Żyła około R. P. 286. -
Męczeństwo i Żywot Ś. Febronii Dzie­
wicy i Mniszki, pisany od Comaidy i 
siostry jej zakonnej, pcłi .'onj' u Me­
tafrasta i Lipomana. Tom 7. Żyła około 
R. P. 287. - - Żywot Ba. aka, Sędziego 
Ludu Bożego, i Deborv Prorokini, wy­
brany z Pisma sw. Iiid. cap. 2.3, 4, 5.
— Żywot Gedeona i Jefty, Sędziów 
Ludu Bożego, z Pisma świętego wy. 
branj*, Indicum 6 7, etc. :a 15 c<

Męczeństwo śś. Wita, Modesla i Rre- 
scencyi, wyjęte z starych ksiąg mę­
czeńskich. Żyli około R P 289. — 
Żywot śś. dwóch braci bliźniąt mę­
czenników, Gerwazyusza i Pr >tazyusza; 
pisany od r ilipa i w grobie tych śś. 
znaleziony. — Żywot ś. Sylwestra Pa^ 
pieża. Żył około R. P. 535. - Żywot 
Romualda pustelnika, pisany od Bło­
gosławionego Piotra Daosisna Żył o- 
koło R. P. 987. Tegoż tM kroniki poi 
skie przy królu Kazimierzu Mnichu 
wspominają.
Cena ----- ‘-5C.



Męczeństwo św. *v’'7il.sa i Agrikoli, 
wzięte z B- . tarza Rzymskiego. — 
Żywot ś. Salomei, Fundatorki klaszto­
ru ś. Jędrzeja w Krakowie. Żyła około 
R. P. 1260. — Żywot Wielebnego Bedy 
Kapłana i Doktora kościelnego.— Na 
ś. Teodora męczennika żywot, kazanie 
ś. Grzegorza Nisseńskiego. — Żywot 
ś. Bawona, pisany od Teodoryka opata 
ś. Trudona, położony u Suryusza. Żył 
około R. P. 600. — Żywot ś. Marcina, 
biskupa turoneńskiego. Żył około R. 
P. 380. Cena - - - 15 c.

Na dzień Matki Bożej, który Śnieżny 
zowią. — Na dzień przemienienia Pa­
na naszego Jezusa Chrystusa,, kazanie 
krótkie, z wykładów Ojców Świętych. 
— Żywot i Męczeństwo ś. Afry nie­
rządnicy, i z towarzyszkami jej, pisa­
ny z starodawna, wedle kościelnych 
ksiąg męczeńskich. Położony u Suryu­
sza. Żyłę około R. P. 290. — Żywot 
ś. Fryarda pustelnika, pisany od Grze­
gorza Turońskiego, biskupa, lib. de 
vitis Patrum cap. 10. Zył około R. P. 
604. — Żywot ś. Radegundy królowej 
Francuzkrej, pisany od Fortunata bi­
skupa i Bandominii ksieni za jej cza­
sów' żyjącej, i od Ś. Grzegorza Turoń­
skiego. Żyła około R. P. 580. — Mę­
czeństwo ś. Wawrzyńca Dyakona, i 
Sykstusa Papieża i Agapita, Dyako- 
nów Jego, Żyli około R. P. 252. — 
Przezacne dzieje i Męczeństwo Zu­
zanny Dziewicy i innych. Żyła około 
R. P. 280.
Cena - - - 15c.

Na dzień młodzianków kazanie krót- 
kie. — Żywot Św. Tomasza arcybi­
skupa Kauturyjskiego. Żvł około R. 
P. 1130. — Męczeństwo siedmiu bra- 
ci rodzonych i ich matki. — Żywot 
św. Sylwestra papieża. Żył około R. 
P. 310. Cena - - 15 c.

Na dzień wszystkich świętych, kazar 
nie krótkie. — Na dzień zaduszny, 
kazanie krótkie. — Żywot ś. Mala- 
chiasza Biskupa Hibernii, pisany od 
i. Bernarda z Klarewoli. Żył około 
R. P. 1100. — Żywot Jozafata Króla 
Indyjskiego, i Barlaama Pustelnika. 
Żyli około R. P. 750. Cena 15c.

Na Święto Stolicy Piotra S. Antyo 
cheńskiej Rzymskiej rzecz i historya 
z kilką nauk duchownych. — Odwoła­
nie i pokuta Teofila Adańskiego, ko­
ścielnego ekonoma albo sprawcy, pi­
sane od jego sługi. — Żywot ś. Ma­
cieja Apostoła, z pisma ś. wybrany. 
Actor. 1. 1 od innych dołożony. — Ży­
wot ś. Marty niana Pustelnika i o 
dwóch białogłowych Zoi i Fołtynie; 
pisany od Sym. Metafrasta. — Żywot 
ś. Juliana Męczennika i towarzyszów 
jego, który szeroce wypisany od Sym. 
Metafrasta. — Żywot i męczeństwo ś. 
Faustyny panny 1 Ewelazego z Maksy- 
minem, pisany od Sym. Metafrasta.— 
Żywot ś. Maryny i ojca jej Eugeniu­
sza, pisany od Metafrasta. Żyć mogli 
około Roku Pańskiego 480. — Mę­
czeństwo ś. Nicefora wypisane od 
Symeona Metafrasta, niezgodnej bra­
ci ku zbudowaniu oię.

Cena --------- 15 eta
Na więzienie Piotra ś. książęcia Apo­

stolskiego, kazanie krótkie. — Mę­
czeństwo ś. Eugeniusza biskupa Kar- 
tagińskiego i wielu innych umęczo­
nych w Afryce, za króla Wandalskie- 
go Henryka aryanina- oisane od Wi­
ktora z Atyki, który sam na wiele 
rzeczy patrzył. Lib. 2 de persecutione 
Bandalica. Żyli około R. P. 485. — 
Żywot ś. Dominika, pierwszego funda­
tora zakonu kaznodziejskiego; zebra­
ny od brata Teodoryka Apoidyi Do­
minikana. Żył około R. P. 1200.
Cena - - 15c.

O męczennikach w Anglii. Żywot i mę­
czeństwo Edmunda Kampiana Soc. 
Jesu. — Żywot ś. Rudolfa Serwina. — 
Męczeństwo Maryi królowy szkockiej. 
—" Męczeństwo Henryka Gameta. — 
O MĘCZENNIKACH FRANCUZ-. 
KICH. Męczeństwo 39 osób Societatis 
Jesu, i czterdziestego przy nich świec­
kiego. — Męczeństwo 12 osób Soc. 
Jesu. — Męczeństwo Rudolfa Akwa- 
wiwy i czterech lanych osób Soc. Jesu 
— Męczeństwo Jakóba Sylezyusza i 
GulieJma Sance Monchiasza Soc. Jesu. 
— O niektórych męczennikach tegoż 
zakonu Soc. Jesu. — Żywot Eliasza 
Opata. Cena - - - 15 c.

Żywot ś. Abramiusza pisany od ś. 
Etrema i Metafrasta. Żył około R. P. 
320. — Żywot ś. Józefa Oblubieńca 
Matki Bożej, z Pisma Świętego wyło­
żony. — Żywot ś. Gertrudy dziewicy, 
pisany od tego, który sam jej święto- 
bliwości był świadomy. Żyła około R. 
P. 650. — Żywot ś. Benedykta opata, 
pisany od ś. papieża Grzegorza Wiel­
kiego. Żył około IŁ P. 527. — Żywot 
ś. Kutberta biskupa lindyfarneńskie- 
go, pisany od doktora kościelnego 
wielebnego Bedy. Żył około R. JP. 
680. Ceną - r r ... 15cL

Żywot pierwszych rodziców naszych 
Adama i Ewy i historya o stworzeniu 
świata. — Żywot i męczeństwo ś. Te­
odora Hetmana, położone u Metafra­
sta, ale jest od Angura jego pisarza, 
który sam był żywym świadkiem. Zył 
około Reku Pańskiego 311. — Żywot 
ś. Ceadda biskupa z Brytanii, wypisa­
ny od W. Bedy w Historyi Kościelnej 
Angielskiej, lib. 3. cap. 28 et no. 4, 
cap. 3. Żył około R. P. 664. — Żywot 
ś. Kazimierza królewicza polskiego, 

1 wyjęty z kronik polskich. Żył około 
R. P. 1484. — Żywot ś. Austreberty 
Panny klasztoru Pauliaceńskiego, pi­
sany od człowieka zacnego, tegoż wie­
ku żyjącego. Żyła około R. P. 638. — 
Żywot i męczeństwo ś. Onezyma, u- 
cznia Pawła Apostoła, z listu jego i 
Symeona Metafrasta.
Cena ......................................... 15c.

Ży wot ś. Anionu i żony jego. Żyła około 
R. O. 324. — Męczeństwo siedmiu 
Franciszkanów: Daniela, Samuela, An­
gela, Donna, Leona, Mikołaja, Hugo- 
lina. Żyli okolę R. P. 1219.—Żywot 
ś. Pelagii nierządnicy. Żyła około R. 
p. 409. — Żywot Pain ba Opata. — Ży­
wot ś. Dominika Pancerznika. Żył 
około R. P. 1060. — Żywot ś. Jadwigi 
księżnej polskiej, ciotki ś. Elżbiety, 
wzięty z klasztoru Trebaickiego. Żyła 
Około R. P. 1210. — Żywot ś. Gallusa, 
Zszedł z tego świata R. P. 640. — Mę­
czeństwo o obrazy ś. Jędrzeja z Krety, 
pisany od Symeona Metafrasta. Żył 
około R. P. 752. — Żywot ś. Łukasza 
Ewangelisty, pisany od ś. Jeronima 
in catalogo scriptorum, słowo od sło­
wa przełożony. Cena - 15 c.

Żywot św. Bazyliusza wielkiego, wypi­
sany od Amfiloohiusza Biskupa Iro- 
nium......................................... 15c.

Żywot ś. Egidyusza albo Idziego pisa­
ny od Falberta Larcotańskiego biskupa. 
Żył około R. P. 700. — Żywot ś. Justa 
biskupa lugduńskiego, pisany z staro­
dawna, w kościele lugduńskim zosta­
wiony. Żył około R. P. 379. — Żywot i 
męczeństwo ś. Eudoksyusza i innych 
przy nim. Żył około R. P. 280. — Ży­
wot i męczeństwo S. Adryana, i in­
nych przy nim dwudziestu trzech. Żył 
około R. P. 311. — Na przesławne i 
wesołe światu wszystkiemu Narodze­
nie Dziewicy Matki Bożej, kazanie 
krótkie. — Męczeństwo ś. Piotra, Do­
roteusza. Gorgoniusza i innych bez 
liczby. Żyli około R. P. 280. — Żywot 
ś. Eworcyusza biskupa Aureliańskie- 
go. pisany z starodawna. Żył około R. 
P. 510, — Żywot i męczeństwo ś. Ai- 
gulfa Opata Lyrińskiego, pisany z 
starodawna, Żył około R. P. 660 — 
Żywot ś. Wiktoryna biskupa Amin- 
terneńskiego, Męczennika Bożego. Żył 
około R. P. 93. — Żywot ś. Eleutery- 
sza sługi Bożego, pisany od świętego 
Grzegorza Wielkiego Papieża. Żył o- 
koło IŁ P. 590.
Cena..........................................15c.

Żywo* i Męczeństwo św. Anastazego 
Persyanina, pisany przez Symeona 
Metafrasta. Cierpiał około roku Pań. 
skiego 610. Umęczony roku Pańskie­
go 627. — Żywot św. Tymoteusza, 
ucznia Pawła św., z Pisma św. i z 
Metafrasta wzięty. — O nawróceniu 
dziwnem Wielkiego Apostoła Pawła 
św. kazanie krótkie. — Żywot i Mę­
czeństwo św. Polikarpa, Biskupa 
Smirneńskiego, pisany od Euzebiusza 
w Kościelnej Historyi lib. 4 cap. 14. 
15. Wspomina go Ireneusz lib. 2. 
cap. 3. Cierpiał około Roku Pań­
skiego 160. Umęczony Roku Pańskie­
go 169. — Żywot św. Jana Chryzo 
stoma albo Złotoustego, Doktora 
kościelnego, napisany od Metafrasta, 
i Nicefora, i Palladyusza i cesarza 
Leona. Żył ok-'lo Roku Pańskiego 
406, skończył 40,.
Cena..................................................15c.

Żywot ś. Arnulfa biskupa w Mecu, pi­
sany od jego towarzysza. Żył około R. 
P. 630. — Żywot drugiego ś. Arnulfa 
biskupa swesyońskiego. Zył około IŁ 
P. 1060. — Żywot ś. Bernarda z Kla- 
rewali opata. Żył około R. P. 1120 — 
Żywot ś. Stefana króla węgierskiego, 
i ś. Emery ..a syna jego. Żył około R. 
P. 910 albo 1020.
Cena - • 15c.

Żywot ś. Augustyna, doktora kościel­
nego, biskupa Hipponeńskiego, pisany 
od ucznia jego Possydoniusza bisku­
pa Kalamańskiego. Żył około R. P. 
430. — Żywot i Męczeństwo ś. Jana 
Chrzciciela, wybrany z pisma święte­
go. — Żywot Dawida króla z Pisma ś. 
wyjęty.
Cena - 15c.

Żywot ś. Blesylll wdowy, albo raczej 
pociecha i namowa do rodziców w 
śmierci dziatek smucących się. — Ży­
wot ś. Andronika i Atanazyi żony je­
go, pisany od Symeona Metafrasta.— 
O czterdziestu Męczennikach kazanie 
ś. Bazyliusza Wielkiego, na niektó­
rych miejscach skrócone Żywot ś.
Łupiny na i Roman'1 braci ro­
dzonych, pisany « Grzegorza
Turońskiego. — Źy«"' .Grzegorza
Wielkiego Rzymskiego Papieża pisa­
ny od Jana dyakona Rzymskie'— <jo 
Jana VII, papieża k' coło
Roku Pańskiego i
Ona ... ihcŁ

Żywot ś. Bernardyna z Senny, zakonu 
ś. Franciszka, pisany od jego rówien- 
nika i w kanonlzacyi jego od papieża 
Mikołaja piątego namieniony. Sur. 
Tomo. 3. Żył około R. P. 1400. — 
Żywot ś. Józefa Patryarchy, z Pisma 
świętego wybrany; z wykładu ś. Efre­
ma i Filona żyda, którzy też tenże 
żywot pisali, objaśniony. Gen. 37, 39, 
40 etc. — Żywot ś. Piotra Celestyna, 
papieża piątego, pisany od Piotra 
Aliaka, kardynała Kameracyńskiego, 
Sur. Tomo 3. Anton 3 p. tit. 20, cap. 
S. Żył około R. P. 1270. — Żywot ś. 
Ryktrudy wdowy, księżny Marcya- 
neńskiej, pisany od Gutbalda mnicha, 
do Stefana biskupa z Kameraku, Sur. 
Tomo 3, R. P. 907, a sama żyła około 
R. P. 640. Cena - - 15 c.

Żywot ś. Bonifacyusza Biskupa Floren­
tyńskiego, pisany od Grzegorza Papie­
ża. Żył około R. P. 510. — Żywot 
Jozuego syna Nun, który lud Boży 
wprowadził do ziemi obiecanej; wy­
brany z ksiąg Mojżeszowych i z ksiąg 
jego. — Męczeństwo ś. Piotra Ekzor- 
cysty albo zaklinacza, i Marcellina 
kapłana, i Erazma biskupa, Artemiu- 
sza i Kandydy żony jego, i innych. 
Żył około R. P. 280. Żywot ś. Dun- 
stana arcybiskupa kar.tuary jakiego, 
pisany od Asberna albo Osbertn mni­
cha tegoż kościoła. Żył około R. P. 
960. — Żywot ś. Augustyna biskupa, 
Anglików Apostoła,od Grzegorza Wiel­
kiego posłanego. Żył około R. P. 561.

Cena - - . 15c.
Żywot Ś. Bonifacyusza Męczennika, 

wypisany od Metafrasta. Żył około
R. P. 3Ó0. — Żywot b. Pankracyusza, 
w czternaście leciech Męczennika, 
wzięty z ksiąg starych męczeńskich. 
Żył około R. P. 286. — Męczeństwo 
b. Antoniny Dziewicy i Aleksandra 
Męczenników, pisane od Sym. Meta­
frasta. Żyli około R. P. 200. — Żywot 
b. Pachomiusza, pisany od Paladyu- 
sza in Lausiaca, a szeroce od Meta­
frasta. Żył około R. P. 340. — Żywot
S. Epifaniusza, biskupa miasta Kon­
stancy! albo Salaminy, w Cyprze, i 
doktora kościelnego. Żył około IŁ P. 
380. — Żywot S. Dziewicy Potencyany 
albo Pudencyany. Żyła około R. P. 150. 
— Zjawienie . Michała Archanioła 
wyjęte i Brewiarza Rzymskiego. 
Cena » . - - - 15c.

Żywot i męczeństwo św. Błażeja Bi­
skupa Sebastyi, i innych przy nim, 
pisany od Metafrasta i innych. Cier­
piał za Dyoklecyana około Roku 
Pańskiego 290. — Żywot św. Efre 
ma Dyakona i Starego Doktora, w 
leciech Bazylemu Wielkiemu równe- 
fo, pisany od Metafrasta i innych.

ył około Roku Pańskiego 168. —• 
Żywot św. Agaty dziewicy i Męczen­
nicy sławnej, wypisany od Adama 
Trewir, Aswarda, Metafrąsta i innych. 
Żyła około Roku Pańskiego 2-54 — 
żywot i męczeństwo św. Doroty i in­
nych przy niej, wzięty z starych 
Ksiąg męczeńskich i Adona, Bedy, 
Aswarda. Żyła około Roku Pańskie­
go 230. — Żywot św. Brygidy pa­
nienki Szkockiej. Sigebertus, Maria- 
nus, Aswardus i Ado o niej piszą. 
Żyła około Roku Pańskiego 500.
Żywot św. Jana De Mata, pierwszego 
Patryarchy i Fundatora Żakonu Trój­
cy Najświętszej od Wykupienia Nie­
wolników, pisany różnym językiem 
od wielu historyków tak świeckich, 
jako i duchownych z różnych zako­
nów, a naprzód od Ferraryusza Grait 
prowineyała Arragońskiego i od Ro­
berta Gagwina gene lała całego zako­
nu Trynitarzy.
Cena.......................................... 15 c.

Żywot ś. Bonifacyusza albo Wenfryda, 
niemieckiego apostoła i Męczennika. 
Żył około R. P. 740. — Żywot ś. Nor­
berta, pierwszego ojca zakonu Pre- 
monstatensów, arcybiskupa Magde­
burskiego. Żył około R. P. 1120. — 
Żywot ś. Medarda, biskupa Nowio- 
mańskiegp i Gildarda brata jego bliź- 
nięcego. Żył około R. P. 510. - Żywot 
ś. Małgorzaty Królowej Szkockiej. 
Żyła około R. P. 1100. — Męczeństwo 
śś. Prymusa i Felicyana braci rodzo­
nych. Żyli około R. P. 250. — Żywot' 
ś. Barnaby Apostoła, z Pisma św., to 
jest z Dziejów Apostolskich i z kaza­
nia Aleksandra mnicha o ś. Barnabie, 
położonego u Metafrasta. Cena 15 c.

Żywot śś. dwóch braci Jana i Pawła 
Męczenników, Gallikana i Hilariona, 
pisany od Terencyana, który je z roz­
kazania złego cesarza stracił. Sur. 
Tora o 3. Żyli około R. P. 350. — Ży­
wot Samsona Rzymianina, goście i 
chore opatrującego, pisany od Meta­
frasta, Lipom. C. 6. Sur. C. 3. Żył 
około IŁ P. 460. — Żywot ś. Kassyu- 
sza, biskupa Narnieńskiego, pisany od 
ś. Grzegorza. Dialog, lib. 3. cap. 6. et 
Homil. 37 in Evang. Żył około R. P. 
537. — Na dzień przezacny dwóch 
wielkich Apostołów Piotra i Pawła, 
dnia jednegoż i roku umęczonych, 
wychwalenie i słowa ś. Jana Chryzos­
toma Patryarchy Carogrodzkiego. — 
Żywot Piotra ś. Książęcia Apostolskie­
go, z pisma św. i z Doktorów, a hi­
storyków kościelnych, niżej w Obroku 
i na brzegach mianowanych, wybrany. 
— Żywot Pawła ś. Apostoła, wybrany 
z Dziejów Apostolskich, od rozdziału 
9 & i z historyków Kościelnych i dok­
torów pominionych. Cena 15 c.

Żywot ś. Brunona patryarchy i przo­
dka Kartuzów; żył około R. P. 1111. 
— Żywot Błogosławionego Jana Kan- 
tego doktora akademii Krakowskiej. 
Żył około R. P. 1473. — Męczeństwo 
ś. Arety Araba, i innych wielu, o 
prześladowaniu Żyda Dunaam; żył 
około R. P. 522. — Żywot ś. Hilaryo 
na opata, pisany od św. Jeronima do­
ktora kościelnego; żył około R. P. 
350. — Męczeństwo jedynastu tysięcy 
dziewic, to jest, ś. Urszuli i towarzy­
szek jej -pisane z starodawna.
Cena • - - - . 15C.

Żyw ot przesławnej męczenniczki i dzie­
wicy Cecylii. Żyła około R. P. 217.— 
Żywot ś. Klemensa Papieża i męczen­
nika, ucznia Piotra św. — Żywot ś. 
Chryzogona. Żył około R. P. 288. — 
Żywot ś. Chrystusowej dziewicy i mę­
czenniczki Katarzyny. Żyła około R. 
P. 260. — Żywot ś. Piotra Biskupa 
aleksandryjskiego. Żył około R. P. 220. 
— Żywot Eulogiusza aleksandryjskie­
go i jednego z obciętego, pisany od 
Pajladyusza w Sensyace. — Żywot Mu- 
zesza Murzyna ś. z rozbójników, pi­
sany ód Palladyusza biskupa Kappa- 
docyi. — Żywot Pawła Prostaka.
Cena...............................................  I5c.

żywot i Męczeństwo Cyryaka, Smara- 
gda, Larga i innych, napisany od 
Rzymskiego Kościoła pisarzów, na on 
czas na to wysadzonych. Do ich dzie­
jów przyłączone jest męczeństwo św. 
Marcina papieża. — Żywot 5. Anto­
niego Pustelnika, wypisany przez św. 
Atanazego Wielkiego. Żył około Ro­
ku Pańskiego 324. — Żywot ś. Feli­
ksa albo Szczęsnego, kapłana Nolań- 
skiego, wypisany od W. Bedy i od ś. 
Paulina biskupa Nolańskiego. Żył o- 
około Roku Pańskiego 289. — Mę 
czeństwo śś. Maryusza, Mart), Audy- 
faksa i Abakuka, wzięte z starych 
ksiąg męczeńskich Rzymskiego Ko­
ścioła. — Żywot ś. Sebastyana, Mę­
czennika i innych, zwłaszcza Marka i 
Marcelina, napisany z starodawna i od 
Bedy, Oswąrda i Metafrasta powtó­
rzony. — Żywot ś. Jagnieszki, wypi­
sany od Ambrożego ś. Doktora Ko­
ścielnego, w kazaniu jego 90 — Ży­
wot ś. Wincentego Męczennika, od 
łacińskich Prudencyusza, Augusta ś. 
Serm. de Sanctis 12—13. Cena 15c.

Żywot i męczeństwo św. Eufemii, pi­
sane od Symeona Metafrasta. Żyła 
około R. P. 260. — Żywot Eliasza pro­
roka, wybrany z pisma św. — Żywot 
i męczeństwo św. Eustachiusza, żony 
i dwóch synów jego. Żył około R. P. 
100. _  W dzień św. Mateusza Apo­
stoła i Ewangelisty, kazanie krótkie, 
na żywot jego, z Pisma św. wybrany. 
— Męczeństwo św. Maurycego i To 
warzyszów jego żołnierzow 6666. Mę­
czeni roku 14 pnnowania Dyoklecya­
na, około R. P. 197. — Żywot św. 
dziewicy i męczenniczki Tekli, uczen­
nicy Pawła św.

Cena - - - - 15 c.
Żywot ś. Eufrozyny Dziewicy, napisany 

przez Symeona Metafrasta; żyła około 
R. P. 430. Cena - - - 5 c.

Żywot i Męczeństwo dwór.' ,str Dzie­
wic, Rufiny i Sekundy,' ?te z ksiąg 
męczeńskich starodawr . Żyły około 
R. P. 257. — Żywot ś. alberta przo­
dka Zakonników, ' e zowią we 
Włoszech Vallis At asae, pisany od 
Błażeja Melancyusz<», tegoż zakonu 
generała, położony u Suriusza tomo 4. 
Antoninus 2 part. lit. 15, cap. 17. Żył 
około R. P. 1040. — Żywot dwóch pa- 
pieżów Męczenników, które Kościół 
w tym miesiącu święci: Piusa pier­
wszego 11 dnia, Anakleta dnia 13 
lipca. Pisany od Damaza, Platyny i z 
Pontyfikatu Rzymskiego, jako jest 
Tome Concil. 1. — Żywot ś. Bona­
wentury Kardynała ś. Franciszka, pi­
sany od Oktawiana Swesana de Mar­
tinis, i w kanonizacyi jego dotkniony. 
Żył około R. P. 1230. Surius Tomo4. 
— Żywot ś. Jakóba z Nizybu Bisku­
pa, pisany od Teodora biskupa Cyry, 
in Theophil. cap. 1, w żywotach świę­
tych, i w Historyi Kościelnej, lib. 1, 
cap. 7 & lib. 2 cap. 30. Żył około R. 
P. 320. — Żywot Samuela Proroka i 
Sędziego ludu Bożego, z Pisma św., 
z wykładem i naukami Świętych Oj­
ców wybrany. 1. Reg. 1, 2, 3 etc. — 
Żywot ś. Aleksego, pisany od Symeo­
na Metafrasta i innych. Lipom, tomo 
7. Surius touio 4. Żył około R. P. 400.
Cena - - - - - 15 c.

żywot ś. Fortunata biskupa Tndertyń- 
skiego; żył około R. P. 500 — Żywot 
Elzearyusza hrabi z Aryanu; żył 
około IŁ P, 1304. — Żywot Cypryana, 
Justyny i innych męczenników; żył 
około R. P. 240. Żywot i męczeństwo 
ś. Wacława czeskiego książęcia; żył 
około R. P. 1000. — Na dzień śś. 
Aniołów, zwłaszcza przedniej szego 
Michała, kazanie krótkie. — Żywot ś. 
Korneliusza papieża męczennika; żył 
około R. P. 225. — Męczeństwo i ży­
wot ś. dwóch braci, Kozmy i Damia­
na; żył około IŁ P. 280.
Cena - -- -- -- -- - 15c.

Żywot S. Franciszka Borgiasza z ksią 
żęcia Gandyi Generała Societatis Jesu, 
pisany od W. X. Andrzeja SzKota, 
kapłana tego zakonu. Żył około Roku 
Pańskiego 1572, Cena 15c.

żywot ś. Franciszka Ksawiera Socie­
tatis Jesu, pisany od Horyacyusza Cur- 
sellina tegoż zakonu kapłana. Wybra­
ny z tych świadectw jawnych, które 
Jan III król Luzytański, staroście swe­
mu Indyi, Franciszkowi Barretowi ze­
brać pilnie rozkazał. I z innych jego 
dziejów, na który inni patrzyli, al­
bo nieomylną sprawę o nich mieli. 
— Żywot i męczeństwo ś. dziewicy 
Barbary, pisany od Piotra Galesyna 
protonotarza Apostolskiego, z greckich 
pisarzów, Damascene i Arseniusza, po­
łożony u Suryusza. Jest u Metafrasta. 
Żył około Roku Pańskiego 260.
Cena................................................15c.

żywot Fryderyka Męczennika, bisku­
pa Trajekteńskiego, wzięty z kościo­
ła tegoż, a z dawna pisany, położony 
u Suryusza. Żył około R. P. 820.s— 
Żywot błog. Arseniusza Pustelnika, 
pisany od Symeona Metafrasta. Surius 
tomo 4. Lipom, tomo 6. Żył około R. 
P. 388. — Żywot i Męczeństwo ś. Mał­
gorzaty, którą Grekowie zowią Mary­
ną, pisany od Metafrasta. Żyła około 
R. P. 260. — Żywot ś. Makryny Dzie­
wicy, siostry rodzonej Bazylego Wiel­
kiego, pisany od brata jej Grzegorza 
biskupa Nisseńskiego, in Epistoła ad 
Olimpium monachum. Żyła bkoło IŁ 
P. 390.
Cena ----- 15e.

Żywot ś. Franciszka z Pauli, wybrany 
z listu o kanonizacyi jego, od papie­
ża dziesiątego. — Żywot św. Rychar- 
da Biskupa Cycestreńskiego, szeroko 
wypisany od Rudolfa Cycestryusza 
i od innych króciej sumowany. Surius 
Tomo 2. Żył około Roku Pańskie­
go 1243. — Męczeństwo ś. Symeona 
Biskupa i Ustazena eunucha i wie­
lu innych, pisane od Zozomena w Ko­
ścielnej Historyi. Żyli około Roku 
Pańskiego 350 za Konstancyusza cesa­
rza. — Męczeństwo 6w. dwóch ola­
ły cb głów Termesy i Ferbuty, sióstr 
rodzonych i służebnicy ich, wypisane 
od Metafrasta jest i u Zozomena. — 
Żywot św. Wincentego z Walency4., 
zakonu św. Dominika, pisany od bra­
ta Piotra Ranzany z Ponormu. Żył 
około Roku Pańskiego 1389. — Żywot 
św. Maryi Egipcyanki, po grecku od 
Zofroniusza patryarchy Jerozolimskie­
go pisany. Żyła około Roku Pańskie­
go 520, za czasu Justyna cesarza star­
szego. — Żywot św. Izaaka z Syryi, 
sługi Bożego, pisany od św. Grzego­
rza Wielkiego Papieża. Żył około R. 
P. 550. ------ Cena 15c.

Żywot ś. Franciszka, przodka wszy­
stkich Franciszków. Żył ś. Franciszek 
R. P. 1226. — Żywot ś. dziewicy i 
męczenniczki Osyty królewnej, pisany 
z starodawna. Żyła około R. P. 700. — 
Żywot i męczeństwo ś. Sergiusza i 
Bachusa. Żyli około R. P. 230. — Ży­
wot ś. dziewicy i męczennicy Pota- 
mieny. Żyła około R. P. 280. — Ży­
wot i męczeństwo ś. Dyonizyusza 
Areopagity, ucznia ś. Pawła Apostoła 
i towarzyszów jego. — Żywot i mę­
czeństwo ś. Grzegorza, z Wielkie? Ar­
menii i 37 dziewic włoskich. Żyli o- 
koło R. P. 300. Cena 15c.

Żywot św. Gordyusza Męczennika wy­
pisany od Bazyliusza Wielkiego. — 
Żywot św. Martyny Męczenniczki 
Rzymianki, wypisany z ksiąg Męczeń­
skich, z których tenże żywot wybrał 
Adotrewireński biskup. — Żywot 
Dziewicy św. Apolinary, cesarskiej 
dziewki, napisany przez Szymona 
Metafrasta. — Na Dzień Trzech 
Królów kazanie krótkie. — Żywot św. 
Symeona Słupnika Starszego napisany 
przez Teodoreta Syreńskiego. — Żywot 
św: Polieukta Męczennika, wypisany 
od Symeona Metafrasta. — Żywot św. 
Makarego z Egiptu Pustelnika, wypi­
sany od Palladyusza biskupa Kappado- 
ckiego............................ Cena 15c.

Żywot św. Jana Jałmużnika, Patryar­
chy Aleksandryjskiego, pisany przez 
Leoniusza biskupa Neapolskiego z 
Cypru i przez Metafrasta. Żył około 
Roku Pańskiego 615. — Przykłady i 
powieści tegoż św. Tana Patryarchy, 
w których się kilka żywotów »ś. zamy­
ka, i inne się takie około jałmużny, z 
pewnych Doktorów historye kładą, 
ku pobudce do miłosierdzia nad bli- 
źniemi. — Żywot Męczennika św. 
Tyburcyusza, pisany od pisarzów dya- 
konów Kościoła Rzymskiego, na to na 
on czas wysadzonych, za Gaja papie­
ża, z męczeństwem św. Sebastyana, 
około Roku Pańskiego 286. — Żywot 
św. Witalisa Zakonnika, pisany od 
Metafrasta, w żywocie Jana Jałmużni­
ka. Żył około Roku Pańskiego 615. — 
Żywot ' Męczeństwo św. Ignacego, 
Ucznia św. Jana Ewangelisty, pisany 
od Hieronima i Metafrasta. Umęczo­
ny Roku Pańskiego 110. — Na dzień 
gromnic, Oczyszczenia Przenajświę­
tszej Matki Bożej kazanie krótkie. 
Cena ----- 15c.

Żywot błogosławionego Jana Kanistra- 
na zakonu ś. Franciszka. Żył około 
R. P. 1400. — Żywot Narcyssa bisku­
pa jerozolimskiego. Żył około R. P. 
206. — Żywot ś. Chryzanta i Daryi, 
pisany od Waryna i Armeniusza. 
Żyli około R. P. 280. — Żywot ś. 
Lamberta męczennika, biskupa Tun- 
greńskiego. Zył około R. P. 710. — 
Żywot ś. Anastazyi Rzymianki dzie­
wicy i męczenniczki, którą starszą 
zowią. Żjła < 'roło R. P. 260. — Ży­
wot ś. dziew' i męczenniczki Wene- 
frydy. — _ ,vot ś. Ezechiasza króla 
ludu Bożego, wybrany z Pisma świę­
tego. — Żywot Jozyasza króla ludu 
Bożego wyjęte z Pisma świętego. 
Cena ----- i5c.

Żywot ś. Grzegorza Cudowórcy nazwa­
nego; żył około IŁ P. 220. — Żywot 
Ester królowej i Mardocheusza stryja 
jej, położony w Piśmie S. — O Obra­
zie Pana Naszego Jezusa Chrystusa
— Żywot Kolumbana Opata; żył oko­
ło R. P. 560. — Żywot ś. Symona i 
Judy, dwóch Apostołów Pańskich, po­
łożony w Brewiarzach Rzymskich. 
Cena..................................................15c.

ływot ś. Jędrzeja, Polaka pustelnika, 
Żył około R. P. 980. — Żywot ś. Grze­
gorza z Nazyanzu, biskupa i dokto­
ra kościelnego, wybrany z książek je- 
goż, a pisany od Grzegorza i Rufina 
kapłanów. Żył około R. P. 360. 
— Męczeństwo św. Gordyana senatosr 
i namiestnika cesarskiego. Wyjęte z 
książek męczeńskich starodawnych. 
Żył około R. P. 356. — Żywot św. Ja 
na Damascena, pisany od Jana pa­
tryarchy Hierozolimskięgo. Żył około 
R. P. 740. — Żywot ś. Nereusza i 
Achilleusza, braci męczenników z 
greckiego na łaciński przełożony. Ży­
li około R. P. 80. — Żywot ś. dzie­
wicy ; Ksętseeaiczki zacnej Flawii 
Domicylii. Zyła około R. P. 93.
Cena - fKr.

Żywot ś. Jędrzeja Apostoła. — Żywot 
Joba z Pisma ś. wzięty. — Żywot 
Daniela proroka i z nim Zuzanny 
spotwarzonej, wyjęty z Pisma Święte 
go. — Żywot Ireneusza męczennika; 
żył około R. P. 160. Cena - - - 15 c.

Żywot ś. Jeronima doktora kościelnego. 
Żył około R. P. 383. — Żywot ś. Re­
migiusza biskupa Remeńskiego. Uro­
dził się R. P. 449. Umarł 545. — Ży­
wot i rada Elizeusza Proroka, wybra­
ny z Pisma ś.
Cena..................................15c.

Żywot Józafata Króla ludu Bożego, wy­
brany z Pisma św., 2 Paralip. 17 et 3 Reg. 
15. etc. —Męczeństwośś. Biskupów,Ne- 
mczyana, Feliksa, Lukkusa i drugiego 
Feliksa, Littlea, Pelliana, Wiktorya, Ja- 
dera, Datywa, i innych kapłanów i dya- 
konów.— Żywot ś. Salwiusza Biskupa 
Albigeńskiego, pisany od Ś. Grzegorza 
Turońskiego biskupa. Hist. Francorum 
lib,5, r, 50 A lib. 7, r.lQ. Żyłokoło R.P. 
540. — O podwyższeniu krzyża ś., Histo­
rya Kościelna z naukami; pisali ją roz­
maici, zwłaszcza Sebelicus lib. 6 Aenead 
8, Platina in vita Deus-dedit, i greccy 
historykowie Eheophanes, Cedrenus, i 
inni około R. P. 622. Patrz w rocznych 
Dziejach. - Żywot ś. Mikołaja z Tolen- 
tynu, zakonu Gremitów św. Augusty­
na, pisany od jednego Augustyniana, 
i z kanonizacyi jego która była Roku 
Pańskiego 1446. Położony u Suryusza. 
Żył około R. P. 1280. — Żywot i Mę­
czeństwo ś Cypryana, biskupa Karta- 
gińskiego, pisany od Poncyusza dya- 
koaa jego. Żył około R. P. 260.
Cena ------ 15c.

Źywmt ś. Katarzyny Dziewicy Szwedz­
kiej, córki ś. Brygidy, od niemiano- 
wanego ale wiernego składacza wypi­
sy. Surius Tomo 2.; żyła okołu R. P. 
1378. — Żywot ś. Wielkiego Patryar­
chy Noego, z Pisma świętego wybra­
ny. — O Zwiastowaniu Panny Maryi 
Bogarodzicy i wcieleniu Syna Bożego. 
— Żywot ś. Isaacyusza, który był mąż 
Boży, pisany od Simeona Metafrasta; 
żył około R. P. 368. — Męczeństwo 
zacne Marka Aretuzyańskiego, pisane 
od ś. Grzegorza Nazyanzeńskiego. 
Gratione Invectiva Prima in Julianem 
Imperatorem. Cierpiał kolo R.P.361.
— Męczeństwo ś. Jonasza i Barachi-
zyusza braci, pisane od Czyjasza syna 
Adama, żołnierza króla Perskiego Sa- 
poryusza, który sam na nie patrzył, 
położone u Metafrasta. — Żywot ś. 
Cyrylla, Jerozolimskiego Patryarchy, 
zebrany z Sokratesa, Teodereta, Sozo- 
mena, Nicefora historyków kościel­
nych; żył około R. P. 35. — Męczeń­
stwo Pacholęcia Symona Trydenckie­
go, od żydów umęczonego, pisane od 
Doktora Jana Macieja Tyberyna, do 
senatu Bryksyi. Cierpiał R. P. 147. 
Sur. Tomo 2. Cena - - 15 c.

Żywot św. Katarzyny z Senny, napi­
sany od doktora Raymunda Kapuań- 
skiego, generała Dominikanów, który 
spowiednikiem jej był, i od Stefana 
z Senny, przeora Kartuzów w Tycy- 
nie. Żyła około R. P. 1370. — Żywot 
św. Jakóba Mniejszego, brata _ Pana 
naszego, syna Alfeuszowego, biskupa 
pierwszego Jerozolimskiego. —r Ży­
wot św. Atanazego biskupa aleksan­
dryjskiego, doktora Kościelnego, pi­
sany od Kościelnych Historyków. Żył 
około R. P. 340. — O Znalezieniu 
Drzewa Krzyża św, na któreni wi- 
siało odkupienie nasze. Historya wzię­
ta z Zozomena. Działo się to R. P- 
320 — SŁOWA ZŁOTE AMBROŻE­
GO św. biskupa Medyolanu, o dzisiej- 

szem święcie wyjęte ex oratione de 
obitu Theodosii. — SŁOWA S. EFRE­
MA o świętym i ożywiającym Krzy 
żu. — Żywot św. Zygmunta króla 
burgundyjskiego, pisany w księgach 
starych męczeńskich. Żył około IŁ P. 
515. Cena ------- 15c.

Żywot ś. Klary dziewicy, pisany z 
rozkazania papieża Aleksandra IV. w 
kanonizacyi jej dotkniony, Surius to­
mo 4. Żyła około R. P. 1334. — Mę­
czeństwo ś. Hippolita i czeladzi jego, 
Cyrylii córki cesarskiej, i wielu in­
nych. Żył około R. P. 252. — Mę­
czeństwo i nawrócenie dziwne Gene- 
zyusza Rzymianina. Żył około R. P. 
260. — Na dzień Wniebowzięcia Prze­
czystej Matki Boga naszego Jezusa 
Chrystusa, Maryi Przenajświętszej, ży­
wot jej wybrany z Pisma S. i z do­
ktorów’ kościelnych. —Żywot ś. Jacka 
Polaka, zakonu ś. Dominika, wzięty 
z klasztoru Krakowskiego. Żył około 
R. Ę. 1230.
Cena ----- 15c.

Żywot i męczeństwo ś. Krzysztofa, 
zebrane z rozmaitych Historyków Ko­
ścielnych, Greckich i Łacińskich. — 
Żywot i męczeństwo ś. Pantaleona, al­
bo jako Grekowie zowią Pantelemo- 
na i Hermolaa, Hermippa i Hermok- 
ratesa. — O siedmiu braci, który śpią­
cymi zowią. Żyli około R. P. 249. — 
Żywot ś. Marty dziewicy, i gospodyni 
Pana naszego Jezusa, wybrany z Pi­
sma świętego i Kościelnej Historyi. — 
Męczeństwo śś. Abdona, fcjennesa i in­
nych Persów, pisane od dyakonóW 
Rzymskich v? żywocie Ś. Wawrzyńca. 
Żyli około R. P. 239. — Żywot ś Bry­
gidy wdowy Szwedki, wsławiony w 
wielu pismach i drukach, i w kano­
nizacyi jej od Bonifaciusza dziewczą- 
tego namieniony. Żyła około R. P. 1350, 
— Żywot ś. Ignacego Lojoli, fundato­
ra zakonu Soc. Jezu, picany od Piotra 
Ribadeneiay, ucznia it owarzysza jego. 
— Męczeństwo ś. Szczepana Papieża, 
i innych przy nim, w’ypisane od Me­
tafrasta z łacińskiego na greckie pismo. 
Żyli około R. P. 257.
Cena............................................ 15c.

Żywot św. Leona Wielkiego Papieża, 
wzięty z żywotów biskupów rzym­
skich, pisany od wielu zacnych ludzi, 
zwłaszcza od Platyny i innych, z pi­
sma też jego i listów zebrany. Żył o- 
koło Roku Pańskiego 441. — Żywot 
św. Makaryusza Patryarchy Autyo- 
cheńskiego Ormianina, pisany na roz­
kazanie Sygera opata, Roku Pańskie­
go 1067, a sam żył około Roku Pań­
skiego 1000. — Żywot św. Gutlaka, 
królewskiego rodu Pustelnika, pisany 
od Gwilhelma Ramesa i Feliksa Kro- 
landyjskiego Benedyktynów, położony 
u Suryusza Tomo 2. Żył około Roku 
Pańskiego P. 706. — Żywot św. Sabby 
Gotta Męczennika, pisany od kościoła 
Gotskiego, położony u Metafrasta, Li­
pom. Tomo 7. Surius Tomo 2. Żył oko­
ło Roku Pańskiego 368 — Żywot św. 
Elfego, arcybiskupa Kantuaryjskiego 
i męczennika, pisany od św. Osborna, 
tegoż kościoła mnicha i kanonika. Po­
łożony u Suriusza. Tomo 3. Żył oko­
ło Roku Pańskiego 910. — Żywot św. 
Anzelma Arcybiskupa Kantuaryjskie­
go, pisany od Odynera Anglika, do­
mownika jego. Surius Tomo 2. Żył o- 
koło R. P. 1076. - - - Cena 15c.

Żywot przedziwnej ś. Łidwiny dzie­
wicy. pisany od F. Jana Franciszkani. 
na. — Żywot ś. męczenniczki dziewi­
cy Anastazyi, pisany od Symeona Me­
tafrasta. - Żywot ś. Serwulsa. Żył 
około R. P. 510. — Męczeństwo i ży­
wot ś. Eugenii, dziewicy, i Protaza i 
Jacynta i innych. — Na dzień prze­
sławny Narodzenia Bożego, kazanie 
krótkie. — Żywot Stefana ś. pierwsze­
go męczennika, wyjęty z dziejów Apo­
stolskich. — Żywot ś. Jana Ewange­
listy, wybrany z Pisma św.
Cena. - -- ------ 15c 

żywot Małcha Mnicha więźnia, pisany 
od ś. Hieronima doktora kościelnego. 
Żył około Roku Pańskiego 329. — 
Żywot Abrahama Patryarchy i ojer 
wszystkich wiernych, z Pisma św. 
wyjęty. Żył po stworzeniu świata 
roku 2049. — Żywot Lota i żony jego 
i o Sodomie historya wybrana z Pi­
sma św., Genes 18, 29. — Żywot ś. 
Hugona biskupa w Gracyonopolu, pi­
sany od Gwidona przeora piątego u 
Kartuzów, z rozkazania papieża In­
nocentego II, który żył tegoż czasu, 
i ten Gwido, około Roku Pańskiego 
1100. Surius Tomo 2. — Żywot ś. Ni­
cety opata, pisany od Teosteryka u- 
ćznia jego, położony u Metafrasta. 
Żył około Roku Pańskiego 780, kiedy 
obrazoborskie kacerstwo zaczęte było. 
Cena - - - 15 c.

Żywot ś. Marcina papieża męczennika, 
pisany od Platyny 1 innych; żył oko­
ło R. P. 659. — Żywot s. Brykcyusza 
biskupa Turonu; żył około R. P. 390. 
— Żywot ś. Stanisława Kostki Societa­
tis Jesu. Żył około R P, 1568. — Ży­
wot ś. Grzegorza Turońskiego bisku­
pa. Żył około R. P. 560. — Żywot ś. 
Tobiasza, w biblii opisany. Żył przed 
Narodzesjea Pańskiem około lat 450. 
— Żywot Judyty wdowy, położony w 
Piśmie Świętem. Cena. 15c

Żywot Świętego Świętych Pana Nasze­
go Jezusa Chrystusa, a zwłaszcza o 
Jego Obrzezaniu, i Oktawie Narodze­
nia i Nowem Lecie..................5c.

Żywot ś. Ludwika Królewicza Sycylij­
skiego, biskupa Kossańskiego. Żył o- 
koło R. P. 1280. — Żywot Ruty pra- 
baby Dawidowej, opisany w piśmie 
Ś. Lib. Ruth. — Żywot ś. żofii wdo­
wy, i męczeństwo trzech córek jej, 
Wiary, Nadziei, Miłości. Żyły około 
R. P. 122. — Na dzień ś. Bartłomie­
ja Apostoła, krótkie . wspomnienie z 
historyą żywota jego. — Żywot ś. Lu­
dwika Króla Francuzkiego, pisany oa 
Ganfroda de Belloloco spowiednika 
jego, położony u Suryusza. Żył około 
R. P. 1230. — Żywot Ś. Germana bi­
skupa Antyzyodoru, pisany od Kon­
stancyusza kapłana do Pacyenta bi­
skupa Lugduńskiego. Żył około R. P. 
429*— Męczeństwo ś. Jędrzeja Het­
mana, i towarzyszów jego, żołnierzów, 
pisane od Metafrasta. Żyli około R. 
P. 250.
Cena - - - - 15c.

Żywot Drugiego Makarego Aleksan­
dryjskiego, i Marka niejako od te­
goż Palladyusza napisany. — Mę­
czeństwo Piotra Ś., Balsamem nazwa­
nego; napisane przez Anastazego Biblio­
tekarza. — Żywot Ś. Edwarda króla 
Angielskiego, pisany przez Alfreda 
Opata Cystercyeńskiego. — Żywot Ś. 
Hilaryusza, wypisany od św. Hieroni­
ma, Adama i innych, a po większej 
części z Rocznych Dziejów Boroniu- 
sza. — Żywot Pawła Ś., Pierwszego 
Pustelnika, napisany od Hieronima 
św. Epist 21.................. Cena 15c.

Żywot ś. Maryi Magdaleny, wybrany z 
Pisma Świętego i innych kościelnych 
historyi. — Żywot i męczeństwo ś. A- 
pollinara, ucznia św. Piotra Apostoła, 
pisane od wielu Historyków z staro­
dawna, a powtórzone od Piotra Da 
miana i od innych, położony u Lipo- 
mana, Suryusza tom 4. Żył około IŁ 
P. 48.— Męczeństwo ś. Dziewicy Kry­
styny, krótko od Adona Trewerskiego 
wypisane. Żyła około IŁ P. 200. — Ży­
wot drugiej ś. Krystyny Dziewicy na­
zwanej Dziwna. Żyła około R. P. 1200. 
— Żywot ś. Jakóba Apostoła, syna Ze- 
bedeuszowego, z Pisma św. i Histo­
ryi Kościelnych wzięty. — Żywot ś. 
Anny Matki Bogarodzicy, z doktorów 
kościelnych, z Ephifaniusza, z Grze­
gorza Nisseńskiego, Hippolita męczen­
nika i Damascena wybrany.
Cena...........................................15c.

Żywot Mojżesza Zakonodawcy, z Pi­
sma świętego, to jest z ksiąg jego 
wybrany. Żył po stworzeniu świata o- 
koło roku 1800. — Żywot dwóch pa­
pierów Męczenników, których Kościół 
w tym miesiącu święci. Urbana 25-go 
maja, Eleuteryusza 26. Żyli około R. 
P. 220. — Męczeństwo i żywot ś. Dym- 
pny Dziewicy, królewny z Hibernii. 
Żyła około R. P. 608. — Żywot dru­
gich dwóch Papieżów męczenników, 
których tegoż miesiąca Kościół wspo­
mina Jana I 27 dnia maja, i Feliksa 
30 dnia tego maja. — Żywot Aarona 
najwyższego kapłana, wybrany z Pi­
sma św., z ksiąg Mojżeszowych. — 
Żywot i męczeństwo ś. Pelagii dziewi­
cy z Tarsu. Żyła około R. P. 280. — 
Żywot Ś. dziewicy Petronelli, córki 
Piotra ś., pisany w księgach męczeń­
skich starodawnych; położony w^ ży­
wocie Nereusza i Archilleusza, 19 
dnia maja.
Cena . - . - - 15c.

Żywot ś. Moniki wdowy, matki wiel­
kiego doktora i biskupa Augustyna 
ś. Żyła około IŁ P. 369. — Męczeń­
stwo ś. Floryana, pisane od starych 
pisarzów męczeńskich. Cierpiał około 
Roku Pańskiego 280. — Żywot Ś. Ale­
ksandra Papieża, pisany od pisarzów 
męczeńsKich z starodawna. Żyli około 
R. P. 117. — O męczeństwie Jana ś. 
Ewangelisty w Rzymie, z powieści 
starego doktora Tertuliana i św. Hie­
ronima, krótka rzecz. — Żywot ś. An­
tonina, arcybiskupa florenckiego, pi­
sany od Wincentego Maquarda Domi­
nikana. Żył około R. P. 1400. — Ży. 
wot Męczennika Chrystusowego, STA­
NISŁAWA BISKUPA KRAKO­
WSKIEGO, pisany nietylko od kroni- 
karzów Polskich, ale też od samych 
papieżów w kanonizacyi; a osobliwie 
od Jana Długosza, kanonika krako­
wskiego, pilnie a szeroko. Żył około 
R. P. 1060. Cena - - - - 15c.

Żywot ś.Niceusza trewirskiego biskupa; 
żył około R. P. 600. — Żywot ś. Lucyi 
dziewicy i męczenniczki; żyła około 
R. P. 290. — Żywot Ewągry usza dya­
kona, pisany od Palladyusza w Lun- 
zyacie. — Żywot ś. Edyty królewny 
angielskiej; żyła około R. P. 970. — 
Męczeństwo ś. Epimacha, którego Ko- 
śeiół wspomina 10 maja; żył około R. 
P. 200.—Żywot ś. Bercharyusza opata 
i męczennika; żył około R. P. 860. — 
O ś. Rogacyanie i Felicyssymie i in­
nych męczenn. ?ach. — Żywot Pafnu­
cy usza opata, pisany od Palladyusza 
w Lanzyace. - Żywot i męczeństwo 
ś. dziewicy Wiktoryi; żyła około R. P. 
250. — Żywot ś. Tomasza Apostoła 
Chrystusowego, z Brewiarza Rzym­
skiego wzięty. — Żywot ś. Damaza 
Papieża; żył około R.P. 369. Cena 15 c.

Żywot Św. Paulina, biskupa Nolań­
skiego, pisany od Grzegorza Papieża, 
lib. 3, Dialog*, cap. 1, i nieco od św. 
Augustyna. Żył około R. P. 410. — 
Żywot św. Maryi z Egnii, pisany od 
Jakóba z Witryaku. Żyła około R. P. 
1186. — Na narodzenie ś. Jana Chrzci­
ciela, kazanie krótkie. — Żywot św. 
Romuli, dziewicy i mniszki, pisany od 
św. Grzegorza papieża. Żyła około R. 
P. 560.
Cena...................................... 15c.

Żywot Raab nierządnicy, z Pisma św. 
wybrany, Jozue 2. Psal. 86, 1, Hebr. 
11, Jacob. 2. — Żywot ś. Antoniego z 
Padwy nazwanego, zakonu świętego 
Franciszka. Pisany od jednego Fran- 
eiszkana, poważnie i wiernie, w kano­
nizacyi jego położony, i Ant. 3 p. tit. 
24 cap. 3. Żył około R. P. 1200. — 
Żywot ś. Ludgardy pisany od brata 
Tomasza Kantyprateńskiego Domini­
kana, który ją znał i jej był dobrze 
świadomy. Żyła około R. P. 1220. 
Cena - 15c.

Żywot ś. Sabby Opata, pisany od Cy­
rylla mnicha. Żył około R. P. 480. 
— Żywot Apolloniusza z kupców, 
pisany od Palladyusza w Lanzyace.— 
Żywot św. Mikołaja Mireńskiego bi­
skupa. Żył około R. P. 300. — Ży­
wot św. Ambrożego biskupa medy- 
siańskiego, doktora Kościelnego. Żył 
około IŁ P. 374. — O Poczęciu 
Niepokalanem Matki Bożej, krótkie 
wyznanie. — Żywot św. Satyra bra­
ta św. Ambrożego, pisany od nie- 
goż w kazaniu żałobnem o jego 
śmierci. Tomo 3. Znajduje się tu 
piękna pociecha umierających. Żył 
około Roku Pańskiego 400. — Ży­
wot Eliasza Opata, pisany od Palla­
dyusza w Lanzyace. Żył około Ro­
ku Pańskiego 380.

Cena - - _ 15c.
Żywot Samsona, Sędziego >udu Bożego, 

wzięty z Pisma świętego i wykładu 
doktorow Kościelnych. Judicum 13, 
14, 15, 16. — Na dzień nawiedzenia 
Elżbiety od matki Bożej, kazanie kró­
tkie. — Męczeństwo uczniów Piotra 
ś., Processa i Martyniana pisane od 
Adona, i wielu innych pisarzów mę­
czeńskich z starodawna, które Grze­
gorz ś. papież słownie wspomina. Ho­
milia 32 in Evangelia. — Żywot ś. 
Awita Kapłana i Pustelnika, pisany z 
starodawna od tego, który nie mało 
tychże czasów * około R. P. 525.
Położony u Sui a; pisze o nim
Ado, Sigebertus 'hron. Anni 495, i 
Gregor Curon. 3 cap. 6. Hist. 
Franc. — Żywot i męczeństwo ś. Pro­
kopa, pisany od Symeona Metafrasta. 
Lipom, tomo 7. Euzeb. lib. 8, cap. 12; 
żył około R. P. 290. — Męczeństwo 
czterech żołnierzy, które dnia dziesią­
tego Kościół wspomina. Cena 15 c.

Żywot Symeona z Edessy, który był 
Salem albo głupim nazwany, pisany 
od Leoncyusza biskupa Neapolis z Cy­
pru, położony u Metafrasta i innych, 
jako tego jest świadectwo in Conci- 
lio Nicoeno, Art. 4 Evang. lib. 4, cap. 
33. Żył około R. P. 550. - Żywot ś. 
Monegundy Mężatki, pisany od Grze­
gorza Turońskiego, lib. de vi. Patrum, 
cap. 19. — Żywot ś. Udalryka biskupa 
Augszpurskiego, 'pisany od Berona o- 
pata Angeńskiego, położony u Suryu­
sza. Żył około IŁ P. 830. ■— Żywot i 
Męczeństwo ś. Kaliana, Biskupa Apo­
stoła Niemieckiego, Kolumana kapła­
na i Totuany dyokona, pisany z staro­
dawna, w kościele Herbipolskim zo­
stawiony, położony u Suryusza. Żyli 
około R. P. 690. — Żywot ś. Goary Ka­
płana, pisany od Wardeberta dyakona i 
mnicha Prumińskiego, który żył około 
R. P. 850, a Goara żył około R. P. 700. 
Położony u Suryusza. — Męczeństwo 
ś. Felicytaty albo Szczęsnej wdowy i 
siedmiu synów jej, pisane od rzym­
skich dyakonow z starodawna, wzno­
wione od Grzegorza b., Horo. 3 in E- 
vangelia, około R. P. 214.
Cena............................................. 15c

Żywot ś. Tomasza z Akwinu, pisany 
od rozmaitych ludzi. Żył około R. P. 
1230. — Żywot ś. Kunegundy cesa­
rzowej, pisany z starodawna, około R. 
P. 1030. — Żywot ś. Ekwicynsza opa­
ta, pisany od ś. Grzegorza papieża. 
Żył około R. P. 520. — Żywot ś. Eu- 
frazyi panny pisany z starodawna. Ży­
ła około R. P. 390. — Żywot ś. Wul- 
frana Synomenskiego biskupa, pisany 
od Jona opata, w leciech jemu ró­
wnego. Żył około R. P. 700. —_ Ży 
wot ś. Ruperta. biskupa Wangionskiego, 
a potem Regenszpurskiego, Apostoła 
Bawarskiego. Zył około R. P. 713. — 
Żywot Ś. Ludgera Biskupa Monaster- 
skiego, Apostoła Saskiego, pisany od 
mnichów Werdunskiego klasztoru, 
który on naprzód fundował. Żył około 
R. P. 780.
Cena • - - • 15c.

Żywot ś. Wojciecha Arcybiskup 
Gnieźnieńskiego. Męczenika sławneg' 
z starodawna od jego rówienni' 
mnicha Benedyktyna, bardzo mądrz ; 
napisany, w Rzymie w klasztorze . 
Cecylii znaleziony, i z Kronik Polskich 
wybrany. — Męczeństwo pięciu Papie- 
żów. Kościół w tym miesiącu święci, to 
jest:Kleta 26 kwietnia, Aniceta 17, Sote- 
ra. i Gaja 22 Marcelina 26. Pisane od 
Damaza, Platyny i innych. — Męczeń­
stwo Hermenegilda króla Wisygotów 
w Hiszpanii królującyc1' nisane przez 
ś, Grzegorza papieża. Zył około R. P.599. 
— Żywot i njęczeństwo ś. Witalisa i 
żony jego Waleryi, wyjęty z kazania 
Piotra Damiana i innych ksiąg męczeń­
skich. Żyli około Roku Pańskiego 70. 
.— Żywot i męczeństwo Piotra z We­
rony, Dominikana, pisane od Lentyna 
patryarchy Jerozolimskiego, tegoż czasu 
żyjącego i od św. Antonina. — Żywot 
ś. Filipa Apostoła z pisma świętego 
wybrany, i u Izydora, Metafrasta i 
innve.h nota’onv Cena 15c.

Książki z nutami do śpie­
wu i grania na forte­
pianie lub organach.

Orfeusz, czyli Zbiór najulubieńszych 
pieśni polskich z melodyami ułożo- 
nemi na cztery męzkie głosy, przez 
Bogdana. Zawiera: 1) Bartłomej Gło­
wacki IHej tam w karczmie), 2) Bo­
lesław Chrobry (Ten co naj pierwszy), 
8) Bracia nuż do Koła, 4) Bracia ro­
cznica (29 listopada), 5) Car (Co to 
za gwar) 6) Chwalcie Boga, 7) Czarna 
sukienka (Schowaj matko suknie mojel
8) Czegóż bracia w kącie siedzieć),
9) Dalej cnłopcy, bierzmy kosy, 10)
Duma o Żółkiewskim (Za szumnym 
Dniestrem, 11) Gdyby orłem być, 12) 
Gdy słoneczko nam zawita, 13) Hej 
Mazury, hejże ha! 14) Jak się macie 
Bartłomieju, 15) Jak wspaniała nasza 
postać, 16) Jam Polak znany z niedoli, 
17 Jeszcze Polska nie zginęła, 18) Jeśli 
żyjesz pracowicie, 19) Kochajmy się 
(Pędzą jak na skrzydłach) 20) Leszek 
Biaty (Od dworaków opuszczona) 21) 
Na dolinie zawierucha, 22) Nasz Ćhło- 
picki wojak, 23) Nie boję się nikogo 
(Gdym powinność spełnił moję), 24) 
O matko P., 25) Orzeł biały (Ciężko 
ranny), 26) Patrz Kościuszko na nas z 
nieba, 27) Pędzą jak na skrzydłach, 
28) Piękna nasza Polska cala, 29) 
Pięknie cudnie na Wołoszy, 80) Po- 
latuj myśli, 81) Polak nie słu^a, 821 
Pomoc dajcie mi rodacy, 83) Przyjaźń 
o bracia, 34) Sto lat niewoli, 85) U 
nas inaczej, (Smutnoż tu smutno), 
86) Ural krzyknijmy wraz (Toart), 87) 
Ural niech żyje (Toast), 88) Witaj majo­
wa jutrzenko (Mazur 8. maja), 89) Wła­
dysław Jagiełło (W bluźnierskich błę­
dach), 40) Wygnaniec (Z ojczyzny mo­
jej wygnany), 41) Za szumnym Dnie­
strem, 42) Z dymem pożarów, 48) Żal 
za Ukrainę (Pięknie cudnie na Wo­
łoszy) 44) Żebrak (Pomoc d<>je mi 
rodacy. Cena.............................. 85

Śpiewniczek, zawierający pieśni ko­
ścielne z melodyami dla użytku mło­
dzieży szkolnej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospolitej u św. 
Barbary w Krakowie. Cena . . 80

Zbiór pieśni i piosneczek szkolnych 
ułożonych na 2, 3 i 4 głosy do śpie­
wania, jednakże tak, że po większej 
części na dwa głosy wykonane bjd 
mogą. Wydał Klonowski, nauczyciel 
seminaryjny w Poznaniu. Cena 25

ANIOŁ 8TBÓŻ
Chrześcianina Ka­

tolika. Zbiór Modłów i Pie­
śni służący dla dusz pobo 
żnych (z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich.) Za­
wiera blizko 650 stronnic 
wyraźnego druku na pięknym 
papierze, wydanie dla oboj'- 
ga płci; format 3| x 5 cali, 
oprawne w morocco skórkę, 
wyzłacane brzegi ze złoconym 
tytulikiem; cena - $1.00.

Okute i z zamkiem. $1.50
— oprawne w morocco skórkę,

wyzłacane brzegi, ze złoco­
nym tytulikiem, okute i ze 
zamkiem . . $1.50,

— oprawne w aksamit, z krzy­
żykiem z kości słoniowej, o- 
kute i ze zamkiem i pięktie- 
mi wyrobami . . $3.50,

— oprawne ozdobnie w aksamit 
z krzyżykiem metalowym, 
wyrobami mosiężnemi, stalo- 
wemi i z perłowej macicy, o- 
kute i ze zamkiem . $4.00,

CICHA ŁZA
Chrzęściańska. Zbiór 

Modłów, i Pieśni służtjcy 
dla dusz pobożnych (Wyda­
nie dla niewiast) z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń 
skich. Zawiera blizko 650 
stronnic ivyraznego druku n 
pięknym papierze, format 
3£ x 5 cali. — Oprawne w 
morocco skórkę, wyzłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli­
kiem. Cena - - - $1.00, 

Okute i z zamkiem. $1.50
— oprawne w morocco skórkę,

wyzłacane brzegi, ze złoco­
nym tytulikiem, okute i ze 
zamkiem .... $1.50,

— oprawne w aksamit, z krzy­
żykiem z kości słoniowej, o- 
kute i ze zamkiem i piękne- 
mi wyrobami . $3.50,

— oprawne ozdobnie w aksamit, 
z krzyżykiem metalowym, 
wyrobami mosiężnemi, stalo- 
wemi i z perłowej macicy, 
okute i ze zamkiem $4.00,

OŁTARZYK ZŁOTY
Zbiór modłów 

i pieśni, służący dla dusz 
pobożnych. (Wydanie dla męż­
czyzn.) Z dodatkiem nieszpo­
rów i pieśni łacińskich. Za­
wiera blizko 650 stronnic 
wyraźnego druku na pięknym 
papierze, format 3| x 5 cali, 
oprawne w morocco skórkę, 
wyzłacane brzegi ze złoconym 
tytulikiem, . . $1.00,

Okute i z zamkiem. $1.50
— oprawne w aksamit, z krzy­

żykiem z kości słoniowej, o- 
kute i ze zamkiem i pię- 
knemi wyrobami . $3.50,

— oprawne ozdobnie w aksa­
mit z krzyżykiem metalo­
wym, wyrobami mosiężnemi, 
stalowemi i z perłowej maci­
cy, okute i ze zamkiem $4.00y



Q-JLZZETJX POLSKA,

Sprawa “rewelacyj bis- 
niarKowskich.”

i

' Sprawa rewelacyj ks. Bismarka 
weszła obecnie w now? fazę. Wo 
bee podanego tłómaczenia pod ug nie­
mieckiej gazety “Hamb. Nachr.” 
że tajny układ niemiecko-rosyjski 
nie należy obecnie już do tajemnic 
stanu, a zatem publikacya jego nie 
jest godną potępienia, zamieszcza 
“Reichsanzeiger” następujące o- 
świadczenie:

“Hamb. Nachr.” piszą w artyku 
Je zatytułowanym “Wyjaśnienie w 
“Reichsanzeigerze” co następuje.

Przedewszystkiem nie zgadzamy 
się na to, aby zajścia dyplomaty, 
czne tego rodzaju o jakich mo 
wa, należały do “najściślejszych ta- 
jemnic stanu.” Omawiane układy 
niemiecko rosyjskie należą do hi- 
storyi i do archiwów; ani ze wzglę­
du na nas, ani na trójprzymierze 
nie było właściwie potrzeby trzy 
mać ich w tajemnicy, nastąpiło to 
tylko na życzenie Rosyi, a sytua- 
cya, z której wypływało to życzenie 
obecnie już nie istnieje. Zdaniem 
naszem leżałoby zupełnie ich ogło­
szenie w interesie Niemiec, ponie­
waż w całej tej sprawie nie ma ni 
czego, czegobyśmy wstydzić się mu- 
sieli, lecz wszyscy zwolennicy po­
koju w państwie i trójprzymierza 
mogą spoglądać na to zajście z za­
dowoleniem.

Wobec tego jesteśmy upoważnie­
ni do następującego oświadczenia: 
Kwestyą, po jakim czasie tajne u- 
kłady dyplomatyczne tracą chara 
kter tajemnic państwowych, mogą 
rozstrzygnąć tylko politycy stojący 
u eteru, na podstawie swej odpo­
wiedzialności i szczegółowej znajo. 
mości położenia politycznego. Ka­
żde wykroczenie przeciw tej zasa­
dzie wystawiłoby politykę zewnę­
trzną na niespodzianki i wstrząśnie 
nia, a przez to groziłoby niebezoie 
czeństwo interesom państwa. Jeżeli 
Niemcy bez zastrzeżeń przyrzekly 
i sam fakt i treść układów z Ro 
syą przed rokiem 1890 zachować 
w tajemnicy, w takim razie przy­
rzeczenie to obowiązuje i dziś je 
szcze zupełnie wszystkich, którzy o 
tem wiedzą. Dla tego też nie mo­
żemy poruszyć treści owych per- 
traktacyi.”

Jest to nowy dowód, że rząd 
niemiecki, z którego polecenia 
“Reichsanzeiger” zamieścił to o 
świadczenie, rewelacye ks. Bismar- 
ka uważa za zdradę tajemnicy sta­
nu.

Powinno to dla byłego kanclerza 
być wyraźną wskazówką, że nie 
powinien zbyt naprężać łuku, i nie 
posuwać się zbyt daleko w swej 
śmiałości, a raczej nienawiści do 
obecnego rządu. Z drugiej zaś stro 
ny upadają wobec tego objaśnienia 
wszystkie tłómaczenia pism stoją­
ce na usługach żelaznego kanclerza, 
które zamiast potępić jego poetę 
powanie, co najmniej już niedy­
skretne, wynoszą go pod obłoki, i 
zdradzenia tajemnic stanu zaliczają 
do jego zasłng koło Niemiec.

Jakiego rodzaju jest ta zasługa, 
przekonuje się z oświadczenia wio 
skieoo deputowanego, a przyjaciela 
obecnego prezesa ministrów, Torra- 
co, ogłoszonego w połurzędowym 
“Ćorriere della serra.

Torraco poświęca nasamprzód 
słów kilka wzajemnemu stosunkowi 
poszczególnych mocarstw, na ezą 
cych do trójprzymierza, i dowodzi, 
że Niemcy wtenczas tylko mog y y 
skorzystać z umowy, gdyby były 
zagrożone na swym własnym erX 
toryum; Austrya i Włochy zaś, je 
żeli są interesa jej zagrożone po za 
granicami państw.

Jeżeli naprzykład grozi Włochom 
niebezpieczeństwo przewagi fran 
cuzkiej na morzu Śródziemnem, 1 
chciałyby się tej przewadze obro. 
nić, Niemcy nie potrzebują jej 
wspierać, lecz obowiązane by były 
tylko wtenczas do pomocy, gdyby 
zaczepiono Włochy na ich włas 
nem terytorum. Ta różnica zacbo 
dzą -a pomiędzy granicami państw 
a sfera interesów państw poszcze­
gólnych jest też powodem niespra­
wiedliwości samego przymierza 
Podczas gdy Niemcy znajdują w 
przymierzu wszystko co im potrze 
ba na obronę swych interesów, 
Austrya i Włochy tych korzyści 
nie mają. Konsekwencyą tego nie 
jest obalenie trójprzymierza, które 
od dziesiątek lat jest gwarancyą 
pokoju, ale konieczność zagwaran 
towania przymierza na sprawiedli­
wszych, słuszniejszych zasadach, 
które jedynie mogą je utrwalić.

Włochy przystąpiły do trójprzy 
mierzą po sprawie tumskiej i z po­
wodu tej sprawy i miały w tem 
dwa cele: Pierwszym było zagwa 
rautowanie ich interesów na morzu 
Śródziennem i obrona przeciw no 
wemu ich pogwałceniu; drugim ce 
lem Włoch było, zapobiedz prze- 
wadze Francyi, któraby nastąpiła 
niechybnie, gdyby Niemcy porno 
sły klęskę. Cel drugi jest zupełnie 
osiągnięty.

Gdyby jednakże także pierwszy 
nie dał się osięgnąć, toby przymie 
rze straciło d!a Włoch 50 procent 
swej wartości. Artykuł kończy się 
następującemi słowy: “Gdyby więc 
jeden z podanych celów nie dał się 
osięgnąć, przymierza byłoby dla 
nas niedostateczne, i okazałaby się 
potrzeba uzupełnienia go w stoso­
wnej chwili.

Ostatecznym wynikiem rewelacyj 
bismarkowskich jest więc, że teraz 
Włochy żądają obecnie rewizyi 
trójprzymierza i korzystniejszych 
dla siebie warunków.

pierwsaa Księgarnia pdska
W AMERYCE

Wł. Dyniewicza, 532 Noble St., Chicago, UL, 
poleca po bardzo tanich cenach następujący wielki zapas 

książek do nabożeństwa i treści religijnej.

80c.

40c.

60c.

80c.

70c.

Stróż. Ta sama, 
brzegi i tyt.
Stróż, oprawne

Aniół Stróż. Ta sama, 
krzyżem tytulikiem i brzegami.

Aniół Stróż. Ta sama, 
zł. brzegi i tyt.

Aniół 
złoć.

Anioł

Anioł
i z klamerką.

Anioł Stróż, 
brzegi.

ćańe brzegi" z’krzyżykiem z kości słoniowej. $1.15 teraz tylko 
Anioł Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości 

słoniowej, okute i ze zam. i pięknemi wyrobami $3.50 te­
raz tylko $1.40

Anioł Stróż, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyżykiem 
metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z perłowej 
macicy, okute i ze zamkiem. $4.oo . teraz tylko $1.60

Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie
Cena $1.50. Teraz tylko 60c.

Anioł Stróż, w pięknej moroko oprawie, okute z srebrnemi pun­
kcikami i wyrobami na okładce z srebrną klamerką

Cena $2.00. Teraz tylko 80c.
Anioł Stróż, w pięknej, miękkiej najlepszej moroko skórce z zło­

tymi wyrobami z srebrną klamerką. Cena $2.25. Teraz tylko 90c.

Aniół Stróż albo książka de nabożeństwa (mały format) dla 
młodzieży. W oprawie białej z rżniętym krzyżem białem, z 
klamerką ... Cena $2.50 teraz tylko $1.00 

Aniół Stróż. Ta sama. W oprawie białej, z krzyżem mo­
siężnym i ozdobami z perłowej macicy, z zamkiem - $2.50 

teraz tylko 1.00 
Aniół Stróż. Ta sama. W oprawie naśladującej bursztyn, 

kolor ciemno bronzowy, z klamerką. Cena $2.25 teraz tylko 90c.
Aniół Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, oprawne miękko, 

złocone brzegi i tytulik. Cena $2.00 teraz tylko 80c.
Aniół Stróż. Ta sama. Oprawna w plusz, z wyrobami mo­

siężnemi z perłowej macicy, okute i ze zamkiem. Cena $2 50 
teraz tylko $1.00

W pięknej skórce, z pozłacanym 
Cena $1.50 teraz tylko 60c.

W dobrej skórce, oprawne miękko, 
Cena $1.25 teraz tylko 50c.
W ozdobnej oprawie skórkowej,
Cena $2.00 teraz tylko

w skórkę, wyzłacane brzegi $l.oo 
teraz tylko 

Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute 
$1.50 • • teraz tylko

oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane 
$2.oo . • • • teraz tylko

Anioł Stróż, w białej oprawie, okute i ze zamkiem, wyżła-

Anioł Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości, 
metalu i aksamitu z srebrną klamerką. $2.50 teraz tylko $l.oo

An oł Stróż, w ślicznej białej z kości wyrzynanej oprawie z me- 
talowemi wyrobami i z trzema medalami okute i z srebrną kla­
merką. Cena $1.75. Teraz tylko 70c.

Anioł Stróż, w pięknej, białej, z kości słoniowej wyrzynanej 
i z aksamitu oprawie, z metalowemi wyrobami z trzema medala­
mi, okute srebrną klamerką. Cena $2.00. Teraz tylko 80c.

Anioł Stróż, oprawne w kość słoniową, z krzyżykiem i z srebrną 
klamerką. Cena $2.00. Teraz tylko 80c.

Błogosławmy Panu. Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 
Opr. w skórkę, wyzłacane brzegi, z chromo obrazkiem na o- 
kładce. $1.25 .... teraz tylko 50c.

Błogosławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z
* wyrobami metalowemi, okuta i ze zamkiem. $2.oo teraz tylko 80c. 

Bractwo Różańcowe Najśw. Maryi Panny, przez X.
Ant. Załuskiego, w moc. opr., mar. brzegi. $l.oo teraz tylko 40c. 

Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego, ozdo­
bnie opr. w miękką skórkę morocco, złoć, brzegi i tyt. Cena 
$2.75 ..... teraz tylko $1.10

Bądź Wola Twoja. Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni 
tygodnia i miesiąca, na wszystkie uroczystości kościelne i na 
wszelkie okoliczności życia, ułożone przez Kapłanów i Świętych 
katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Chrystusa. 
Ozdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce

(Wydanie dla kobiet). Cena $3.00. Teraz tylko $1.20. 
Bądź Wola Twoja. Ta sama; oprawna ozdobnie w moroko z wy­

ciśniętym krzyżykiem. (Dla niewiast). Cen. $3.50. Teraz tylko $1.40. 
Bądź Wola Twoja. Optawne w skórkę z krzyżykiem.

(Dla mężczyżn). Cena $3.00. Teraz tylko $1.20.
Bądź Wola Twoja. Oprawne ozdobnie w skórkę z krzyżykiem.

(Dla mężczyzn). Cena $3.50. Teraz tylko $1.4C.
Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie­

szczący w sobie dwa sposoby słuchania Mszy św., Naoożeństwo 
do Trójcy przenajświętszej, do Najświętszej Maryi Panny, do 
Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Modlitwy na główniej­
sze uroczystości roczne, oraz Pieśni kościelne. Oprawne w 
piękną cielęcą miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi ozdo­
bami i krzyżem. $2.50. teraz tylko . . $1.10.

Bądź Wola Twoja, la sama. Oprawne ozdobne w cie­
lęcą miękką skórkę z wyciśniętymi kwiatami. $2.50 teraz tylko $l.oo 

Bądź W ola Twoja. Ja sama. Ozdobnie oprawne w mor- 
rokko skórkę z złotym z wyciśniętym krzyżem i ozdobami.
Cena . . $1.50 teraz tylko . 60c.

Bądź Wola Twoja. Ta sama. Oprawne ozdobnie w twar­
dą cielęcą skórkę z krzyżem z metalu i z perłowej macicy z 
klamerką. $3.oo teraz tylko . . . $1.20

Bądź W ola Twoja. Ta sama. Ślicznie oprawne w twardą 
morrokko skórkę, z ozdobami złotemi i a perłowej macicy z 
złotym i z perłowej macicy z klamką. $2.oo teraz tylko 80c.

Bądź Wola Twoja. Ta sama. Oprawne w białą szagry- 
nową oprawę z wyrobami i krzyżem z złota i perłowej maci­
cy, z złotą i perłowej macicy klamerką. $2.oo teraz tylko 80c.

Bądź Wola Jwoja. Ta sama. Oprawne ozdobnie w mor­
rokko skórkę z złotym krzyżem. $l.oo teraz tylko 40c.

Bądź Wola Twoja, la sama. Oprawne w czarną sza- 
grynową oprawę z wyrobami i krzyżem z złota i perłowej ma­
cicy, z złotą i z perłowej macicy klamerką, $2.oo teraz tylko 80c.

Bądź Wola Jwoja. Ta sama. W piękną gł«dką najle­
pszą cielęcą skórkę z krzyżykiem złotym. $2.50 teraz tylko $l.oo 

Bądź Wola Twoja, la sama. W piękną czarną szagry- 
nową oprawę z krzyżem pozłacanym i z posrebrzaną klamer­
ką. $2.oo teraz tylko . . . 80o.

Bądź Wola Jwoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego za­
wierający w sobie Nabożeństwo przy Mszy św , do spowiedzi 
i komunii św., do .Najśw. Maryi Panny, do św. Pańskich, Mo­
dlitwy na główniejsze uroczystości roczne, oraz Pieśni ko­
ścielne. Mały format. Oprawne w angielskie linteum. 50c. te­
raz tylko ••••... 20c.

Bądź Wola Twoja. Oprawne ozdobnie w twardą 
cielęcą skórkę z wyrobami z stali, mosiądzu i perłowej 

macicy, z srebrnemi punkcikami, z pozłacaną i z perłowej ma­
cicy klamerkę. $3.25 teraz tylko , . $1.50

Chwała Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.) 
W opr. naśl. bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. 
Cena $2.25 . - - . teraz tylko 90c.

ChwałaBoża. Ta sama. W oprawie białej, z krzyżykiem 
białym, z zameczkiem. Cena $1.75 teraz tylko 70c.

ChwałaBoża, Ta sama. W oprawie białej, z krzyżykiem 
i wyrobami mosiężnemi i w perłowej macicy, z zameczkiem. 
Cena $2.50 . - - . teraz tylko $1.00

ChwałaBoża. Ta sama. Oprawna w morocco skórkę, z 
złoć krzyżem, brzegami i tyt. Cena $1.50 teraz tylko 60c.

ChwałaBoża. Ta sama. Opr. ozdobnie w miękką skórkę, 
z wyciśniętym krzyżykiem, złoć, brzegami i tytulikiem. Cena 
$2-00 - - - • . teraz tylko 80c.

Ciche West eh n i e nia. Modlitwy i rozmyślania na wszy­
stkie dni tygodnia i uroczystości kościelne całego roku, w 
pięknej oprawie skórkowej, złocone brzegi i tyt. Cena $1.50

• ' " ‘ - teraz tylko 60o
Ciche Westchnienia. Ta sama. W oprawie pluszowej 

z krzyżykiem i wyrobami białymi na wierzchu, złoć, brzegi. 
Cena $1.75 - - . - teraz tylko 70c.

15

70c.

40c.

80c.

90c.

S5c.

80c. 20c.

20c.
P

40c.

50c.

$1.00Ta

sama. Oprawne ozdobnie w

U

U
40c.

50c.

80c.

.40

20c.

30c.

26c.

30c.

10c

70c.

60c. 
kla- 
60c.

klamerką. Cena $1.00
W y b o r e k, oprawne w płótno i czerwone brzegi 

Cena 40c.

teraz tylko $1.60
$1.50 

60c.

mianowicie przez lud polsko-katolicki.
$3.50

dla Młodzieży, 
brzegami i wyzłoconym 
. . teraz tylko

dla Młodzieży.

Ta 
teraz tylko

Ta sama. Oprawne w najlepsze
65c. 1

KSIĄŻKI LITEWSKIE.
Balsas Bałandeles. arba Mażasz Szaltenelis nulistu 

Dievo. Ozdobnie oprawna biało, z krzyżykiem z kości sło­
niowej i wyr. met. $4.oo teraz tylko $2.oo

$2.oo teraz tylko

sama. Okute w najlepsze skitogen z 
75c. teraz tylko

sama. Oprawne w morrokko.

nym krzyżem.
Cicha Łza.

canym krzyżem.
Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w dobrą wiśniową skórkę z 

złotym krzyżem.
Łza. Ta sama. Oprawne w dobre skitogen, z wyroba- 
metalu, kości i aksamitu z krzyżem, okute i z klamer- 

$1.50
Łza. Ta

$1.00

Łza. Ta

Przewodnik do 
linteum z krzyżem.

Przewodnik do Boga obejmujący stosowne modlitwy 
i śpiewy kościelne, ułożone mianowicie dla spół. nabożeństwa 
młodzieży szkolnej, w pięknej oprawie ze złoconemi brzega­
mi, wyciskami i tytulikiem. 50c. . teraz tylko

anie, zostań z nami. Książka do nabożeństwa dla 
chrześcian katolików w podeszłym wieku (gruby druk — ma­
ły format) w moc. opr., ze złoć, tyt., z chromo obrazkiem 
na okładce. $l.oo . . . teraz tylko

Panie zostań z nami. Ta sama, w mocnej oprawie, ze 
złoconemi brzegami i tyt. $1.25 . teraz tylko

Przyjdź Kr ólestwo Twoje. Zbiór Nabożeństwa Ka­
tolickiego z szczególnem uwzględnieniem modłów do Naj­
słodszego Serca Jezusowego i Najczystszego Serca Maryi. O- 
zdobnie w biało oprawna w kość, aksamit i metal z piękne­
mi wyrobami, z trzema posrebrzanemi medalami okute i z 
klamerką $2.oo . . . teraz tylko 80c.
Stóp Maryi. Nowenny, Litanie i Modlitwy odpustowe 
na cześć Najśw. Maryi Panny zebrane i ułożone przez Maryę 
Rafaelę. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. Mały format. 
Cena $1.75 teraz tylko .... 70c.
Stóp Maryi. Ta sama. Oprawne w białej oprawie z 
wyrobami z kości, metalu i aksamitu z posrebrzaną klamerką. 
Mały format $1.75 teraz tylko . . 70c.

ianuszek Nabożeństwa Katolickiego uwity 
.(format 2x3 cali), w morocco skórce, złoć, brzogi i tytulik. 

Cena $1.00 .... teraz tylko 40c.
Wianuszek Nabożeństwa Katolickiego. Ta 

sama. Ozdobnie opr. w piękną miękką skórkę, złoć, brzegi i 
tytuł. Cena $1.75 - - teraz tylko 70c.

Wi anek Maryi w ozdobnej białej i pluszowej oprawie, z 
wyrobami z kości słoń., i metalowemi, z okuciem i klamer­
ką, wyzłacane brzegi. $3.75 . teraz tylko $1.50

Wianek Maryi, w oprawie skórkowej, wyzłacane brzegi, 
ze złoconym tytulikiem i chromo obrazkiem na okładce.

$1.50 teraz tylko 60c.
Wianek Maryi, w opr. skórkowej, wyzłacane brzegi, ze 

złoconym tyt., okute i ze zamkiem. $2.oo teraz tylko 80c
Wiara nadzieja i m i ł oś ć książka do nabożeństwa, w 

pięknej oprawie białej, oknie i ze zamkiem
teraz tylko

teraz tylko .... 60c.
sama. Oprawne w morrokko z złotym krzy- 
teraz tylko .... 40c
sama. Oprawne w najlepszą, miękką, wi-

$2.50 teraz tylko . . $1.00
sama. Okuta w morrokko z metalowym 
i z posrebrzaną klamerką. $1.50 teraz

60c.
meta-

30c. 
te-

40c.
czarną skórkę.

30c.
angielskie lin-

26c

Ogródek Duchowny. (Wielki druk) $1.50 ' teraz 60c. 
— Ta sama, okuta i ze zamkiem $2.00 teraz 80c.

Ołtarzyk Złoty. Zbiór modłów i pieśni, służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie dla mężczyzn.) Z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy­
raźnego druku na pięknym papierze, format 3| x 5 cali, o- 
prawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi ze złoconym 
tytulikiem. $l.oo . . . teraz tylko 40c.

Ołtarzyk Złoty oprawne w aksamit, z krzyżykiem z ko­
ści słoniowej, okute i ze zamkiem i pięknemi wyrobami $3.50 

teraz tylko $l.’4O 
Ołtarzyk Złoty, oprawne ozdobnie w aksamit z krzyży­

kiem metalowym, wyrobami mosiężnemi, stalowemi i z per­
łowej macicy, okute i ze zamkiem. $4.oo 1

Ołtarzyk Polski. Oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi
Teraz tylko 

Ołtarzyk Polski ta sama. Ozdobnie oprawne w kość, z 
posrebrzanymi wyrobami i aksamitu, okute mocno i z kla­
merką posrebrzaną, z pozłacanymi brzegami. $2.oo teraz tylko 

Ołtarzyk Polski ta sama. W białej i niebieskiej opra­
wie, z pozłacanymi i posrebrzanymi, ślicznymi Wyrobami z 
trzema pozłacanymi medalami, mocno okute z pozłacaną kla­
merką i pozłacanym brzegami. $2 25. teraz tylko 

Przewodnik do Boga, oprawna w skórkę, wyzłacane 
brzegi, wyciski i chromo obrazkiem na okładce.

teraz tylko 34c. 
Boga. Oprawne pięknie w angielskie 

50c. teraz tylko

Teraz tylko 16c. 
W y b o r e k, czyli krótki sposób nabożeństwa codziennego, opr.

w angielskie płótno, wyzłacane brzegi i tytulik. 5oc. teraz tylko 20c. 
W y b o r e k, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi i tytuliki.65c.

teraz tylko 
W y b o r e k, opr. pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane brzegi.

$1.50 . teraz tylko
Wy borek, oprawne w kość słoniową z krzyżykiem i z srebrną 

merką. Cena $1.50. Teraz tylko
Zdrowaś Marya. Nabożeństwo dla młodego wieku ułożył ks.

Józef Krośmiński. Oprawne w czarny szagryn. Z wyciskany­
mi wyrobami z złota, metalu i perłowej macicy z klamerką 
pozłacaną i z perłowej macicy. $1.75 teraz tylko . 7uc.

Zdrowaś Marya, nabożeństwo dla młodego wieku, ozdobnie opra­
wne w angielskie linteum z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast).

Cena $2.00. Teraz tylko 80c. 
Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w najlepsze angielskie linte­

um z wyciśniętemi wyrobami (dla niewiast).
Cena $2.25. Teraz tylko 90c. 

Zdrowaś Marya, ozdobnie oprawne w prasowaną skórkę z krzy­
żykiem. Cena $3.00. Teraz tylko $1.20.

Zdrowaś Marya. Ta sama. Oprawne miękką, czarną cie­
lęcą skórkę z wyciskanymi wyrobami. $1.50 teraz tylko 60c. 

Zdrowaś Marya. Ta sama. Oprawne ozdobnie w mor­
rokko. $l.oo teraz tylko .... 40c.

Zdrowaś Marya. Ta sama. Oprawne w morrokko. 75c.
teraz tylko ...... 30c.

Zdrowaś Marya. Ta sama. Oprawne ozdobnie w czarną 
skórkę. 65c. teraz tylko .... 26c.
Kto chce innych jeszcze książek niech pisze po osobny 

katalog.
Z powyżej podanych książek trzeba zamawiać najmniej 

za 2 dolary (to jest w całej cenie $5, bo 1.00 liczy się 
40c.) i odbierający przeselkę ekspresową sam przy odbio­
rze opłaci. Kto chce ażebyśmy przeselkę opłacili, niechaj 
do każdego dolara dołączy 10 centów.

cena $2.25 
90c.

W y b o r e k czyli krótki sposób Nabożeństwa Codziennego dla 
Rzymsko Katolików. Z dodatkiem Pieśni. Oprawne ozdobnie 
w piękną czarną skórkę. $1.50 teraz tylko 60c.

W y b o r e k. Ta sama. Oprawne ozdobnie w biało z kości, me­
talu i aksamitu, z posrebrzaną klamerką. $2.00 teraz 
tylko . . . . . . . 80c.

W y b o r e k. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w biały sza­
gryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i perło­
wej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. ‘ $3.oo
teraz tylko . . . . . . $1.20

W y b o r e k. Ta sama. Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z 
chromo litografiami na obóch stronach i obwódką złotą 50c. 
teraz tylko ..... 20c

JY yborek. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w czarnej 
szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosiędzu i 
perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. $3.00 
teraz tylko . . . . . . $1 20

W y b o r e k . Oprawne w moroko skórkę. Z okuciem niklową
Teraz tylko 40c.

Ciche Westchnienia. Ta sama. W oprawie białej z 
wyrobami białymi, z 3 medalikami, złoć, brzegi. Cena $1.75 

teraz tylko
Cicha Łza Chrześciańska. Zbiór Modłów i Pieśni dłużący 

dla dusz pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy 
raźnego druku na pięknym papierze, format 3| x 5 cali. — 
Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 
tytulikiem. $.ioo • • • teraz tylko

Cicha Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa 
dla Katolików. Napisał i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz. Opra­
wne w czarną miękką skórkę z złotym krzyżem. $1.50 te­
raz tylko 60c.

Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w czarną twardą cielęcą skór­
kę z pięknymi wyrobami z szagrynu, mosiądzu i perłowej ma­
cicy z metalową klamerką. $3.oo teraz tylko . $1.20

Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w czarną twardą cielęcą 
skórkę z pięknymi wyrobami z perłowej macicy, mosiądzu i 
stali, z wyciśniętym złotym napisem “Wznieśmy serca do Bo­
ga!” z metalową klamerką. $3.oo teraz tylko . $1.20

Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w czarną dobrą skórkę z na- 
pisem pozłacanym “Bogu bądź cześć i chwała”, i z pozłaca-

’ ‘ . $1.50 teraz tylko • . 60c
Ta sama. Oprawne w najlepsze skitogin z pozła-

$l.oo teraz tylko . . 40c.

lOc.
Książeczka do Nabożeństwa dla Chrześcian Katolików, z dodatkiem 

pieśni i nieszporów łacińskich. Oprawne w skórkę z krzyżykiem. 
(Dla niewiast). Cena $1.00. Teraz tylko 40c.

Książka do nabożeństwa w pięknej oprawie skór­
kowej, na miękko, wyzł. brzegi i tyt. $2.50 teraz tylko $1.00

Książka do nabożeństwa w oprawie białej, z piękne­
mi wyrobami metalowemi, z krzyżykiem z kości słoniowej, 
okute i ze zamkiem. $3.00 . . teraz tylko $1.20

Marya Nasza Pomoc. Książka Modlitewna ku chwale 
Bożej i Czci Niepokolanej Panny Maryi. Ułożył ks. Józef 
Krośmiński. Oprawne ozdobnie w biało z kości, metalu i a- 
ksamitu, z posrebrzaną klamerką. $2.00 teraz tylko

Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne ozdobnie w
piękną czarną skórkę. $1.50 teraz tylko . 60c.

Marya Nasza Pomoc. Ta sama. Oprawne bardzo ozdo­
bnie w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, meta­
lu, mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. $3.00 teraz tylko . . , $1.20

arya Nasza Pomoc. T'a sama. Oprawne bardzo ozdo­
bnie w biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, 
mosiędzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej 
macicy. $3.oo teraz tylko . . . $1.20

anna Duchowna albo Nabożeństwo katolickie dla mło­
dzieży szkolnej. Ułożył ks. Józef Krośmiński. Mały format. 
Oprawne w biało w czeskie “chasta”, z chromo litografiami 
na obydwóch stronach i obwódką złotą. 25c. teraz tylko 

Nauka Wiary i obyczajów kościoła katolickiego, wyłożona
obszernie, stwierdzona i objaśniona miejscami z Pisma świę­
tego i Ojców Kościoła. Przewodnik życia dla rodzin chrze- 
ściańskich, przez ks- dr. Hermana Rolfusai T. J. Brendlego. 
_  W pięknej płóciennej oprawie, ze złotymi wyciskami, mar- 
murowemi brzegami; 1256 stronnic formatu 8X11, z kilkuset 
ślicznemi rycinami oraz wieloma pięknemi chromo litografiami.

Cena zniżona już $4.00
Nowv Brewiarzyk Tercyański, ułożony przez O. 

L. K. (1152 stronnic) wpięknej oprawie skórkowej, wyzłacane 
brżegi i tytulik, po $3.00 i 3.50 teraz tylko po $1.20 i po $1.40 

Ołtarzyk Polski Katolickiego Nabożeństwa itd. W opra­
wie skórkowej, złoć. tyt. złoć, brzegi, z chromo obrazkiem na 
okładce. Cena $1.50 - ■ teraz tylko COc.

Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie 
w czarnej szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mo­
siądzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej ma­
cicy. $3.oo teraz tylko . • . $1.20

Ołtarzyk Polski. Ta sama. Oprawne bardzo ozdobnie w 
biały szagryn z krzyżem i kwiatami z złota, metalu, mosią­
dzu i perłowej macicy z klamerką z złota i perłowej macicy. 
$3.oo teraz tylko ..... $1.20

Ołtarzyk Polski. Książka do Nabożeństwa ułożona z 
polecenia Najprzew. X. Arcybiskupa Dunina dla wszystkich 
katolików. Wydanie zmniejszone. Ks. J. A. Łukaszkiewicz. 
Ozdobnie oprawne w biało z kości metalu i aksamitu z po­
srebrzaną klamerką. $1.75 teraz tylko

Ołtarzyk Polski. Ta sama. W oprawie białej niebie­
skiej lub w białej czerwonej z wyrobami z kości metalu i 
aksami z złotymi medalami i z pozłacaną klamerką. 11.75 
teraz tylko ...••• 70c.

KSIĄŻKI ANGIELSKIE.
Manuel of the Blessed Virgin. Oprawne w morroko z zło­

tym krzyżem. $2.50. - - - teraz tylko $1.25.
Key of Heaven. Ta sama. Oprawne w angielskie linteum z białymi 

brzegami. 85c. - - - . teraz tylko 34c.
Key of Heaven. Ta sama. Oprawne w najlepsze angielskie linteum

z złoconymi brzegami. $1.50. - - - teraz tylko 75c.
The Manuel of the Sacred Heart of Jesus. A Com­

plete Guide to Catholic Devotion. Adapted to all States and Condition 
of Life. Oprawne w morroko z wyciskanym krzyżem. $2.35 teraz 

tylko $1.13

Ciąg dalszy na str. 6ej.

Cicha 
mi z 
ką.

Cicha 
żem.

Cicha
śniową, skórkę.

Cicha Łza. Ta 
krzyżem, i okute 
tylko

Cicha Łza. Ta 
lowym krzyżem.

Cicha Łza. 
raz tylko 

Cicha Łza.
Cena 75c.

Cicha Łza. _______
teum. Z złotym krzyżem. 65c. teraz tylko

Cicha Łza. Ta sama. Mniejszy format. Oprawne w mor­
rokko, w okuciu i z posrebrzaną klamerką. $1.25 teraz 
tylko ....... 50c

Cicha Łza. Ta sama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko. 
Z pozłacanym krzyżem. $l.oo teraz tylko 

Dziennik albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy­
danie szlązkie) gruby druk w moc. opr., ze złoconym, tyt.

$1.25 teraz tylko
Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, opra­

wna w skórkę, wyzłacane brzegi. $2.00 teraz tylko 
Dziecię do Boga. Książeczka do Nabożeństwa dla młodzie­

ży katolickiej. Mały format. Oprawne w biało w czeskie 
“chasta”, z chromo litografiami na obydwóch stronach i ob­
wódką złotą. 25c. teraz tylko . . . 10c.

Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, o- 
prawna w skórkę, wyzłacane brzegi. $2.oo teraz tylko 8O0. 

Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn o- 
prawna w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem $3 00 teraz tylko $1.20 

Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet oprawna
w dobrą skórkę, okuta i ze zamkiem $3.oo teraz tylko $1.20 

Filo te a czyli Droga do życia pobożnego napisane przez S. Fr.
Salezyusza, biskupa i książęcia genewskiego. W moc. opr., 
złocone brzegi i tyt. $2.50 . . teraz tylko $l.oo

Głos Serca. Zbiór modłów i pieśni dla pobożnych. (Wyda­
nie mniejsze z dużemi głoskami.) Oprawne w skórkę, okute
i ze zamkiem wyzłacane brzegi i złoć. tyt. $1.50 teraz tylko 60c. 

Goffine Wykład Lekcyi i Ewangelii. Przew.
ks. Leonarda książka do oświecenia i zbudowania duszy 
chrześciańsko-katolickiej czyli krótki wykład Lekcyi i E- 
wangelii na wszystkie niedziela i święta wraz z wynikającą 
ztąd nauką wiary i obyczajów i gruntownem wyjaśnieniem 
roku kościelnego, najgłówniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy św., nabożeństwa domowego i dla chorych, drogi 
krzyżowej, jakoteż życiorysami Świętych Pańskich, czczonych 
mianowicie przez lud polsko-katolicki. — W moc. opr., ze 
złoć, tyt., marmurowe brzegi. $3.50 . teraz tylko $1

Książka do nabożeństwa
Mocno oprawna, z wyzłacanemi 
krzyżykiem. 50c.

Książka do nabożeństwa 
Oprawna w skórkę, wyzłacane brzegi i tytuliki z chromo 0- 
brazkiem na okładce. 75c. . teraz tylko

Kwiat Niewinności. Książeczka do Nabożeństwa. O- 
sobne wydanie dla chłopców i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. 25c. . , . teraz tylko



IG GAZETA EOLSKA.

Panowie a ruch wyborczy w Galicyi.
Długo lekceważono sobie 

ruch ludowy z strony organów 
partyi konserwatywnej. Teraz, 
gdy gospodarze wiejscy przy 
wj borach do Rad powiato­
wych prawie na całej linii zwy­
ciężyli; gdy do tych rad powy­
bierali członków z pośród sie 
bie, a nie jak dotychczas by 
wało, pośród panów, pisma 
konserwatywne zaczynają się 
liczyć z rzeczywistością i uzna 
ją fakt: że ruch ludowy jest; 
że nietylko jest, ale nawet się 
wzmaga.

Uznajeto “Czas” krakowski, 
pierwszy organ socyalistów. 
Uznaje fakt, ale piorunuje na 
okoliczności, przez które i 
wśród których fakt ten wybił 
się na wierzch. Opisuje obszer­
nie, co się przy’ wyborach do 
Rad powiatowych działo i sta 
ło i takie od siebie wypowiada 
zdanie:

“Mniejsza o te relacye par­
tyjne. Ważniejszym a przede- 
wszystkiem smutnym jest fakt, 
źe stronnictwo ludowe zapuści 
ło szerokie swoje zagony po 
kraju; że hasło; wypierania 
szlachty i księży (??) przy wy­
borach znalazło widoczny od­
dźwięk wśród zbałamuconego 
(?) przewrotną agitacyą wio 
ściaństwa, że skrajne i rady­
kalne żywioły narzuciły się na 
jego przywódzców i inspiran 
tów. Otóż nie w tern tkwi 
szkoda i złe, źe włościanie w 
znaczniejszej liczbie wchodzą 
do Rad powiatowych, bo 
owszem, ich życzliwy i poczci­
wy udział w zarządzie autono 
micznym (zależy to mianowi­
cie od osób wybranych ach) 
może być z pożytkiem dla kra 
ju i sprawy publicznej, ale to 
jest niebezpiecznem i gorszą- 
cem, że zdobyli mandaty swo­
je pod protekcyą stronnictwa 
ludowego (!!) że na jego ple­
cach wyrośli i pod jego kierun 
kiem szli karnie do urny wy­
borczej.

Nie wynik wyborów wło­
ściańskich, ale sposób ich pro 
wadzenia pod hasłem zawiści 
społecznej i przy pomocy ją­
trzącej ag'tacyi, to jest objaw 
smutny i niepokojący. Nie to, 
że lud zaczyna świadomie o 
sprawach swoich myśleć, ale 
to, źe tę wiadomość rozbudza­
ją w nim ludzie źli (!!) aby w 
zarodzie ją skrzywić i zepsuć, 
a potem wyzyskać niegodziwie

r

Instrument Muzyczny j

PRIM1A No. 4.
Dla starych i nowych abonentów “Gazety 3Z? 
Polskiej.” Każdy który opłaci Gazetę na rok "SC 
z góry ma prawo dostać poniżej opisany piękny 
organ za dopłatą pięć dolarów. Cena tego 
organu jest 6 dolarów, lecz 1 dolar odchodzi 
na premią. Razem Gazeta i organ wynoszą EJn 
7 dolarów. Kto już odebrał był premią a ŚjK 
życzy sobie ten piękny instrument niechaj 
przyśle 6 dolarów. gfc

“Nawet dziecko może grać.” gS
DOSKONAŁY \

No. 760.

GEM ROLLER ORGAN
Cena $6.00 z 3 wałkami. Waży zapakowane 
15 funtów. Długość 16 cali, szerokość 14 cali, 
wysokość 9 cali.

Instrument ten nie jest dziecinną zabawką, 
w którym graje się na podziurawionym pa­
pierze. Instrument ten graje bez takiego pa­
pieru, muzyka pochodzi z wałka z śpilkami 
nabitemi podobnie do pudelków muzycznych. 
Jest tak trwałym jak maszyną do szycia. In­
strument ten odznacza się pojedyńczością i 
trwałością. Obsada jest z podrabianego drze- ■ 
wa orzechowego.

Extra wałki kosztują po 30 centów za 
I wałek. Cena 6.00. Wysełamy Ekspresem do- 
| brze W pudełku zapakowane. Przesełkę opłacamy.

aS

dla swoich przewrotnych celów, 
to jest niebezpieczeństwo isto­
tne, które grozi ludowi, a tern 
samem krajowi i narodowi na 
szemu(l!)

“Nie jesteśmy jednak pesy­
mistami i sądzimy, że przy do­
brej, szczerej i rzetelnej woli, 
przy rozwinięciu potrzebnej si­
ły odpornej, przy chętnem i 
energicznem współdziałaniu 
wszystkich dodatnich i zdro­
wych żywiołów (!!) obywatel­
skich, można jeszcze osięgnąć 
pożyteczne skutki, można je­
szcze postępy złego nietylko 
powstrzymać, ale przytłumić, 
można zaślepionym oczy otwo­
rzyć, można błędy i szkody na­
prawić. A w tern przekonaniu 
umacnia nas sam wynik wy­
borów.

Stronnictwo ludowe zwycię­
żyło na całej linii tam, gdzie z 
naszej strony zgoła nic nie ro­
biono, gdzie agitacyi pozosta 
wiono najswobodniejsze pole, 
podczas gdy tam, gdzie choćby 
w ostatniej chwili pomyślano z 
naszej strony o wyborach, al­
bo przegraliśmy, zdobywając 
jednak znaczną liczbę głosów, 
albo zadaliśmy klęskę przeci­
wnikowi. Gdyby więc akcya 
wcześnie była podjętą i syste­
matycznie prowadzoną, nie 
byłby przeciwnik z pewnością 
tryumfował. Ale niestety jest 
to ciężka wada, która odbija 
się najszkodliwszemi nastę­
pstwami w naszem życiu pn- 
blicznem, źe przed akcyą nie 
co twardszą cofamy się, nastę­
pujemy krok za krokiem, aby 
złego i złych nie drażnić, a czę­
sto w krytycznej chwili wygo­
dnie usuwamy się z pola walki, 
aby się nie narazić. Mogliby­
śmy niewątpliwie,ale nie chce 
my wydobyć ze siebie dosyć 
sprężystości i energii. Organi- 
zacyi złej i szkodliwej nie 
przeciwstawiliśmy organizacyi 
dobrej i zdrowej; destrukcyj­
nej działalności, rozrywające] 
zbrodniczą dłonią społeczną je­
dność narodu, nie zwalczamy 
ciągle, śmiało i czynnie, na ka­
żdym kroku, w gminie i po 
wiecie, a ta miękkość, ta po 
błażliwość, ta wreszcie bezczyn­
ność toruje drogę ajentom fał­
szu, potwarzy i jątrzenia i uła 
twia im zwycięztwo. I w ten 
sposób wśród najszkodliwszych 
warunków i najprzewrotniej 
szych wpływów, rozbudził się 
ruch ludowy, czuliśmy jego 
żywotną siłę i jego niezdrowy

charakter polityczny i społe­
czny, ale wczas nie powstrzy­
maliśmy go i nie nawróciliśmy 
go na tory dobre, a dziś widzi 
my, jak te prądy rozstroju roz 
lewają się na wszystkie strony, 
jak porywają ze sobą coraz 
większe masy ludu i pchają je 
w radykalne i coraz radykał 
niejsze i zgubniejsze otchłanie.”

W końcu przytacza zajście 
na zebraniu w Rymanowie z 
hr. Anną Potocką i ks. Stoja- 
łowskim i tak kończy:

“Oto przebieg wieca ryma­
nowskiego, streszczony na 
podstawie dwóch relacyj, ogło­
szonych w dziennikach. Świad 
czy on chyba najwymowniej, 
że lud bałamucony, kuszony, 
łudzony i tumaniony stracił 
równowagę i idzie w niektó 
rych stronach na oślep za uwo­
dzicielami, a pociąga go za so 
bą w danej chwili bardziej 
ten, kto silniej porusza mętne 
fale namiętności, kto swawol­
niej jątrzy jego żądze i niechę­
ci. Tłum ludu zbiera się w Ry­
manowie na wezwanie p. Sta- 
pińskiego, ale porzuca go i od 
wraca się od niego w jednej 
chwili, gdy widzi przed sobą 
człowieka obłożonego klątwą, 
do niego się zbliża na cześć je­
go wznosi wiwaty, po rękach 
go całuje i występne wypra­
wia mu owacye.

“Oto ponury objaw chaosu, 
zamięszania i obałamucenia 
mas ludu, oto wstrętny obraz 
anarchii w umysłach i sumie­
niu. Taki stan, to wielkie nie­
szczęście publiczne (!!), które­
mu zaradzić może tylko wielka 
energia zdrowego ducha publi 
cznego w całem społeczeń 
stwie.

“Oby taka energia jak naj­
rychlej się zbudziła!”

Naiwność krakowskiego 
“Czasu” musi być nie zmierzo­
na. Nie kto inny, tylko dalszy 
rozwój ruchu ludowego, pouczy 
“Czas”, że lud sam wydobę­
dzie z siebie, potrzebną ener­
gią, aby dalszy rozwój narodu 
polskiego toczył się torem za 
sad narodowych i katolickich.

Trzynaście miesięcy w roku.

W tygodniku naukowym 
“Scientific American” czytamy 
co następuje:

Podaną została propozycya 
aby od dnia i go Stycznia, 
1900 roku ustanowiono nowy 
podział roku na 13 miesięcy. Ci, 
którzy popierają tę zmianę, 
oświadczają, iż nie jest tak 
szczególną jak wielu sobie wy­
stawia na pierwszy rzut oka. 
Jeźliby tak zmianę się uczyni­
ło, to pierwsze 12 miesięcy 
miałyby każdy po 28 dni, czy­
li akurat 4 tygodnie każdy a 
nowy miesiąc, trzynasty, miał­
by 29 dni — aby uczynić ra­
zem 365 dni a 30 dni w lata 
przestępne.

Po kilku dniach nie potrze- 
baby wcale udawać się do ka­
lendarzy, ponieważ ten sam 
dzień tygodnia miałby tę sa­
mą datę przez ciąg całego ro­
ku. Np., jeźliby dzień 1 Sty­
cznia wypadł w poniedziałek, 
to każdy poniedziałek byłby 
i-ym, 8-ym, I5tymi22gim; 
każdy wtorek 2 gim, 9 tym 
16 tym i 23 cim miesiąca, itd. 
przez cały rok. Zmiany księży 
ca byłyby mniejwięcej w tych 
samych datach przez cały rok, 
i wiele rachub, jak np. licze­
nie procentów, obliczanie cza 
su przypadania płacenia weksli 
Wielkanoce i wiele innych dat 
ważnych byłyby bardzo ła- 
twemi.

WYRZUT? SUMIENIA.
(Opowiadanie).
(Dl» “Gaz. Pol.”)

On za morza w obce kraje 
Pojechał szukać wolności;

Zakamienił serce swoje,
Zrzekłsig kwiatów swej młodości.

Jeden tylko cel w przyszłości
Swojemu naznaczył życiu: 

Krzewić w świecie pieśń miłości,
Podawać pokarm uczuciu.

Często dumał nad książkami,
W nich swej duszy wzmacniał siły, 

Lub rył się z swemi myślami,
W dumie ojczystej mogiły.

Czuł poświęceń czar wswej duszy, 
Chciał wzbudzić olbrzymie dz eje,

I z pieśnią co bole głuszy 
Głosić: Polska już istnieje!

* **
Wiele czasu upłynęło,

Lecz nasz druh był jeszcze młody, 
W świecie niby dnieć zaczęło...

Powiewał wietrzyk swobody.
Lecz on już jęczał w zwątpieniu — 

Z większą troską w świat spozierał;

Nie miał czynów w życia cieniu, 
Zatrutym tchem dni swe wspierał.

* »*
Była jesień. Sposępniałe nikły na 

tury ozdoby,
A ponurość jego duszy zwiększała 

swoje zasoby.
Jakiś ciężar legł mu w sercu, 

Wszelkie światła przed nim zgasły,
Jak w jesiennym łąk kobiercu, 

Róże żadne mu nie rosły.
I w tak ducha złym terminie, 

Czas mu rwał dnie bezowocne;
Aż nareszcie życia pienie 

Przebiło mu myśli mroczne.
Zerwał się na równe nogi

I wzrok rzucił w świat daleki;
Jakiś szczęścia powiew błogi 

Porwał myśl jego w obłoki.
Przypomniał, że za moarzami 

W nieszczęśliwym gdzieś tam kraju,
Miłość kieruje duszami,

Choć kwiat zdrady kwitnie w maju...
Tu mu serce zatętniało,

Znów wzrok dumnie rozpromienił;
W sieć przeznaczeń spojrzał śmiało

I w siebie... lecz... się zrumienił...
Znów sposępniał, i na piersi 

Zaburzoną zwiesił głowę,
Jak to czynią ludzie szczersi, 

Słuchając sumienia mowę.
Znać występków miał dość wiele, 

Bo nie prędko się ożywił;
Widać dreszcze szły po ciele, 

Bo też żałośnie się krzywił.
Nareszcie ocknął się zwolna, 

Podniósł oczy w błękit jasny
I jak ptaszek—piosnka polna— 

Piał on żywo swój doczesny.
J. Hertma nowicz

PIEŚŃ.
(Dla “Gazety Polskiej”).

Tyle głosów!—Zkąd te głosy? 
Co mą duszę dręczą ...

Inne rwą mię pod niebiosy, 
Inne piekło stręczą.

A ja dumam wciąż znękany
Śród życiowych fali,

A tam zakuty w kajdany
Kraj mój śpi w oddali.

Tam mój ojciec, siostry, bracia, 
I matki mogiła;

Więc tam płyną me uczucia, 
Tam mej duszy siła.

Tu cień tylko mój... Niestety! 
Ja tu sam przebywam;

Tu do życia zbliżam mety, 
Owoc czasu zrywam...

Gdy stronnice swe czas zmienia 
W formie dnia i nocy.

Wyrzuty mego sumienia
Dają znak straszący...

Wtenczas dusza wzrok otwiera 
Z niepokojem, drżąca,

I z tęsknotą w dal spoziera 
W stronę wschodu słońca.

I widzi jak ojciec stary 
Ma zranione serce,

Nie mając żadnej podpory 
Z synów w gospodarce.

W rozrzewnieniu gorzkiem w niebo 
Zwraca smutne oczy . . .

O rodzinna moja glebo!
Jak widok uroczy...

A tam matka droga w grobie 
Śpi snem nieprzerwanym,

Przy niej w szczęsnej życia dobie 
Był ten świat różanym.

Lecz z nią razem szczęście nasze 
W grobie się schowało,

Wiec wspomnienie to łzą roszę, 
Choć tego za mało.

J- Hertmanowicz.

No. 500-1001.
28 strun, 7 sztab, wydające 7 różnych głosów, 

śliczny i dźwięczny ten instrument jest nad­
zwyczaj stosownym w zabawach młodzieży. Nie 
jest żaden tani autoharp — lecz instrument pier­
wszej klasy, trwały, dźwięczny a głosy są przej­
mująco melodyjnemi. Cena 9 dolarów.

Wysełamy Ekspresem starannie w pudełku 
zapakowane. Przesyłkę opłacamy.

J PREMIA No. 8. |
i: Dla. starych i nowych abonentów “Gazety h

. Polskiej.” Każdy który opłaci Gazetę na rok z góry ) 
ma prawo dostać poniżej opisany piękny Autoharp ( 
za dopłatą 8 dolarów. Cena tego Autoharpu jest ( 
9 dolarów, lecz 1 dolar odchodzi na premią. Ra- ( 
zem Gazeta i Autoharp wynoszą 10 dolarów. Kto ( 

) już odebrał był premią a życzy sobie ten piękny ( 
u instrument niechaj przyśle 9 dolarów. (

! AUTOHARPY. i

PREMIA No. 7.
Dla starych i nowych abonentów “Gazety Pol­

skiej.” Każdy który opłaci Gazetę na rok z góry 1 
ma prawo dostać poniżej opisaną piękną “Cele- 
stinę” za dopłatą $14.00. Cena tej “Celestiny” jest 
15 dolarów, lecz 1 dolar odchodzi na premią. Ra­
zem Gazeta i “Celestina” wynoszą 16 dolarów. 
Kto już odebrał był premią a życzy sobie ten 
piękny instrument niechaj przyśle 15 dolarów.

CELESTINA.
Piękny ten instrument muzyczny jest znacznem 

ulepszeniem od dawniejszych orginetów, od których 
wziął swój początek. Muzyka jest wydawana za 
pomocą przedziurawionego sztywnego papieru, na 
wałkach zawiniętego, z których można nabyć do­
wolnie.

Jest tak pojedynczym że dziecię może 
na niem grać.

Kręci się tylko korbą. Wygrywa wszystki 
sztuki, staro i nowo modne.

Jest to instrument piszczałkowy. Posiada 20 
piszczałek silnego i słodkiego tonu a muzyka jest 
dostateczną aby mogła wyraźnie być słyszaną w 
dużej hali.

Nie ma tu żadnego skomplikowanego mecha­
nizmu.

No. 1000.
Cena $15.00 z jednym wałkiem. Extra wałki 

po 75c. 1.00 1.25 1.50 2.00 2.50
Wysełamy Ekspresem starannie w pudełko 

zapakowane. Przesyłkę opłacamy.

Dla Starych i nowych abonentów Gazety Polskiej. Każdy który 
opłaci Gazetę na rok z góry ma prawo dostać poniżej opisaną piękną 
Harmonikę za dopłatą $6.50. Cena tej Harmoniki jest $7.50, lecz 
1 dolar odchodzi na premią. Razem Gazeta i Harmonika wynoszą 
S8.50. Kto już odebrał był premią a życzy sobie tę piękną Har­
monikę niechaj przyśle $7.50.

No. 150-710.
Obsada sztukateryjna, otwarta klawiatura, 

niklowe klucze, narożniki i klamry, dubeltowe 
miechy 10 kluczy, 2 sto psy, 2 rzędy pi­
szczałek. Cena 3 dolary. Wysełamy Ekspre­
sem, dobrze w pudełku zapakowane, opla ah?
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PREMIA No. 5.
Dla starych i nowych abonentów “Gazety 
Polskiej.” Każdy który opłaci Gazetę na rok 
z góry ma prawo dostać poniżej opisany piękny 
organ za dopłatą 11 dolarów. Cena tego or­
ganu jest 12 dolarów, lecz 1 dolar odchodzi 
na premią Razem Gazeta i organ wynoszą 
13 dolarów. Kto już odebrał był premią a 
życzy sobie ten piękny instrument niechaj 
przyśle 12 dolarów.

“Nawet dziecko może grać.”
DOSKONAŁY

Concert Roller Organ.
Cena $12.00 z 5 wałkami. Instrument ten po­
siada głębszy i dźwięczniejszy ton. Dostarczy 
pięknej muzyki na wszelkie okazye zabaw, 
tańców, wieczorków itd.

Obsada jest dobrze zrobiona z czarnego 
drzewa orzechowego, elegancko wykończona, i 
jest ozdobą pokoju.

Wałki używane w tym instrumencie mają 
tę dobrą stronę że wytrzymają dłużej jak ty­
siące papierów dziurkowych.

^“Instrument ten nie używa papieru 
przedziurawionego. Jedynie wyjmuje się wa­
łek a zakłada się drugi a to zajmuje tylko 
chwilę. Cena $12.00.

Extra wałki kosztują 4 dolary tuzin. 
Wysełamy Ekspresem dobrze w pudełku 

zapakowane. Przesełkę opłacamy.

No. 375-236.
Obsada szeroka hebanowa sztukaterya, złocone wyciskane kratki, 

patentowe klucze niklowe, srebrne wyciskane miechowe ramy, 
niklowe ochrony miechów, niklowe rogi i klamry.

10 kluczy, 2 stopsy, 2 rzędy piszczałek,
Cena $7.50. Przesyłkę opłacamy.

Wysełamy Ekspresem, dobrze w pudełku zapakowane.

tę

t PREMIA No. 10.V XDla stary h i nowych abonentów Gazety Polskiej. Każdy który 
opłaci Gazetę na rok z góry ma prawo dostać poniżej opisaną piękną 
Harmonikę za dopłatą 2 dolarów. Cena tej Harmoniki jest 3 do­
lary, lecz 1 dolar odchodzi na premią. Razem Gazeta i Harmonika 
wynoszą 4 dolary. Kto już odebrał był premią a życzy sobie 
piękną Harmonikę niechaj nam przyśle 3 dolary.

Harmoniki.
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urodzajne; rodzi młodo; owoc średni, z kulkami żóltemi i 
czerwonemi, dobry gatunek. Jedna z najlepszych śliw do 
zasadzenia blizko innych gatunków wymagających nawozu. 

Wrzesień. 6 do 7 stóp, sztuka po 75 centów 
Forest Ga rden-6 do 7 stóp, sztuka pó 75 
L o m b a r d —6 do 7 stóp, sztuka po - 75
Marian a—6 do 7 stóp, sztuka po - 75

<< 7 do 8 stóp, (w koronie) po - $i-5°
Pottawattomi e-6 do 7 stóp, sztuka pc 75 centów 
O u a c k e n b o s s—Wielkie, podługowate, owalne, mocno 

fioletowe, nieco twarde, żwawe, soczyste, słodkie 1 wybór 
ne. Mocno przylega do pestki; urodzajne. Cenne na targ. 
Październik. 2 do 3 stóp, sztuka po 20 centów 

Reine Claude de Bauvay (Renkloda.) Koniec Wrze 
śnia. Owoc duży, żółtawo zielony.

2 do 2 stóp, sztuka po - 20 centów
Robinso n —6 do 7 stóp, sztuka po 75 centów
Shropshire Damson (Damasyna.)—Śliwka dobrej ja­

kości tak wolna od napadu kurkulii jak zwykłe Damasyny, 
a tego samego koloru. Mięso jest koloru bursztynowego, 
soczyste i rzeźkie. Wrzesień.

1 do 3 stóp, sztuka po - 20 centów
Weaver—6 do 7 stóp, sztuka po - 75 centów
Wild Goose —Owoc średni, fioletowy, z niebieskiem kwie­

ciem ; mięso soczyste i słodkie. Lipiec.
2 do 3 stóp, sztuka po - 20 centów
1 do 4 “ ** “ ' 35
6 do 7 “ “ “ ' 75 “

W ol f—Niemal tak wielkie jak Lombard, 1 zupełnie ma wolne 
pestki - wyborne do gotowania i do podawania z cukrem, 
tak jak używane są Brzoskwinie. Drzewo rośnie do rze; 
bardzo jest wytrzymałe i staje się popularnem gdzie tylko 
je poznają. Dojrzewa w Sierpniu.

6 do 7 stóp, sztuka po - 75 centów

BRZOSKWINIE (Peaches.)
5 do 6 stóp, sztuka po 45 centów.

Crawford’s Early. (Crawford’a Rychłe.)—Ta bardzo 
piękna i najlepsza z żółtych brzoskwini jest bardzo szano 
wana jako na targ użyteczna. Owoc jest bardzo wielkim, 
podługowatym; skóra żółta, z pięknem czerwonem zabir 
wieniem; mięso żółte, soczyste, słodkie i wyborne. Za 
dziwiająco urodzajna i wytrzymała. Z końcem Sierpnia. 

Crawford’s Late. (Crawford’a Późne.)-Owoc jak naj 
większy- skóra żółta lub zielono żółta, z ciemnem czerwo­
nem zabarwieniem; mięso żółte; urodzajne. Jedno z naj 
piękniejszych z późnych gatunków. Z końcem Września.

Elberta- Pochodzi z Georgia. Drzewo rośnie doskonale i 
jest bardzo urodzajnem; utrzymują u jest bardzo wytrzyma­
łem w rozkwiciu. Wielki gatunek; mięso zołte i bogate 
bardzo soczyste. Dojrzewa pomiędzy Rychłemi a Późnemi 
Crawford’a.

Stump the World—Btrdzo wielkie, okrągła we; skóra 
biała, z żwawem czerwonem zabarwieniem mięso lale, 
soczyste i dobre. Koniec Września.

JABŁONIE - KARŁY,
Któ/e się ciągną w ogrodach na sznurach, lub też 
hodują się stóżkowo w pokojach. Dwuletnie po 81.75. 
Bismarckapfe 1.—Październik—Luty. Nowy gatunek,

pochodzi z Nowej Zelandyi, pierwszorzędnej dobroci, od 
znacza się wielkością i pięknością, rodzi nadzwyczaj obficie, 
jedno roczne szczepy, często już wydają owoce.

C a r d i n a 1.—Jesień. Owoc duży. Rodzi obficie.
Esquise de Franc e.—Listopad -Grudzień. Owoc pier 

wszorzędny stołowy, kwaskowo-słodki.
Joseph Miisc h.—Koniec zimy.
Kónigsapfel K u n z e ’ s.— Listopad—Kwiecień. Owoc

soczysty, aromatyczny. Rośnie dobrze.

CZEREŚNIE.
Szczepy jednoroczne, sztuka po 75 centów.

Bigarreau d’Esperen.—Owoc duży, czerw., żółtym 
marmurk., bardzo dobry, w połowie Czerwca.

Bladoróżowe sercowe późniejsze. Rozpo­
wszechnione w okolicach Warszawy i na targi w wielkich 
ilościach dostarczane.

Herzkirsche Neue Ochse n.— Czarno-brunatna,wiel 
ka i piękna.

Knorpelkirsche grosse schwa rze. (Bigarreau 
moir) —Brunatno-czerwona, prawie czarna, zasługuje na 
rozpowszechnienie. . »

Schrecken’sKirch e.-Czarno-brunatna, dojrzała zu- 
pełnie czarna. Zasługuje przez swą w.elkość, wyborowy 
smak i wczesne dojrzewanie na rozpowszechnienie.

WIŚNIE.
4 do 5 stóp wysokie, sztuka po 35 centów.

Early Richmond (Kentish Virginian May) —Średnie, 
ciemno-czerwone; rozpływające, soczyste, żwawe, was o- 

Wy SjStto jedna z najcenniejszych i najpopularniejszych 
kwaskowych Wiśni; jest nieprześcignioną w użyciu kuchar- 
skiem i jest nadzwyczajnie urodzajną. Czerwiec.

English Morell o—Średnie do wielkich; czarno-czerwone; 
bogate, kwaskowe, soczyste i dobre; bardzo urodzaje. 
Sierpień. , ,

Large M o n t g o m e r y.-Wielka, czerwona, kwaskowa 
Wiśnia, większa jak Early Rjchmond, a spelna dztesięć dni 
późniejsza. Czerwiec. ... T . .

Late D u k e.—Wielka, lekko czerwona, późna i piękna. Lipiec. 
O I i v e t_ Pochodzenia irancuzkiego. Wielka, kulista, bardzo

świecąca się, gatunek bardzo czerwony; mięso czerwone, 
czułe, bogate i silne; bardzo słodki, pod kwaskowy smak. 
Czerwiec.

Extra wielkie Early Richmond, 6 do 7 stóp po 75c.
Extra wielkie Early Richmond, 7 do 8 stóp w 

koronach i z owocem po - ■ $I-25

ŚLIWY (plums).
B o t a n_ Tlo cytrynowo-źółte, niemal okryte żwawo-wiśnio-

wato, z ciężkiem kwieciem; wielkie do bardzo wielkich; 
podługowate, zakończające się do punktu jak Wild Goose; 
mięso pomarańczowo żółte, rozpływające, bogato i wysoko 
perfumowe. Drzewo silne i wytrzymałe.

2 do 3 stóp, sztuka po - 20 centów
3 do 4 stóp, sztuka po - 35 centów
6 do 7 stóp, sztuka po - 75 centów

D e S o t o—Powstały w Wisconsin. Bardzo wytrzymałe

STA POLSKA.

Wheatland—Trzydzieści-dziewięć brzoskwiń ważyło 18 
funtów. Dostało pierwszą nagrodę za wielkość, jakość i 
piękność na Wystawie Stanowej New York State Fair. 
Dojrzewa pomiędzy Rychłemi a Późnemi Crawford’a a jest 
większem jak którekolwiek z tychże. Od i do środka 
Września.

MORELE ROSYJSKIE (Apricots.)
Są one zupełnie różnemi od gatunków europejskich. 

Najgłówniejszemi charakterystykami są: skrajna wytrzy­
małość, albowiem wytrzymały 30 stopni niżej zera bez 
szkody; rychłe rodzenie, urodzajność i wolność od plag 
robactwa i chorób. Następujące są najlepsze a które 
zostały wypróbowane zupełnie:

A 1 e x a n d e r—Bardzo wytrzymałe, ogromnie urodzajne; 
owoc wielki, żółty, z płatkami czerwonemi; bardzo piękny, 
słodki i wyśmienity. Lipiec.

3 do 4 stóp, sztuka po - 50 centów
5 do 6 stóp, “ “ - 75 “

WINOROŚLE.
Wszystkie poniżej podane gatunki wina są dwuletnie, 

sztuka po 30 centów (oprócz nowego gatunku “Illinois”), 
które kosztuje dwa dolary sztuka. Siedmioletni “Con­
cord” rodzący obficie od czterech lat sprzedaję po dolarze. 

B r i g h t o n—Pokrzyżowane pomiędzy Concord a Diana 
Hamburg. Daje najlepszą satysfakcyą. Grona są wielkie, 
owoc średni, ciemno-czerwony; mięso słodkie, delikatne 
i najlepszego gatunku. Dojrzewa wcześniej jak Delaware. 

C a t a w b a—Grona wielkie i lóźne, owoc wielki, koprowo- 
czerwonego koloru; stawający się fioletowym gdy dojrzały; 
wymaga bardzo dobrej ziemi i warunków, dobrej uprawy 
i ciepłych pór; dojrzewa zupełnie dobrze w zachodnim 
New York.

C h a m p i o n—(Talman.) Gatunek ten jest cenionym dla 
swej rychłości, albowiem dojrzewa wiele dni prędzej jak 
Hartford, a równa mu się wnet we smaku.

C 1 i n t o n—Grona duże, mięso bogate słodkie, jędrne, doj" 
rzewa rychło.

C o n c o r d—Gatunek bardzo popularny tam gdzie wyboro­
we gatunki nie dojrzewają; powszechnie zdrowy, jędrny 
i urodzajny; mięso nieco maslowate; umiarkowanie so­
czyste i słodkie. Grona wielkie, niemal czarne; z kwie­
ciem. Rychle.

Delawar e—Jedno z najlepszych winogron. Grona małe, 
ściśle, owoc nieco mały, okrągły; skórka cienka, lekko 
czerwona; mięso bardzo soczyste, bez twardej miazgi, z 
nadzwyczaj słodkim, korzennym i wybornym smakiem. 
Winne macice są umiarkowanie silne, bardzo wytrzymałe 
i urodzajne.

E 1 v i r a—Białe, ma wielki owoc i twardą skórkę. Jest 
silnie rosnącem, zdrowem, wytrzymałem i urodzajnem. 
Dojrzewa późno.

Empire Stat e—Grona wielkie, od sześć do dziesięć 
cali długie. Owoc średni do wielkiego, okrągło owalny; 
kolor biały z bardzo lekkim zabarwieniem żółtem, po 
kryte z grubem białem kwieciem; liście grube gładkie. 
Mięso delikatne, soczyste, bogate, słodkie i jędrne; z 
z małym zapachem własnego aromatu; bardzo wytrzymałe 
i urodzajne.

E a t o n—Czarne: grona i owoc największego gatunku; nie 
tak rychłe ani tak słodkie jak jego macica Concord, lecz 
równie przyjemne z delikatnem mięsem; bardzo wytrzy 
małe, zdrowe i urodzajne. Pochodzi z Massachussetts.

Hartford Prolifi c—Grona wielkie; owoc duży, 
okrąglawy, kolor niemal czarny, pokryty pięknem kwie­
ciem; mięso słodkie i soczyste. Dojrzewa cztery lub 5 
dni prędzej od Concord, bardzo cenne dla swojej wytrzy­
małości, obfitej urodzajności i rychłego dojrzenia.

Illinois Highland —Czarne; grona i owoc bardzo 
duże i piękne. Dojrzewa z Catawbą; gatunek bardzo 
dobry; bardzo pożądany gdzie tylko dojrzewa.

I v e s—Prawdopodobnie sadzonka z Izabeli; bardzo wytrzy 
małe i urodzajne, lecz z twardym kwaskowym środkiem.

Moore’s Diamond —Rośnie bardzo silnie, z ciemnym 
zdrowym liściem, zupełnie wolne od śniedzi. Bardzo uro 
dzajne; grona duże, piękne i ścisłe; kolor delikatny, 
zielonawo-biały, z bogatem żółtem zabarwieniem gdy 
zupełnie dojrzałe. Skóra gładka i wolna od kropek; 
mięso delikatne, soczyste i niemal przezroczyste, z bardzo 
mało pestkami. Owoc niemal tak duży jak Concord; 
bogaty, słodki i jędrny. Dojrzewa jakie dwa tygodnie 
przed Concord.

Moye r—Czerwone; pochodzą z Canady; winorośl bardzo 
wytrzymała, zdrowa i urodzajna; grona i owoc mały; doj­
rzewa bardzo rychło: podobne do Delaware. Słodkie 
skoro dostanie zabarwienie. Skóra cienka, lecz mocna; 
mięso delikatne, bogate i soczyste.

N i a g a r a—Pochodzi z Lockport, N. Y., z r. 1868. i jest 
pokrzyżowaniem pomiędzy Concord a Cassidy, po raz 
pierwszy owoc wydało w r. 1872. Od tego czasu co 
rok wydaje obficie owoc wyborny. Winorośl jest bardzo 
silną i bardzo wytrzymałą; liście są grube, skórzyste i 
ciemnego glancu zielonego; grona bardzo duże równe i 
ścisłe; owoc tak duży jak Concord i skóra jest cienką 
lecz mocną. Gatunek dobry, rozpływające się i słodkie. 
Dojrzewa wraz z Concordem.

Pocklingto n—Jest sadzonką Concordu. Powstało i 
urosło z nasienia zasadzonego przez John’a Pocklington 
w powiecie Washington, N. Y., w górzystej, zimnej i 
późnej okolicy. Winorośl jest zuoelnie wytrzymałą, tak 
co do drzewa jak i w liściach. Rośnie silnie, nigdy nie 
ma śniedzi; kolor ma lekko złoto żółty, owoc czysty, so­
czysty i słodki aż do środka; grona bardzo duże; owoc 
okrągły i bardzo gęsty.

Rogers Hybrid—Winorośle.;
Agawam (No. 15)—Wielkie, okrągłe, rychłe i bardzo 

silnie rosnące. Bogaty, szczególnie aromatyczny smak.
Lindley (No. 9) — Podobne do Massasoit, lecz odmiennego 

smaku.
Merrimack (No. 19)—Bardzo wielkie i rychlejsze od 

Diany. Owoc 1 grona bardzo duże, ścisłe; rośnie silnie. 
Vergennes Przypadkowo sadzonka znaleziona w Ver­

gennes, Vt. Wolna od śniedzi, bardzo urodzajna, grona 
duże, owoc wielki, ściśle się trzyma na łodydze; kolor 
lekko bursztynowy, bogaty i wyborny, mięso delikatne 
i mięsite. Doirzewa tak rychło jak Hartford Prolific i 
doskonale trzyma się późno.

Wyoming Red -Bardzo rychło czerwone wino, bardzo 
pożądane dla ogrodu 1 winnicy; dobrze i zdrowo rośnie; 
grona i owoc mały do średniego, słodki.

AGREST
pienny wielko-owocowy.

I n d u s t r y—Rośnie silnie, prosto i wydaje więcej owocu 
jak który inny gatunek. Jest najlepszym gatunkiem na 
użytek targowy, z powodu własności które posiada w 
puszczaniu kwiecia późno a potem tak brzmieje, że na­
bywa stósownej wielkości dla zbierania go zielonym prę 
dzej jak jaki inny gatunek. Jeźli się go pozostawi do 
dojrzenia to nabierze ciemnego czerwonego koloru, z 
przyjemnym bogatym smakiem.

Dwuletnie, sztuka po • 5° centów
Agrest krzewiasty wielko-owocowy.

D o w n i n g—Pochodzi z Newburg, N. Y. Owoc duży, 
okrąglawy, lekko zielony; z wyraźnemi żyłami; skóra 
gładka, mięso miękkie, soczyste i bardzo dobre. Silne 
i urodzajne. Dwuletnie, sztuka po 40 centów

Agrest krzewiasty czerwony.
Houghton’s Seedlin g—Średni gatunek amery­

kański, rodzi obficie i regularnie, nigdy nie śniedzieje; 
owoc gładki, czerwony, delikatny i bardzo dobry; bardzo 
cenny. Dwuletnie, sztuka po - 3° centów

PORZECZKI (Swiętojanki — Currants.)
Dwuletnie, sztuka po 30 centów.

Black Naples Bardzo wielkie, czasami pół cala w śre­
dnicy. Wyborne na robienie wina lub powideł.

C h e r r y—Największa z wszystkich czerwonych świętojanek. 
Owoc nie raz więcej jak pół cala w średnicy; grona krótkie, 
roślina jest bardzo silną i urodzajną gdy się zasadzi na 
dobrej ziemi i dobrze uprawianej.

Fay’s Prolifi c—Kolor głęboko czerwony, bardzo ob­
ficie rodzi; łodyga dłuższa jak u “Cherry” i owoc utrzy­
muje swoją wielkość aż do końca łodygi lepiej. Jakość, 
najpierwszej klasy; nie tak kwaskowate jak “Cherry”, 
najlepszy z czerwonych świętojanek.

Lee’s Prolifi c—Angielska produkcya wielkiej wartości. 
Owoc jest wielkim i dobrego gatunku; krzew rośnie silnie 
i jest ogromnie urodzajnym, a ztąd jest zyskownym.

Long Bunch Hollan d—Nowy gatunek.
Red D u t c h—Wyborny gatunek dobrze znany.
V i c t o r i a—Wielkie, żwawo czerwone; z bardzo długimi 

gronami, późne; rodzi obficie. Bardzo pożądane.
White Dutc h—Wyborny i dobrze znany gatunek.
White Grap e—Bardzo wielkie, żółtawo-białe, słodkie 

lub bardzo łagodnie kwaskowe, wyborny gatunek i cenne 
na stół. Jestto najpiękniejszy z białych gatunków. Bar­
dzo odmienny od “White Dutch”, mając zwyczaj nizko 
rozłożyste i ciemno-zielone liście. Bardzo urodzajne.

MALINY (Raspberries.)
Sztuka 10 centów. Tuzin 25 centów.

C u t h b e r t—Zupełnie wytrzymałe. Trzcina jest wielką i 
silną i bardzo urodzajną. Owoc bardzo wielki, szyszko- 
waty; bogato-karmazynowy; bardzo piękny i jest tak 
silnym że może być posełanym wiele set mil koleją bez 
szkody. Smak bogaty, wyśmienity i wyborny. Dojrze­
wają umiarkowanie rychło i dobrze przetrzymuje aż wszy­
stkie znikną.

Golden Quee n—Najlepszego smaku z wszystkich malin. 
W wielkości równa się Cuthbert’om; ogromnie urodzajne; 
rośnie bardzo silnie i jest dosyć wytrzymałem nawet na 
skrajne północne okolice, i wytrzymało tam gdzie Cuth­
bert ucierpiał. Z tym gatunkiem jest się wstanie zaspo­
koić żądanie maliny żółtej, wysokiego gatunku, wzrostu 
silnego i zupełnie wytrzymałego.

T u r n e r—Śliczna czerwona jagoda pięknej wielkości i wy­
śmienitego gatunku; jest uważanem jako najbardziej wy­
trzymały i najurodzajniejszy gatunek.

Black Caps (Czarne Maliny.)
G r e g g—Jestto decydująco największa Black Cap, jaką 

tylko widzieliśmy, i daleko przewyżsża w wielkości sławne 
Mammoth Cluster, i w przecięciu wydaje gdy pielęgno 
wane jest bok przy boku, zupełnie tak samo, od jednej- 
trzeciej do połowy więcej.

N e m a h a—Nowy Black Cap, bardzo wytrzymały, dojrzewa 
z Gregg’iem i podobny jest mu w owocie.

S o u h e g a n—Gatunek pozytywnej wartości, wybornej ja­
kości, niemal tak duży jak Gregg, i również zadziwiająco 
płodny, i w tym względzie przewyższa wszystkie znane 
Maliny. Jest zupełnie wytrzymałym i bardzo rychłym, 
najmniej dwa tygodnie rychlejsze jak Doolittle. Wszy­
stkie oznaki wskazują, że ten gatunek stanie się najbar 
dziej pożądanym.

Kansas —Black Cap; największa z wszystkich roślin codo 
wzrostu; wolna od chorób; urodzajna, najbogatsza w 
jakości; bardzo wytrzymała.

JERZYNY (Blackberries.)
Po 30 centów sztuka.

Early Harves t— Gatunek wielce obiecujący, jest bo 
wiem bardzo rychłym w dojrzewaniu i zawsze pewnym. 
Trzcina jest prosta w wzroście, wystawająca silnie i mocno. 
Wytrzymalsze od Kittatinny lub Lawton; ogromnie rodzi. 
Jagody są słodkie i najlepszego gatunku lubo nie tak 
wielkie jak innych gatunków.

K i t t a t i n n y—Poczyna dojrzewać po Wilson’s Early i 
dłużej pozostaje w rodzeniu, jest dojrzałem skoro staje 
się czernem i jest słodciejszą, rychlejszą i lepszą we 
wszystkich względach jak Lawton, do którego jest po­
dobną z rośliny i owocu

L a w t o n —Owoc bardzo wielki i czarny, wybornego gatunku; 
płodzi obficie.

S n y d e r—Bardzo wytrzymała, ogromnie rodzi, średnia; 
niema żadnego kwaśnego jądra; poi ma tyle cierni co 
Lawton lub Kittatinny i jest niemal prostą i krótką. 
Najobfitsze rosną jerzyny.

T a y 1 o r—Jedna z największych jerzyn. Owoc najlepszego 
gatunku, rozpływający się i bez jądra; bardzo urodzajna 
i wytrzymała.

Wilson Junio r—Sadzonka z Wilson's Esrly; dojrzewa 
tydzień prędzej jak ten gatunek; owoc największej wiel 
kości; krzew silny i zdrowy.

TRUSKAWKI (Strawberries.)
100 za 81.50, 1000 za 87.50.

B u b a c h—Rośnie silnie i wolno, tak jak Crescent, tylko 
że dostaje roślinę i liście dwa razy tak duże; zdrowa i 
wolna od śniedzi; wydaje duże i żwawo szkarłatne ja­
gody, nieco miękkie, i gatunku dość dobrego; dojrzewa 
rychło i udaje się na lekkim lub ciężkim gruncie; bardzo 
cenny gatunek na targ.
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(Climbing and Moss Roses.) 
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AMERYKA.
Wa'ka pomiędzy kandydatami na 

senatora ze Stanu Illinois.
W bieżącym tygodniu od­

bywa się w Springfield, sto­
licy naszego Stanu, walka po- 
Ltyczna pomiędzy kandydata­
mi o “togę” senatorską John’a 
M. Palmer, którego czas się 
kończy.

Ubiegają się kandydaci: 
aiderman Madden, kongres- 
man “Billy” Mason, Hitt, 
Allerton a za “t iemnego ko­
nia” jest uważanym nowo wy­
brany gubernator John M. 
Tanner. Senatora Stanów 
Zjednoczonych wybiera legi­
slatora, tj. izba reprezentan 
tów i senat Stanu.

Trzęsienie ziemi w Canadzie.

Ottawa, Ontario, Canada, 2 
stycznia. Dzisiaj Ottawa zosta 
ła nawiedzona trzęsieniem zie­
mi, krótko po północy. Żadna 
jednak szkoda znaczniejsza nie 
została wyrządzona.

Anglicy wykupili kopalnią złotą w 
Cripple Creek.

Rochester, N. Y., 29 grud. 
J. D. McMasler co dopiero po­
wrócił z Londynu, gdzie udało



n.sprzedać tizy-czwarte 
“Colćdonia” kopalni złoti za 
$575,000.

“Coledonia” znajduje się w 
Cripple Creek, Colo., okręgu 
górniczym i jest dosyć rozwi­
niętą dla okazania jak jest 
bogatą.

Toczą się rokowania, na mo­
cy których Anglicy zamierza­
ją wykupić jeszcze trzy kopal­
nie.

Arcybiskup Fabre umarł.
Montreal, Quebec, Canada, 

30 grud. Arcybiskup Fabre, 
głowa rzymsko-katolickiej ar- 
chidyecezyi w Montreal, umarł 
dzisiaj wieczorem na raka na 
wątrobie, w wieku lat 69.

Obrabowali bank.
Des Moines, Iowa, 30 grud. 

Donoszą z malej miejscowości 
Sully, w Iowie blizko Newton, 
że złoczyńcy jacyś obrabowali 
stanowy bank. Rabusie zabra­
li wszystką gotówkę, którą 
obliczają na 15 do 20 tysięcy 
dolarów. Po rabusiach nie ma 
żadnego śladu.

Jan Reszke jako “Siegfried”.

New York, 30 grud. Była 
dzisiaj akurat północ gdy 
“Siegfried” oddał ostatni u- 
kłon licznie zebranej i bardzo 
wzruszonej publiczności w Me­
tropolitan Opera House. Noc 
ta była koronującą dla pana 
Jana Reszke. Jako “Siegfried” 
oczarował on całą publiczność.

Edward Reszke, występo­
wał jako szlachetny włóczęga i 
jego gra była znakomitą.

Wogóle panował entuzyazm 
niesłychany dla obydwu arty­
stów.

Bezpłatne książki szkolne w szko­
łach publicznych.

Springfield, Ills., 30 grud. 
“Stowarzyszenie Nauczycielek
1 Nauczycieli Stanu Illinois” po­
stanowiło stoczyć walkę przed 
stanową legislaturą ażeby uzy­
skać dla uczni bezpłatne ksią­
żki szkolne. Postanowienie to 
zostało dzisiaj uchwalonem.

Jednym z najgorętszych 
stronników i zwolenników wol­
nych książek szkolnych jest 
prof. David Felmley, od kolle- 
gium Normalnego, który u- 
trzymywał niezłomnie, że Stan 
powinien tak samo dawać u- 
czniom bezpłatnie książki szkol­
ne jak daje wolną i bezpłatną 
szkołę. We wszystkich 45 Sta­
nach Amerykańskiej Unii idea 
jak najtańszej nauki codziennie 
naprzód postępuje a bezpłatne 
książki są jednym z najlepszych 
kroków' w ogólnej pracy cywi- 
lizatorskiej.

Dzieci mają dostawać w 
szkołach publicznych darmo 
książki, ołówki, papier i tablice 
— słowem wszystko do nauki 
potrzebne.

Wielka fabryka dywanów rozpoczęła 
pracę

Yonkers, N. Y., 30 grud. 
Zaraz po Nowym Roku rozpo- 
cznie się praca w fabrykach 
karpetów fitjmy “Alexander 
Smith & Sons Carpet Mills”. 
Pracy zaprzestano od przeszło
2 miesięcy, lecz zacznie się po 
malu stopniowo aż wszyscy 
7,000 ludzi nie będą w pracy. 
Wypłata tygodniowa wynosi 
$60,000.

Mularze w Milwaukee zastrajkują-

Milwaukee, Wis., 30 grud. 
Mularze i ceglarze w naszem 
mieście, pomimo odradzania 
konserwatywnych członków, 
unii mularskiej, postanowili w 
sobotę 2 stycznia zastrajkować 
o powiększenie zapłaty o 15c. 
na godzinę. Obecna płaca jest 
25c. za godzinę a żądanie jest 
o 40c. W obec obecnego spo­
koju w budowlanym interesie, 
uważają tutaj krok mularzy za 
nierozsądny.

Wielkie fabryki zapałek rozpoczną 
pracę.

Philadelphia, Pa., 30 grud. 
Dwie wielkie fabryki zapałek 
w North Camden, N. J., które 
były bezczynnemi od pewnego 
czasu, rozpoczną operacye z 
dniem 1 Stycznia z ulepszoną 
maszyneryą i z produktem naj­
mniej 5 wagonów na dzień. O- 
bydwie fabryki będą operowa­
ne w opozycyi do trustu Dia­
mond Match Co., z czego sko­
rzysta publiczność.

Mityngi dla Kubańczyków.
Omaha, Nebr., 30 grud. Dzi­

siaj wieczorem odbył się wielki 
mityng dla Kubańczyków. Se­
nator John M. Thurston był 
najgłówniejszym mówcą wie­
czoru i jego mowa, lubo kró 
tka, była bardzo poruszającą, 
dla uznania Kubańczyków ja­
ko stronę wojującą.

Kansas City, Mo., 30 grud. 1 
Tutejsza “Musie Hall” była 
dzisiaj przepełnioną sympaty- 
zorami niepodległości Kubań­
skiej. Przyjęto rezolucye, żąda­
jące od rządu Stanów Zjedno­
czonych wmieszanie się w spra­
wę kubańską w celu uzyskania 
dla Kuby niepodległości.

Moskal popełnił samobójstwo.
Valparaiso, Ind., 30 grud. 

H. Karolb,: w, z Chicago, 
popełnił samnoójstwo w Ho­
bart, dzisiaj . h rzez fcuce 
nie się pod pociąg pasażerski 
Pensylvania kompanii.

Przed popełnieniem tego, 
wprzód napisał swoje nazwi 
sko i wiek na kawałku papie­
ru i ten podał agentowi kolejo­
wemu.

Miał lat 24. Rodzice jego 
przyjechali tutaj dzisiaj po po­
łudniu i ciało syna zabrali.

Strzelanina w ratuszu.
St. Louis, Mo., 30 grudnia. 

Szalony z zazdrości i zdecydo­
wany, że niewiasta która nie 
chciała go dłużej mieć za swe­
go męża ma umrzeć, wraz z 
jej wujem Juliuszem Schreiber, 
Jakób Fischel dzisiaj rano usi­
łował zamordować żonę i wuja, 
i to w ratuszu miejskim.

Trzy razy dał ognia, lecz je­
dynie niewiastę zranił lekko a 
Schreiberowi zadał nieznaczną 
ranę cielesną. O mało co nie 
utracił życia adwokat Walter 
F. McEntire, który jest rzecz­
nikiem niewiasty.

Fischel’a osadzono w wię­
zieniu.

Strzelanina w ratuszu wywo­
łała wielką sensacyą.

Elektryczna kolej z Racine do Mil­
waukee, Wis.

Racine, Wis., 31 grudnia. 
Dzisiaj publicznemu użytkowi 
oddaną zostanie kolej elektry 
czna pód tytułem: “Milwaukee, 
Racine & Kenosha”, która w 
budowie była od przeszło roku. 
Wagony będą kursowały regu­
larnie począwszy od ponie­
działku przyszłego tygodnia.

Kolej ta jest z Racine aż do 
South Milwaukee, przestrzeń 
17 mil a w South Milwaukee 
robi połączenie z Milwaucką 
kompanią elektryczną. Cena 
jazdy do South Milwaukee 
ztąd jest 30 centów, a dotąd i 
napowrót 50 centów.

Czkawka zakończyła się śmiercią.
Boston, Mass., 30 grudnia. 

Levi P. Wyman, sławny re­
staurator i założyciel słynnych 
“Wyman’a stacyj przekąsko- 
wych”, umarł rychło dzisiaj 
rano w Somerville na czka­
wkę, którą miał od trzech ty­
godni nieustannie. Na stacyach 
przekąskowych dorobił się o- 
gromnego majątku.

Śmierć w eksplozyi.
Reading, Pa., 30 grudnia. 

Dwie niewiasty zostały zabite 
dzisiaj przez eksplozyę dyna­
mitu w domu Eliasza Becker, 
byłego szeryfa naszego po­
wiatu, w przedmieściu Tucker­
ton. Niewiastami temi były: 
jego żona, mająca lat 54 i jej 
pasierbica, pani Williamowa 
Stebel, lat 30. Obydwie zosta­
ły w straszliwy sposób poroz 
dzierane.

Dostał wyrok na 6 centów.
Oshkoch, Wis., 30 grudnia. 

Sędziowie przysięgli w sprawie 
C. R. Burdicks versus W. 
H. Phillips dzisiaj wnieśli dla 
skarżącego poszkodowanie w 
sumie 6 centów i koszta. Pra­
wdopodobnie strona wygrywa­
jąca poda o nowy proces.

Burdick, który jest presby- 
teryańskim kaznodzieją, podał 
proces o $25,000 za oszczer­
stwo. Oskarżony, który jest 
wartym najmniej $250,000, za 
rzucił kaznodziei, że ukradł j 
miotłę. Obaj mieszkają w 
Oconto.

Dwa banki zamknęły.
Grand Forks, N. Dakota, 

31 grud. Dyrektorzy tutejsze­

go Drugiego Banku Narodo­
wego zadecydowali nie otwo 
rzyć banku na biznes. Zamknię­
cie nastąpiło z powodu liczne­
go cofania depozytów.

Beatrice, Nebr., 31 grudnia. 
Bank P'armers’ & Mechanics’, 
instytucya stanowa, rozpoczął 
dzisiaj dobrowolną likwidacyą. 
Ogłoszono, że depozytorzy do­
staną wkłady wypłacone w ca­
łości.

E. V. Debs oświadcza, iż jest socyali- 
stą.

Terre Haute, Indiana, 31 
grudnia. Eugene V. Debs, w 
liście umieszczonym w “Rail­
way Times” podaje ciekawy 

*list, w którym tłómaczy się 
dla czego porzuca “partyą lu­
dową” i przyłącza się do socya- 
listów.

Oświadcza on, że dla tego 
pracował dla Bryan’a, iż uwa­
żał że wolno-srebrni skłaniają 
się do jego idei socyalistycz- 
nych, lecz skoro poznał, iż tak 
nie jest, więc bez skrupułów 
rzuca partyę ludową (populi­
stów) i wolną srebrną a otwar­
cie się oświadcza za socyalista- 
mi.

Dalej podaje, że dla klas 
pracujących nie widzi żadnej 
ulgi w przyszłości, jak tylko 
jedynie w partyi socyalistów.

Fabryka fortepianów Weber’a sprze­
dana.

New York, 31 gr. Weber’a 
fabrykę fortepianów na licyta- 
cyi kupił Austin B. Fletcher 
za $3>333>33> który obowiązał 
się spłacić dług $200 000 spa­
dkobiercom Webera zapisany 
na hipotece. Fletcher reprezen­
tował p.William’aE. Wheelock, 
rzeczywistego nabywcę, pre­
zydenta Weber - Wheelock 
kompanii, która trudni się tym 
samym biznesem.

Wielki pożar w Collinsville-
Collipsville, Ills., 1 stycznia. 

Fabryki cynkowe, własność i 
operowane przez braci Mesker, 
zostały dzisiaj niemal całkiem 
zniszczone przez ogień. Strata 
wynosi około $100,000.

On ma lat 89 a jego “młoda żona” 
lat 97.

Deerfield, N. H., 1 stycz. 
Jakób Witham i pani Rivers, 
która była jego gospodynią, 
pobrali się dzisiaj przed sędzim 
pokoju George W. Brown. On 
ma lat 89 a jego żona teraźniej­
sza lat 97. Oboje są zdrowymi 
i rzeźkimi ludźmi i mogą po­
żyć wiele lat. Sąsiedzi urządzi­
li im świetną zabawę.

Amerykanie stawają się Indyanami.
Profesor Starr, głowa antro­

pologicznego wydziału w uni­
wersytecie chicagoskim, po­
wrócił z trzymiesięcznej podró­
ży po Pennsylvanii i po Me­
ksyku.

W Pennsylvanii studyowal 
“Pennsylvania Dutch” tj. tam­
tejszych Holendrów i według 
swoich wniosków, uważa, że 
naród amerykański staje się 
stopniowo, lecz zupełnie pe­
wnie, indyańskim.

Podczas swego pobytu w 
Meksyku studyował Indyan 
w Guanajuato i w Chapala i 
swoje spostrzeżenia potwier 
dził dalszemi odkryciami i zdo­
byczami na polu naukowem.

Nieszczęście w kopalni srebra-
City of Mexico, Meksyk, 1 

stycz. Straszne nieszczęście 
wydarzyło się w kopalni Santa 
Gertrudi w Pachuca, w jednej 
z sławnych srebra tego kraju. 
Z przyczyny niewiadomej wy­
buchnął ogień w kopalni, tak 
że odciął wyjście 13 meksykań­
skim górnikom.

Górnicy znajdujący się na 
zewnątrz usiłowali zagrożonych 
ratować, lecz nie udało się. Je 
den z nich, Anglik Ned Ri­
chards, usiłowanie swoje przy­
płacił życiem. Wszyscy Me­
ksykanie zginęli — i ciał ich 
jeszcze dotąd nie wydobyto.

Nieszczęście to wywołało 
wielkie poruszenie w całym 
kraju.

Cała rodzina zaczadzona.

Youngstown, Ohio, 1 stycz. 
Józef Betz, żona i dziecię zosta­
li znalezieni nieżywymi dzisiaj 
rano w łóżkach w ich pomie­
szkaniu w przedmieściu Stru­
thers, a przytem czterech ich 
stolowników w stanie nieprzy­
tomnym — z przyczyny ucho­

dzenia gazu z pieca kuchenne­
go. Stołowmcy przyśli do sie­
bie, lecz Betzowie poginęli.

Wielki ogień w Nashville, Tenn.
Nashville, Tenn., 2 stycznia. 

Ogromny ogień nawiedził na­
sze miasto. Płomienie wybu­
chły na drugiem piętrze skła 
du towarów bławatnych braci 
Lebeck, na narożniku Market 
ul. i rynku miejskiego. Gmach 
ten wkrótce był pastwą płomie­
ni i ogień przeniósł się na inne 
domy. Straż ogniowa z całe­
go miasta zwołaną została do 
gaszenia pożaru. Straty wyno­
szą na przeszło miliona do­
larów.

Huragan w Stanach południowych.
Shreveport, La., 2 stycznia. 

Straszny huragan z południo- 
wo-zachodu zniszczył niemal 
całkiem miasteczko Moorings­
port i narobił wiele szkody w 
Stanach Missouri, Arkansas i 
Texas.

W Mooringsport cztery o- 
soby synowie i córki Jesse’go 
Goodman zostały zabite a 
więcej jak 40 osób zostało 
pokaleczonych.

Bankier popełnił samobójstwo.
Liberty, Ind., 2 stycznia. 

Henry Husted, kasyer Union 
County National Banku, po­
wiesił się dzisiaj rano w swo- 
jem pomieszkaniu. Liczył lat 
67 i książki oraz stan kasy 
są w dobrym porządku. Hu­
sted był starym weteranem,

Lokomotywa wjechała w rzekę.

New Haven, Mo., 3 stycz. 
Wydarzyło się tutaj znaczne 
nieszczęście kolejowe, wsku­
tek którego czterech ludzi 
postradało życie a piąty czło­
wiek został fatalnie poraniony. 
Gdy pociąg frachtowy No. 
128, dojechał tutaj, wpadł do 
rzeki i wtedy kolejnicy się 
potopili. Konduktorem był C. 
L. Lee a maszynistą G. 
Evans.

Córka króla cukrowego uciekła z 
Anglikiem.

San Francisco, 3 stycznia. 
Całe San Francisco o niczem 
nie rozprawia jak o szczegół- 
nem zamężciu panny Emmy 
Spreckles, jedynej córki mi­
lionera cukrowego. Wydało 
się, że w środę uszła z pe­
wnym Anglikiem nazwiskiem 
Thomas Watson, handlarzem 
zbożem w San Jose. Panna 
Spreckles liczy 27 lat a jej 
“mąż” ma lat 50.

Oszalała nagle-

Milwaukee, Wis., 3 stycz. 
Podczas gdy pani Karolina 
Berndt, z pn. 1397 lą-sta ul. 
karmiła piersią niemowlę-chło- 
pca, dostała nagle pomiesza­
nia zmysłów i bez żadnego 
ostrzeżenia wybiegła z domu 
i chłopca rzuciła do cysterny, 
poczem sama do niej skoczy­
ła. Zimna woda ją orzeźwiła; 
lecz dziecię już nie żyło.

Śpiew przywrócił go do życia-

Wilmington, Del., 3 stycz: 
Lekarze tutejsi są zastano- 
wieni szczególnym przypad 
kiem Franciszka Dougherty, 
który mieszka w malej mie­
ścinie Newport, 4 mile ztąd, 
który umarł nagle we wtorek 
i nagle przyszedł do życia 
w piątek podczas uroczysto­
ści pogrzebowych. Liczy lat 
14 i jest synem farmera.

W nocy poprzedzającej dzień 
pogrzebu, żałobnicy śpiewali 
przy jego trupie, i nagle 
spostrzegli, że twarz jego się 
porusza. Czemprędzej zbudzi­
li jego matkę i po 6 godzi 
nach udało się go całkiem 
do przytomności przyprowa­
dzić.

Radość zajęła miejsce smu­
tku i żałoby.

Dostał 2 miliony dolarów “komiso­
wego”.

Pittsburg, Pa., 2 stycznia. 
Henry W. Oliver, naczelnik 
kompanii “Oliver Iron & 
Steel Co.”, dostał 2 miliony 
dolarów “komisowego” za 
przeprowadzenie połączenia 
się firm Rockefellera i Car 
negie’ go.

Carnegie teraz jest w sta­
nie dyktować całemu światu 
ceny za stal i żelazo.

Po bitwie.
(List z 1794 r.)

— Obywatelu i mój Generale!
Doszedł mnie list twój, przez pana

Koryznę
Na obozowym gdzieś pisany wale, 
Że syn mój miły poległ za ojczyznę, 
List twój z pod Chełma, dziesiątego 

daty,
Pieczętowany przy huku armaty.

W dwojakim względzie wiadomość 
tę biorę,

Którym siorotą został i tułaczem: 
Oczy się moje zamierzchłe i chore 
Zrosiły zrazu rzęsistych łez płaczem, 
A potem—z dumą wzniosłem czoło 

stare,
Żem dał ojczyźnie tak drogą ofiarę!

Więc chociaż — rodzic — przebitą 
mam duszę,

Chociaż dni moje powlokły się cie­
niem,

— Polak- i żołnierz — unosić się
muszę

Męzką zazdrością, męzkiem uwiel­
bieniem,

Jakie dziś całą porusza krainą
Dla bohaterów—za wolność co giną!

Tak, gdy mi dola uciekła z pod 
strzechy,

Gdym niezgojoną w pierś starą 
wziął bliznę,

Nie sarkam; bowiem dożyłem po­
ciechy

Że syn mój miły poległ za ojczyznę! 
Żem krwią krwi mojej, i Kością 

mej kości
Obywatelskie spłacił powinności.

I ja żołnierzem byłem w młode lata, 
I jam niósł w boje za wolność me 

życie.
Wiem, jak redutę dym z harmat 

oblata,
Jak świszczą kule, jak grzmi dzia- 

łobicie.
I krew mi dotąd gra w uwiędłych 

żyłach,
Gdy wspomnę szaniec w błyskaniach 

i w pyłach.

Potomne czasy zazdrościć nam będą, 
Że jednej z wami żyliśmy godziny. 
W zimowy wieczór rodacy zasiędą, 
By opowiadać i wasze czcić czyny. 
Męczeńskiej chwały obrazy wy żywe! 
Obywatele tej ziemi prawdziwe!

Często ja teraz u drogiej mogiły 
Stawać tam będę myślami smętnemi: 
I rzekę prochom: O synu mój miły, 
Pierwej, niż moim — tejś synem 

był ziemi,
A oto wziąłeś w młodzieńcze twe

rano
Dolę - przez wszystkich poczciwych 

żądaną!

Już ja spokojnie, bez łez i bez sromu, 
Wyglądać będę rychłego mi końca, 
Bo z rodu mego, z imienia i z domu, 
Wyszedł wolności żołnierz i obrońca. 
A gdy mi szablę uczynił czas rdzawą, 
Na syna zdałem — za kraj poledz 

— prawo!

Hej! gdzie te lata!... Wyzuty dziś 
z domu

Starzec, na progu wiecznego pokoju, 
Nie zazdrościłem niczego nikomu, 
Prócz jednej śmierci w narodowym 

boju!
A oto Bóg mi wyrównał te szale, 
Obywatelu i mój generale!

Piszesz, że syn mój w pierś z kuli 
miał ranę

I poległ i sztandar wznoszący ku 
niebu...

O moje dziecko najmilsze, kochane, 
Takżeś pięknego doczekał pogrzebu! 
Także ci “requiem” granaty tam 

grały!
Tak się całunem owinął dym biały...

O, gdybym raz choć umarłą twą 
głowę

Mógł ucałować ustami drżącemi — 
Dałbym dni moich ostatka—połowę, 
I łzami zmyłbym, gdzieś padł, krew 

twą z ziemi...
Nie z żalu! — Czegóż żałować oj­

czyźnie?
Lecz z chluby, którąś mojej dał 

siwiźiie!

ROZMAITOŚCI.
Szlachetna zemsta-

Zabawny wypadek, poucza­
jący, że zawsze trzeba uprzej­
mie obchodzić się z ludźmi, 
wydarzył się w tych dniach 
w Wiedniu. Przybył tam z 
prowincyi młody człowiek. O 
trzymał miejsce w banku i 
rano wsiadł do tramwaju, u- 
dając się do biura z celem 
przedstawienia się dyrektoro­
wi. Na przystanku wszedł do 
wagonu niepozorny staruszek, 
który przez nieuwagę nastą­
pił młodemu człowiekowi na 
nogę.

— Do kroćset! — krzyknął 
przyszły urzędnik bankowy— 
jeźli jesteś ślepym, to kup so­
bie okulary!...

Staruszek chciał się uspra 
wiedliwić, młody człowiek nie 
pozwolił mu jednak dokoń­
czyć i zawołał:

—Milczeć! bo cię nauczę...
Na następującej stacyi o- 

bydwaj wysiedli. Gdy awan­
turniczego młodzieńca woźny 
wprowadził do gabinetu dy­
rektora, ujrzał ku wielkiemu 
swemu przerażeniu tego sa­
mego staruszka, dla którego 
okazał się tak niegrzecznym.

—A! to pan! — rzekł dyre­
ktor; —czem mogę panu słu­
żyć?

—Panie dyrektorze—zaczął 
bełkotać urzędnik — przysze­
dłem podziękować za otrzy­
maną posadę.

—Tak... Muszę jednak przy­
znać, że jesteś bardzo krew­
kiego usposobienia. Mógłbym 
cię odesłać na prowincyę, lecz 
nie zrobię panu tej przykrości. 
Pozostaniesz u mnie w Wie­
dniu i to u mnie w biurze, 
bo sądzę, że nauczysz się le 
pszych manier i nabierzesz 
przyzwoitszego wychowania.

Srzeba przyznać — zemsta 
bardzo szlachetna.

“Bismark idzie”.
Kominiarzem straszą zwy 

kle niegrzeczne dzieci, a w 
Niemczech—Bismarkiem, na­
wet na dworach książęcych. 
Ćiekawą anegdotę opowiada 
anominowy autor wydanego 
obecnie dzieła o wpływie ko­
biet na politykę pruską. Dzi­
siejsza cesarzowa niemiecka, 
Augusta Wiktorya, jest cór­
ką pretendenta do tronu szle- 
zwigsko - holsztyńskiego, pre 
tendenta, którego Prusy po 
pieraly, gdy prowincyę były 
pod berłem duńskiem. Można 
sobie wyobrazić, że w domu 
zawiedzionego księcia nie cie 
szył się Bismark miłością, nie 
mówiono tam o nim nic do­
brego. Małą księżniczkę, gdy 
była niegrzeczną, straszono 
“Bismark idzie”, co natych­
miast skutkowało. Księżniczka 
bowiem wyobrażała sobie pod 
nazwiskiem “Bismark” naj­
straszniejszego potwora.

O wy rycerze, którzy dziś walczycie, 
By Polskę miłą wyrwać z mocy 

wrogi, 
Za wasze rany i za wasze życie, 
Piękną wam sławę da ziemia ta 

droga!
Imię się wasze na wieki uświęci, 
W narodowego kościoła pamięci.
A teraz, gdy mi już dogasa słońce, 
I pień już jestem na poły spróchniały, 
Przyjmcie, rycerze, me chęci gorące, 
Dla waszych bojów, i zwycięztw, 

i chwały!
I chciej darować starcowi te żale, 
Obywatelu i mój generale!
Z zamierzchłym wzrokiem u spodu 

tej karty
Kładę mój podpis palcami drżącemi: 
Tysiąc siedemset dziewięćdziesiąt 

czwarty
Rok — śmierci syna — i wskrze­

szenia ziemi
Polskiej. — A jakiś świt mi złoci 

zgłoski,
Bowiem jest wielki rok — rok 

Kościuszkowski.

*) St. Kostka Chomąto weki, z majętności 
swojej, po napadzie Moskali, wpółoślepły do 
Galicyi uszedłszy, dowiaduj 3 się o śmierci jedy­
nego syna, poległego w bitwie pod Chełmem 
dnia 10 czerwca 1794 r. i odpowiada jenerałowi 
Zajączkowi tym listem.

Pożądany zwiastun roku 1897.
Nadchodzący Nowy Rek bądzie miał pożąda­

nego zwiastuna poa postacią nowego Almanachu, 
opisującego powstanie, naturą i sposób używania 
wzmacniającego i przywracającego zdrowie środ­
ka, Hostetter’s Stomach Bitters. W połączeniu 
z przepisami używania znajdować sig w nim bątl^ 
daty kalendarzowe i astronomiczne, liczby staty­
styczne, ilustracye, dobrane wiersze i różny inny 
materyał czytelny, kształcący umysł izaciekawia- 
jący. Przy tym pamflecie, wydawanym i druko­
wanym przez The Hostetter Co. w Pittsburgu, 
trzydzieści osób jest zatrudnionych w jednvm 
tylko departamencie mechanicznym. Jedenastu 
miesięcy potrzeba było na jego wykończenie. 
Można go dostać wszędzie w aptekach i u kupców 
na prowincyi, w językach angielskim, niemie­
ckim, francuzkiro, hiszpańskim, szwedzkim, nor- 
wegskim, holenderskim i czeskim.

Papież Leon XIII-ty 
pomimo podeszłego wieku i 
wielce męczących ceremonij, 
które miały miejsce z powo 
du obu konsystorzów, tak się 
czuje zdrowym i silnym, że 
już w dwa dni po konsysto- 
rzu publicznym udzielał au- 
dyencyi przeszło 800 pielgrzy­
mom. Przyjęcie odbyło się w 
wspaniałej sali Ducale, Ojciec 
św. po mszy św. zasiadł na 
tronie, ustawionym obok oł­
tarza na wysokiej estradzie, a 
do którego kolejno zbliżali się 
pielgrzymi do ucałowania rąk 
Jego Świątobliwości. Najpierw 
przyjmowani byli pielgrzymi 
z Tyrolu w liczbie 100. Na 
ich czele znajdowali się msgr, 
Weissteiner i kilku posłów 
do sejmu, którzy przedstawili 
papieżowi prastarą chorągiew 
tyrolską po raz pierwszy roz 
winiętą przez And. Hofera na 
polu bitew z Francuzami. Cho 
rągiew tę, na któraj znajduje 
się zlotem haftowany krzyż z 
wizerunkiem Serca Jezusowe­
go i napis: “In hoc signo 
vinces”, papież błogosławił, 
wraz z nową zupełnie do tej­
że podobną, podczns gdy 
chór Tyrolczyków wykonywał 
piękną kantatę, ułożoną na tę 
okoliczność. Po Tyrolczykach 
przyjmowaną była pielgrzym 
ka neapolitańska, przybyła dla 
podziękowania papieżowi za 
wyniesienie kardynała Prisco 
do godności kardynalskiej i 

dwie deputacye z Perugii, z 
arcybiskupem na czele, które 
wyraziły papieżowi radość i| 
wdzięczność z przyobleczenia 
w purpurę JJ. EEm. Satole- 
go i Ferratę, pochodzących 
z tejże prowincyi.

Kawy szkodliwość.
We Francyi nadmiar spożywania 

kawy daje się ludziom szczególnie 
we znaki. Widzimy to stąd, że 
lekarze paryscy skutki wywołane 
piciem kawy stawiają na równi z 
chorobami spowodowanemi alkoho­
lem, gdyż objawy tu i tam są te 
same: wymioty z rana, boleści w 
dołku żołądkowym, brak apetytu i 
nieraz obłożony język, oto skutki 
powolnego zatruwania organizmu 
kawą. Zczasem czuje chory tak 
wielką niechęć do potraw tward­
szych, że się żywi jedynie kawą i 
chlebem w niej maczanym. Przy­
tem nerwowość się wzmaga, chory 
spać nie może, ręce i nogi mu się 
trzęsą, a gdy stoi, często chwyta 
je mniejszy lub większy- kurcz. Z 
przestaniem używania kawy wszy­
stkie te objawy nikną.

Radzimy więc ze względów zdro­
wotnych zmniejszyć ilość używanej 
kawy, lub zastąpić ją jęczmieniem 
słodowym.

Ziemie słowiańskie.

Słowacy, jak wiadomo, srogo są 
uciskani przez Madziarów. Odno­
śnie do tego stosunku czytamy w 
słowackich “Narodnich Novinach”:

“Tylko w tern jednem spoczywa 
nadzieja nasza: zmiana lub kata­
strofa przychodzi zwykle z tej stro­
ny, odkąd się jej mocni nigdy 
nie spodziewali, gdzie zapomnieli 
wznieść mury i okopy. Niespo­
dzianka przyjdzie! Historya nie jest 
szeregiem logicznie obmyślanych i 
oczekiwanych wypadków, ale sze­
regiem niespodzianek. Dla tego nie 
mamy prawa tak chmurno patrzeć 
w przyszłość. Ani Węgry nie są 
wyjęte z pod tego ogólnego prawa.

Myśleliśmy, że nowe wybory u- 
krócą pychę judo-madziarskiego li­
beralizmu; zawiedliśmy się niestety, 
dziś wyborami wzmocniony libera­
lizm żydowsko madziarski myśli, 
że władza jego została zabezpie­
czoną na lat 5, podczas których 
tak się urządzi, że przeciwników 
swoich umiele na proch, że się sta­
nie definitywnym władzcą Węgier, 
a nawet panem nad krajami nad- 
dunajskiemi.

W znacznej mitrze może się to 
ziścić. Dla tego powinniśmy na 
razie tak się zabezpieczać, abyśmy 
wyżyli i w teraźniejszych trudnych 
stosunkach, bo słusznie powiada 
Słowak, nasz Paweł Jan Szafarzyk : 
“Powinniśmy drżeć na myśl o tern, 
że możemy upaść z własnej winy. 
Aby żyć i utrzymać się choćby 
tylko tymczasowo, trzeba wiele wy­
siłku, męztwa i pracy.”

“Przyjdzie zmiana—Bogu podzię­
kujemy — ale musimy być przy­
gotowani, że gdy nie przyjdzie, po­
trafimy i w najgorszych warunkach 
ochronić to, cośmy otrzymali po 
naszych ojcach. Niech nas pociesza 
myśl, żeśmy się wbrew naciskowi 
trzymali dzielnie, że zalew madziar­
ski nie przekroczył jeszcze kopców 
granicznych, że chociaż to i owo 
straciliśmy, to jednak straty te na­
stąpiły siłą okoliczności. Wiara na­
sza w przyszłość narodu słowackie­
go, jest jako góra z kryształu, ale 
wiara ta nie upewnia nas do tego, 
abyśmy wyczekiwali zmiany bez 
przyczynienia się do niej ze strony 
naszej.”

— Pocieszającym jest fakt, że się 
zanosi na porozumienie polityczne 
między niniejszemi narodowościami 
słowiańskiemi w Austryi.

Wśród serbskiej, chorwackiej i 
słowiańskiej pra«y wywołała ode­
zwa posłów południowo-słowiań- 
skich, zapowiadająca połączenie się 
w jeden klub, wszędzie wielkie za­
dowolenie. Nawet dość niechętnie 
wszelkiej myśli zbliżenia się Serbów 
do Chorwatów, dzienniki serbskie, 
piszą przychylnie. W białogrodzkich 
“Małych Novinach” czytamy:

“Myśl połączenia się w jeden 
klub południowo słowiański jest 
najszczęśliwszą i patryotyczną, przy­
klaskujemy jej ze serca. Ze szcze- 
rem zadowoleniem śledzimy żywot 
naszych pobratymców Chorwatów 
i sądzimy, żo tylko zgoda i jedność 
zdoła ich ocalić.”

“Małe novine” wyrażają nadzieję, 
że do klubu przystąpi jedyny poseł 
serbski, jaki jest w parlamencie, 
dr. Kvekvics. Na to odpowiada 
chorwacki “Il Pensiero Sluvo”: 
“Wątpimy czy do klubu wstąpi 
dr. Kvekvics, jak to “Male Novine” 
zapowiadają: “Serbowie w Dalma- 
cyi i Banowinie (Chorwacya) ina­
czej myślą, aniżeli ich ziomkowie 
w królestwie. Serbowie w Dalmacyi 
łączą się z Włochami przeciw Chor­
watom, a w Chorwacyi idą ręka w 
rękę z madziarofilaini. Dałby Bóg, 
aby nadszedł czas, w którym Ser­
bowie z królestwa i Czarnogóry 
przekonają swoich współziomków 
o konieczności wspólnej Serbów i 
Chorwatów pracy.”

“Morawskie “Selske Listy” sądzą, 
że po złączeniu się Słowian połu 
dniowych powinno nastąpić połą­
czenie się Czechów z Chorwatami 
i Słowianami, w jeden klub sło­
wiański. Teraz po rozpadnięciu 
się klubu niemieckiego powinien 
powstać nowy klub słowiański. 
Myśl ta byłaby sympatyczną wszy­
stkim Czechom, jako rzekomo naj- 
zapaleńszyra zwolennikom idei sło­
wiańskiej.



Lud polski a księża.
W poznańskim “Orędowniku” 
ytamy pod powyższym tytułem 
stępujący artykuł:
Rozstrój między ludem polskim 
pewną częścią księży i to na ca- 
i przestrzeni, jaką ludność polska 
zaborze pruskim zajmuje, jest 

ktem. Rozstrój ten, dzięki Bogu, 
3 jest jeszcze ogólnym, ale już 
< zarysowanym, że nie godzi go 
■ spuszczać z oka.
Ńa G. Ślązku i w Prusach Za- 
lodnicb są księża, którzy idą prze­
or ludowi, a lud idzie także prze- 
w tym księżom. W Wielkopolsce 
me są dzieje starcia między ru- 
em ludowym a dość licznymi 
iężmi.
Zkąd mogło przyjść do tak smu- 
ych stosunków wśród ludu poi 
ego, u którego cześć i przywią- 
ązanie do duchowieństwa są do 
tś wiekami uświęcone?
Czy lud polski skutkiem zwię- 
zonej oświaty, skutkiem walki o 
leb powszedni w domu i na ob- 
yźnie, zbył się swej ciepłej i ży- 
j wiary?
Czy księża nasi jako kapłani 
niej ludowi przyświecają cnotami 
ipłańskiemi?
Ani jedno, ani drugie!
Ozy socyalna demokracya napra- 
lę opanowała i oszołomiła szersze 
rstwy ludu? a księża przez swe 
:howanie się po parafiach nara- 
ją się ludowi?
Także nie!
Czy narodowe interesa ludu poi- 
iego, a szczególnie ruchu ludo- 
go, wymagają zasadniczo, ażeby 
i polski, w miarę jak politycznie 
jrzewa, koniecznie usuwał od 
raw publicznych duchowieństwo? 
y ten lud rzeczywiście tak już 

jirósł na obywatela, że w sprawach 
>yw»telskich obejdzie się zupełnie 
z pomocy i bez udziału ducho- 
eństwa?
( to nie!
Czy naprawdę ludność no|sv, 
efpr..,.tram od 
wic jest tak niepewnym żjwio i politycznym, że, aby j% utrz ’ 
ć w karbach prawa, porządku 
•licznego w państwie pruskiem i 
koju, trzeba jej księży i Bisku- 
r narzucać — na politycznych
ywódców? 
To także nie!
ledynem powodem rozstroju tego 
t — polityka; jest to, że niektó- 

księża chcą narzucać ludowi 
lityczny kierunek taki, który lud 
!ski instynktem przeczuwa, że W 
iltatach swoich musiałby pro- 
Izić do szkody, a kto wie, czy 
do zaguby narodowości polskiej, 
'o stanowi źródło nieszczęsnego 
trój u, zarówno niebezpiecznego 
dla Kościoła naszego, jak dla 

odowości polskiej. ,
Cto cośkolwiek zmysłu politycz­
no posiada, ten uzna, że położę- 
polskiego duchowieństwa — mi- 
wszelkich deklamacyi, jakie są 

az w modzie na temat: jak bar- 
> Kościół je®t dziś społeczeń-
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14. Sztuka mięsa z jajecznicą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

do ilości 
wlawszy

jak na chleb wypalonego. Po upieczeniu podać na stół 
tym samym rądelku.

9. Sztuka mięsa rumiana, przekładana chrzanem.
Opiec kawał mięsa w piecu lub na rożniu, włożyć do 

rądla różnej krajanej włoszczyzny, kilka plastrów słoniny, po­
łożyć pieczeń, skropić suto octem, zalać półkwartą buljonu, 
szklanką wina, wrzucić kilka goździków lub cytrynowej skór­
ki, przykryć i tuszyć na małym ogniu do miękkości, skoro 
będzie gotowa, ponarzynać, przełożyć usmażonym w maśle 
tartym chrzanem, ułożyć na półmisku i zalać przecedzonym 
sosem, zebrawszy z niego tlustość.

Chcąc mieć tę sztukę mięsa mniej kosztowną, można ją 
tuszyć bez wina.

Dla odmiany, zamiast chrzanu można ją dać okładana 
jarzynami. Ugotować w wodzie zgrabnie pokrajaną mar­
chew, pietruszkę, brukiew i cebulkę niewielką w calku; od- 
cedzić, zalać sosem od sztuki mięsa, podtuszyć trochę i obło­
żyć.

20. Sztuka mięsa kotletowa, icyborna.
Wziąć mięso wolowe jak na kotlety z żebrami, aby za­

jąć polędwicę, wyżyłować i pokroić na części na dłoń długie, 
na trzy żebra szerokie. Dwie pobocne kości wyjąć, środkową 
zostawić, aby ksztat kotleta formowała, wybić obuszkiem dla 
kruchości. Wyłożyć słoniną kamienny rądelek, włożyć kra­
janej marchwi i różnej włoszczyzny, położyć rzędami kotlety, 
masło, cytrynę pokrajaną w talerzyki, a skoro się napełni, 
przykryć pokrywą, oblepić szpary ciastem i wstawić do pie­
ca 
w

ków politycznych, ale w naszem 
obecnem położeniu trudno pojąć, 
jak mogą osoby poważne spokojnie 
patrzeć na ten rozstrój, szerzący 
się coras więcej, a równocześnie 
przez listy otwarte szukać zasłony 
dla tego społeczeństwa w zgodzie 
“rozsądnych” Polaków z “sprawie­
dliwymi” Niemcami. Jeżeli prawdą 
jest, że najbliższa przysz ść nasze­
go społeczeńswazapcy^iada się smu 
tnie, to zdaje się, że pierwszym 
obowiązkiem naszym powinno by 
być przywrócenie zgody i spokoju 
wewnątrz własnego społeczeństwa, 
bo to rzeczywiście wzmocni jego 
siłę odporną. Chyba dopiero potem 
możnaby pomyśleć o takim ekspen- 
sie, jak szukanie zgody z sprawie­
dliwymi Niemcami.

Roztrój między niektórymi księ­
żmi a ludem polskim u nas w Wiel­
kopolsce jest dość znaczny, a na 
G. Ślązku i w Prusach Zachodnich 
może przybrać jeszcze większe roz­
miary. Czas jest więc wielki, ażeby 
i duchowieństwo i społeczeństwo, 
ażeby obie strony czyniły wszystko, 
żeby ten rozstrój jak najrychlej 
usunąć.

Polak greckim ministrem wojny.
Według korespondencyi z 

Aten do lwowskiego “Dzien­
nika Polskiego”, jest obe­
cny grecki minister wojny po­
chodzenia polskiego i nazywa 
się Smoleński. Korespondent 
“Dziennika Polskiego”, p. Zy­
gmunt Mineyko, przyrzeka po­
dać o nim niebawem bliższe 
szczegóły.

10. Sztuka mięsa rumiana z mocnym sosem.
Zwyczajnym sposobem utuszone mięso od uda, zalać na­

stępującym sosem na wydaniu. Usmażyć łyżkę mąki w 
maśle, rozprowadzić to sosem od pieczeni, wlać kwaterkę 
wiśniowego soku, zagotować, nakoniec wlać kieliszek romu 
lub madery, ogrzać, przecedzić i zalać tern sztukę mięsa. 
Oliwki lub kapary podtuszone w tym sosie służą tu za gar­
nitur.

godnik, niechaj pospiesza z 
przedpłatą, ponieważ chcemy 
wiedzieć jak się urządzić z na­
kładem.

19. Sztuka mięsa rumiana z garniturem z tartej kartofli.
Naszpikować grubą słoniną mięso wolowe od ogonowej 

części, tuszyć z masłem na rumiano, dołożyć różnej włoszczy­
zny, jeszcze tuszyć, a skoro dojdzie zalać własnym sosem 
przefasowanym przez sito, rozprowadzonym buljonem, i oto­
czyć następnym garniturem. Ugotować w rozsolonej wodzie 
obraną kartoflę, przetarć gorącą przez sito, i jeszcze przetar­
tą wytarć łyżką do ostudzenia. Wbić do tej massy trzy lub 
cztery jaja, i cztery łyżki stołowe mąki, wyrobić mocno, wy­
łożyć na stolnicę posypaną mąką, zrobić wałeczki pokroić na 
serniki, i smażyć na rozpalonem maśle.

Odważny Polak.
Milo zawsze słyszeć, jeżeli 

Polak gdziekolwiek dobrze się 
popisze. Gazeta francuzka“Re 
publique de 1’Oise”, opisując 
pożar w szkole agronomicznej 
w Beauvais pod Paryżem, mó­
wi: “Niebezpieczeństwo za­
grażało tym, którzy chcieli się 
dostać do pomieszkań, będą­
cych już w ogniu. Wtedy mło 
dy Polak, który dopiero przed 
kilku dniami przybył do za­
kładu, pan Jerzy Skarżyński 
rzucił się w ogień, żeby ko­
legom wyratować ich rzeczy. 
Mając ręce oparzone i nad­
palone włosy, przyjęty został 
z wdzięcznością i z zapałem 
przez swych kolegów”. To 
samo w innych słowach po 
wtarza, chwaląc odwagę mło­
dego Polaka, “Journal de 1’ 
Oise”. O ile wiemy, p. Jerzy 
Skarżyński jest synem zna­
nego obywatela i Polaka hr. 
Bogumiła Skarżyńskiego, o- 
źenionogo z panną Sulatycką. 
Otrzymał medal ratunkowy.

21. Polędwica tuszona z winem.
Naszpikowaną polędwicę upiec na rożniu do połowy po­

lewając masłem i octem, sos z niej powinien ściekać na 
brytłanę. Podpalić kilka kawałeczków cukru, wsypać łyżkę 
mąki, zmieszać z sosem od polędwicy, wlać kwaterkę wina, 
trochę buljonu, zalać tern pokrajaną i ułożoną w rądlu polę­
dwicę, i tuszyć na węglach przewracając.

22. Polędwica we icłasnym sosie.
Pokroić polędwicę na grube kawałki, spłaszczyć je tro­

chę, maczać w sklarownem maśle, ułożyć na pokrywę i sma­
żyć na mocnym ogniu, przewracając kilka razy. Skoro bę­
dzie prawie gotowa, zlać masło, podsmażyć w niem łyżkę 
mąki, zmieszać z kilku łyżkami buljonu, zagotować, i zalać 
ułożoną na półmisku polędwicę.

(Ciąg dalszy.)

8. Sztuka mięsa huzarska.
Spory kawał mięsa z wołowego uda, wybić mocno, po­

solić, upiec na rożniu lub w piecu, polewając masłem, pona­
rzynać ukośnie i przełożyć następującym farszem. Usie- 
kać kilka cebul, wycisnąć z nich sok i znowu przesiekać, do­
dać łyżkę masła, trochę pieprzu, parę żółtków, i tyle utar­
tej bulki lub chleba, aby massa była gęstawa; zmieszać to 
wszystko razem, przełożyć pieczeń, włożyć ją do rądla, zalać 
przecedzonym sosem, wytuszonym w czasie jej pieczenia, przy­
kryć i podtuszyć na węglach lub w piecu przez pół godziny.

Dla odmiany, można do farszu włożyć wymoczonego i 
usiekanego śledzia.

23. Polędwica po Wiedeńska.
Oczyścić polędwicę z żył i zbytniej tłustości, włożyć do 

glinianej misy, zalać octem po połowie z wodą, osypać kra­
janą marchwią, pietruszką, bobkowym liściem, cebulą, wło­
żyć kilka goździków, trochę pieprzu, soli, niech w tern trzy 
lub cztery dni położy. Wyjąwszy z octu, naszpikować sło­
niną, włożyć na rożen i piec zwolna skrapiając po trochu 
otem. Z początku trzeba z daleka od ognia trzymać, ku 
końcowi zarumienić ostróżnie, aby nie wysuszyć. Tlustość 
ściekać powinna na patelnię, włożyć doń łyżkę mąki, wlać 
parę łyżek śmietany, rozmieszać i zagotować.

18. Sztuka mięsa z białym sosem.
Wziąć mięsa od tłustej krzyżówki, stósownie 

osób; wymyć, włożyć do rądla, postawić na ogień 
tyle wody, aby mięso zajęła. Po odszumowaniu dołożyć ja­
rzyn i włoszczyzny z proporcyą dla smaku, i gotować mięso 
na miękko pod pokrywą. Przed wydaniem, wziąć cebuli, 
porów i pietruszki pokrajanej, wsypać do rądla, nalać trze­
ma kwaterkami tłustego buljonu i gotować na miękko dopó­
ty, aż się wysadzi buljon. Wsypać kwaterkę mąki, uważa­
jąc aby ten sos nie był gęsty, ani rzadki; zasmażywszy mą­
kę z cebulą i włoszczyzną z dodaniem ćwierć funta masła, 
rozprowadzić buljonem, mocno wybijając, tak, aby sos był 
ciągnący się. Postawić na ogień, mieszając ciągle póki się 
nie zagotuje. Po wygotowaniu, jeśli sos niezbył gęsty, 
przetarć przez gęste sito, uważając żeby był białawy, a jeśli nie 
biały, dolać śmietanki słodkiej przegotowanej. Na garnitur 
do tego sosu, służą zgrabnie pokrajane jarzynki na miękko 
ugotowane, jakoto: brukiew, marchew i buraki. Mięso uło­
żyć na półmisek, osolić, zalać sosem i wydać do stołu.

Sześć dolarowe Skargi 
Żywoty Świętych są już roz 
sprzedane. Pozostało jeszcze po 
kilka set: Osin dolarowych, 
Dziesięć dolarowych i 
Dwadzieścia pięć dolaro­
wych, które się będą jeszcze 
na krótki czas sprzedawać po 
zniżonej cenie to jest po 40 
centów za dolara oprócz prze­
syłki. Kto chce abyśmy sami 
przesyłkę opłacili, musi dołą­
czyć po 10 centów do każdego 
dolara od pełnej wartości.

No. 1 Tygodnika Powieścio­
we - Naukowego wyślemy 
wszystkim abonentom Gazety 
i Tygodnika na okaz. Kto ży-

ZAWIERAJĄCA:
Przepisy gruntowne i jasne, własnem doświadczeniem sprawdzo­

ne, sporządzania smacznych, wykwintnych, tanich i prostych 
rozmaitych rodzajów potraw tak mięsnych jako i post­

nych, oraz ciast, legumin, lodów, kremów, galaret, 
konfitur i innych desserowych przysmaków, tu­

dzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów.]

Z PRZYDANIEM NA POCZĄTKUJKSIĄŻKI:

DOKŁADNEJ DYSPOZYCYISTOŁU,
----- PRZEZ -----

w. A. L. Z.

17. Pieczeń wołowa po Angielsku.
Wybić mocno pieczeń z wolowego udźca, i na dni kil­

ka namoczyć w occie po połowie z wodą. Wyjąwszy, naszpi­
kować tlustością okrajaną z mięsa, posiekawszy ją z potłu- 
czonemi korzeniami, wkładając nożem do dziur porobionych 
w mięsie, i tym sposobem przygotowaną pieczeń piec na 
brytfanie, polewając jej własnym sosem. Podrumienić trochę 
mąki, wlać buljonu, kaparów, utłuc na mąkę trochę borowi­
ków lub truilów, kwaterkę wina, kilka talerzyków cytryny, i 
mieszać na ogniu; skoro sos od pieczeni niezbyt słony, ze­
brać tlustość, i zamiast wody użyć do rozprowodzenia wyżej 
wymienionego sosu, zagotować i zalać pieczeń na

Usmażyć z dziesięciu jaj jajecznicę z szynką ugotowaną 
i pokrajaną w kostki; kawał wołowego miękisza wybić i roz 
wałkować na duży zraz, posolić, włożyć do środka jajeczni­
cę, mięso z obu stron tak założyć, aby miało kształt podłu 
gowatej bulki chleba, i w piec wszadzić obłożywszy plastra­
mi słoniny lub kawałkami masła. Wydając pokroić i zalać 
mocnym sosem z buljonem.

11. Sztuka mięsa duszona.
Osolić piękny kawał wołowego mięsa, naszpikować szyn­

ką lub wędzonym wymoczonym ozorem i słoniną. Włożyć 
do misy glinianej lub rynki pokrajanej w talerzyki świeżej 
słoniny, cebulki, marchwi, pietruszki, salery, kilka ziarn an­
gielskiego pieprzu, położyć na to mięso i wla<^ sporą szklan­
kę wina i trochę octu, lub cytrynowego czy agrestowego so­
ku, jako też szklankę wody. Tyszyć to wszystko na wol­
nym ogniu, gdy zmięknie, wyjąć mięso, zebrać tlustość z so­
su a przed wydaniem włożyć znowu mięso do sosu, podtu­
szyć; ułożywszy zna półmisku zalać przecedzonym przez sitko 
sosem; resztę dać w sosierce.

12. Sztuka mięsa duszona inaczej.
Dobry kawał mięsa z tylnego uda wybić mocno i wy­

myć. Wyłożyć rądel zrazikami słoniny, cebuli, pietruszki, 
dodać trochę bobkowego liścia, kilka ziarn angielskiego pie­
przu, parę goździków, trochę soli, cytrynę pokrajaną w tale­
rzyki i parę kawałków skórki chleba razowego. Położyć na 
wymienione ingredyeneye posolone mięso, zalać je zupełnie 
piwem lub wodą, nakryć szczelnie i tuszyć na wolnym ogniu. 
Skoro mięso będzie miękkie, skropić je obficie octem, lub 
winem, jeszcze podtuszyć, a wykładając na półmisek obłożyć 
cytryną, zebrać z sosu tlustość, przecedzić i zalać. Dla kru­
chości mięsa najlepiej postawić je z wieczora w ciepłym pie 
cu, a nazajutrz tuszyć na węglach lub wolnym ogniu.

13. Sztuka mięsa po Francuzka.
Wziąć kilka funtów mięsa od krzyżówki, wybić mocno, 

posolić, i trochę opieprzyć. Zwinąć w trąbkę, a potem w 
papier i piec na rożniu, polewając masłem, uważając aby 
nie przepiec, gdyby sok znajdujący się w mięsie nie wy­
szedł. Pokroiwszy wydać do stołu, z garniturem z odsma 
żonej kartofli, i mocnym buljonowym sosem.

Do tej sztuki mięsa można, dać chrzan tuszony nastę 
pnym sposobem: Rozpuścić kawał masła, usmażyć w niem 
łyżkę mąki i kilka korzonków utartego chrzanu, wlać pól 
kwarty śmietany, dodać kawałek suchego buljonu, trochę cy­
trynowego soku, parę łyżeczek cukru, i zagotować. Na wy 
daniu rozbić trzema lub czterma żółtkami i ogrzać.

Przekłady Sienkiewicza.
W Sztokholmie wyszedł w 

tłumaczeniu szwedzkiem tom 
drobniejszych utworów H. 
Sienkiewicza. Tom ten obej­
muje: “Hanię”, “Bartka Zwy­
cięzcę”, “U źródła”, “Pój­
dźmy za nim”, “Organistę z 
Ponikły” i “Lux in tenebris 
lucet”. Przekładu dokonała p. 
Ellen Wester z Waxholm. 
Książka wywarła w sferach li­
terackich i wśród czytającej 
publiczności ogromne wraże 
nie.

15.'  Sztuka mięsa zapiekana z czerw onem winem.
Wziąć 12 funtów mocno wybitego mięsa, włożyć do rą­

dla z pokrywą szczelnie przypadającą, dodać ą ry całe cebu­
le, garść drobnej cebulki, trochę marchwi, soli, kilkanaście 
ziarn pieprzu; na spód i na wierzch położyć kilka talerzyków 
szynki i słoniny, trochę liści bobkowych, wlać Jpół kwarty 
czerwonego wina, kwartę śmietany, nakryć pokrywą 1 zale­
pić szpary ciastem, które powinno trochę zaschnąć. Wsta­
wić do pieca gorącego, gdzie kilka godzin powinno się tu­
szyć, przed wydaniem na stół zebrać tlustość, słoninę wybrać, 
wlać kwaterkę estragonowego octu, przegotować razem, a 
wybrawszy na półmisek mięso, zalać sosem przecedzonym 
przez sito.

16. Sztuka, mięsa po Portugalska.
Kawał mięsa wolowego od tylnego uda, powiesić w chlo- 

dnem miejscu, naszpikować gęsto słoniną, osolić, osypać pie­
przem i goździkami, a potem grubą mąką, i opiec na roszcie 
lub rożniu polewając masłem. Skoro się mąką zarumieni, 
przełożyć mięso up rądla, zalać szklanką octu lub agrestowe­
go so : i kv trr. ą wody, włożyć parę cebul, trochę kapa­
rów, cytrynowe) SKOnci; tuszyć aż mięso zmięknie i sos się 
wysadzi. Ugarnirować kotlecikami z kartofli.

Głuchoty wyleczyć nie można 
przez leczenie ’okalne, ponieważ Jest niepodo­
bieństwem doPćdo chorej czgściw uchu. Jednym 
tyiko spo«ob m da się wyleczyć głuchotą, za po 
mocę działania na organizm chor*go Głuchota 
jest wynikiem zaoa euia tkanek wydzielających 
wilgoć w kanale Eustachyego. Jeżeli ten kanał 
Jest zaflegmiouy. przestaj* b<j bvć zdrów i ni»-do- 
8łVHZ' sz, jeż li j. st całkiem zatkany, stajesz sie 
całkiem głuchy. Jeżeli nie usuniesz zapalenia i 
nie przeurowa izisz kanału Eustachego do porząd­
ku utracisz słuch na zawsze. Na dziesięć wypad­
ków głuchoty przypada dzte * igć spowodowanych 
przez ka'ar, który sprawia zapalenie tkanek.

Ofia ujemy s'o jola ów za każdy r*z, jeżeli 
głu noty spowodowanej przez katar, n’e wyleczy 
my za pomocą Hall’s Catarrh Cure. Cyrkularze 
przesełamy na żądanie darmo.

F. J. CHENEY & CO., Toledo, O.
Kosztuje w aptekach 75c.

BACZNOS 0!!
Pospieszcie się z nadesłaniem waszych adre­
sów. Nowy polski katalog maszyn do szycia, 
organów, zegarków, łańcuszków, pierścieni 
i rozmaitych innych przedmiotów każdemu 

darmo. Nasz adres:
Kelpsch, Norejko & Co.,

56 FIFTH AVE., - CHICAGO, ILLS.

Zaproszenie do przedpłaty na

Tygodnik
I P0WIEŚCI0W0-NAUK0WY. 

rocznik XI.
Z Nowym Rokiem rozpocznie się Rocznik jedenasty “Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego”.

W roczniku XI. Oprócz innych powieści, drukować 
się będzie wielkie dzieło.

ADRYANNA, 
Narzeczona Skazańca czyli Tajemnice Bastylii, 

liistoryczno-romantyczne opowiadanie z 
czasów Ludwika XV. przez Jerzego

F. Borna.
Dzieło to obejmuje w książce 1650 dużego rozmiaru stron- 

lic, ozdobione 35 ślicznemi obrazkami.

ADRYANNE
Pani Helena Modrzejewska ma przerobioną na sztukę tea- 

ralną, którą przedstawia z wielkiem powodzeniem na najpier- 
vszych scenach teatralnych, tak w Europie jak i w Ameryce.

Kto chce mieć to piękne dzieło, niech zapisuje sobie Ty- 
odnik Powieściowo-Naukowy na rok 1897 przyseIai?c tyłko 

.ednego dolara. W którym będzie podawana ta wielka po­
wieść Adryanna z 35 ślicznemi obrazkami. Pospiech w przyse- 
łaniu przedpłaty na Tygodnik Powieściowo - Naukowy jest po- 
rzebny, abyśmy wiedzieli jak się zastosować z drukowaniem 

pierwszych numerów Tygodnika. Powieść Adryanna nie bę 
dzie drukowana osobno w książkę.

W. DYNIE WICZ,
32 Noble Str., - 2__ Chicago, His.

etwom potrzebny — jest bardzo 
trudne, a nawet w wysokim stopniu 
opłakane. Publiczna pożycia pol­
skiego duchowieństwa jest wielce 
drażliwa. Interesa Kościoła naszego 
nie w wszystkich punktach zgadzają 
się z interesami narodowości pol­
skiej, za czem idzie, że kapłan Po 
lak, jako kapłan, zająć musi nieraz 
inne, jako obywatel znowu inne 
stanowisko. To jest dość jasna rzecz 
dla każdego, kto cośkolwiek rozu­
mie nasze ogólne położenie. Uzna­
jąc to, nie będzie też nikt żądał, 
żeby duchowieństwo tak wyższe jak 
niższe dla wyłącznych interesów 
narodowości polskiej poświęcało 
intereta Kościoła naszego i wysta­
wiało je na szwank.

Za to niektórzy księża nie po­
winni także z swej strony wystę­
pować publicznie z żądaniami, aby 
lud polski dla chwilowych korzyści, 
jakie Kościół ma z pewnych obra­
chunków politycznych wynosić, po­
święcał najżywotniejsze sprawy swej 
narodowości.

Księża ci nie powinniby zapomi 
nać, że walka przeciw Kościołowi 
z czasów walki kulturnej złagodnia­
ła, w pewnym stopniu nawet ustała, 
ale walka przeciw żywiołowi poi 
skiemu nie tylko nie ustaje, lecz 
zrywa się na nowo i wzmaga. To 
jest fakt, a ten fakt daje i ducho 
wieństwu i ludowi polskiemu wska 
zówkę, że lud polski nie może u 
kładać swego zachowania się poli 
tycznego ściśle podług tego, czegoby 
sobie niektórzy księża dla chwilo­
wej polityki kościelnej może ży­
czyli.

Myśmy nigdy w piśmie naszem 
tych trudności z oka nie spuszszali
i pisaliśmy o tern tak wyraźnie, jak 
to dziś czynimy.

Bez skutku — jak oczywiście i 
dziś nie mamy żadnej pretensyi, 
ażeby się ktoś po za kołem naszych 
przyjaciół politycznych z głosem 
naszym liczył.

Piszemy o tem, bo taki jest nasz 
dziennikarski obowiązek. Piszemy 
o tem, bo tak nakazuje nam obe 
cna chwila. Obrachunki polityczne 
politykujących naszych księży przy­
niosły i - księżom — i społeczeń 
stwu polskiemu taki gorżki zawód, 
takie rozczarowanie, że teraz jest 
czas powiedzieć, iż polityka owych 
K®*ęży nie przyniosła Kościołowi, 
tk; •ChJ°wieństwu ż»Jnego poży 
wvwJ’l n° tylk° zdziała)a> to jest 
pokkfm* 1! r°zstrój między Indem 
wieństwa 2naCZn* d^o- 

zyJkl;r°trac°JiU lud^oiv Z naS ni® 
księża, poszkodowane" będą^lnte- 
resa narodowe, poszkodowani 
także interesa Kościoła. Mimo 2 
mamy jeszcze koła, które tego ani 
uznać, ani zrozumieć nie chcb - 
gdyby tam czekano na jeszcze wie ksze rozprzężenie kościelnych j n|. 
rodowych stosunków w na8Zym 
skołatanym narodzie. yodz,J”ć za 
prawdę trzeba, jak te koła fata. 
łaszkami politycznemi bawią naród 
w obec faktu rozstroju, o którym 
piszemy. Może mieć wyrozumienie 
dla rozmaitych pomyełów 1 kierun-
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Toledo, O., 
Pszenica

20
374

95j
9’

21|
18
38

164—161
15|—16

38|—42| 
25—34

no.
no.

Żądającym Tygodnik Po­
wieściowe - Naukowy z roku 
1896 z dziełem “Branki w Ja­
syrze” oznajmiamy, że już go 
za jednego dolara odebrać nie 
mogą, ponieważ pozostało nam 
go w małej ilości i oprawny w 
książkę kosztować będzie $3.85 
(wyraźnie trzy dolary i osiem­
dziesiąt pięć centów).Zarazem 
oznajmia się że rocznik 3, Ty­
godnika Pow. Nauk, pozosta­
ło nam tylko kilka egzempla­
rzy kosztuje $25.85 (wyraźnie 
dwadzieścia pięć dolarów i 85 
centów).

82A
8C-1
83
73j

P-
9< i

8.50— 9.50 
8 00—8.50 
7.00—7.50 
5.00—6.50 
8.00—8.50
6.50— 7.50 
6.00—6.50 
5.00—5.50 
4.00—4.50 
5 00—5.50 
9.00—7.50

85J-874

23—23f
20| 22

2
3
4

55—76
3.00 —8.25
1.85-2.75

4.85 — 5.3:1
4.40—4.70

94J -95
9 i 91, 

96—97 I
274-27J

25—26
43j -44
21—22

Szan. Panie doktorze!
Ja niżej podpisana poświadczam z najwię­

kszą radością wszystkim rodakom, którzy cier­
pię na zastarzałe choroby, żeby się udali do 
Pedicura Co. do wyleczenia i tam pewnie znaj­
dę ulgę. Cierpiałam przez 14 lat na wewnątrz, 
i udałam się do rozmaitych lekarzy w sprawie 
mojej choroby 1 męż mój stracił majętek na 
daremne leczenie. Dwa miesięce temu wyczy­
taliśmy w gazecie o Pedicura Co. dokęd sig za­
raz udałam w sprawie mojej choroby i tam 
Bogu dzięki zostałam wyleczona tak, że dzisiaj 
od pół roku czaję sig jak nowo-narodzooą. Niech 
Bóg da panom doktorom w Pedicura Co. długie 
życie, ażeby mogli cierpięcym pomagać w ich 
chorobach.

Z prawdziwym szacunkiem
Katarzyna Badofi.

. 40—1.00
60—1.25 

3.00—4.00 
3.00 - 3.50

8—10
4.00—6.00

Poszukuję brata Juliana Gogolewskiego, 
który wyjechał z kraju przed 2 laty. Pochodzi 
z Królestwa Polskiego, z gubernii płockiej, vo- 
wiatu ciechanowskiego, gminy Regimin, ze wsi 
Jarluty. Frzed miesięcem przyjechałem do A- 
meryki. t

Antoni Gogolewski,
L. B. 121 New Market, N. H.

SAGINAW Eastside, Mich., 
26 grudnia, 1896.

Szan. Panie!
Tow. św. Jana Kantego o- 

brało na rocznem posiedzeniu 
następującą administracyę na 
rak 1897:

Jan Brzęczkiewicz, prezyd., 
Józef Mocny, wice-prez., Wa­
lenty Ratajaczak, sekr. prot., 
Tomasz Górny, sekr. fi nam, 
Mikołaj Michalski, kasyer po 
raz 7my, Józef Tomczak, mar 
szałek Iszy, Jan Dubaj, mar 
szalek II, Józef Wiśniewski do 
chorągwi kościelnej po raz ąty, 
Józef Kozak, podchorąży, Jó­
zef Brzęczkiewicz i Wincenty 
Popielarz, do sznurów, To 
masz Wiliński, do chorągwi 
krajowej, Piotr Kościuszko, 
podchorąży. Hryzostom Dę- 
bniak, Francisz Wesołek, Mi­
chał Urbanowski, opiekuno­
wie kasy tow. ś. J. K., Karol 
Mikołajczak, przełożony nad 
opiekunami od chorych. Igna­
cy Konieczka, Józef Zieliński, 
Michał Mocny, Franciszek An- 
drykowski, Wojciech Bocheń­
ski, Franciszek Wojtasiński, 
opiekunowie od chorych, Jan 
Morene, odźwierny.

Z szacunkiem
JAN BRZĘCZKIEWICZ.

Szan. Panie!
Czy Pan nie uczyniłby tej 

przyjemności dla nas, aby o 
głosił w swem piśmie o tu­
tejszych gruntach? Jest tu 
coś dobrego dla Polaków, 
Grunta te w pow. Chippewa, 
Michigan, należące do ró­
żnych kompanii, są bardzo do 
bre— lepsze niż gdzieindziej i 
stosunkowo bardzo tanie, bo 
$1.00 do $4.00 za akier, a za 
samo drzewo można odebrać 
pieniądze. Komunikacya ła 
twa wodą, 
portowe Na wiosnę będzie 
budowany polski kościół i 
szkoła. Oprócz tych, są je­
szcze grunta rządowe, które 
można nabyć jako homestead. 
Okolica pomiędzy temi wo­
dami jest bardzo dobra na 
chów bydła. Jednem słowem 
jest to najlepsza sposobność 
dla założenia ogniska domo­
wego. Wszelkich informacyi 
udzielę. Proszę się zgłosić po 
dołączeniu 2-centowej marki 
pocztowej do:

FRED. RIEL, P. 0 B. 21.
Detour, Chippewa Co., Mich.

* Trust cukrowy w r. 1896»»ial 
czystego zysku 10 milionów doi;

* Pierwszej klasy masło w Oak­
dale, Nebr., kosztuje 10 centów 
funt.

* W Turcyi czerwone włosy są 
uważane jako znak wielkiej pię­
kności i damy farbują swoje włos1' 
na czerwono.
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Banany, pęk 
Cytryny, pudło 
Pomarańcze, pudło 

Miód funt 
Borówki, beczka 
Dziczyzna:

Dzikie kaczki 
Kuropatwy 
Przepiórki 
Bekasy 
Szynki sarny funt 

“ niedźwiedzia 
Zające, małe, tuzin .

“ wielkie, tuzin 
Ser: Young America 

Twins 
Cheddars 
Brick 
Szwajcarski 
Limburger

Jaja, tuzin
Cielęcina:

Wyborna, funt 
Dobra 
Cienka

Kartofle: busze!

, naszych najstarszych i najbardziej 
zasłużonych obywateli, aiderman 

1 wardy 16 tej i były skarbnik miej­
ski, jest bardzo chorym w szpitalu 
Braci Aleksyanów. Choroba nie 
jest niebezpieczną, lecz powrót do 
zdrowia może potrwać długo.

— Biegli rachmistrze 
obliczyli, że powiatowy rekorder 
“jest za krótko” $52,513 w kasie. 
Wykryli, że rekorder Samuel B. 
Chase bardzo niedbale zarządzał 
swym wydziałem. Gdzie się po 
działy, dotąd niewiadomo, lecz 
mniemają, że rokorder wspierał fi 
nansowo swoich przyjaciół i ztąd 
powstał tak wielki brak w kasie.

Komisarze powiatowi zamierzają 
jemu i jego poręczycielom wytoczyć 
proces kryminalny.

— W Springfield, Ills., 
inkorporowanem zostało towarzy­
stwo polskie pod tytułem: “Towa­
rzystwo Rycerzy Polskich” pod o 
pieką Matki Bozkiej Częstochow 
skiej, w Hawthorne, Ills,, w celach 
bratniej pomocy. Inkorporatorami 
są: Wojciech Michalski, Michał 
Woźniak, Józef Kasperski i inni.

— Dzienniki tutejszp, 
robiąc rachunek całoroczny ze stanu 
biznesu, podawają iż można wkró­
tce się spodziewać lepszych czasów. 
Zapasy po składach są niemal do 
czysta wyczerpane; w fabrykach 
jest mało narobionych wytworów 
a ceny, które były bardzo nizkiemi, 
w wielu razach poczynają iść w 
górę. Z tego powodu jest nadzieja, 
że wkrótce fabrykacya się ruszy a 
to się niemało przyczyni do popra­
wienia czasów dzisiaj panujących.

— Po kilku tygodniach 
pięknej i letniej pogody, “profesor 
powietrza” pan Garriott oznajmia, 
iż dostaniemy tęgie mrozy.

— Archibald Stewart, 
zatrudniony w wydziale metrowym 
u kompanii gazowej People’s Gas 
Leght & Coke Co., w poniedziałek 
jadąc bryczką, gdy chciał wykręcić 
ze szyn ażeby ujść przed wagonem 
elektrycznym na Ogden avenue, 
wypadł tak nieszczęśliwie, że się 
zabił na miejscu.

— W poniedziałek woda 
rzeki Calumet u końca 118 ulicy 
wyrzuciła na brzeg ciało 17 tetniej 
dziewczyny Emmy de Koker, która 
zniknęła z domu w dniu 2 listopa­
da. Nie wiadomo czy się utopiła 
lub czy też zbrodnia została popeł­
nioną.

— Ulewny deszcz wy­
pędził brudną wodę rzeki w jezioro 
i znów teraz woda jest nieczystą i 
nie nadaje sie do picia bez prze­
gotowania. Wydział zdrowia znów 
napomina aby wodę pić jedynie 
przegotowaną.

-7 Bankier i wielki ka­
pitalista nowoyorski Pierpont Mor­
gan zamierza wybudować konku 
rencyjne linie elektryczne na pół­
nocnej i zachodniej dzielnicy mia­
sta. Kompania jego nosi tytuł 
“Chicago Electric Street Railroad 
Co.” i kapitał wynosi $10,000,000.

— W radzie miejskiej 
w poniedziałek aiderman Plotkę 
podał ordynans, który uczyni no­
szenie przez damy wielkich kape­
luszy w teatrze podlegającem ka­
rze.

Grzywnę tę atoli nie mają da­
my płacić, tylko właściciele lub 
zarządcy teatrów. Ordynans ten je­
szcze nie przeszedł w radzie miej­
skiej lecz jest nadzieja, że przej­
dzie.

— Na mityngu Greków 
w poniedziałek wieczorem w domu 
No. 55 Clark ulica, przyszło do 
awantury. Pewien Mikołaj Mazara 
kos tak się rozgniewał na księdza 
greckiego, który mityngowi prze­
wodniczył, że mu wydarł całą nie­
mal brodę. To znów tak oburzyło 
innych Gregów, że Mazarakosa po­
rządnie zbili i zrzucili ze schodów 
na ulicę. Po uporaniu się z wo­
jowniczym rodakiem, Grecy zało­
żyli towarzystwo bratniej pomocy.

— W poniedziałek pe­
wien Niemiec nazwiskiem Bernard 
Krauss usiłował popełnić samobój­
stwo przez utopienie się w jeziorze 
blizko Lincoln parku, lecz policyant 
Max Krueger tak go nastraszył, że 
Krauss porzucił zamiar pozbawienia 
siebie życia i rad nie rad musiał z 
jeziora wypłynąć na suchy ląd. Po­
licyant skoro spostrzegł, co niedo­
szły samobójca zamierza uczynić, 
wydobył rewolwer i głośno grożąc 
mu strzelaniem, zmusił do powrotu. 

Krauss został następnie ulokowa 
ny w więzieniu Sheffield ave. sta- 
cyi, i zostanie skazanym na karę 
za pływanie bez stósownego ubio­
ru kąpielowego. Krauss jest kraw 
cem, liczy lat 28 i żyje u swojej 
matki pn. 142 Cornelia ul. Brak 
zajęcia przyprowadził go do rozpa 
czy.

— Polowanie na lisa.— 
Policya schwytała lisa i ma go na 
głównej stacyi policyjnej. Zwierzę 
to prawdopodobnie uwolniło się z 
jakiego składu przy South Water 
ulicy, gdzie jak wiadomo, można 
nabjć wssystkiego do jedzenia, pi­
cia i do “sportu”.

Detektywi Marshall i Heiberg, 
chodząc ubrani po cywilnemu, w 
poniedziałek wieczorem około go­
dziny 9 ej na narożniku ulic State 
i Lake spostrzegli dziwnie wyglą­
dające zwierzątko, które zaczęło od 
nich uciekać. Po krótkiej gonitwie 
udało im się to zwierzę — lisa — 
schwytać, który całkiem stracił 
swoje lisie przymioty ucieczkowe 
na ulicach wielkiego miasta.

— W ponied dałek wie­
czorem w zaślepiającej śnieżycy, 
na kolei żelaznej Fort Wayne przy 
rezerwoarze wodnym przy Exchange 
ave. i 91 ej ul., zderzyły się dwa 
pociągi frachtowe, tj. lokomotywa 
jednego pociągu wpadła na kabuzę 
drugiego. Maszynista Kirby i pa 
lacz M. S. Jurgles na sam czas 
wyskoczyli z lokomotywy, w praw­
dzie życie uratowali, lecz się bole­
śnie pokaleczyli. Lokomotywa i
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kabuza zostały znacznie uszkodzo­
ne.

— Przekonano się, że 
najwyższy gmach ofisowy w naszem 
mieście, świątynia Masońska — 
“Masonie Tempie” — pochyla się 
znacznie na jednę stronę ku wschodo 
wi. Gmach jest 265 stóp wysokim 
i pochyla się o całe 9 cali ku je 
ziorowi. Architekci oznajmiają je­
dnakowoż, że przechylenie to nie 
grozi żadnem niebezpieczeństwem.

— Pastorzy chicagoscy 
postanowili zabrać się energicznie 
i to bez zwłocznie do “ratowania 
Chicago,” to jest do wyrwania lu­
dności z głębin i odchłani grzechu. 
Wszyscy zgadzają się, że ludność 
tutejsza bardzo się “popsuła” i że 
jest strasznie grzeszną. Pracę “od­
kupienia Chicago” rozpocznie ewan 
gielista Dwight L. Moody.

KORESPONDENCIE
“GAZETY POLSKIEJ.”
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Ceny Targowe.
Chicago, 5-go Stycznia, 1897.

Dobre nowiny dla amerykańskiej 
pszenicy nadchodzą z zagranicy. 
W wszystkich krajach zbożowych, 
zboże nie dopisało i Ameryka mu­
si nastarczyć zapasu. Z Argentyny 
donoszą, że tego roku kraj ten wy- 
śle o 6 do 8 milionów buszli mniej 
na targi europejskie a od 15 do 
20 milionów buszli mniej niż roku 
poprzedniego. Wogóle wysełka zbo­
ża do Europy jest dobrą i ztąd ce­
ny za pszenicę są dość dobremi. 
Jest nadzieja, że pszenica dojdzie 
do ceny 1.00 za buszel w Chicago. 
Pszenica, buszel

Latowa No. 2 . 80—81|
“ No. 3 . 73—77

Zimowa No. 2 czerwona 90f—93 
“ No. 3 “

Kukurydza, buszel
No. 2 biała 
No. 2 żółta 

Owies, buszel
No. 2. 
No. 3.

Żyto, buszel
No. 2. 

Jęczmień 
Siemiona, 100 funtów 

lniane 
koniczyna 
tymotka . . .

Siano
Wyborna tymotka 
No. 1 . .
No. 2 . 
No. 2 .
Choice prairie . .
No 1
No 
No 
No

Słoma, wagon 
Ospa (bran) 
Jarzyny:

Kapusta, 100 głów 
Kalafiory, beczka 
ćwikła, beczka 
Cebula sucha buszel 
Spinak becz. 
Sałata, case 
Selera, pęczek 
Redyski, case 
Ogórki, tuzin

Owoce:
Jabłka beczka

ŻĄDANI SĄ GÓRNICY.
W Wenona, Ula. Potrzebujemy E0 teraz. Ma­

my kontrakty kolejowe i dobrę pracą; nie ma 
żadnych Kłopotów; płacimy okręgowe myto; 
przybądźcie niezwłocznie.

WENONA COAL CO., 
Wenona, Ills.

(Jan. 1—97)

DETOUR, Mich., 15 grudn., 
1896 r.

No. 2, “ «
No. 1, cielęceWełna: 2

Piękna nie myta
Brednia nie myta
Quarter-blood, myta

“ “ nie myta __ _
Wódka—stale na fundament 

ceny *1.18 galon za “high-winfc’ 
tj. spiryt.

W Elgin, Iii., w poniedziałek o 
fiarowano 52,080 funtów maiła, 
sprzedano 20,940 funtów po 19c . 
6 900 po 19$ i 7>800 funtów 
19|o. za funt.

Ceny Targowe w innych miastach 
Minneapolis, 4 stycznia.

Pszenica na maj
Mąka: 1 patentowa

“ 2 “
Milwaukee, Wis., 4 stycznia.

ręce. Pan Taylor usłuchał rozkazu, 
lecz panna Taylor poczęła krzyczeć 
o pomoc. Tern rabusie tak się 
przestraszyli, że zabrali się do u- 

1 cieczki, lecz wprzód na ślepo dwa 
razy strzelili. Pan Taylor i córka 

• powrócili do klubu i opowiedzieli 
0 swojej przygodzie. Pomiędzy 

1 gośćmi znajdował się burmistrz 
■ Swift i ten zaraz zabrał się do przy­

witania policyi — lecz, jak już wy­
żej powiedziano, było to beżowo- 
enem.

— Dzieli Nowego Roku 
był tak ciepłym, że najbliższym 
dniem podobnym był dzień 1 sty­
cznia, 1876 r. -- 21 lat temu.

— Z powodu nieporo­
zumienia z rodzicami, 19-letnia 
Nellie Wrenn, z pn. 886 Norman 
ave. i Obbie Heath, młodzieniec w 
tym samym wieku, napili się tru 
cizny, w dzień nowego roku, i na 
drugi dzień Nellie umarła.

Heath o tyle powrócił do zdro­
wia, że można go było zabrać na 
polipyą w Cragin, gdzie zeznał, że 
oboje porozumieli się, i postanowili 
życie sobie odebrać, dlatego, że 
rodzice Nellie gniewali się na nich 
oboje.

— W. A Hammond, 
drugi wice prezydent National Ban 
ku of Illinois, który swoim zarza 
dem doprowadził bank ten do u- 
padku, popełnił samobójstwo w dniu 
2 bm. przez utopienie się w jezio 
rze w przedmieściu Evanston, gdzie 
mieszkał.

— Wielkie zniżenie my­
ta. — Illinois Steel kompania po­
stanowiła zniżyć myto wszystkich 
swoich 2500 ludzi, począwszy od 
prezydenta do najzwyczajniejszego 
robotnika w walcowniach.

W walcowniach w South Chicago 
pracuje 3500 ludzi i zniżenie myta 
będzie od 10 do 50 procent i peł- 
nomocnem będzie od 1 Lutego. 
Robotnicy zostali zawiadomieni, że 
wszyscy bez wyjątku ucierpią.

Prezydent kompanii Gates oświad­
czył, że lichy biznes w roku ubie 
głym zmusza go do zrobienia zniżki 
w płacy i że myto będzie takiem 
samem jak u innych konkurujących 
firm.

Wiadomość powyższa narobiła 
ogromnego poruszenia tak w South 
Chicago jak i w Chicago. Jest o 
bawa, że inne wielkie kompanie 
postąpią sobie tak samo.

— Przez 72 godziny pa­
dał deszcz nieustannie, począwszy 
z dniem Nowego Roku, i spowo­
dował istny potop w mieście. Wszę­
dzie przedmieścia zostały zalane a 
ulice w samem mieście wyglądały 
jak kanały. Mieszkańcy nad kana­
łem drenażowym ucierpieli najbar­
dziej, szczególnie w Lockport.

— Nieznajomy jeden zło­
czyńca w dniu 3 bm. obrabował 
aptekę Jana J. Schmitt przy uli 
each Arlington i North Clark. Za­
brał $22 w gotówce i zegarek wła 
ściciela. Rabuś znikł i nie ma po 
nim śladu, pomimo, iż prywatny 
detektyw pilnował apteki.

— ludzie w okolicy
Ontario avenue i 90-tej ulicy, w 
South Chicago, około godziny 9 tej 
zostali przerażeni widowiskiem zde 
rżenie, się bryczki z wagonem ele 
ktrycznym. W bryczce znajdowało 
się dwóch ludzi i trumienka dzie 
cinna. W zderzeniu się, trumna 
spadła na bruk, wieko się odbiło i 
martwe ciało wykulnęło się w błoto. 
Nic się mężczyznom nie stało a 
z pasażerów, kobiety zajęły się cia­
łem dziecka i wkrótce je uszyko 
wały napowrót w trumnę. Bryczka 
należała do karawaniarza R. A. 
Szynskiego a z nim jechał pewien 
Stefan Wiśniewski, ojciec zmarłego 

’ dziecięcia. Jechali na smentarz poi 
ski w pobliżu Hammond, Indiana, 
kiedy koń się przestraszył czegoś i 
z całym pędem pojechał na wagon 
elektryczny.

— Frederick Caster. 19- 
letni syn pocztmistrza w Mound 
City, His., w ubiegły poniedziałek 
otruł się dla tego, że nie mógł za 
jęcia znaleźć. Mieszkał w domu 
no. 381 West Van Buren ul. Czuł 
się chorym i zrozpaczonym z braku 
pracy i pieniędzy. Krótko po śmierci 
nadszedł do niego list registrowany 
z pieniędzmi z Mound City od ojca 
— lecz za późno.

— W sobotę wieczorem 
popełnił samobójstwo salunista Fer­
dynand Zahn, z pn. 1021 North 
Leavitt ul., dla tego, że opuściła 
go żona z którą się powaśnił, a którą 
bardzo szanował. Pozostawił list, 
w którym donosi, że życie bez jego 
żony nie ma dla niego żadnego 
powabu.

— Chicagoska Federa- 
cya Prasy w przeszłą niedzielę przy­
jęła rezolucye nakładające bojkot 
na drukarską firmę “Donohue & 
Henneberry,” która ma zatargi z 
czterema uniami drukarskiemu Fir­
ma nie chce uznawać unij i na 
miejsce etrajkierów przyjęła innych 
ludzi. Lidzie ci raz po raz biją 
się z dawniejszymi drukarzami i 
często przychodzi do wielkich a 
wantur.

Federacya Prasy podała prośbę 
do burmistrza Swift’a, aby policya 
zaprzestała pilnowania i bronienia 
robotników firmy i żeby lepiej za­
brała się do chwytania rabusiów i 
innych złoczyńców.

— William T. Powers, 
negier, sługa w salunie braci Mur­
phy, “stock yards” przyznał się w 
ubiegłą sobotę iż on to jest tym, 
który zabił Jana J. Murphy gdy 
ten spał. Dopuścił się zbrodni tej 
w celach rabunku. Powers znajduje 
się w więzieniu.

— Chicago Federacya 
Prasy oświadczyła się zatem, ażeby 
rząd ustanowił pocztowe banki o- 
szczędności. Rezolucją w tej myśli 
przyjęto bez żadnego głosu sprze 
cznego.

— Dowiadujemy się, że
kapitan Piotr Kiołbasa, jeden z
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Największy monarcha
godnym jest politowania jeźli dolega mu dy­
spepsia, podczas gdy najbiedniejszy jego pod­
dany, który trawi należycie, może być przed­
miotem zazdrości u cierpiącego k*ią-ia. Dyspe- 
ptycy każdego klimatu i narodu winni sę dług 
wdzięczności Hostetter‘a Stomach Bitters, które 
ich ocala od najuporniejszych i najkłopotlł- 
wszych dolegliwości, przeciw którym biegłość 
lekarska jest skierowany. Na tym tu kontynen­
cie, w Europie i w krajach tropikalnych, to do­
skonałe lekarstwo jest przedewszystkiem i ału 
sznie popularnem, nietylko jako żołądkowe lecz 
także jako środek zapobiegający i leczący ma- 
laryalne, reumatyczne, nerkowe, chorobliwe 1 
nerwowe dolegliwości. Polepaza apetyt, sen, 
przyspiesza powrót do zd owia i nabycie siły 
po wyczerpujących chorobach, i przeciwdziała 
na słabowitość wieku. Szklaneczka od wina 
wzięta przed udaniem sią na spoczynek ma 
tendencyą do poparaia spokoju go, zdrowia 
udzielają ego snu, dobroć bardzo pożądaną 
przez nerwowych chorych.

Śmierć niespodziana bie­
dnego ojca rodziny. Marcin Szu 
tarski, z pn. 8706 Houston avenue, 
w South Chicago, podczas gdy po­
szukiwał pracy w środę przeszłego 
tygodnia, został przejechany na 
śmierć przez przedmiejski pociąg 
“Lake Shore” kompanii na krzy­
żówce 87ej ulicy.

W pomieszkaniu Szutarskich, 
żona i troje małych dzieci czekało 
całe rano na powrót męża i ojca, 
który wybrał się szukać pracy. W 
domu nie było nic do zjedzenia i 
nikt nie miał nic w ustach od 
wtorku południa. Zwyczajem było 
Szutarskiego, po całodziennem bez 
skutecznem poszukiwaniu pracy, 
przynieść kawałki i okruchy chlebą, 
które znalazł lub użebrał. Na taki 
chleb w środę oczekiwała jego ro­
dzina.

Południe minęło, lecz Szutarski 
nie wracał i rodzina jego już się 
cieszyć poczynała, że pewno zaję­
cie dostał, gdy naraz wszedł poli 
cyant i żonie powiedział, że kolej 
przejechała jej męża. Dał Szutar- 
skiej adres karawaniarza, gdzie 
trup się znajdował, i nie mówiąc 
nic więcej wyszedł.

Szutarska, pozostawiając młodsze 
dzieci, zabrała najstarszego 5 letnie­
go chłopczyka dla zobaczenia czy 
to jest naprawdę trup jej męża. 
Weszła do najbliższego wagonu 
ulicznego, lecz ponieważ nie miała 
5 centów a konduktor po polska 
nie umiał, zmuszona była wraz z 
synkiem wyjść z wagonu.

Szła aż nie nadjechał drugi wa­
gon, do tego weszła, lecz tak samo 
musiała wyjść, dopiero konduktor 
trzeciego wagonu pozwolił jej po­
jechać do Hyde Park i tutaj uka 
rawaniarza Rolston’a w trupie po 
znała swego męża.

Szutarski liczył lat 35. Od roku 
przeszło nie miał pracy i wraz z 
rodziną doświadczał ogromnej nę­
dzy.

— Z powodu panującej 
gęstej mgły, w środę przeszłego 
tygodnia wieczorem o godz. 8 zde­
rzyły się dwa pociągi frachtowe 
“Chicago & Alton” kolei żelaznej. 
Nikt nie utracił życia, lecz kurs 
pociągów został znacznie opóźnio 
nym.

- W środę przeszłego ty­
godnia 18 ludzi przybyło do szpi­
tala św. Elżbiety i każdy za 1.00 
sprzedał kawałek skóry z swego 
ramienia, którą to skórę lekarz wy­
ciął i przyłożył na ciało Maryi Ga- 
llegber, która została w straszliwy 
sposób popalona w eksplozyi gazo- 
linowej. Operacyi dokonał dr. 
Krampe.

W gazecie podanem było ogło­
szenie aby 25 ludzi zdrowych się 
zgłosiło do szpitala — lecz przybyło 
przeszło 100 a z tych dr. Kramps 
wybrał 18.

— Herrman Voss, cieśla, 
liczący lat 32, popełnił samobójstwo 
w środę przeszłego tygodnia po 
południu przez napicie się kwasu 
karbolowego, w domu No. 117 
Lubeck ul. Przewieziono go do 
szpitala św. Elżbiety; gdzie w krót 
kim czasie wyzionął ducha. Brak 
pracy doprowadził go do rozpaczy 
i wreszcie do targnięcia się na 1 
swoje życie. “ i

— Utopił się w słodzie. ;
— W środę przeszłego tygodnia 
wydobyto ciało Antoniego Żaby, z 
słodu w browarni Tossetti Brewing ] 
Co. Widziano go ostatnio żywym i 
we wtorek o godzinie 4 po połu- . 
dniu gdy udawał się do górnego 
piętra, w browarni na elewatorze. 
Niósł ze sobą latarnią przymoco­
waną do długiego sznura, i miał 
zrobić przegląd słodowego zapasu. 
Prawdopodobnie pochylając się stra­
cił równowagę i wpadłszy do słodu, 
utopił się w nim.

— Od paru miesięcy 
istnieje strajk w wielkiej drukarni 
firmy “Donohue & Henneberry” 
przy Dearborn ulicy. Firma do 
pracy przyjęła obcych i ztąd nieraz 
przychodziło do starcia pomiędzy 
starymi a nowymi drukarzami.

W trudnych czasach dzisiejszych, 
gdy fach drukarski prawdopodo­
bnie bardziej cierpi jak który inny, 
nie było trudem dla firmy dostać 
dosyć ludzi nowych w miejsce unij­
nych drukarzy. To ogromnie zde­
moralizowało “regularnych” druka­
rzy i napady i pobicia świeżych były 
dziełem codziennem.

Przeszłego czwartku starzy robo­
tnicy pobili 7 świeżych tak niebez­
piecznie, że kilku z nich trzeba 
było odwieźć do szpitala.

Ludzie “świeży” tłomaczą się, że 
potrzeba pieniędzy zmusza ich do 
przyjęcia pracy.

— Sam burmistrz Swift 
miał rozprawę z rabusiami. Prze­
szłego czwartku, burmistrz Swift 
posłał “pospieszne” zawołanie do 
West Lake ul. policyjnej stacyi po 
pomoc z klubu Illinois, wzywając 
wszystkich detektywów i polieyan 
tów do domu klubowego dla schwy­
tania dwóch rabusiów, którzy usi­
łowali obrabować jednego z człon­
ków klubu.

W paru minutach policyanci ca 
łemi tuzinami przeszukiwali uliczki 
i boczne ulice w okolicy domu 
klubu —lecz niestety, bezskutecznie. 
Burmistrz Swift osobiście rozpo 
rządza! ruchom polióyi, lecz mimo 
jego starań usilnych, wszystko było 
bez skutku.

Pewien pan E. Wile Taylor, z 
pn. 4874 Jackson buleward, wraz 
z córką wziął udział w zabawie 
klubu i o godzinie 9:30 wiecz. wy 
brał się do domu. Gdy ojciec z 
córką doszli do prywatnej uliczki 
w Ashland buleward, pomiędzy ul. 
Adams i Jackson, napadło na nich 1 
dwóch złoczyńców, którzy grożąc 
rewolwerami, kazali im podnieść 1

1 okryty wrzodami.
I aweł Brewik z Kinsman, Ills., 
przyseła następujący list do ogło­
szenia: “Jest temu trzy lata, gdy 
się to stało, o czem mam podać. 
Nasz najmłodszy syn znajdował się 
w politowania godnym stanie. B-ł 
zupełnie cały pokryty wrzodan / 
od głowy do stóp, które dopiekał 
i świerzbiały tak że ledwo mój. 
wytrzymać. Podczas miesięcy le­
tnich bywał cały pokryły zimnym 
kleistym potem. Mieliśmy dwóch 
doktorów dla niego, lecz żadnej 
ulgi nie uczuł. Nareszcie począłem 
mu dawać Dra Piotra Gomozo z 
tym skutkiem, ze dzisiaj jego skó­
ra jest tak czystą i gładką juls 
dziecięcia. Wiem, że tego dok o 
nało Gomozo, i po Bogu temu le­
karstwu zawdzięczam to zadziwia 
jące wyleczenie, jakie zaszło w nr. 
szej familii. Dra Piotra Gomozr 
jest najlepszym doktorem, jakie je 
w domu można znaleźć”.

Jedynie rodzice są wstanie ucz ić 
obawę i udręczenie, jakie powsta.,., 
gdy dziecię jest chore i jak cały 
świat jest jaśniejszym, gdy. zr -w 
jest zdrowem.

Dra Piotra Gomozo jest lekar­
stwem porówno dla młodych jat i 
dla starych. Jest łagodnem w dz a- 
łalności, lecz pewnem w skutkach. 
Aptekarze nie mogą je dostać. ‘ 
Sprzedawane jest jedynie przez spe- 
cyalnych agentów lub przez wła­
ściciela bezpośrednio. Adresuje^: 
Dr. Peter Fahrney, 112—1U S. 
Hoyne ave., Chicago, His.

Poszukuję małżonków Franciszka i Pauliny 
Kroplewskich. Pochodzą z pod zaboru pruskie­
go, z powiatu brodnickiego, obwodu Kwidzyn, ze 
wsi Bobrowa. Przed kilku laty przebywali w 
Chicago.

Andrzej Dombrowski,
L. B. 613, Duquesne, Allegheny Co., Pa.

Poszukuję swojego kolegi Wincentego Kro 
chlewskiego. Jest rrdem z pod zaboru mo­
skiewskiego; powiatu Sokółka, z parafii Dąbro­
wa, ze wsi Więzówki.

Konstanty Kalinowski,
50 Stobo Str., Pittsburg, Pa.

W bieżącym numerze Gazety podajeniy spis książek i obrazów, z których 
każdy który Gazetę opłaci na rok naprzód (2.00), ma prawo wybrać sobie 
książek lub obrazów w CAŁEJ CENIE jednego dolara. Kto chce wybrać sobie 
na premią jaką książkę do nabożeństwa, kosztującą KięcPj nlż 5e(h,e„. 
CAŁEJ ceny, niechaj od CAŁEJ ceny odciągnie premią gi.oo a resztę niechaj 
liczy : każdy dolar jako 40 centów. Naprzykład: kto chce dostać “Dnninę " w 
okuciu i z klamerką na premią. Cała cena jest 83.00. Od ceny $3.00 odciąga 
się jeden dolar premii a pozostałe 2 dolary liczy się po 40 cenłów za każly 
do ar czyli 80 centów dopłaty. Na przesełkę pocztową książek tych trzebi 
dołączyć 10 centów do każdego dolara. ?

Oprócz spisu książek i obrazów podajeniy osobne premie, jako to- Kata, 
log drzewek pwocowycli, atlasy, mapy, instrumenta muzyczne, widoki stereo- 
skopy, lampę czarodziejską, itd. itd. Od cen tych prled.niótów" abo. m. , 
który nie wybrał sobie na premią ani książek ani obrazów, ma prawo odcia 
gnąć sobie 81.00 — co jest w poszczególnych ogłoszeniach premij podane.

^-Pieniądze należy przysełać przez pocztowy l,lb ekspresowy Mole! 
Order, lub W’ liście registrowanym. J

■ II ■ ■ II ■ t Pewne Wyleczenie w domu; 
R li 1 1 U K A książeczka darmo. Dr. W. 8. 
■I V i i V tl U R}C0ł box. — Snuthville, N. Y.

<Dec. 24 — 97).

1 bard
1 Northern 

na maj 
no. 2 Northern 
4 stycznia.

no. 1 
na maj

Kukurydza no. 2
Owies no. 2 
Zyto no. 2

Buffalo, N. Y., 4 stycznia.
Pszenica no. 1 Northern 

“ no. 2 Zimowa
Kukurydza no. 2 
Owies no. 2 biały 
Jęczmień
Żyto no. 2
Mąka, latowa patent 5. 

Baltimore, Md , 4 stycznia.
Mąka, zachodnia 

“ latowa pat.
Pszenica

“ na maj .
“ południowa

Kukurydza
Owies no. 2 biały
Żyto no. 2 zach.
Masło, funt

Poszukuję Lidwika Talage w bardzo wa­
żnym interesie. Pochodzi z Poznania, gdzie 
pracował u p. Lieburga. Wyjechał do Ameryki 
przed 12 laty. Ktoby o nim wiedział niech mi 
doniesie pod adresem:

Andrew Wesołowski,
L. B. 522 West Duluth, Minn.

Poszukujg swojego kumotra Franciszka Ze- 
kus. Pochodzi z pod zaboru rosyjskiego, z gu- 
bernii wilehsklej. Jest kowalem. Rok temu 
wyjechał z Newarku.

Maciej Oparowicz,
113 Albert ave., Newark, N. J.

Poszukuję mojego ojca Antoniego Manel- 
skiego. Pochodzi ze wsi Rogówka, gminy Ro­
gowa, z gub. Płockiej. Ja Maryanna, stęsknio­
na córka, pozostałam u cioci w Ładzi, a gdy 
ciocia umarła, postanowiłam ojca odszukać i w 
tym celu przyjechałam do Ameryki. Bardzo 
upraszam kochanego ojca dać mi o sobie znać, 
lub może którzy łaskawi rodacy mi o nim do­
niosę. M. Manelska,

923 Washington Str., Braddock. Pa.

READING, Pa., 24 listopada, 1896.
Do Pedicura Co., 31 North Wright str,

Chicago, Ills.

BRIDGEPORT, Conn., 30 
grud., 1896.

Szan. Panie!
Proszę o umieszczenie tych 

paru słów.—Tow. św. Micha­
ła Archanioła, założone w ce­
lu pobudowania kościoła poi 
skiego w Bridgeport, istnieje 
już trzy lata i praca jego da­
ła dobre rezultaty, gdyż za­
kupiono już miejsce pod ko 
ściół $1100.25 ‘ w kasie po­
zostało jeszcze $875. Gdyby 
wszyscy tutejsi Polacy praco­
wali wspólnie, jużby był da 
wno kościół postawiony. Ale 
jedni mówią, że nas jest za 
mało, drudzy — że nie jeste­
śmy wstanie pokryć ciężarów 
kościelnych itp. i tak czas u- 
plywa, a praca idzie pomału. 
Według obliczenia jest tutaj 
85 familij — razem 404 dusz 
polskich oprócz braci Litwi 
nów. Rozważmy, co będzie z 
naszem pokoleniem, gdy nie 
będzie polskiej szkoły ani ko­
ścioła. W celu zastanowienia 
się nad tą ważną kwestyą, za­
praszamy tutejszych parafian 
na roczne posiedzenie, które 
się odbędzie 10 stycznia br.

W imieniu parafii 
Zacharyasz Kruchlik.

Poszukujg brata swojego Marcina Szczepa­
niak, którego pracował w kopalni wggla w Ha­
stings, Colorado. Nie mam o nim żadnej wia­
domości od r. 1894 i nie wiem czy żyje lub nie.

Szymon Szczepan'ak,
20 Lucy Str., Chicago, Ills.

Ja- Aniela Sieklicka poszukujg męża swojego 
Piotra Sieklickiego, który wyjechał do Ameryki 
przed dziewigciu laty i zostawił w kraju żonę 
i troje dzieci. Ja jego żona upraszam, ktoby 
wiedział o nim, ażeby mi doniósł a dostanie na­
grody 20 dolarów. Męż mój jest z pod zaboru 
rosyjsKiego, ze wsi Lasoty, gmina pr^neska, po­
wiat Rypin, gubernia Płock.

Aniela Sieklicka,
49 Sexton Str., New Brittain, Conn.

(53—2).

80f—821
4.25 — 4-4;.
4.10—4.25

1 szenica no. 2 latowa 
“ no. 1 Northern 

Kukurydza no. 2.
Owies biały no. 2 
Żyto no. 1
Wieprzowina, 100 funtów 
Smalec, 100 funtów

St. Louis, Mo., 4 stycznia.
Pszenica no. 2 

“ . na maj
Kukurydza no. 2 
Owies no. 2 
Żyto 
Jęczmień
V. ieprzowina, 100 f. 
Smalec, 100 funtów 
Jaja, tuzin

Detroit, Mich., 4 stycznia. 
Pszenica no. 2 czerw.

“ na maj 
Kukurydza no. 2 
Owies no. 2 biały
Żyto no. 2 

Duluth, Minn., 4 stycznia.
Pszenica

Kaczki, funt . a
®§si,

Skóry:^N0.1, zielone, solone, ft. 7i

• 9)

9-11 
13-1/ 
18—1 
12—1

przeciw

REUMATYZMOWI,
NETTKALGH 1 podobnym chorobom, 

wyrabiany na podstawie ścisłych 
NIEMIECKICH 

PRAW MEDYCZNYCH 
sławny Dr. RIGHT ERA 

“KOTWICZNY”’

PAIN EXPELLER 
XIE MA NIC LEPSZEGOl Jedvnls praw- 
dziwy z marką ochronną “KOTWICA’ 
F. Ad. Richter & Co., 215 Pearl St., New Yorh 

31 MEDALI ZŁOTYCH 1 innych .
Własne fabryki Szkła.13 flld.

25 i 50 c. uznany i polecany przez: 
H. S. Bojanowski, W. 19th St.
Otto Coltzan, 2178 Archer Ave, 

V. Vavra, 637 Centresv 
Chicago, III. c 

'■’’ch aptelcare? * ’ 
Dra RICHTERA 

„KOTWICZNY" STOMAKAL najlepszy środek 
przeciw kolkom,niestrawności ł chorobom żołądka.

POSZUKIWANIA.
Poszukuje mnie pewna osoba z Beadłing, 

Allegheny Co., Pa., która nie podała swojego 
adresu, wigc ja jej swój adres podają. Pocho­
dzę z Galicyi, wsi Niwki, parafii Radław. Fran­
ciszek Dalian.

Adres mój:
Frink Dooley, Greenbush, Roseau Co., Minn.

8
7 74
3-4|

Hebrons, bu. 18—20
Burbanks, bu. 17—23
Peerless 17—91

Słodkie kartofle beczka 1.25—1.40
Bób:

Navy, zbierany ręką, b 75 80
Kidney, czerwony bu 1.10—1.15
Lima, 100 funtów, 2.25—2.50
Groch, buszel 50—1.10

Bydło, sto funtów:
Woły Wyborne, 1400 do 1700

funtów 5.00—5.30
Dobre.................... 4.50—4.95
Zwyczajne . . 4.00—4.40

Texaskie Krowy i byki 1.85—2.85
Dobre krowy . . 3.00—3.75
Cielęta .... 3.25—5.75

Świnie, 100 funtów:
Wyborne . . 3.35—3.45
Zwyczajne . . . 3.20—3.25
Asortowane, 120 do 180 funt.

3.50—3.55
Biedne 1.75—3.20

Owce, 100 funtów:
Wyborne 3.50—3.85
Zachodnie 3 40—3.70
Jedno roczne 3.70—4.30
Jagnięta zwyczajne 3.50—4.70
Wyborne jagnięta 4.75—5 30

Wieprzowina, 100 f. 7.77^—7.95
Zebra, 100 funtów 3.95—4.021
Smalec 100 funtów 3.95—4.05
Mąka:

Winter patents beczka 4.60—4.70
Straights 4.40—4.60
Spring patents 4.30—4.60
Piekarska, worek 196 ft. 3.15—3.50
Żytnia 2.15—2.30

Masło:
Creamery, ft. 19
Dairy 16
Packing 7—8

Łój 2J-2f
Drób zabity

Indyki, funt 11Kury, funt . . 6 -7 1


